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T Y G O D N I K  S P O Ł E C Z N O - K U L T U R A L N Y

REKOMENDACJE
Wbrew przyjętemu zwyczajowi 

tym razem nie będziemy w rub­
ryce tej prezentować Szan. P.T. 
Czytelnikom żadnych bliżej 
określonych materiałów. Stały 
Czytelnik znajdzie bez trudu 
swych ulubionych autorów i te­
maty. Nie byłoby jednak fair 
9dybyśmy nie óstrzegli, iż nie 
Czystko co dziś publikujemy na­
leży traktować dosłownie i zbyt 
serio. Może się zdarzyć, że wy­
starczy lekko przymknqć oko, a 
r*ecz zjawi się nam w innym wy­
miarze.

Bo wszakże mamy przed sobq 
13 numer pisma, za sobą — pier­
wszy dzień kalendarzowej wiosny, 
a w najbliższej perspektywie 
»dyngus” i „prima aprilis''. Jak­
ie  więc nie sprawić drobnego 
Psikusa, jakiejś facecji czy nie 
spodzianki, która wywoła uś­
miech na twarzach naszych 
Przyjaciół.

Z życzeniami zatem mnogości 
uśmiechów (również aury), przy­
jemnego wypoczynku i lektury w 
okresie świątecznym, kreśli się 
*espół redakcyjny.

LUCJUSZ WŁODKOWSKI

START 15 LIPCA!
15 lipca 1975 roku o godzinie 15 minut 37 i 2 sekundy czasu  

moskiewskiego z kosmodromu Bajkonur wystartuje na orbitę o- 
kołoziemskq radziecki statek kosmiczny ,.Sojuz".

W 7,5 godziny później z kosmodromu na przylądku C a p  Ca-  
naveral wystartuje amerykański statek kosmiczny ,,Apollo".

Podczas 36 okrążenia Ziemi przez radziecki statek „Sojuz" -  
po dwu dobach przebywania w kosmosie — ma spotkać się z 
amerykańskim statkiem „Apollo’’, aby następnie, poruszając się 
w przestrzeni kosmicznej z szybkością 8 km na sekundę, doko­
nać połączenia obu pojazdów.

WŁODZIMIERZ PARYS

WIOSENNE IMPRESJE

B ę d z ie  to  p ie rw s z y  w  d z ie ja c h  w y ­
p r a w  k o sm ic z n y c h  m ię d z y n a ro d o w y  
lo t, z a m y k a ją c y  p rz e sz ło  t r z y le tn ią  
w s p ó łp ra c ę  a m e r y k a ń s k ic h  i r a d z ie c ­
k ic h  k o s m o n a u tó w , a  je d n o c z e ś n ie  o - 
t .w ie ra ją c y  d a ls z ą  w s p ó łp ra c ę  m ię d z y ­
n a r o d o w ą  w  K o sm o s ie . P rz y sz ło śc i 
w y p r a w  k o sm ic z n y c h  n ie  m o ż n a  b o ­
w ie m  o p ie r a ć  n a  m ię d z y n a ro d o w e j  r y ­
w a l iz a c j i .  A le  te ż  w s p ó łp r a c a  k o sm o ­
n a u tó w  m o ż liw a  s t a ła  s ię  w  o k re s ie  
u t r w a la j ą c e j  s ię  p o l i ty k i  p o k o jo w e g o  
w s p ó ł is tn ie n ia  p a ń s tw  o  ró ż n y c h  u -  
s t r o ja c h  p o li ty c z n y c h  i s p o łe c z n y c h .

—  B y te m  p i lo te m  m a r y n a r k i  w o je n ­
n e j  —  p o w ie d z ia ł  p r z e d s ta w ic ie lo w i 
„ Ż y c ia  W a r s z a w y ”, K a ro lo w i S z y n -  
d z ie lo rz o w i a m e r y k a ń s k i  k o s m o n a u ta ,  
R o n a ld  E v a n s  — i to  n a p r a w d ę  w s p a ­
n ia łe ,  żc  te r a z  w y b ie r a m  s ię  w  K o s­
m o s ra z e m  z m o im i ra d z ie c k im i  p r z y ­
ja c ió łm i . k tó r y c h  je s z c z e  10 l a t  te m u  
u w a ż a łb y m  za  sw o ic h  w ro g ó w .

KTO P O LEC I W  K O S M O S ?

A m e r y k a n ie  p r z y g o to w u ją  d w ie  
t r z y o s o b o w e  z a ło g i. P ie r w s z a :  g en .

b ry g . T H O M A S  S T A F F O R D  —  d o ­
w ó d c a  o r a z  D O N A L D  K . S L A Y T O N
i V A N C E  D. B R A N D .
D ru g a  r e z e r w o w a :  A la n  B e a n , J a c k
I .o u s m a  i R o n a ld  E v a n s .

W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  d o  w s p ó l­
n e g o  lo tu  p r z y g o to w a n o  4 d w u o s o b o ­
w e  za ło g i.

P ie r w s z a :  A L E K S IE J  L E O N O W  —  
d o w ó d c a  o r a z  in ż y n ie r  p o k ła d o w y  
W A L E R Y  K U B A S Ó W .

W  s k ła d  t r z e c h  r e z e rw o w y c h  za łó g  
w c h o d z ą :

—  p łk  A n a to l i j  F i l ip c z e n k o  i inż. 
N ik o ła j  R u k a w is z n ik o w ,

—  m jr  W ła d im ir  B ż a n ib e k o w  i in ż . 
B o r is  A n d re je w ,

— k p t. J u r i j  R o m a n ie n k o  i inż. 
A le k s a n d e r  Iw a n c z e n k o .

„ A p o llo ” i „ S o ju z ” są- s t a tk a m i  k o s ­
m ic z n y m i o d p o w ia d a ją c y m i  so b ie  k la ­
są  le c z  ró ż n ią c y m i s ię  k o n s t r u k c y jn ie .  
„ A p o llo ” p o s ia d a  t r z y o s o b o w ą  za ło g ę , 
„ S o ju z ” —  d w u o s o b o w ą . S tą d  d la  k a ż ­
d e j  z a ło g i w y z n a c z o n e j  d o  s t a r t u  p r z y ­
g o to w a n o  z a s tę p c ó w  n a  w y p a d e k  n ie -

Dalszy ciąg na str. 3
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SPOTKANIE Z LAUREATAMI
W u b ieg łp  n ied z ie lę  o dby ło  się  w  sali 

Klubu M iędzynarodow ej Prasy i Książki 
w Łodzi sp o tk a n ie  z lau re tam i konkursu -  
p leb iscy tu  na  „Ł o d z ian in a  -  1974". L a u re a ­
tam i -  jak  już inform ow aliśm y -  zo s ta li: 
HENRYK CZYŻ, ZDZISŁAW HAŚ, JADWIGA 
HRYNIEWIECKA i MICHAŁ KUNA.

NOWE WŁADZE
ŁÓDZKIEGO
ODDZIAŁU ZLP

ś ro d o w is k o w y m  z e b r a ­
n iu  s p r a w o z d a w c z o - w y b o r ­
c z y m , w y b r a n o  n o w e  w ła d z e  
O d d z ia łu  Ł ó d z k ie g o  Z w ią z k u  
L i t e r a tó w  P o ls k ic h . W s k ła d  
z a r z ą d u  w e s z l i :  J e r z y  W a w -  
r /.a k  (p rz e w o d n ic z ą c y ) , B e r ­
n a r d  S z t a jn c r t  1 A p o lo n iu sz  
/ .a w i l s k i  ( w ic e p r z e w o d n ic z ą ­
cy), T a d e u s z  G Ic g ie r  ( s e k r e ­
ta r z ) ,  H e n ry k  C z a rn e c k i 
( s k a r b n ik ) ,  E u g e n iu s z  I w a n ic ­
k i i J ó z e f  II . W iś n ie w sk i.  K o ­
m is ja  r e w iz y jn a :  J ó z e f  M. 
K o n o n o w ic z  (p rz e w o d n ic z ą c y ) , 
K a ro l  O b id n ia k ,  A n d r z e j  O - 
s to ja - O w s ia n y  i T a d e u s z  P a ­
p ie r ;  s ą d  k o le ż e ń s k i :  S t a n i ­
s ła w  K a s z y ń s k i ,  H o ra c y  S a f -  
r in ,  J a n u s z  S k o sz k ie w ic z .

N a uroczystość w ręczen ia  n a g ró d  — p a ­
m iątkow ych ta lerzy  z w ygraw erow anym  n a ­
pisem  „ŁODZIANINOW I ROKU 1974 RE­
DAKCJA I CZYTELNICY” -  przybyli licznie 
Czytelnicy p ism a. W  uroczystości uczes tn i­
czyli rów nież se k re ta rz  KŁ PZPR -  Zbigniew  
Faliński i kierow nik W ydziału  P ro p a g an d y  
i A gitacji KŁ PZPR -  T adeusz  Lew andow ski.

Ł odzianom  Roku, których w g lo so w an iu  
w ybrali Czytelnicy sp o śró d  d z iesięc iu  k andy­
d a tó w , se rd e c z n e  g ra tu la c je  z okazji w yboru 
i zaszczy tnego  m ian a  złożył re d a k to r  n a c z e l­
ny „O d g ło só w ” -  Jerzy W aw rzak, p o d k reś­
la ją c , i e  je s t to  już siódm y p leb iscy t, który 
zn a laz ł u zn an ie  w śród  Czytelników pism a 
i s ta ł się  już tra d y c ją  w kulturalnym  życiu 
Łodzi.

P ozosta łych uczestn ików  p leb iscy tu , którzy 
k andydow ali d o  m ian a  „Ł o d z ian in a  Roku" 
o b d a ro w a n o  pam iątkow ym i a lb u m am i. N a ­
g rody rzeczow e I książkow e otrzym ali też Ci 
z Czytelników  b io rący ch  u d z ia ł w p leb iscycie, 
na  których w skazał szczęśliwy los,

W  im ieniu w yróżnionych p o d ziękow ał 
H enryk Czyż, p o d k re ś la ją c , że w ybór „Ło­
d z ian in em  Roku” je s t do w o d em  u zn an ia  d la  
p racy  tw órczej i d z ia ła ln o śc i ku ltu ra ln e j, d o ­
w odem , że d z ia ła ln o ść  artystyczna , naukow a 
i ku ltu ra ln a  nie odbyw a się w próżni s p o ­
łecznej, a  z n a jd u je  żywy oddźw ięk w śród 
o db io rców . Takie w yróżnienie zobow iązu je  
do  p o d e jm o w an ia  dalszych  wysiłków I (ini­
cjatyw .

Po rozd an iu  pam iątkow ych  talerzy , n a g ró d  
i w yróżnień o d b y ła  się  m iła im preza , w k tó ­
rej w ystąpili ak torzy  scen  łódzk ich : Karol 
O b id n iak  i Jan  Zdrojew ski. O dczy tali oni 
w iersze łódzkich poetów  pu b lik o w an e  na  ła- 
m acfi p ism a w ubiegłym  roku.

Przed zg ro m ad zo n ą  pub liczn o śc ią , gośćm i 
i la u re a ta m i konkursu -  p leb iscy tu  w ystąpili 
też arty śc i F ilharm onii Łódzkiej: Z enon Ho- 
dor (skrzypce) i E dw ard  Przyłęcki (fo rtep ian ).

W szystkim, którzy w zięli u d z ia ł w n ied z ie l­
nej im prezie , a rtystom  i gośc iom  REDAKCJA 
sk ła d a  se rd ec zn e  p o d z ięk o w an ie . D ziękujem y 
rów nież se rd ec zn ie  M ichałow i K unie za wy­
staw ien ie  w dn iu  im prezy sw oich zbiorów  
bibliofilskich, które cieszyły się dużym z a in ­
te reso w an iem  uczestn ików  sp o tk a n ia .

(m. r.)

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Teatru wszystkim ludziom 
sceny i miłośnikom sztuki aktor­
skiej życzenia nowych i coraz 
piękniejszych wrażeń artystycz­
nych

składa 
Zespół „Odgłosów"

OGÓLNOPOLSKI KONKURS MŁODYCH 
PUZONISTÓW W PABIANICACH

K O N K U R S  M t O D Y C H
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PABIANICE t - n  KWIETNIA 1*7J

Ju ż  7.a k ilk a  d n i rozpoczn ie  
s ie  w  P a b ia n ic a c h  je d n a  z po ­
w ażn ie jszy ch  im p re z  m u zycz­
nych  n aszego  w o jew ó d z tw a  — 
O gó lnopo lsk i K o n k u rs  M łodych 
P u zo n is tó w . J e s t  to  ju ż  d ru g a  
podobnego  ty p u  im p re z a  o rg a n i­
zow ana w ty m  m ieśc ie . W u - 
b ieg łym  ro k u  bo w iem  o te ł sa ­
m e j p o rze , o d b y ł s ie  K o n k u rs  
M łodych T ręb aczy . Pow oli za­
tem  zaczyna n a ra s ta ć  n o w a  d o ­
b ra  tra d y c ja .

.B e z p o śre d n ia  k o n k u rso w a  
k o n fro n ta c ja  — p isze  w  p ro g ra ­
m ie  te ł  im p re z y  doc. Ju liu sz  
P ie tra ch o w icz , je s t k o n ieczn a  i 
b a rd zo  k sz ta łcąca  za ró w n o  d la  
u czes tn ik ó w  la k  i d la  p ed ag o ­
gów. M łodzi in s tru m e n ta liśc i no- 
k a z u ia  s to p ień  o p a n o w a n ia  in ­
s tru m e n tu . m u zy k a ln o śc i, o d p o r­
ność  ps^ch^czną. pedag o d zy  zaś 
m a ją  oka-zie do p o ró w n a n ia  
ró żn y ch  m y śli d y d a k ty c z n y c h ” .

Organizatorami konkursu sa: 
Katedra Instrumentów Dętych 
PWSM w Warszawie, Wydział 
Kultury ł Sztuki Urzędu W oje­
wódzkiego w Lodzi. Wydział 
Kultury Urzędu M iejskiego w  
Pabianicach. Stowarzyszenie  
Polskiej Młodzieży Muzyczne!. 
W ojewódzkie Towarzystwo U-

powszechniania Kultury o raz  
ranstw owa szkoIu Muzyczna I i
11 stopnia w Pabianicach, k tó ra  
w z ię li  n a  sw o je  b a rk i c iężar 
p rac  o rg a n iz a c y jn y c h .

Im p re z ie  p a tro n u ją :  w icew o­
jew o d a  łódzk i — Kazimierz 
Korczyk, i se k re ta rz  K M  1'ZPH 
w  P ab ia n ic a c h  — Eugeniusz 
Kraj o ra z  n acze ln ik  tego  m ia ­
s ta  — Stanisław Franczak. W 
sk ła d  k o m ite tu  honorow ego  
w ch o d zą  p o n ad to  p rz e d s ta w i­
c ie le  M in is te rs tw a  K u ltu ry  i 
S z tu k i, U rzędu  W ojew ódzkiego  
w L odzi W RZZ, p rz e d s ta w ic ie ­
le p lacó w ek  a r ty s ty c z n y c h  i  o r ­
g an iz a c ji m łodzieżow ych .

U czestn icy  k o n k u rsu  o cen ian i 
b ę d ą  p rzez  k o m is je  ju n io ró w  
złożoną z p raco w n ik ó w  n a u k o ­
w y ch  w yższych  szk ó ł m uzycz­
nych. K o m isji p rzew odn iczy  
p rof. Ludwik K u rk ie w ic z  z 
PW SM  w W arszaw ie .

U ro czy ste  o tw a rc ie  k o n k u rsu  
w d n iu  8 k w ie tn ia  po łączone 
je s t  z k o n c e r te m  w  w y k o n a­
n iu  ju ro ró w  o ra z  zespo łów  k a ­
m era ln y ch  z W arszaw y  i Lodzi. 
P rz ez  n a s tę p n e  trzy  d n i o d b y ­
w ać się  b ęd ą  p rz e s łu c h a n ia  u -  
czes tn ik ó w  k o n k u rsu , n a to m ia s t 
w  o s ta tn im  d n iu  im p re z y  —
12 k w ie tn ia  o d b ę d z ie  sie uro­
czysty  k o n c e r t la u re a tó w . So­
listom  towarzyszyć ma Łódzka 
Dęta Orkiestra Garnizonowa 
p o d  d y re k c ją  por. mgr Zdzi­
sława Borkowskiego o ra z  O r­

k ie s tr a  K a m e ra ln a  ,,P ro  M usi- 
ca” nod d y re k c ja  doc. Zbignie­
wa Fricmana-

Z o k a z ji  p rz ep ro w ad zan eg o  
k o n k u rsu  p rzy g o to w an o  okolicz­
nościow y a fisz  o ra z  b a rd z o  u -  
d a n ie  pod w zg lędem  a r ty s ty c z ­
n y m  w y d a n y  p ro g ra m  im p rezy . 
W szyscy u czes tn icy  k o n k u rsu  
o b d a ro w a n i zo s tan ą  o k o liczn o ś­
c iow ym i D lak ie tkam i i m e d a la ­
m i w y k o n an y m i z o k a z ji F e ­
s tiw a lu .

KW IETN IO W Y NUMER 
.KALEJDOSKOPU"I I1

U k a z a ł  s ię  ju ż  w  k io s k a c h  
„ R u c h u ” k w ie tn io w y  n u m e r  
m ie s ię c z n ik a  „ K A L E J D O ­
S K O P ” . O p ró c z  k a le n d a r iu m  
im p re z  a r ty s ty c z n y c h ,  in f o r ­
m a c j i  o  w y s ta w a c h ,  m u z e a c h , 
f i lm a c h  —  p is m o  z a w ie r a  s z e ­
re g  in te r e s u ją c y c h  p u b l ik a c j i  
z  d z ie d z in y  k u l tu ry .

N u m e r  k w ie tn io w y  o tw ie r a  
f e l ie to n  A n d r z e ja  l i a tn p l a  n a  
t e m a t  z w ią z k ó w  m ię d z y  l i t e ­
r a ta m i  P o ls k i  i Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o . W  s a k ic u  W ła d y ­
s ła w a  O r ło w s k ie g o  „ P r z e k ła ­
d o w e  z a g łę b ie ” p r e z e n to w a n e  
są  s y lw e tk i  z n a n y c h  t łu m a c z y  
i p o p u la r y z a to ró w  p o e z ji K r a ­
j u  R a d  —  T. C h ró ś c ie le w -  
sk ie g o , J .  H u sz c z y , J .  M . K o ­
n o n o w ic z a  i in n y c h .

P is m o  p r z y p o m in a  ta k ż e  o  
ro c z n ic y  60 la t  F i lh a rm o n i i  
Ł ó d z k ie j ,  p u b l ik u je  c ie k a w e  
ro z w a ż a n ia  n a  t e m a t  t e a t r u  
K a z im ie r z a  D e jm k a  o r a z  p r e ­
z e n tu j e  s y lw e tk i  łó d z k ic h  a k ­
to ró w  i p la s ty k ó w .

N a  ła m a c h  „ K a le jd o s k o p u ” 
g ło s  z a b ie r a  ta k ż e  W a c ła w  
B il iń s k i ,  k ie r o w n ik  łó d z k ie g o  
z e s p o łu  f ilm o w e g o . W d z ia le  
„ V a r ia ” p r e z e n tu je  s ię  łó d z ­
k ie  z a b y tk i  w  s ta ły m  f e l ie to ­
n ie  J e rz e g o  W ilm a ń s k ie g o , 
p r o b le m y  e s t r a d y  o r a z  d z ia ­
ła ln o ś ć  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  F i ­
la te l is tó w .

B o g a to  i lu s t r o w a n y  n u m e r  
k o s z tu je  5 z ło ty c h  i je s t  do  
n a b y c ia  w  k io s k a c h  „ R u c h u ”.

BAJKAŁ 
ALE NIE Z PIOSENKI

Nazwa Bajkał kojarzy się  nam dziś z piosenką, przypomina zna­
ne z filmowych obrazów surowe piękno odległego kraju; nie w y­
wołuje żadnych niemiłych skojarzeń. Ale przed kilkudziesięcioma 
laty było przecież inaczej. Dla wielu mieszkańców byłego impe­
rium rosyjskiego brzmiała ona groźnie I kojarzyła się z zesłaniem: 
kraj zabajkalski w oddalonej Syberii był Jednym z obszarów, gdzie 
rząd carski zsyłał swych przeciwników. Nie tylko Polaków, bo 
także i Rosjami. Ale Polaków było tam — jak i w innych stronach 
bardzo wiele. Historyk badający dzieje polskich zesłańców po pow­
staniu styczniowym szacuje, że było ich od 37 do 38 tysięcy, z 
czego blisko 20 tysięcy przypadło na Ilosję Europejską. Reszta 
znalazła się  w różnych stronach Syberii.

Temat syberyjskich losów Polaków utrwaliło w ubiegłym stu­
leciu wielu naszych pamiętnikarzy. Podjęła go także nauka histo­
ryczna, choć trzeba przyznać, że od jakiegoś czasu interesowano 
się  nim coraz mniej. Z dawniejszej literatury przypomnijmy książ­
kę Michała Janika, po wojnie mamy do odnotowania niewiele ar­
tykułów oraz pracę Władysława Jewsiewickiego. Dochodzi do nich 
obecnie interesująca publikacja Henryka Skoka „Polacy nad Baj­
kałem 1863 — 1883”, wydana świeżo przez PWN (1971). Znacznie 
zdystansowali nas pod tym względem uczeni radzieccy, którzy 
dziejom polskich zesłańców w carskiej Rosji poświęcili w iele ba­
dań. Jeszcze w okresie międzywojennym ukazała się  książka P. N. 
Luppowa, w e współczesnej historiografii radzieckiej tematyką tu 
zajmują się  znani polskim badaczom uczeni, jak N.P. Mltlna, T. F. 
Fiedosowa, Ł. 8. Kaszychin i Inni, przede wszystkim  zaś wybitny 
syberyjski historyk S. F. Kowal.

Carska Rosja była krajem osobliwie rozbudowanej biurokracji, 
która pozostawiła po sobie olbrzymią ilość zapisanego papieru, tak

wielką, że nawet najbardziej radykalny przewrót ani wojna nic 
były w stanic go zniszczyć. Akta najrozmaitszych władz najróżniej­
szych szczebli, urzędów i instytucji, zajmujących się  zesłańcami, 
przechowywane w archiwach, porządkowane i udostępniane histo­
rykom stanowią materiał, pozwalający na lepsze niż dawniej poz­
nanie dziejów polskich zesłańców. Dzięki niemu otrzymujemy ogól­
ny obraz znacznie pełniejszy od dotychczasowego, konstruowanego 
przede wszystkim w oparciu o pamiętnikarstwo, a więc przekazy 
bez wątpienia tyleż cenne, co .jednostronne.

H. Skok nie dotarł wprawdzie do archiwów syberyjskich, wyko­
rzystał jednak oprócz źródeł uzyskanych w Polsce także archiwalia 
moskiewskie oraz prasę z Syberii z drugiej połowy ubiegłego stu­
lecia. Pozwoliło mu to na opracowanie monografii, będącej pier­
wszym w muszej literaturze zarysem dziejów polskich zesłańców  
po powstaniu styczniowym w oparciu o materiały archiwalne. Nic 
ulega dla mnie wątpliwości, że aczkolwiek dalsze badania musza 
przynieść jeszcze wiele nowych ustaleń, już to. co udało się auto­
rowi zebrać, stanowi wiele. Pozwala mianowicie na skonfronto­
wanie zamierzeń represyjnych caratu z rzeczywistością syberyjską, 
planów ze skutkami. Ukazuje codzienne, ale jakże istotne realia 
ówczesnych stosunków, mające doniosłe znaczenie dla losów pol­
skich zesłańców. Ujawnia niezwykłe postacie, warte przypomnie­
nia. Bo nich należy m.in. gubernator tobolski Aleksander Despot
— Zenowicz, Polak o liberalnych przekonaniach, zafascynowany 
twórczością A. Ilercena, którego stosunek do zesłańców budził nie­
raz zastrzeżenia władz centralnych. Jeden z polskich zesłańców, E. 
Pawłowicz, zanotował we wspomnieniach, jak to „więźniowie pod 
świeżym wrażeniem przechodzącym wszelką miarę okropności eta­
pów. powitani byli w Tobolsku staropolskim pozdrowieniem gu­
bernatora, który z ojcowską troskliwością, rozmówiwszy się  z każ­
dym, udzielał rady, pomocy, opieki — a przede wszystkim  pocie­
chy".

Materiały archiwalne w pełni potwierdzają tę 1 inne. wcale  
liczne pamiętnikarskie charakterystyki gubernatora, który — jak 
pisze H. Skok — każdą partię zesłańców przyjmował osobiście 
„rozpytując (po polsku) o stan zdrowotny, sytuację finansową, stan 
odzieży i wyrok na każdego w ięźnia”. Nic ulega wątpliwości, że 
możliwości pomocy były ograniczone, choćby przez to, żc postępo­
wanie gubernatora i tak budziło w iele zastrzeżeń władz, a na jego 
głowę sypał się donos za donosem, niemniej miało ono swoje  
znaczenie, jeżeli się  zważy, żc Tobolsk był głównym punktem  
przesyłkowym na drodze do Syberii.

Ale T. podobną postawą spotykali się  Polacy nie tylko u roda­
ków: generalny gubernator Petersburga, książę Suworow „odwie­

dzał zesłańców  w  w ięzien iach  przesyłow ych, in teresow ał s ię  s ta ­
nem  ich zdrow ia i sytuacją rodzinną, udzielał chętn ie, gdy to było 
m ożliw e, pom ocy, choćby przez w ydaw anie zezw oleń  na d łuższe  
pozostaw anie w Petersburgu lub na w id yw an ie s ię  w niekrępującej 
sytuacji z rodziną. G łośno, publicznie w obec zesłańców  piętnow ał 
M uraw iow a za terror zaprow adzony przezeń na L itw ie i w yrażał 
sw oje w spółczucie w ięźn iom ”. W yjątków  było w ięc w cale sporo, 
choć oczyw iśc ie  w n iew ielk im  stopniu  zm ien iało  to los zesłańców : 
zsy łka  na pew no nie była sielanką.

Jaki był wkład P olaków  w  d z ie je  Syberii, czy zostaw ili on i tam  
po sobie trw ały ślad? Przyczynili się  do rozw oju najróżniejszych  
rodzajów  w ytw órczości, prow adzili hotele, kaw iarn ie i restauracje, 
w  m iarę jak ciągły  surow y nadzór stopniow o s ię  rozluźniał. N ie ­
którzy zajęli s ię  nauką, m edycyną...

„Zesłańcy postyczniowi — pisze H. Skok — dokonali rzeczy 
ogromnej wagi: nauczyli ludność syberyjską wszystkich warstw  
społecznych odróżniać zesłańców politycznych od kryminalnych, 
zdobyli, mimo początkowej nieufności, Jej szacunek i zaufanie”. 
Stworzyli na Syberii społeczny kredyt zaufania dla politycznych 
przeciwników caratu, z którego korzystać będą następne pokolenia 
zesłańców. Gdy bowiem podstawowa masa postycznlowych wy­
gnańców opuściła Syberię przed 1884 r. napływała już tam nowa 
lała prześladowanych przez carat. Byli to rosyjscy i polscy rewo­
lucjoniści, działacze ruchu robotniczego...

Dobrze, że ukazała się ta książka. Nie wiem, czy nie byłoby 
warto przyswoić polskim czytelnikom niektórych prac radzieckich 
poświęconych podobnej tematyce. Może dałoby się wydać u nas 
pracę N.P. Mitlny, opublikowaną w Moskwie w 1966 r.? Na koniec 
jedna uwaga: jak się jakiegoś języka nie zna, trudno się  nim po­
sługiwać, więc lepiej zrezygnować z cytatu niż go niem iłosiernie 
przekręcić. Zdanko francuskie, umieszczone na 50 stronie książki
H. Skoka jest bełkotem wysokiej próby. Dla zabawy podam je 
w „oryginalnej” (podwójnie!) wersji (autora): „Dane vien de neuf 
et II nc s'agit, plus Que de rccommcncer & s ’en conyainere”. W e­
dle autora oznacza to: „A więc, nic nowego i pozostaje tylko od 
początku o tym się przekonywać”. Dla amatorów szarad propo­
nowałbym zadanie: znając tłumaczenie odnajdźmy, ile jest błędów  
w tym krótkim zdaniu? Podobnie, choć nie tak skandalicznie, wy­
gląda inne zdanie, na poprzedniej stronie książki. Ale to tylko na 
marginesie.
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p r z e w id z ia n y c h  o k o lic z n o ś c i, k tó r e  u -  
n ie m o ż liw lły b y  k tó r e jk o lw ie k  ze s tro n  
w y s ia n ie  w  K o sm o s  „ p ie rw s z e g o  ze ­
sp o łu ” .

D la c z e g o  je d n a k  w  Z S R R  p rz y g o ­
to w a n o  a ż  c z te ry  k o m p le ty  o b s a d y  
s ta tk u  k o sm ic z n e g o ?

K ie r u ją c y  te c h n ic z n y m  p rz y g o to w a ­
n ie m  a m e r y k a ń s k o - r a d z ie c k ie j  w y ­
p ra w y  k o s m ic z n e j :  p ro f . K o n s ta n tlin  
B u s z u je w  i d r  G le n  L a n n y  za ło ż y li, iż 
m o ż e  i t a k  s ię  z d a rz y ć , ż e  „ S o ju z '’ i 
.(A po llo” m o g ą  n ie  s p o tk a ć  s ię  w K o s ­
m o sie  i w te d y  z t e r y to r iu m  Z S R R  w y ­
s ta r tu je  d ru g i ,  „ r e z e r w o w y ” s ta te k  
k o sm ic z n y  „ S o ju z ” , k tó ry  p o d e jm ie  
p o n o w n ą  p ró b ę  p o łą c z e n ia  s ię  z  p r z e ­
b y w a ją c y m  w  K o sm o s ie  s ta tk ie m  „ A - 
P o llo ”. D la  te g o  d ru g ie g o  „ S o ju z a ” 
P rz y g o to w a n o  z a te m  ró w n ie ż  d w a  
sk ła d y  za łó g . M ie jm y  je d n a k  n a d z ie ję ,  
że o b u  s ta tk o m  u d a  s ię  p o łą c z y ć  w  
K o sm o s ie  ju ż  z a  p ie rw s z y m  ra z e m  i 
s t a r t  „ r e z e rw o w e g o ” r a d z ie c k ie g o  p o ­
ja z d u  k o sm ic z n e g o  n ie  b ę d z ie  p o ­
trz e b n y .

. E R A ”  
CZTERD ZIESTO LA TKÓ W

O b a j r a d z ie c c y  k o s m o n a u c i ,  p r z e w i­
d z ia n i j a k o  p ie rw s z a  z a ło g a  „ S o ju ­
za" w  c h w il i  s t a r t u  b ę d ą  m ie l i :  A le k -  
s lc j L e o n o w  —  41 la t ,  W a le ry  K u b a ­
sów  —  40.

A L E K S IE J  L E O N O W  u ro d z i ł  s ię  n a  
Syberii. P o c z ą tk o w o  w y k a z y w a ł  u -  
z d o ln ie n ia  i z a in te r e s o w a n ia  m a la r ­
sk ie . Z d e c y d o w a ł s ię  j e d n a k  n a  s tu d ia  
te c h n ic z n e . W  1953 ro k u  u k o ń c z y ł 
sz k o lę  lo tn ic z ą , a  p ó ź n ie j  w o js k o w ą  
a k a d e m ię  lo tn ic z ą . B y ł p i lo te m  w o j ­
sk o w y m .

A le k s ie j L e o n o w  j e s t  w e te r a n e m  
k o s m o n a u ty k i .  P ie rw s z y m  c z ło w ie ­
k ie m , k tó ry  o p u ś c ił  p o ja z d  k o sm ic z n y  
'  p rz e z  10 m in u t  p r z e b y w a ł  w  p r z e ­
s tr z e n i  k o s m ic z n e j .  B y ło  to  w  m a rc u  
1363 ro k u .

W A L E R Y  K U B A S Ó W  s tu d io w a ł  w  
m o s k ie w sk im  in s ty tu c ie  lo tn ic z y m , a  
Po je g o  u k o ń c z e n iu  p r a c o w a ł  w  b iu rz e  
k o n s tru k c y jn y m . W  p a ź d z ie r n ik u  1963 
ro k u  b y ł  c z ło n k ie m  z a ło g i „ S o ju z a - 6 ' \  
B y ł to  lo t  g ru p o w y  trz e c h  s ta tk ó w  
k o sm ic z n y c h  „ S o ju z ” —  sz ó s te g o , s ió d ­
m eg o  i ó sm e g o . W  c z a s ie  lo tu  d o k o n a ł  
s p a w a n ia  m e ta l i  w  p r z e s t r z e n i  k o s m i-  
C2n e j. P r a c u ją c  w  b iu r z e  k o n s t r u k c y j -  
n >'m u z y s k a ł  s to p ie ń  k a n d y d a ta  n a u k  
te c h n ic z n y c h .

Również ich rezerw ow i przebyw ali 
już w przestrzeni kosm icznej.

A n a to l i j  F i l ip c z e n k o  lic z y  s o b ie  47 
*®t. P o c h o d n i ze  w s i sp o d  W o ro n e ż a . 
P rz e z  p e w ie n  c z a s  p r a c o w a ł  j a k o  to ­
k a rz . P e łn ią c  s łu ż b ę  w o jsk o w ą , u k o ń -  
c*ył sz k o lę  lo tn ic z ą , a  n a s tę p n ie  w o j­
sk o w ą  a k a d e m ię  lo tn ic z ą . W  1969 ro k u  
“ y ł d o w ó d c ą  z a ło g i „ S o ju z a -7 ” , k tó ry  
U cze stn iczy ł w  g r u p o w y m  lo c ie  tr z e c h  
P o ja z d ó w  k o s m ic z n y c h .

N ik o ła j  R u k a w is z n ik o w  m a  43 l a ta  
] je s t  a b s o lw e n te m  m o s k ie w s k ie g o  i n ­
s ty tu tu  in ż y n ie ry jn o - f iz y c z n e g o . W  

"62 ro k u  b y ł  c z ło n k ie m  za ło g i s t a tk u  
nSojuz-10”. S ta te k  te n  d o k o n a ł  p o łą ­
c z e n ia  s ię  ze  s t a c ją  o r b i t a ln ą  „ S a lu t - 1 ” .

K osm onauci z pozostałych dwóch 
ekip n ie  uczestniczyli jeszcze w w y­
praw ach kosm icznych.

T H O M A S  S T A F F O R D  —  d o w ó d c a  
^ j o g i  „ A p o l lo ” —  m a  45 l a t  i p o c h o -  
. * z O k la h o m y . J e s t  in ż y n ie r e m , s łu -  
*.Vł w  m a r y n a r c e  w o je n n e j  U S A , b y ł 
*a k że  p i lo te m  d o ś w ia d c z a ln y m . B r a ł  
tr z y k ro tn ie  u d z ia ł  w  w y p r a w a c h  k o s ­
m ic z n y c h : w  1965 r o k u  n a  s t a tk u  „ G e -  
m in i- 6 ", w  1966 n a  s ta tk u  „ G e m in i-9 ” 
1 ' v  1969 r o k u  —  n a  s ta tk u  „ A p o llo -1 0 ”. 
w  ty m  o s t a tn im  lo c ie  w y p r ó b o w a ł  
r a n s p o r te r  k s ię ż y c o w y  „ L M ” i z b liż y ł 

*1(3 n a  n im  n a  o d le g ło ś ć  15 k m  d o  p o ­
w ie rz c h n i K s ię ż y c a .

J eg o  d w a j  to w a rz y s z e  n ie  b r a l i  j e -  
Zcze u d z ia łu  w  w y p r a w a c h  k o sm ic z ­

nych. D O N A L D  K . S L A Y T O N  w  1962 
? k u  m ia ł  p i lo to w a ć  s ta te k  k o s m ic z n y  

j-M e rk u ry ” , a le  w  c z a s ie  p r z y g o to w a ń  
'° t u  l e k a r z e  w y k r y l i  u  n ie g o  a r y t -  

" " Ę  s e rc a . P r z e z  10 l a t  le c z y ł  s ię  i t r e -  
° w a ł.  D o p ie ro  w  1972 ro k u  l e k a r z e  

R z e k l i ,  że  j e s t  z d ró w  i m o że  b r a ć  
d z ia ł w  w y p r a w a c h  k o sm ic z n y c h . 
° n a ld  K . S la y to n  m a  ju ż  51 la t.
A la n  B e a n  m a  43 la ta ,  p o c h o d z i z 

sw  s u ’ sc*zie te ż  u k o ń c z y ł  u n iw e r -  
^ t e t .  S łu ż y ł w  m a r y n a r c e  w o je n n e j .

l i s to p a d z ie  1969 r o k u  b y ł  c z ło n k ie m  
, a ‘ogi s t a tk u  „ A p o llo -1 2 ”  i p i lo te m  
J a r> sp o rte ra  k s ię ż y c o w e g o  „ L M ” .

rz e b y w a ł n a  K s ię ż y c u  31 g o d z in  31 
, ‘>nut i 30  s e k u n d . O d b y ł d w a  s p a c e ry  

osrn iczn e . B y l d o w ó d c ą  z a ło g i s ta c j i  
‘ o i ta ln e j  „ S k y la b - 2 ” . C z ło n k ie m  te j  
‘,Q8 i b y ł J a c k  L o u sm a .
Ronald E v a n s  p o c h o d z i i  K a n s a s  i 

,  a 42 la ta .  J e s t  a b s o lw e n te m  w y d z ia -  
jT e le k tro n ic z n e g o  u n iw e r s y te tu  w  

a n sa s. S łu ż y ł w  m a r y n a r c e  w o je n n e j ,  
ie  b y ł p i lo te m  i i n s t r u k to r e m  lo t -  

_ czy m  B r a ł  u d z ia ł  w  w y p r a w ie  k o s -  
■cznej s t a tk u  „ A p o llo -1 7 ”. 

v ,Tuż od p e w n e g o  c z a s u  w y s y ła  s ię  w  
ostnos lu d z i  d o jr z a ły c h ,  z ró w n o w a ­

żo n y c h , p o s ia d a ją c y c h  d u ż ą  w ie d z ę  i 
d o św ia d ezse n ie . W y m a g a  s ię  o d  n ic h  
„ ż e la z n e g o  z d r o w ia ” , z n a k o m ite j  k o n ­
d y c ji ,  a le  u s ta lo n o  n a  p o d s ta w ie  w ie lu  
d o ś w ia d c z e ń , ż e  w  t r u d n y c h  w a r u n ­
k a c h  k o s m ic z n e j  p o d ró ż y  b a r d z ie j  p o ­
t r z e b n a  j e s t  ró w n o w a g a  p sy c h ic z n a  i 
f iz y c z n a , w ie lk a  o d p o rn o ś ć  n e r w o w a  
n iż  s z y b k i  r e f le k s  i m ło d z ie ń c z y  z a ­
p a ł. N ie p r z y p a d k ie m  w ię c  trz o n  
e k ip , k tó r e  w e z m ą  u d z ia ł  w  l ip c o w e j 
o p e r a c j i  E P A S  ( E x p e r im e n t  P ro g r a m  
A p o llo  —  S o ju z ” , „ E k s p ie r im ie n ta ln y j  
p r o je k t  A p o łlo n  —  S o ju z ”) s ta n o w ią  
k o s m o n a u c i  d o ś w ia d c z e n i ,  k tó r z y  ju ż  
p r z y n a jm n ie j  r a z  b r a l i  u d z ia ł  w  w y ­
p r a w ie  k o sm ic z n e j .

3 0 0  SŁÓW

M o m e n t s t a r tu ,  k tó r y  m a . n a s t ą p j ć  
15 l ip c a  1975 r o k u  (a  g d y b y  to  b y ło  
n ie m o ż l iw o  z  j a k ic h k o lw ie k  p r ^ y c z m , 
z o s ta n ie  p rz e ło ż o n y  d o  w r z e ś n ia  1973 
ro k u ) , p o p rz e d z iły  p rz e sz ło  t r z y le tn ie  
p r z y g o to w a n ia .  P r z e d e  w s z y s tk im  k o ­
s m o n a u c i  m u s ie l i  s ię  w z a je m n ie  p o ­
z n a ć  a  ta k ż e  n a u c z y ć  się  ję z y k a  s w o ic h  
p a r tn e r ó w .  K o s m o n a u c i  r a d z ie c c y  — 
a n g ie ls k ie g o , k o s m o n a u c i  a m e r y k a ń ­
scy, —  ro s y js k ie g o . B y ła  to  c ię ż k a  p r a ­
ca , t r z e b a  s ię  b y ło  u c z y ć  d z ie n n ie  po  
6  g o d z in  i je s z c z e  p r z e z  co  n a jm n ie j
2 g o d z in y  p o w ta r z a ć  p r z e ro b io n y  m a ­
te r i a ł ,  a b y  u t r w a l ić  g r a m a ty k ę  i n o ­
w o  p o z n a n e  s ło w a .

K o s m o n a u c i  p o ra d z i l i  s o b ie  z  ty m i 
t r u d n o ś c ia m i  i ju ż  w  t r a k c ie  te g o ro c z ­
n y c h  w s p ó ln y c h  t r e n in g ó w  p o ro z u ­
m ie w a ją  s ię  w z a je m n ie  p o  a n g ie ls k u  
lu b  ro s y js k u .  W  p o d ró ż y , k ie d y  o b a  
s t a tk i  p o łą c z ą  s ię  n a  48 g o d z in , k o s ­
m o n a u c i  r a d z ie c c y  b ę d ą  m ó w il i  ty lk o  
p o  a n g ie ls k u , a  A m e r y k a n ie  —  p o  r o ­
s y js k u . P r z y ję to  b o w ie m  z a s a d ę , że  
r o z m a w ia ją c  w  ję z y k u  s w o ic h  p a r t n e ­
r ó w  o b ie  s t r o n y  b ę d ą  s ię  m o g ły  s p r a ­
w n ie j  p o ro z u m ie ć  i le p ie j  s ię  n a w z a ­
je m  z ro z u m ie ć , a  p rz e c ie ż  w  c z a s ie  
w s p ó ln e g o  lo tu  m o ż e  z d a rz y ć  s ię  
w s z y s tk o  i w te d y  d e c y d o w a ć  b ę d z ie  
w ła ś n ie  s p r a w n o ś ć  i s k u te c z n o ść  w z a ­
je m n e g o  p o ro z u m ie n ia .

D la  u ła tw ie n ia  p o ro z u m ie n ia  s ię  w  
s p r a w a c h  te c h n ic z n y c h  u ło ż o n o  s ło w ­
n ik  lo tu , s k ła d a ją c y  się  z  300 s łó w , a 
w s z y s tk ie  n a p is y  w e w n ą t r z  s ta tk ó w  
k o s m ic z n y c h  w y k o n a n e  b ę d ą  w  d w u  
ję z y k a c h .

O b ie  e k ip y  t r e n u ją  w s p ó ln ie  b ą d ź  to  
w  „ Z w ie z d n o m  G o r o d k u ” p o d  M o sk w ą , 
b ą d ź  w  o śro d lcu  N A S A  w  H o u s to n . 
N ie d a w n o  z a k o ń c z o n o  w s p ó ln y  t r e n in g  
w  T e k sa s ie , g d z ie  leży  H o u s to n . N ie ­
d łu g o  k o s m o n a u c i  a m e r y k a ń s c y  p r z y ­
ja d ą  d o  Z S R R . B ę d z ie  to  o s ta tn i  
w s p ó ln y  t r e n in g  p rz e d  w s p ó ln y m  lo ­
te m .

S p r a w a  p o ro z u m ie n ia  w  c z a s ie  te g o  
lo tu  n ie  s p ro w a d z a  się  j e d n a k  ty lk o  
d o  w z a je m n e g o  k o n ta k tu  k o s m o n a u ­
tó w . S z y b k ie  i d o k ła d n e  p o ro z u m ie n ie  
m u s i  te ż  n a s tę p o w a ć  m ię d z y  o ś r o d k a ­
m i k ie r u ją c y m i  lo ta m i k o sm ic z n y m i w  
U S A  i Z S R R . A m e r y k a ń s k ie  C e n tru m  
D o w o d z e n ia  L o ta m i z n a m y  z t r a n s m i ­
s j i  t e le w iz y jn y c h ,  k ie d y  to  a m e r y k a ń ­
sc y  k o s m o n a u c i  lą d o w a li  n a  K s ię ż y c u . 
Z n a jd u je  s ię  o n o  —  ja k  w ie m y  r ó w ­
n ie ż  — w  H o u s to n . R a d z ie c k ie  C e n ­
t r u m  K ie r o w a n ia  L o ta m i K o s m ic z n y ­
m i z n a jd u je  s ię  p o d  M o s k w ą  i w n ę ­
t r z e  s a l i  d o w o d z e n ia  p r z y p o m in a  w n ę ­
tr z e  p o d o b n e j  sa l i  z  H o u s to n .

S y s te m  k ie r o w a n ia  r a d z ie c k im i  s t a ­
tk a m i  k o s m ic z n y m i, ro z b u d o w a n y  i u -  
n o w o c z e ś n io n y , s p r a w d z o n y  z o s ta ł  w  
c z a s ie  lo tu  s t a tk u  „ S o ju ż -1 8 ”. O b e c n ie  
r o z p o c z y n a  s ię  s p r a w d z a n ie  w z a je m ­
n e j  łą c z n o śc i m ię d z y  c e n t r u m  k ie r o ­
w a n ia  lo ta m i w  Z S R R  i U S A . P o łą c z y

je  9 k a n a łó w  te le fo n ic z n y c h ,  d w a  t e l e ­
g r a f ic z n e  i d w a  te le w iz y jn e . S p r a w ­
d z a n ie  n ie  o g ra n ic z y  s ię  ty lk o  d o  z b a ­
d a n ia  s p r a w n o ś c i  p o łą c z e ń , a le  za ło g i 
o b u  o ś ro d k ó w  p r z e p r o w a d z ą  w ie le  
ż m u d n y c h  t r e n in g ó w , ro z w ią z u ją c  
r ó ż n e  s k o m p lik o w a n e  s y tu a c je ,  ja k ie  
m o g ą  z d a rz y ć  s ię  w  c z a s ie  w s p ó ln e g o  
lo tu  „ A p o llo  —  S o ju z ” . A b y  te n  lo t 
p r z e b ie g ł  z g o d n ie  z  p ro g ra m e m , t r z e b a  
s p o r o  n a t r u d z ić  s ię  i m o ż liw ie  p r z e w i­
d z ie ć  w s z y s tk ie  s y tu a c je  i e w e n tu a ln o ­
śc i.

J a k  w y n ik a  z  d o ty c h c z a s o w y c h  d o ­
n ie s ie ń  p r a s o w y c h  p rz y g o to w a n ia  d o  
w s p ó ln e g o  lo tu  p r z e b ie g a ją  s p r a w n ie  
i z g o d n ie  z  p la n e m .

„APO LLO " -  „SO JU Z "

P ie rw s z y  s ta te k  „ S o ju z ”  z o s ta ł  w y ­
n ie s io n y  n a  o r b i tę  o k o ło z ie m s k ą  w  
lM Ł ji f lk U j  M a»u  le g o  s ta tk u  w y n o s i 
o k o ło  0 '65ó k g ' S k ła d a  s ię  o n 'z  t r z e c h  
p r z e d z ia łó w :  o r b i ta ln e g o  o b e jm u ją c e ­
g o  l a b o r a to r iu m  i u r z ą d z e n ia  r e k r e a ­
c y jn e , d la  z a ło g i i p rz y rz ą d o w e g o . 
D łu g o ść  s t a tk u  k o s m ic z n e g o  —  13 m . 
M a k s y m a ln a  ś r e d n ic a  p o ja z d u  —  o k . 
3 m . O b ję to ś ć  k a b in y  d la  z a ło g i i l a ­
b o r a to r iu m  —  9 m  s z e śc ie n n y c h . W e 
w n ę t r z u  s ta tk u  c iś n ie n ie  i p o w ie tr z e  
s k ła d e m  i w i lg o tn o ś c ią  z b l iż a n e  d o  
z ie m sk ie g o .

P ie r w s z y  s ta te k  „A pollo” w y n ie s io ­
n y  z o s ta ł  n a  o r b i tę  o k o ło z ie m s k ą  w  
1964 ro k u , a le  p ie rw s z y  s ta te k  „ A p o l­
lo ”  w r a z  z  z a ło g ą  w y s ta r to w a ł  w  
p r z e s t r z e ń  k o s m ic z n ą  d o p ie ro  w  1968 
ro k u . B y ł to  k o le jn y ,  s ió d m y  s ta te k  
te g o  ty p u .

„ A p o llo ” m a  m a s ę  w y n o s z ą c ą  44 
to n y  i s k ła d a  s ię  z  t r z e c h  p r z e d z ia ­
łó w :  k a b in y  d l a  t r z e c h  o só b  (C o m - 
in a n d  M o d u le ) , z e s p o łu  p r z y rz ą d o w e g o  
(S e rv ic e  M o d u le ) , g d z ie  s ą  u r z ą d z e n ia  
n a p ę d o w e  i te c h n ic z n e  o r a z  z t r a n s ­
p o r te r a  k s ię ż y c o w e g o  ( L u n a r  M o d u le ). 
K a b in a  m a  k s z ta ł t  s to ż k a  o  ś r e d n ic y  
p o d s ta w y  3,84 m  i w y so k o śc i 3,4 m . 
P o m ie s z c z e n ia  p r z y rz ą d o w e  m a ją  
k s z t a ł t  w a lc a  o  ś r e d n ic y  3,66 m  i d łu ­
g o śc i 6,7 m . W n ę tr z e  „ A p o lla ”  w y p e ł ­
n io n e  j e s t  c z y s ty m  t l e n e m  o  c i ś n ie n iu  
260 m m  s łu p k a  r tę c i .

„ S o ju z ”  i  „ A p o llo ” są  s t a tk a m i  te j  
s a m e j  k la s y ,  a le  b u d o w a n o  je  d la  
in n y c h  c e ló w . „ S o ju z ” z b u d o w a n o  d la  
w s p ó łp ra c y  ze  s t a c ja m i  o r b i ta ln y m i  
„ S a lu t” i d la  p r z e p r o w a d z a n ia  b a d a ń  
K o s m o s u . „ S a lu t - 1 ” w y s tr z e lo n o  w  
p rz e s tr z e ń  k o s m ic z n ą  w  m a rc u  1971 
ro k u . a  z e  s t a c ją  o r b i t a ln ą  p o łą c z y ł  s ię  
s t a t e k  k o s m ic z n y  „ S o ju z -1 1 ” z  t r z y ­
o s o b o w ą  z a ło g ą :  k o s m o n a u ta  G . D o ­
b ro w o ls k i  i in ż y n ie r o w ie  W . W o łk o w  i 
W . P a c a je w .  O s ta tn io  w  s ta c j i  „ S a lu t - 4 ” 
p r z e z  33 d n i  p r z e b y w a l i  w  K o s m o ­
s ie  d w a j  k o s m o n a u c i :  A le k s ie j  G u b a -  
r i e w  i G ie o rg i j  G re c z k o . W  p r z e s t r z e ń  
k o s m ic z n ą  w y n ió s ł  ic h  „ S o ju z -1 7 ”.

S t a t e k  k o s m ic z n y  „ A p o llo "  s k o n ­
s t r u o w a n o  d la  r e a l i z a c j i  p r o g ra m u  lą ­
d o w a n ia  c z ło w ie k a  n a  K s ię ż y c u . S tą d  
p r z e d z ia ł  z a w ie r a ją c y  t r a n s p o r t e r  
k s ię ż y c o w y , k tó r y  u m o ż l iw ia ł  k o s m o ­
n a u to m  o d łą c z e n ie  s ię  o d  s ta tk u  m a ­
c ie rz y s te g o , lą d o w a n ie  n a  K s ię ż y c u  i 
p o w r ó t  d o  s ta tk u .  W  w y p r a w ie  E P A S  
s t a te k  „ A p o llo ” n ie  b ę d z ie  m ia ł  t r a n s ­
p o r t e r a  „ L M ” .

Z a ró w n o  „ A p o llo "  j a k  i „ S o ju z ” z 
r a c j i  sw e g o  p r z e z n a c z e n ia  są  p r z y s to ­
s o w a n e  d o  łą c z e n ia  s ię  w  p r z e s tr z e n i  
k o sm ic z n e j  z  in n y m i  p o ja z d a m i.  J e d ­
n a k ż e  o b a  s t a tk i  m a ją  in n e  u r z ą d z e n ia  
c u m o w n ic z e . P ie rw s iz y m  w ię c  k ro k ie m *  
b y ło  u je d n o l ic e n ie  ty c h  u r z ą d z e ń  i ta  
z m ia n a  z o s ta je  ju ż  w p r o w a d z o n a  n  a  
s t a ł e  i b ę d z ie  o b o w ią z y w a ła  w s z y s t­

k ie  p o ja z d y  k o s m ic z n e . M u s z ą  o n e  p o ­
s ia d a ć  u je d n o l ic o n e  u r z ą d z e n ia  c u m o ­
w n ic z e , a b y  m o g ły  łą c z y ć  s ię  w z a je m ­
n ie  w  p r z e s t r z e n i  k o sm ic z n e j .

W  s ta tk a c h  „ A p o llo ” i „ S o ju z ” in n y  
je s t  s k ła d  g a z ó w  w y p e łn ia ją c y c h  p o ­
m ie sz c z e n ia  i in n e  ic h  c iś n ie n ie . W 
„ A p o llo ” p o m ie s z c z e n ia  w y p e łn ia  t le n
o  c iś n ie n iu  260 m m  s łu p k a  r tę c i ,  a  w  
„ S o ju z ie ” m ie s z a n in a  t le n u  i a z o tu  o  
c iś n ie n iu  760 m m . A b y  k o s m o n a u c i  
m o g li p o  p rz y c u m o w a n iu  o b u  p o ja z ­
d ó w  z ło ż y ć  so b ie  w iz y tę , n ie z b ę d n a  
je s t  ic h  a d a p ta c j a  d o  w a r u n k ó w  p a n u ­
ją c y c h  u „ s ą s ia d ó w ” . D o k o n y w a ć  s ię  
j e j  b ę d z ie  w  s p e c ja ln e j ,  t r z y m e tro w e j  
ś lu z ie , w  k tó r ą  z a o p a tr z o n y  z o s ta ł  p o ­
ja z d  „ A p o llo ”. W  c z a s ie  p o b y tu  k o s ­
m o n a u ty  w  ś lu z ie  d o k o n a  s ię  w y m ia ­
n y  s k ła d u  „ a tm o s fe r y ” p o ja z d u  i c iś ­
n ie n ia ,  a b y  u m o ż l iw ić  m u  w e jś c ie  d o  
je d n e g o  z  d w u  p o ja z d ó w . I t a k  a b y  
p r z e jś ć  z  „ A p o l la ” d o  „ S o ju z a ” t r z e b a  
b ę d z ie  a d a p to w a ć  s ię  w  ś lu z ie  25 m i­
n u t ,  a le  a b y  p o w ró c ić  z  „ S o ju z a ” d o  
„ A p o l la ” —  2 g o d z in y . S p e c ja l iś c i  r a ­
d z ie c c y  o b n iż y l i  n a w e t  c iś n ie n ie  g a ­
z ó w  w  „ S o ju z ie ”, a b y  s k ró c ić  i u ł a t ­
w ić  p ro c e s  a d a p ta c j i  p rz y  p r z e c h o d z e ­
n iu  z  „ S o ju z a ” d o  „ A p o l la ” .

S z e re g  u d o s k o n a le ń  i z m ia n , ja k ie  
w p ro w a d z o n o  w  c z a s ie  p rz y g o to w a ń  
d o  r e a l i z a c j i  E P A S  w  s ta tk a c h  „S o ­
ju z ”  s p r a w d z i l i  w  p r z e s t r z e n i  k o s m i­
c z n e j  d u b le r z y  p ie rw s z e g o  r a d z ie c k ie ­
g o  z e s p ó lu :  A n a to l i j  F i l ip c z e n k o  i in ż . 
N ik o ła j  R u k a w is z n ik o w .

P o  o d n a le z ie n iu  s ię  w  K o sm o s ie  
„ A p o llo ” i „ S o ju z ” p r z y s tą p ią  d o  o p e ­
r a c j i  c u m o w a n ia .  T a k ą  o p e r a c ję  p r z e ­
p r o w a d z o n o  ju ż  w  H o u s to n  n a  2,5- 
k r o tn ie  z m n ie js z o n y m  m o d e lu . O p e r a ­
c ja  w y p a d ła  p o m y ś ln ie . W sz y sc y  są  
p r z e k o n a n i ,  że  p o w ie d z ie  s ię  o n a  też  
w  K o sm o s ie . P o  p o łą c z e n iu  s ię , o b a  
s t a tk i  „ A p o llo ” i „ S o ju z ” p r z e z  48 g o ­
d z in  b ę d ą  s ta n o w i ły  je d e n  p o ja z d . N a ­
s tę p n ie  ro z łą c z ą  s ię  i b ę d ą  d a le j  k o n ­
ty n u o w a ły  lo t  i w ła s n e  p r o g ra m y  b a ­
d a w c z e . „ A p o llo ” b ę d z ie  w o d o w a ł  n a  
P a c y f ik u ,  a  „ S o ju z ” lą d o w a ł  w  n i e ­
w ie lk ie j  o d le g ło ś c i  o d  B a jk o n u r u .

K o m c I POCIĄTW
15 l ip c a  1975 ro k u  n a s t ą p i  z a k o ń c z e ­

n ie  o k re ś lo n e g o  e t a p u  b a d a ń  p r z e ­
s t r z e n i  k o s m ic z n e j :  s a m o d z ie ln y c h  ty l ­
k o  w y p r a w  o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  
S ta n y  Z je d n o c z o n e  i Z w ią z e k  R a d z ie c ­
k i .  T rz y le tn i  o k r e s  p r z y g o to w a ń , w  
t r a k c ie  k tó r e g o  t r z e b a  b y ło  p o k o n a ć  
r ó ż n o ro d n e  b a r i e r y  o d  ję z y k o w e j  p o ­
c z ą w sz y , a  n a  sy s te m ie  m ia r  s k o ń ­
c z y w s z y , s tw o r z y ł  w a r u n k i  d o  w s p ó ł­
p r a c y  n ie  ty lk o  n a  Z ie m i, a le  i w  
p r z e s t r z e n i  k o sm ic z n e j .  R e a l iz a c ja  
E P A S  o tw ie r a  p r z e d  k o s m ic z n y m i w y ­
p r a w a m i  m o ż liw o ść  z a ró w n o  d a ls z e j  
w s p ó łp ra c y ,  j a k  i n ie s ie n ia  s o b ie  w z a ­
je m n e j  p o m o c y . U je d n o l ic o n y  sy s te m  
c u m o w a n ia  p o z w a la  łą c z y ć  s ię  w z a ­
je m n ie  s ta tk o m  i n ie ś ć  p o m o c  z a ło d z e  
te g o . k tó r y  u le g ł  a w a r i i .

N a w ią z a n a  z o s ta ła  b e z p o ś re d n ia  
łą c z n o ś ć  p o m ię d z y  a m e r y k a ń s k im  i 
r a d z ie c k im  o ś ro d k ie m  k ie r o w a n ia  lo ­
ta m i  k o s m ic z n y m i. K o n s u l tu je  s ię  
w z a je m n ie  p r o g ra m y  b a d a ń  k o s m ic z ­
n y c h . T a k a  w s p ó łp r a c a  o tw ie r a  m o ż ­
liw o ść  p r z y s p ie s z e n ia  p e n e t r a c j i  p r z e ­
s t r z e n i  k o s m ic z n e j  i z w ię k s z a  j e j  s k u ­
te c z n o ś ć . N ie  e l im in u je  o n a  d a ls z e g o  
p ro w a d z e n ia  w ła s n y c h  d z ia ła ń  i r e a l i ­
z a c j i  w ła s n y c h  p r o g ra m ó w  k o sm ic z ­
n y c h  p rz e z  k a ż d e g o  z  p a r tn e ró w .

W z a je m n a  w y m ia n a  d o ś w ia d c z e ń  i 
w s p ó łp r a c a  m ię d z y  r a d z ie c k im i  i a m e ­
r y k a ń s k im i  k o s m o n a u ta m i  s tw a rz a  te ż  
m o ż liw o ść  p r z y s p ie s z e n ia  w  b u d o w a ­
n iu  s ta c j i  b a d a w c z y c h  w  K o s m o s ie , co

p o z w o li ło b y  z b a d a ć  i ro z w ią z a ć  w ie le  
n ie w y ja ś n io n y c h  p r o b le m ó w  n a u k o ­
w y c h . W s p ó łp ra c a  ta  m a  te ż  p o w a ż n e  
z n a c z e n ie  p r a k ty c z n e .  P ro g r a m y  b a d a ń  
k o sm ic z n y c h  i w y p r a w  w  K o s m o s  s t a ­
n o w ią  s i ln y  b o d z ie c  d la  ro z w o ju  te c h ­
n ik i . W ie le  ro z w ią z a ń  te c h n ic z n y c h  
d o k o n a n y c h  n a  p o tr z e b y  lo tó w  k o s m i­
c z n y c h  z n a jd u je  p ó ź n ie j  z a s to s o w a n ie  
w  p rz e m y ś le , a  ta k ż e  w  ż y c iu  c o d z ie n ­
n y m .

E P A S  m a  te ż  s w o je  z n a c z e n ie  p o l i ­
ty c z n e . P rz e d e  w s z y s tk im  r e a l i z a c ja  
te g o  p r o g ra m u  b y ła b y  n ie m o ż l iw a , 
g d y b y  n ie  u t r w a la ł a  s ię  z a s a d a  p o k o ­
jo w e g o  w s p ó ł is tn ie n ia  p a ń s tw  o  r ó ż ­
n y c h  s y s te m a c h  p o l i ty c z n y c h  i s p o łe ­
c z n y c h . J e s t  to  ró w n ie ż  w y n ik  u t r w a ­
la n ia  s ię  z a s a d y  p o k o jo w e j  w s p ó łp r a ­
cy  ró ż n y c h  p a ń s tw , z a s a d y  ro z w ią z y ­
w a n ia  ro d z ą c y c h  s ię  k o n f l ik tó w  p rz y  
s to le  k o n f e r e n c y jn y m , a  n ie  n a  p o lu  
b itw y . W a r to  z w ró c ić  u w a g ę , że  p o ­

ił  k o jo w ą  w y p r a w ę  w  K o s m o s  p r b w a -  
3  d z ić  b ę d ą  w o js k o w i d w u  w ie lk ic h  m o ­

c a r s tw . T h o m a s  S ta f fo r d  j e s t  g e n e r a ­
łe m  b ry g a d y , A le k sy  L eoncrw  —  p u ł ­
k o w n ik ie m , R o n a ld  E v a n s  —  k o m a n ­
d o re m  m a r y n a r k i  w o je n n e j ,  A n a to l i j  
F i l ip c z e n k o  —  p o d p u łk o w n ik ie m .

W  c z a s ie  p o b y tu  r a d z ie c k ic h  k o s ­
m o n a u tó w ' w  U S A  p r z y jm o w a n o  ic h  
i t r a k to w a n o  p o w s z e c h n ie  j a k  p r z y j a ­
c ió ł. P r e z y d e n t  U S A  — G e r a ld  F o rd  
n i e  ty lk o  s p o tk a ł  s ię  z  n im i.  a le  z a p ro -

■ s i ł  ic h  n a  s o b o tn i  p ik n ik  d o  j e d n e j  z 
w y p o c z y n k o w y c h  m ie jso o w o śc i p o d  
W a s z y n g to n e m . M ó w ił o  n ic h :  ..m oi 
ro s y js c y  p r z y ja c ie le ” .

K ie d y  w  c z a s ie  p o b y tu  w  H o u s to n  
a m e r y k a ń s c y  k o le d z y  z a p ró s i l i  r a ­
d z ie c k ic h  k o s m o n a u tó w  d o  z w ie d z a n ia  
T e k s a s u  i z a w i ta l i  n a  f e rm ę  b o g a te g o  
te k s a ń s k ie g o  h o d o w c y  —  F r a n k a  H o r -  
lo c k a . p r z y b y ł  ta m  w ic e g u b e m a to r  
B il ly  H o b b y , a b y  p r z y w i ta ć  s ię  z  r a ­
d z ie c k im i g o ść m i.

I s tn ie je  w ię c  m o ż liw o ść  w s p ó łp r a c y  
w  k a ż d e j  d z ie d z in ie , m o ż liw o ść  p o r o ­
z u m ie n ia  i w z a je m n e g o  u z g o d n ie n ia  
in te r e s ó w  w  im ię  c a łe j  lu d z k o ś c i  i j e j  
p rz y sz ło ś c i .  M a  to  o g ro m n e  z n a c z e n ie , 
g d y ż  w ie k  X X  p r z y n ió s ł  lu d n o ś c i  Z ie ­
m i w ie le  s k o m p lik o w a n y c h  p r o b le m ó w  
i  z a g ro ż e ń , k tó r y c h  ro z w ią z a n ie  b e z  
w z a je m n e j  w s p ó łp r a c y  r ó ż n y c h  p a ń s tw  
i n a r o d ó w  m o ż e  o k a z a ć  s ię  n ie m o ż l i ­
w y m . P o l i ty c y  u to r o w a l i  d ro g ę  d la  t e j  
w s p ó łp r a c y .  T e r a z  r e s z ta  n a le ż y  d o  
n a u k o w c ó w , t e c h n ik ó w , o r g a n iz a to ró w  
z  p o sz c z e g ó ln y c h  d z ie d z in  ż y c ia .

W  1970 r o k u  ro z p o c z ę ły  s ię  r a d z ie c -  
k o - a m e r y k a ń s k ie  ro z m o w y  n a  t e m a t  
w s p ó łp r a c y  w  d z ie d z in ie  b a d a ń  k o s ­
m ic z n y c h . U m o w ę  o  t a k i e j  w s p ó łp r a ­
c y  p o d p is a n o  w  m a ju  1972 ro k u . P o  
t r z e c h  l a ta c h  p r z y g o to w a ń , 15 l ip c a  
1975 ro k u  w e jd z ie  o n a  w  n o w y  e ta p .  
N ie ła tw a  j e s t  d ro g a  d o  w s p ó ln e g o  w y ­
s i łk u  n a  rz e c z  c a łe j  lu d z k o ś c i .  T rz e b a  
n a  n ie j  p r z e ła m y w a ć  r ó ż n o ro d n e  b a ­
r i e r y ,  p o k o n y w a ć  w ie le  p rz e s z k ó d , a le  
j e s t  t o  d r o g a  m o ż liw a , a  p r a k ty k a  p o ­
k a z u je ,  że  m o ż n a  t e ż  z  p o w o d z e n ie m , 
p r z y  w s p ó ln y m  w y s iłk u , p o k o n y w a ć  i 
p r z e s z k o d y  i  b a r ie ry .

L u d z ie  z  z a in te r e s o w a n ie m  p a t r z ą  n a  
w s z y s tk ie  p r ó b y  p o k o n y w a n ia  ró ż n ic , 
ja k ie  d z ie lą  je s z c z e  p o sz c z e g ó ln e  n a ­
ro d y . K o s m o n a u c i ra d z ie c c y  i a m e r y ­
k a ń s c y  u d o w a d n ia ją ,  że  ró ż n ic e  te  
m o ż n a  p r z e z w y c ię ż y ć  n a w e t  w  t a k  t r u ­
d n e j  i  s k o m p l ik o w a n e j  d z ie d z in ie , j a ­
k ą  s ą  lo ty  k o sm ic z n e . T e n  p r z y k ła d  
p o w in ie n  z a c h ę c a ć  in n y c h .

Ż y c z y m y  in i w ię c  p o m y ś ln e j  w y ­
p r a w y ,  p e łn e j  r e a l i z a c j i  s k o m p l ik o w a ­
n e g o  p r o g ra m u .

LU C JU SZ  W ŁO D K O W SK I



HIPOTEZY (III)
D la c z e g o  c z ę s to  n ie  m o ż e m y  so b ie  

p r z y p o m n ie ć  n a z w is k , a d re s ó w , n u m e ­
r ó w  te le fo n ic z n y c h  i p o ję ć , n a w e t  
je ś l i  s ię  u s i ln ie  o to  s ta r a m y ?  C z u je ­
m y , że  to , c zeg o  s z u k a m y  j e s t  s c h o w a ­
n e  g d z ie ś  w  s z a ry c h  k o m ó rk a c h  
m ó z g u  i ty lk o  c z e k a  n a  u ja w n ie n ie .  
G d z ie  s ię  p o d z ie w a  p a m ię ć  czeg o ś , co 
d o s k o n a le  z n a m y ?  D la c z e g o  n ie  m o ż e ­
m y  u ż y w a ć  n a s z e g o  z a s o b u  w ie d z y  w  
t a k i  sp o s ó b  i w te d y , g d y  c h c e m y ?

R o b e r t  T h o m p s o n  i J a m e s  M c C o n -  
n e l l  z T e k s a s u  sp ę d z i l i  p ię tn a ś c ie  la t  
Jia  d o c ie k a n iu  ta je m n ic y  p a m ię c i  
a m ie js c a ,  g d z ie  o n a  s ię  z n a jd u je .  
(P rz e p ro w a d z iw s z y  w ie le  r ó ż n o ro d ­
n y c h  e k s p e ry m e n tó w , u c z y n i l i  n a  k o ­
n ie c  p e w ie n  g a tu n e k  ro b a k ó w  z ro d z i­
n y  o  d ź w ię c z n e j  n a z w ie  „ D u g e s ia  d o -  
r o to c e p h a la ” b o h a te r a m i  e k s p e r y m e n ­
tu ,  , k tó r y  m ia ł  d o p ro w a d z ić  d o  f a n t a ­
s ty c z n y c h  r e z u l ta tó w .  S tw o rz e n ia  te  
n a le ż ą  d o  n a jp r o s t s z y c h  o rg a n iz m ó w  
(p o s ia d a ją c y c h  s u b s t a n c j ę  m ó z g o w ą  
a  j e d n o c z e ś n ie  m a ją c y c h  z ło ż o n ą  
s t r u k t u r ę ,  k tó r a  m o ż e  b y ć  c a łk o w ic ie  
z r e g e n e r o w a n a  p r z e z  p o d z ia ł  k o m ó re k .  
J e ś l i  k tó r e g o ś  z  ty c h  r o b a k ó w  p o c ią ć  
n a  k a w a łk i ,  to  k a ż d y  k a w a łe k  o d r o ś -  
n i e  ta k ,  ż e  s t a n ie  s ię  p e łn y m , n ie u s z ­
k o d z o n y m  o s o b n ik ie m .

T h o m p s o n  i  M c C o n n e ll  p o z w o li l i  r o ­
b a k o m  p e łz a ć  p o  p la s ty k o w e j  r y n i e n ­
c e , d o  k tó r e j  p o d łą c z y l i  o b w ó d  s ła b e g o  
p r ą d u  e le k t r y c z n e g o .  N a  d o d a te k ,  
u m ie ś c i l i  l a m p ę  z  ż a r ó w k ą , o  m o c y  
60 w a tó w  n a d  r y n ie n k ą .  P o n ie w a ż  
w s p o m n ia n e  r o b a k i  c z u ją  w s t r ę t  d o  
ś w ia t ła  z w i j a j ą  s ię  w  k łę b e k  za  k a ż ­
d y m  r a z e m , g d y  ś w ia t ło  z o s ta n ie  
•w łączo n e . P o  k i lk u  g o d z in a c h  w łą c z a ­
n i a  i w y łą c z a n ia  ś w ia t ła ,  r o b a k i  p r z e ­
s t a ły  n a  to  z w r a c a ć  u w a g ę . N a u c z y ły  
s ię ,  że  n ie  g ro z i  im  ż a d n e  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw o , że  ś w ia t ło  n a s t ę p u je  p o  
c ie m n o ś c i  i n a  o d w ró t .  W te d y  T h o m p ­
so n  i M c C o n n e l l  p o łą c z y l i  b o d z ie c  
ś w ie t ln y  z  le k k im  w s tr z ą s e m  e l e k t r y ­
c z n y m , k tó r y  n a s tę p o w a ł  w  s e k u n d ę  
p o  z a p a le n iu  ś w ia t ła .  R o b a k i,  k tó r e  
p o p r z e d n io  o d u c z y ły  s ię  r e a g o w a n ia  
•na b o d z ie c  ś w ie t ln y ,  z n o w u  z a c z ę ły  
z w i ja ć  s ię  w  k łę b e k ,  g d y  p o c z u ły  p r ą d  
e le k t r y c z n y .

P o z w o lo n o  r o b a k o m  o d p o c z ą ć  p r z e z  
d w ie  g o d z in y  z a n im  z n ó w  w z ię to  j e  n a  
t o r t u r y .  O k a z a ło  się , że  n ie  z a p o m n ia ły  
o n e ,  że  m u s z ą  o c z e k iw a ć  w s t r z ą s u  
e l e k t r y c z n e g o  p o  w łą c z e n iu  ś w ia t ła .  
K u r c z y ły  s ię  1 z w i ja ły  w  k łę b e k  n a ­
w e t  j e ś l i  w s t r z ą s  n ie  n a s tę p o w a ł .

N a s tę p n ie  b a d a c z e  p o c ię l i  s tw o r z e ­
n i a  n a  m a łe  k a w a łk i  i c z e k a li  p r z e z  
m ie s ią c ,  a ż  k a w a łk i  te  z r e g e n e r u ją  s ię  
i p o w s ta n ą  z  n ic h  n o w e  ro b a k i .  G d y  
to  s ię  s ta ło , p r z e n ie s io n o  j e  d o  te j  s a ­
m e j  p la s ty k o w e j  r y n ie n k i  i  z a c z ę to  
p o n o w n ie  w łą c z a ć  ś w ia t ło  w  n ie r e g u ­
l a r n y c h  o d s tę p a c h  c z a su . T h o m p s o n  
i  M c C o n n e ll  d o k o n a l i  z d u m ie w a ją c e g o  
o d k r y c ia ,  iż  n ie  ty lk o  g ło w y , k tó r y m  
o d r o s ły  n o w e  o g o n y  le c z  ta k ż e  o g o n y , 
k tó r e  d o k o n a ły  r e g e n e r a c j i  g łó w , r e a ­
g o w a ły  z w i ja n ie m  s ię  w  k łę b e k  p rz e d  
m a ją c y m  n a s tą p ić  w s tr z ą s e m  e le k ­
t r y c z n y m  !

C z y  w  k o m ó rk a c h ,  k tó r e  z m a g a z y ­
n o w a ły  p a m ię ć  d a w n y c h  p rz e ż y ć  
i p r z e k a z a ły  j ą  n o w o  u tw o r z o n y m  
k o m ó r k o m  z a sz ły  j a k i e ś  p ro c e s y  c h e ­
m ic z n e ?  T a k  w ła ś n ie  s ię  s ta ło . K ie d y  
n ie w y u c z o n y  r o b a k  p o ż re  sw e g o  w y ­
ć w ic z o n e g o  p o b r a ty m c a ,  p r z e jm u je  
t a k ż e  u m ie ję tn o ś c i  s w e j o f ia ry .  
E k s p e r y m e n ty  p r z e p r o w a d z o n e  w  i n ­
n y c h  l a b o r a to r ia c h  p o tw ie r d z i ły  f a k t ,  
ż e  j e ś l i  k o m ó rk i  z w ie rz ę c ia , k tó r e  
n a u c z o n o  w y k o n y w a n ia  p e w n y c h  
c z y n n o ś c i ,  z o s ta n ą  w s t r z y k n ię te  do  
c ia ła  in n e g o  z w ie rz ę c ia , to  z d o ln o ść  
w y k o n y w a n ia  ty c h  c z y n n o ś c i  z a c h o ­
w u j e  s ię . N a  p r z y k ła d ,  n a u c z o n o  
s z c z u r y  n a c i s k a ć  o k re ś lo n e g o  k o lo ru  
k la w is z  w  c e lu  o t r z y m a n ia  p o ż y w ie n ia . 
K ie d y  z w ie r z ę ta  d o k ła d n ie  o p a n o w a ły  
t ę  c z y n n o ś ć , z a b i to  j e  a  e k s t r a k t  z ic h  
m ó z g u  w s t r z y k n ię to  d o  j a m y  b rz u s z ­
n e j  s z c z u ró w  n ie  p rz y u c z o n y c h . P o  
u p ły w ie  z a le d w ie  k i lk u  g o d z in , n ie  
s z k o lo n e  s z c z u ry  z a c z ę ły  n a c is k a ć  
w ła ś c iw y  k la w is z . D o ś w ia d c z e n ia  z  r y ­
b a m i  i k r ó l ik a m i  p o tw ie r d z i ły  p r z y ­
p u s z c z e n ie , iż  p r z y s w o jo n a  w ie d z a  
m o ż e  b y ć  p rz e n o s z o n a  o d  je d n e g o  
o s o b n ik a  d o  d ru g ie g o  p o p rz e z  t r a n s f e r  
p e w n y c h  k o m ó re k .

J e s t  o b e c n ie  p r z y j ę ty m  f a k te m  
n a u k o w y m , że  p a m ię ć  j e s t  m a g a z y n o ­
w a n a  w  c z ą s te c z k a c h  p a m ię c i  i że 
c z ą s te c z k i  R N A  i D N A  f o r m u ją  i p r z e ­
n o sz ą  in f o rm a c je  z a w a r te  w  p a m ię c i .  
G d y b y  te  b a d a n ia  u d a ło  s ię  p o s u n ą ć
o k r o k  n a p rz ó d , to  lu d z k o ś ć  m o g ła b y  
w  n a jb l iż s z e j  p rz y sz ło ś c i  z a p o b ie c  
z a n ik a n iu  w ie d z y  i p a m ię c i  c z ło w ie k a  
w  m o m e n c ie  je g o  ś m ie r c i  o r a z  z a c h o ­
w a ć  i w y k o rz y s ta ć  w s z y s tk ie  je g o  
z d o b y c z e  in te le k tu a ln e .

C zy d o ż y je m y  c z a su , k ie d y  b ę d z ie m y  
m o g li o g lą d a ć  j a k  s u p e r in t e l i g e n tn e  
d e l f in y ,  z a p r o g r a m o w a n e  d o  b a d a ń  
p o d  w o d ą , k u r s u j ą  m ię d z y  p o d w o d n y ­
m i la b o r a to r ia m i?

a le  n i e  p o s i a d a j ą  o n i  w ie lu  c e c h , k tó ­
r y m i  b ę d ą  s ię  k ie d y ś  o d z n a c z a ć  j a k o  
m ę ż c z y z n a  i k o b ie ta .  Z a n im  d o ro s n ą , 
k o m ó rk i  w  ic h  c ia ła c h  d o k o n a ją  p o ­
d z ia łu  t r y l io n  r a z y  a  w r a z  z  k a ż d y m  
n o w y m  p o d z ia łe m  k o m ó r k o w y m  b ę d ą  
z a c h o d z ić  n o w e  f a z y  b u d o w a n ia  
o r g a n iz m u  s p o w o d o w a n e  p ro g ra m e m  
n a  k a r ta c h  p e r fo r o w a n y c h .  C h ło p c y  
i d z ie w c z ę ta  z a c z n ą  s z y b k o  ro sn ą ć , 
z ja w i  s ię  o w ło s ie n ie  tw a r z y ,  u w y d a t ­
n ią  s ię  p ie r s i .  K a r ty  p e r fo r o w a n e  
n ig d y  s ię  n ie  m y lą :  ic h  d z iu r k i  o k r e ś ­
l a j ą  p r z e b ie g  p ro c e s ó w  w z ro s tu  
w  d o k ła d n ie  o k r e ś lo n y c h  m o m e n ta c h . 

C h c ia łb y m  je s z c z e  r a z  p o d k re ś l ić ,  że 
j e s t  to  f a k t  o d n o s z ą c y  s ię  d o  k a ż d e g o
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C zy  z o b a c z y m y  j a k  m a łp y ,  k tó ry c h  
m ó z g i z o s ta ły  z a p r o g r a m o w a n e  d o  
o b s łu g i  m a s z y n  d ro g o w y c h , p r a c u ją  n a  
u l ic a c h ?

T a k ie  p r z e p o w ie d n ie  m o g ą  s ię  t e r a z  
w y d a w a ć  ś m ie s z n e  le c z  u w a ż a m , że 
c z ło w ie k  w ą tp ią c y  w  ic h  w y k o n a ln o ś ć  
n a r a ż a  s ię  n a  w ię k s z e " ry z y k o  p o m y łk i  
n iż  te n , k tó r y  licy y  s ię  z n im i  j a k o  
p o w a ż n y m i m o ż liw o śc ia m i.

J a k  d o tą d , n ie  m a  n a u k o w e g o  d o ­
w o d u  n a  to , ż e  n ie z n a n e  i s to ty  z d a le ­
k ie j  p rz e sz ło ś c i  w ie d z ia ły  j a k  p r z e p r o ­
w a d z a ć  te g o  r o d z a ju  z a b ie g i  n a  p a m ię ­
ci. J e d n a k ż e  z n a n i  n a u k o w c y , ta c y  j a k  
S z k ło w s k i,  S a g a n  i in n i ,  n ie  w y k lu c z a ­
j ą  m o ż liw o śc i i s tn ie n ia  n a  in n y c h  
p l a n e t a c h  d u ż o  b a r d z ie j  n iż  n a s z a  
z a a w a n s o w a n y c h  c y w iliz a c ji .

I  z n o w u  s t a r y  T e s ta m e n t  d a j e  p o le  
d o  r o z m y ś la ń .  O p o w ia d a  o n  o k i lk u  
p r o ro k a c h ,  k tó r y m  „ b o g o w ie ” d a l i  d o  
z je d z e n ia  k s ią ż k i .

E z e c h y je l  o p o w ia d a  o  n a s t ę p u ją c e j  
u c z c ie  k s ią ż k o w e j  (E z e c h y je l  3 :3):

„ A  m ó w ił  d o  m n ie :  S y n u  c z ło w ie c z y !  
n a k a r m  b r z u c h  tw ó j ,  a  w n ę tr z n o ś c i  
tw o je  n a p e łn i j  t e m i  k s ię g a m i, k tó r e ć  
d a ję .  I  z ja d łe m  je .. .”

N ie  j e s t  w ię c  d z iw n e , że  k a r m ie n i  
w  t a k i  s p o s ó b  p ro ro c y  w ie d z ie l i  w ię c e j 
n iż  k to k o lw ie k  in n y  i b y l i  b a r d z ie j  
i n te l ig e n tn i  n iż  ic h  w s p ó łc z e ś n i!

O d  c z a s u  o d k r y c ia  c z ą s te c z e k  D N A
0  k s z ta łc ie  p o d w ó jn e j  ś l im a c z n ic y  
w ie m y , że j ą d r o  g e n u  z a w ie r a  w s z y s ­
tk ie  in f o rm a c je  p o t r z e b n e  d o  b u d o w y  
o rg a n iz m u . P r o g r a m  k o m p u te r a  
z a w a r ty  n a  k a r t a c h  p e r fo r o w a n y c h  
j e s t  s p r a w ą  ta k  d o b rz e  z n a n ą  o b e c n ie , 
że  p r a g n ę  n a z w a ć  p la n  b u d o w y  o r g a ­
n iz m u  z a p r o g r a m o w a n y  w  ją d r z e  
„ k a r t a m i  p e r fo r o w a n y m i  d e t e r m in u ­
ją c y m i  ż y c ie ” .

T e  k a r t y  p e r f o r o w a n e  b u d u ją  ż y w y  
o r g a n iz m  w e d łu g  d o k ła d n e g o  p la n u  
c z a so w e g o . D z ie s ię c io le tn i  c h ło p ie c
1 o ś m io le tn ia  d z ie w c z y n k a  s ą  o c z y ­
w iś c ie  m in i a tu r a m i  lu d z i  d o ro s ły c h ,

o rg a n iz m u . O p ie r a ją c  s ię  w ię c  n a  t e j  
s o l id n e j  p o d s ta w ie  n a u k o w e j  c h c ia ł ­
b y m  p o d d a ć  p o d  d y s k u s ję  m y ś l, k tó r a  
m n ie  o so b iś c ie  w y d a je  s ię  c a łk ie m  
lo g ic z n a . D la c z e g o  n ie  m ia łb y  is tn ie ć  
z b io ro w y  p la n  ro z w o ju  c a łe j  lu d z k o ś c i  
(p o d o b n ie  j a k  i s tn ie je  d la  k a ż d e j  p o ­
sz c z e g ó ln e j  is to ty ) ,  p o c z y n a ją c  od 
c z a s ó w  n a jb a r d z ie j  o d le g ły c h ?

F a k ty  a n t r o p o lo g ic z n e ,  a r c h e o lo g i ­
c z n e  1 e tn o lo g ic z n e  o ś m ie la ją  m n ie  do  
d o łą c z e n ia  m o je j  te o r i i  d o  in n y c h  
h ip o te z  t r a k t u j ą c y c h  o p o c h o d z e n iu  
c z ło w ie k a . P o d e j r z e w a m , że  je ś li  c h o ­
d z i o  c z ło w ie k a  p r e h is to r y c z n e g o , to  
c a ła  in f o rm a c ja ,  to  z n a c z y  ro z k a z y  
z a k o d o w a n e  n a  k a r t a c h ,  b y ła  w p r o w a ­
d z o n a  z  z e w n ą tr z  p o p rz e z  p la n o w ą  
s z tu c z n ą  m u ta c ję .

Z  m o je j  te o r i i  w y n ik a ,  że  c z ło w ie k  
j e s t  je d n o c z e ś n ie  s y n e m  z ie m i 
i d z ie c k ie m  b o g ó w . T o  d w o is te  p o c h o ­
d z e n ie  d a je  w  w y n ik u  k o lo s a ln e  
i  f a n ta s ty c z n e  k o n s e k w e n c je .

N a s i  p rz o d k o w ie  o d c z u w a li  s w o ją  
r z e c z y w is to ś ć  — p r y m ity w n ą  p r z e s z ­
ło ść  —  b e z p o ś re d n io . I c h  św ia d o m o ść  
w c h ła n ia ła  j ą  a  p a m ię ć  m a g a z y n o w a ­
ła  k a ż d e  z d a rz e n ie .  W ra z  z p r z y jś c ie m  
k a ż d e j  n o w e j g e n e r a c j i  n a s tę p o w a ło  
p r z e k a z a n ie  c z ę ś c i o w e j p r y m ity w n e j  
p a m ię c i .  J e d n o c z e ś n ie  k a ż d a  n o w a  
g e n e r a c ja  d o d a w a ła  n o w e  p o r c je  in f o r ­
m a c j i  d o  o w y c h  „ k a r t  p e r f o r o w a n y c h ” . 
N a w e t  j e ś l i  p e w n e  in f o r m a c je  g in ę ły  
w  m ia r ę  u p ły w u  c z a s u  lu b  te ż  je ś l i  n a  
n i e  n a k ła d a ły  s ię  in n e  in f o rm a c je ,  to  
ic h  s u m a  n ie  z m n ie js z a ła  się . O b e c n ie  
c z ło w ie k  j e s t  w  p o s ia d a n iu  n ie  ty lk o  
sw o je j  w ła s n e j  z m a g a z y n o w a n e j  
p a m ię c i  lecz  ta k ż e  z a k o d o w a n e g o  
p r o g r a m u  b o g ó w , k tó r z y  w  c z a s a c h  
A d a m a  o d b y w a l i  j u ż  p o d ró ż e  k o s m i­
c z n e  !

N a s z ą  o b e c n ą  w ie d z ę  o d d z ie la  od  c a łe ­
g o  b o g a c tw a  z m a g a z y n o w a n e j  u p r z e d ­
n io  in f o rm a c j i ,  b a r ie r a  p rz e z  k tó r ą  ty l ­
k o  'n ie w ie lu  lu d z io m  u d a je  s ię  p r z e ­

d rz e ć  w  sz c z ę ś liw y c h  c h w ila c h . L u d z ie  
w ra ż l iw i  —  p o e c i, m a la r z e ,  m u z y c y  
i u c z e n i —  w y c z u w a ją  tw ó rc z y  b o d z ie c  
te j  p r e h is to r y c z n e j  p a m ię c i  i c z a se m  
ro z p a c z l iw ie  s t a r a j ą  s ię  d o trz e ć  do 
n ie d o s tę p n y c h  z a so b ó w  in f o r m a c y j ­
n y c h . C z a ro w n ik  w p ro w a d z a  s ię  w  
t r a n s  za  p o m o c ą  n a r k o ty k ó w  i m o n o ­
to n n y c h  ry tm ó w , a b y  m ó c  p rz e d rz e ć  
s ię  p rz e z  b a r ie r ę  o d g r a d z a ją c ą  go od 
p ie r w o tn e j  p a m ię c i . W ie rz ę  ró w n ie ż  
w  to , że n a w e t  u  p o d s ta w  z a c h o w a n ia  
s ię  z w o le n n ik ó w  e fe k tó w  p s y c h e d e -  
lic z n y c h  leży  p ie r w o tn y  in s ty n k t ,  
k tó r y  n a k a z u je  im  p o s z u k iw a ć  d o s tę p u  
d o  p o d ś w ia d o m o ś c i  p r z e z  u ż y w a n ie  
n a r k o ty k ó w  i s łu c h a n ie  p o d r a ż n ia j ą ­
c e j  m u z y k i. A le  n a w e t  je ś l i  n ie k tó r y m  
lu d z io m  u d a je  s ię  u c h y l ić  d r z w i  do  
te g o  z a m k n ię te g o  ś w ia ta ,  to  i t a k  n ie  
są  o n i w  s ta n ie  p r z e k a z a ć  in n y m  to, 
c z e g o  d o ś w ia d c z y li  w  s ta n ie  e g z a l ta c j i .

B y ć  m o ż e  p a m ię ć  lu d z i  w  s t a r o ż y t ­
n o ś c i  ró w n ie ż  b y ła  n a w ie d z a n a  w s p o ­
m n ie n ia m i z b a rd z o  o d le g ły c h  c zasó w . 
W ia d o m o  o b e c n ie , że  s t a l  h a r t u j e  s ię  
p r z e z  z a n u r z a n ie  j e j  w  p ły n n y m  a z o ­
c ie . J e s t  to  d la  n a s  n a t u r a l n e  z ja w is k o , 
k tó r e  o d k r y to  w  c z a s a c h  n o w o ż y t­
n y c h . A le  n a  s k u te k  w p ły w u  p r e h i s ­
to r y c z n e j  p a m ię c i  z ja w is k o  to  b y ło  
w y k o r z y s ty w a n e  w  s ta ro ż y tn o ś c i .  W 
o w y c h  c z a s a c h  p rz y  p o w ie r z c h n io ­
w y m  h a r to w a n iu  m ie c z y  z a ta p ia n o  
j e  p o  u p rz e d n im  r o z g rz a n iu  d o  c z e r ­
w o n o ś c i , w  c ia ła c h  je ń c ó w . S k ą d  j e d ­
n a k  w ie d z ia n o , że  c ia ło  lu d z k ie  z a ­
w ie r a  m n ó s tw o  o rg a n ic z n e g o  a z o tu ?  
S k ą d  te ż  z n a n o  je g o  c h e m ic z n e  d z ia ­
ł a n ie ?  P o  p r o s tu  z  p r a k ty k i?

J a k  —  p y ta m  s ię  —  n a s i  p r z o d k o ­
w ie  o s ią g n ę li  z a a w a n s o w a n y  s to p ie ń  
t e c h n ik i  i n o w o c z e s n ą  w ie d z ę  m e d y c z ­
n ą ,  je ś l i  n ie  o d  n ie z n a n y c h  i s to t  
in te l ig e n tn y c h ?

D la c z e g o  lu d z ie  w ie r z ą ,  że  j a k a ś  
•śm iała  m y ś l  m o ż e  p o  p e w n y m  c z a s ie  
s ta ć  s ię  f a k te m , że  to , co k ie d y ś  b y ło  
f a n t a z j ą  czy  m a ja c z e n ie m  s ta n ie  się  
p e w n e g o  d n ia  rz e c z y w is to ś c ią ?

J e s t e m  g łę b o k o  p r z e k o n a n y , że  
u c z e n i  s ą  n a tc h n ie n i  p rz e z  n ie p o s k ro ­
m io n ą  c h ę ć  p o z n a n ia  ty lu  rz e c z y , 
p r z e m ie n ie n ia  w  rz e c z y w is to ś ć  p r z y ­
n a j m n i e j  ty lu  w s p o m n ie ń , i le  ic h  b y ło  
w p r o w a d z o n y c h  d o  p a m ię c i  lu d z k o ś c i  
p r z e z  n ie z n a n e  is to ty  in te l ig e n tn e  
w  z a m ie rz c h łe j  p rz e sz ło śc i. M u s i b y ć  
p rz e c ie ż  p r z e k o n y w a ją c y  p o w ó d , d la  
k tó r e g o  k o sm o s  b y ł  p r z e m o ż n y m  c e ­
le m  b a d a ń  n a u k o w y c h  w  c ią g u  c a łe j  
h i s to r i i  lu d z k o ś c i.

N ie  m o ż n a  p rz e c ie ż  w ą tp ić ,  że 
w s z y s tk ie  s ta d ia  r o z w o ju  te c h n ik i ,  
k a ż d y  n a jm n ie j s z y  p o s tę p  i w s z y s tk ie  
w iz jo n e r s k ie  p o m y s ły  b y ły  je d y n ie  
z b l iż a n ie m  s ię  do  w ie lk ie j  p rz y g o d y  — 
p o n o w n e g o  z d o b y c U  k o sm o su .

M yśli, k tó r e  n a *  C iąg le w y d a ją  sfę 
z a w iłe  i n ie p o k o ją c e  b y ły  ju ż  p r a w d o ­
p o d o b n ie  r z e c z y w is to ś c ią  n a  n a sz e j 
p la n e c ie  w  ja k im ś  o d le g ły m  m o m e n c ie  
w  p rz e sz ło ś c i.

M a m  s z c z e rą  n a d z ie ję ,  że  m o je  u w a ­
gi w s k a ż ą  n o w e  k ie r u n k i  p o s z u k iw a ń , 
k tó r e  w  k o ń c u  z a p r o w a d z ą  d o  p r z e k o ­
n u ją c y c h  r e z u l ta tó w . D w a  p rz y p a d k i ,  
k tó r e  P a u w e ls  i B e r g ie r  o p is u ją  w  
k s ią ż c e  „ B r e a k th r o u g h  in to  t i ie  T h ir d  
M il le n iu m ” z g a d z a ją  s ię  b e z p o ś re d n io  
z m o im  p rz e k o n a n ie m , iż p ie r w o tn e  
w s p o m n ie n ia  o c z e k u ją  o d k ry c ia  
w  św ia d o m o ś c i  lu d z k ie j .  N ie  m a  n ic  
n a d p r z y r o d z o n e g o  a n i  e z o te ry c z n e g o  
w  ż a d n y m  z ty c h  p r z y p a d k ó w . P ie r w ­
sz y  d o ty c z y  D u ń c z y k a , l a u r e a ta  
n a g ro d y  N o b la , N ie ls a  B o h ra  (1885— 
— 1962), k tó r y  p o ło ż y ł p o d w a lin y  p o d  
w s p ó łc z e sn ą  te o r ię  a to m u . T e n  ś w ia ­
to w e j  s ła w y  f iz y k  o p o w ia d a ł ,  w  ja k i  
s p o s ó b  p rz y s z e d ł  m u  n a  m y ś l  d łu g o  
p o s z u k iw a n y  m o d e l a to m u . Ś n i ło  m u  
się , że  s ie d z ia ł  n a  s ło ń c u  z p ło n ą c e g o  
g a z u . W o k ó ł n ie g o  p ę d z i ły  z  sy k ie m  
p la n e ty ,  k tó r e  z d a w a ły  s ię  b y ć  p r z y ­
w ią z a n e  n ie z n a n ą  s i łą  do  s ło ń c a , 
w o k ó ł k tó r e g o  k r ą ż y ły .  ,N a g le  g a z  
z m ie n i ł  s ię  w  c ia ło  s ta łe ,  p la n e ty  
•sk u rc z y ły  s ię  i z n ie ru c h o m ia ły .  N ie ls  
B o h r  tw ie rd z i ł ,  że  w  ty m  m o m e n c ie  
o b u d z i ł  s ię  i n a ty c h m ia s t  z d a ł  s o b ie  
s p r a w ę  z teg o , że  w e  ś n ie  w id z ia ł  
p o s z u k iw a n y  m o d e l a to m u . W  r o k u  
1922 d o s ta ł  za  sw ó j se n  n a g r o d ę  N o b la .

D ru g i  p r z y p a d e k  o p is a n y  p rz e z  
P a u w e ls a  i B e rg ie r a  d o ty c z y  d w u  
n a u k o w c ó w , k tó r z y  b y li  je d n o c z e ś n ie

w iz jo n e ra m i i lu d ź m i c z y n u . P e w ie n  
in ż y n ie r  w  U S A  p r a c u ją c y  w  B e ll 
T e le p h o n e  C o m p a n y  p r z e ją ł  s ię  b a rd z o  
o p is a m i b o m b a r d o w a ń  L o n d y n u  w 
ro k u  1940. P e w n e j  je s ie n n e j  n o cy  
śn iło  m u  się , że  n a r y s o w a ł  s c h e m a t  
u r z ą d z e n ia , k tó r e  m o g ło  n a p ro w a d z ić  
d z ia ła  p rz e c iw lo tn ic z e  n a  w y lic z o n ą  
d ro g ę  lo tu  s a m o lo tu  n ie p r z y ja c ie la  w 
te n  sp o só b , że p o c isk i z d z ia ła  t r a f i a ły  
s a m o lo t  w  o k re ś lo n y m  m ie js c u , n ie ­
z a le ż n ie  o d  je g o  sz y b k o śc i. N a s tę p n e g o  
d n ia  r a n o  in ż y n ie r  n a r y s o w a ł  sz k ic  
te g o , co ju ż  ry s o w a ł w e  śn ie , a  w k o ń c u  
z b u d o w a ł  p r o to ty p  u r z ą d z e n ia ,  w 
k tó r y m  p o  r a z  p ie rw s z y  u ż y to  r a d a r u .  
Z n a n y  a m e r y k a ń s k i  m a te m a ty k ,  
N o r b e r t  W ie n e r  (1894-1964) b y ł o d p o ­
w ie d z ia ln y  za p r o d u k c ję  u r z ą d z e n ia  
w  s k a li  m a s o w e j.

W ie rzę , że to , o czy m  ci d w a j  g e n ia l ­
n i u c z e n i śn ili ,  o p a r te  b y ło  n a  p o s ia d a ­
n e j p rz e z  n ic h  od w ie k ó w  p o d ś w ia d o ­
m e j w ie d z y . N a  p o c z ą tk u  z a w s z e  j e s t  
p o m y s ł  lu b  se n , k tó r y  t r z e b a  u d o w o d ­
n ić  w  p r a k ty c e .  M y ślę , że  j e s t  c a łk ie m  
p r a w d o p o d o b n e ,  że  p e w n e g o  d n ia  
g e n e ty c y  m o le k u la r n i ,  k tó r z y  ju ż  
o b e c n ie  w ie d z ą  j a k  f u n k c jo n u je  k o d  
g e n e ty c z n y , o d k r y ją  r ó w n ie ż  i le  — 
a n a w e t  ja k ie g o  r o d z a ju  — in f o rm a c ja  
z o s ta ła  z a p r o g r a m o w a n a  n a  k a r t a c h  
p e r fo r o w a n y c h  n a s z e g o  ż y c ia  p rz e z  
n ie z n a n e  is to ty  in te l ig e n tn e .  B rz m i to 
f a n ta s ty c z n ie ,  a le  p e w n e g o  d n ia  
m o g lib y śm y  n a w e t  o d k ry ć  p rz y  p o ­
m o cy  ja k ie g o  s ło w a -k lu c z a  m o ż n a  b y ­
ło b y  w y d o b y ć  z  p r z e d w ie c z n e j  p a ­
m ię c i  w ie d z ę  n a  o k r e ś lo n y  te m a t.

M o im  z d a n ie m , k o sm ic z n e  w s p o m ­
n ie n ia  p r z e n ik a ły  c o ra z  s i ln ie j  d o  n a ­
sz e j ś w ia d o m o śc i  w  t r a k c ie  e w o lu c j i  
c z ło w ie k a . P o b u d z a ły  o n e  p o w s ta w a ­
n ie  n o w y c h  id e i, k tó r e  b y ły  j u ż  k ie d y ś  
r e a l iz o w a n e  w  p r a k ty c e  w  c z a s a c h  
o d w ie d z in  „ b o g ó w ” . W  n ie k tó r y c h  
sz c z ę ś liw y c h  m o m e n ta c h ,  b a r i e r y  o d ­
d z ie la ją c e  n a s  o d  p r z e d w ie c z n y c h  
w s p o m n ie ń  z a w a la ją  s ię . W te d y  siły  
n a p ę d o w e  o d k r y te  w  z m a g a z y n o w a n e j  
w ie d z y  u a k ty w n ia j ą  s ię  w  n as .

C zy ż  j e s t  ty lk o  rz e c z ą  p r z y p a d k u , że 
d r u k ,  z e g a r ,  sa m o c h ó d , sa m o lo t ,  p r a w a  
c ią ż e n ia , f u n k c jo n o w a n ie  k o d u  g e n e ­
ty c z n e g o  — w s z y s tk o  to  b y ło  w y n a le ­
z io n e  lu b  o d k r y te  k ie d y ś , p r a w ie  
je d n o c z e ś n ie , w  ró ż n y c h  m ie js c a c h  n a  
k u li  z ie m s k ie j?

C z y ż  j e s t  ty lk o  z w y k ły m  p r z y p a l  
k ie m , że  m y ś l  o  o d w ie d z in a c h  n a s z e j

■ p la n e ty  p rz e z  n ie z n a n e  is to ty  i n te l i ­
g e n tn e  z o s ta ła  w y ło ż o n a  w  w ie lu  
k s ią ż k a c h  je d n o c z e ś n ie , p rz y  p o m o c y  
ró ż n y c h  a r g u m e n tó w  i z w y z y s k a n ie m  
ró ż n y c h  ź ró d e ł?

S z a le ń c z e  te m p o  ży c ia  m e  p o z o s ta ­
w ia  n a m  c z a su  w o ln e g o  n a  p o z n a w a -  
niff p o d ś w ia d o m o śc i*  P o p ę d z a n e  
c ią g ły m  n a w a łe m  n o w r r t i  p o d n ie c a ją ­
c y c h  w ra ż e ń , n a sz e  z m y s ły  n ig d y  n ie  
s ię g a ją  m ie js c  m a g a z y n o w a n ia  w ie lo ­
w ie k o w y c h  w s p o m n ie ń  L o g ic z n ą  je s t  
d la  m n ie  rz e c z ą , że w s p a n ia łe  w iz je  
p rz e s z ło ś c i  i p rz y sz ło śc i u k a z u ją  s ię  
p r z e d e  w s z y s tk im  p rz e d  o czam i m n i ­
c h ó w  w  c e la c h , u c z o n y c h  w  o d o s o b n ie ­
n iu  la b o r a to r ió w . f ilo z o fó w  i lu d z i  
u m ie r a ją c y c h  s a m o tn ie .

O d n a jd a w n ie j s z e j  p rz e sz ło ś c i 
p r z e ż y w a m y  w sz y sc y  s w o je  ż y c ie  n a  
s p ir a l i  e w o lu c y jn e j ,  k tó ra "  n i e ­
p o w s tr z y m a n ie  n ie s ie  n a s  w  p rz y sz ło ść  
w  tę  p rz y sz ło ś ć , k tó r a  w e d łu g  m eg o  
p r z e k o n a n ia  b y ła  ju ż  p rz e s z ło ś c ią , n ie  
p rz e sz ło ś c ią  lu d z i lecz  „ b o g ó w ” i k tó r a  
to  p rz y sz ło ś ć  j e s t  w  n a s  i s t a n ie  s ię  
k ie d y ś  te r a ź n ie js z o ś c ią .  C ią g le  je s z c z e  
o c z e k u je m y  d e f in i ty w n y c h  d o w o d ó w  
n a u k o w y c h  n a  p o tw ie r d z e n ie  te j  h ip o ­
tezy . J a  j e d n a k  w ie r z ę  w  m o c  ty c h  
w y b r a n y c h  is to t , k tó r y m  z o s ta ł  d a n y  
ta k i  s u b te ln y  m e c h a n iz m  s e le k ty w n y , 
że p e w n e g o  d n ia  z o s ta n ie  im  u j a w n io ­
n a  in f o rm a c ja ,  z m a g a z y n o w a n a  w  
m r o k a c h  p rz e sz ło ś c i, n a  t e m a t  i s tn ie ­
ją c e j  k ie d y ś  rz e c z y w is to ś c i .  Z a n im  
n a d e jd z ie  te n  sz c z ę ś liw y  d z ie ń , z g a ­
d z a m  s ię  z T e i lh a rd e m  d e  C h a rd in ,  
k tó r y  m ó w i:

„ W ie rz ę  w  n a u k ę  le c z  czy  n a u k a  
k ie d y k o lw ie k  z a d a ła  so b ie  t r u d  b a d a ­
n ia  ś w ia ta  in a c z e j  n iż  p r z e z  o g lą d a n ie  
rz e c z y  z  z e w n ą tr z ? ”

O pracow ał: B. KRAKOW IAN
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Poruszenie wśród m ieszkańców  
Wsi Brzeg w  pow iecie poddębic- 
kim w yw oła ło  odkrycie jednego  
z rolników, który na sw oim  polu 
w yorał n ieźle zachow any szkielet 
ludzki. W kości łopatkow ej m oc­
no tkw iło zardzew iałe ostrze 
żelaznego noża...

O  n ie c o d z ie n n y m  o d k r y c iu  n ie ­
z w ło c z n ie  p o w ia d o m io n o  m ie js c o w y  
p o s t e r u n e k  M O . S p e c ja l iś c i  z  w y d z ia łu  
s łu ż b y  k r y m in a ln e j  K W  M O  w  Ł o d z i 
s tw ie rd z i l i  j e d n a k ,  że  b a d a n ie  b l iż ­
sz y c h  o k o lic z n o ś c i g w a ł to w n e j  śm ie r c i  
s p o w o d o w a n e j  p c h n ię c ie m  n o ż a  w  ty m  
p r z y p a d k u  n ie  n a le ż y  d o  ic h  k o m p e ­
te n c j i .  U s ta l i l i  b o w ie m , że  k o śc i — 
c h o ć  d o s k o n a le  z a c h o w a n e  —  liczą  
k i lk a s e t  la t'. S p r a w ę  p r z e k a z a n o  w ię c  
a rc h e o lo g o m .

P o  d o k ła d n y m  z b a d a n iu  m ie js c a  
z n a le z is k a  m g r  A n n a  D z ic ż g o w sk a  
z M u z e u m  R e g io n a ln e g o  w  S ie r a d z u  
o k r e ś l i ła ,  że  z n a le z io n y  s z k ie le t  
p o c h o d z i z  X I  w ie k u . N a  d o k ła d n e  
d a to w a n ie  p o z w o liło  z n a le z ie n ie  w  
P o b liż u  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  w ła ś n ie  
d la  te g o  s tu le c ia  o z d ó b  w  p o s ta c i  n a ­
s z y jn ik ó w  ze  s z k la n y c h  i s r e b r n y c h  
p a c io rk ó w .

D a ls z e  b a d a n ia  w y k a z a ły ,  że  w  
B rz e g u  z a c h o w a ło  s ię  c a łe  c m e n ta r z y ­
sk o  w c z e s n o ś re d n io w ie c z n e . G ró b  
z a m o r d o w a n e j  o so b y  p o ło ż o n y  b y l 
j e d n a k  p o za  o b rę b e m  te g o  c m e n ta ­
r z y s k a  i w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  in n y c h  
g ro b ó w  n ie  z a c h o w a ły  s ię  ś la d y  
t r u m n y  w  j a k i c h  w ó w c z a s  c h o w a n o  
z m a r ły c h .

A n tr o p o lo d z y  o k re ś l i l i ,  że  z n a le z is k o  
j e s t  s z k ie le te m  k o b ie ty  w  w ie k u  ok . 
30 la t . N ó ż  tk w i ł  w  j e j  p r a w e j  ło p a tc e , 
o d  s t r o n y  z e w n ę tr z n e j .  T o  w s k a z u je , 
ze  c io s  z a d a n o  z ty lu . P r a w d o p o d o b n ie  
m ó g ł s p o w o d o w a ć  ś m ie r ć  r a n n e j  N ie ­
w y k lu c z o n e , że  z m a r ła  o n a  n a  s k u te k  
Je sz c z e  in n y c h  o b ra ż e ń .

A rc h e o lo g o w ie  w z ię li  p o d  u w a g ę  
k i lk a  m o ty w ó w , k tó r e  s ta ć  s ię  m o g ły  
t łe m  t r a g e d i i .  W e d łu g  o p in ii  j e d n y c h , 
k o b ie ta  m o g ła  s ta ć  s ię  o f ia r ą  z a z d r o s ­
n e g o  m ę ż a , k tó r y  p r z y ła p a ł  j ą  n a  
w ia r o ło m s tw ie .  I n n i  s u g e ro w a li ,  że 
P o t r a k to w a n o  Ją  j a k o  o f ia r ę  k u l to w ą  
i z a b ito , b y  p o c h o w a ć  w r a z  ze  z m a r ły m  
m ę ż e m  lu b  k r e w n y m .

O s ta te c z n ie  z w y c ię ż y ła  o p in ia , że 
z a m o r d o w a n ą  k o b ie tę  j e j  w s p ó łc z e ś n i  
U znali za c z a ro w n ic ę .  M o g ło  w ię c  
d o jś ć  d o  s a m o s ą d u  z t r a g ic z n y m  f in a ­
łe m . N a  ta k i  m o ty w  w s k a z u je  to , że  
b y ła  p o c h o w a n a  p o za  o b rę b e m  c m e n ­
ta r z a .  J a k  j e d n a k  b y ło  n a p r a w d ę ? . . .

^000-LETNIA R O ŚLIN KA-v v
W  c z a s ie  b a d a ń  a rc h e o lo g ic z n y c h  

P ro w a d z o n y c h  n a  X I -w ie c z n y m  c m e n ­
ta r z y s k u  w  M a s ło w ic a c h  p o d  W ie lu ­
n ie m , w  je d n y m  z 40 g ro b ó w , o d k r y to  
d o b r z e  z a c h o w a n e  n a s io n a  n ie  z id e n ­
ty f ik o w a n e j  r o ś l in y .  P r z e p ro w a d z o n a  
w  m ie js c o w e j  s ta c j i  h o d o w li  ro ś l in  
e k s p e r ty z a  n ie  p o z w o liła  n a  o k r e ś le n ie  
g a tu n k u  n a s io n . P o w ie d z ia n o  ty lk o  
n ie z o b o w ią z u ją c o ,  że  s ą  to  p r a w d o p o ­
d o b n ie  n a s io n a  lu b c z y k u .

B a d a n ia  a rc h e o lo g ic z n e  w y k lu c z y ły  
m o ż liw o ść  p ó ź n ie js z e g o  p o c h o d z e n ia  
n a s io n  i o k r e ś l i ły  ic h  w ie k  n a  ró w n i  
z w ie k ie m  c m e n ta r z y s k a ,  t j .  n a  ok. 
»00 la t .  Z a t r u d n io n y  p rz y  b a d a n ia c h  
ro b o tn ik  Z d z is ła w  D o b ro ć  w p a d ł  n a  
n ie z w y k ły  p o m y s ł  —  k i lk a  w y d o b y ­
ty c h  z g r o b u  n a s io n  p o sa d z ił  w  d o n ic z ­
ce  i c o d z ie n n ie  p o d le w a ł .  P o  k i l k u n a ­
s tu  d n ia c h  t r z y  n a s io n a  z a c z ę ły  k ie ł ­
k o w a ć . W k r ó tc e  j e d n a k  z w ię d ły .

O  p o m o c  w  id e n ty f ik a c j i  n a s io n  
• w r ó c o n o  s ię  d o  p ro f . d r  W ito ld a  
N ie w ia d o m s k ie g o , k ie r o w n ik a  I n s t y ­
tu tu  U p r a w y  R o li  i R o ś lin  w  O ls z ty ­
n ie .

„ S z a n o w n y  P a n ie  P ro fe s o rz e !  —  
P isa ł  z n a la z c a  n a s io n ,  k ie r o w n ik  
e k s p e d y c j i  a r c h e o lo g ic z n e j ,  m g r  B o g u ­
s ła w  A b ra m e k .

—  P rz y z n a m  s ię  sz c z e rz e , i e  s ta n  
z a c h o w a n ia  ty c h  n a s io n  m o ż e  b u d z ić  
w Ą tp liw o śc i co d o  Ich  w ie k u .  O s o b iś c ie  
e k s p lo ro w a łe m  te n  g ró b  i n ie  z a o b s e r ­
w o w a łe m  ż a d n y c h  ś la d ó w , k tó r e  
m o g ły b y  w s k a z y w a ć  n a  p ó ź n ie js z e  
P o c h o d z e n ie  n a s io n . S z k ie le t  z m a r łe g o  
m ę ż c z y z n y  z n a jd o w a ł  s ię  n a  g łę b o ­

k o śc i 70 cm , l ic z ą c  od  o b e c n e g o  p o z io ­
m u  p ró c h n ic y .  W  ty m  m ie js c u  j e s t  
w z n ie s ie n ie ,  k tó r e  n ie d a w n o  w  c z a s ie  
b u d o w y  d ro g i  z o s ta ło  z n iw e lo w a n e
o p ó ł m e t r a .

G ró b  p o d o b n ie  z r e s z tą  j a k  w s z y s tk ie  
in n e , m ia ł  d o b rz e  w id o c z n ą  j a m ę , 
o d r ó ż n ia ją c ą  s ię  z a b a r w ie n ie m  od  
je d n o l ic ie  ja s n o ż ó l te g o  p ia s k u .  P o d ­
c z a s  e k s p lo ra c j i  t a k ie j  j a m y  w id o c z n e  
s ą  p ó ź n ie js z e  w y k o p y  cz y  te ż  k r e c ie  
k o r y ta r z y k i .  J e ś l i  w ię c  z a ło ż y m y , i e  
n a s io n k a  b y ły  z a w le c z o n e  d o  g ro b u  
p rz e z  ja k ie g o ś  g ry z o n ia , to  n i e w ą tp l i -

z e  s t a r o d r u k ó w  o b e jm u ją c y c h  sp is  
in w e n ta r z a  ru c h o m e g o  M a c ie ja  
z  M ie c h o w a , z w a n e g o  M ie c h o w itą , 
k tó r y  ż y ł  w  l a t a c h  1457— 1523. P o ś ró d  
l ic z n y c h  m o n e t,  k tó r e  z g ro m a d z i ł  
w  s w y m  s k a r b c u  m ia ł  te ż  o r y g in a ln e ­
g o  d u k a ta  z  k r ó le w s k ie j  m e n n ic y  
W ła d y s ła w a  Ł o k ie tk a .  W sz e lk i ś la d  po  
te j  m o n e c ie  j e d n a k  z a g in ą ł .

J e s t  je s z c z e  w ia d o m o ś ć  o i s tn ie n iu  
t r z e c ie g o  d u k a ta .  P o d a ł  j ą ,  w y w o łu ją c  
n ie m a łą  s e n s a c ję ,  z n a w c a  p r z e d m io tu  
W ła d y s ła w  T e r le c k i .  W  1943 ro k u  p o ­
p r o s z o n o  g o  o o c e n ę  z b io ru  m o n e t

KONRAD TUROWSKI

Z A G A D K I
w ie  w  z ie m i (ż ó łty  p ia s e k )  w id o c z n e  
b y ły b y  ś la d y  je g o  p o b y tu .  N a s io n k a  
z n a le z io n e  z o s ta ły  p rz y  p o z io m ie  
s z k ie le tu  z m a r łe g o , o b o k  je g o  le w e g o  
b io d ra .  P rz y p u s z c z a m , że  z n a jd o w a ły  
s ię  o n e  p ie r w o tn ie  w  j a k im ś  w o re c z k u . 
M o ż liw e  je s t ,  ż e  wrp ły n ą ł  o n  d o d a tn io  
n a  s t a n  z a c h o w a n ia  n a s io n .. .”  k

W  O ls z ty n ie  n a s io n k a  p o t r a k to w a n o  
z  c a łą  p o w a g ą . Z n a n y  j e s t  p rz e c ie ż  
p r z y p a d e k  o d k ry c ia  n a  A la s c e  n a s io n  
j a s k r a  lo d o w e g o , je s z c z e  s ta r s z y c h ,  bo 
p r z e t r w a ły  w  w ie c z n e j  z m a r z l in ie  lo ­
d o w e j ok . 10 ty s . l a t  N ie d a w n o  P o ls k a  
A g e n c ja  P ra s o w a  p o d a ła , że  w  J u s z k o -  
w ie  a r c h e o lo d z y  z G d a ń s k a  z n a le ź li  
z i a r n a  p s z e n ic y  s p rz e d  2 700 la t...

SKARB W JEZIORZE
C a ły  m ie s ią c  o ls z ty ń s c y  n a u k o w c y  

b a c z n ie  o b s e rw o w a li  r o ś l in k i  w y r a s t a ­
ją c e  z z a g a d k o w y c h  n a s io n . W k o ń c u  
n ie  m ie li  w ą tp l iw o ś c i  —* z w y s ia n y c h  
z ia r e n  w y ró s ł  w  c ie p la r n ia n y c h  w a ­
r u n k a c h  o k a z a ły  p o w ó j...

C zy  rz e c z y w iś c ie  n a s io n a  p r z e t r w a ły  
w  z ie m i ty s ią c  la t? ...

A rc h c o io d z y  z Ł o d z i i W ło c ła w k a  
p o s ta n o w i li  z je d n o c z y ć  s w o je  w y s iłk i, 
b y  s p ra w d z ić ,  ile  p r a w d y  j e s t  w  le g e n ­
dz ie , k tó r a  m ó w i o w ie lk im  s k a rb ie  
z a to p io n y m  w  p r y w a tn y m  je z io r z e  
w  S a d łu ż k u .  W e d łu g  r e la c j i  s p is a n e j  
p r z e z  b a d a c z a  h is to r i i  Z ie m i K u j a ­
w s k ie j  —  M a k s y m il ia n a  B o ru c k ie g o , 
s z la c h c ic  n a z w is k ie m  T h o rz e w s k i ,  
d o w o d z ą c y  o d d z ia łe m  w o js k  W ła d y ­
s ła w a  Ł o k ie tk a ,  m ia ł  tu  w  1331 ro k u  
z a g ro d z ić  K rz y ż a k o m  d ro g ę  n a  B rz e ść . 
G d y  ju ż  n ie  m ó g ł d łu ż e j  p o w s tr z y m y ­
w a ć  n a p o r u  w ro g a  im ć  T h o rz e w s k i  
k a z a ł  w  je z io r z e  z a to p ić  d ę b o w ą  
s k r z y n ię  z k o s z to w n o ś c ia m i p o w ie r z o ­
n y m i je g o  p ie c z y .

J e s z c z e  p r z e d  p ie r w s z ą  w o jn ą  ś w ia ­
to w ą , p o p rz e d n i  w la ś c te ie l  jezipj„«t,( 
u s i ło w a ł  s k a r b  w y d o b y ć . K u p ił  i s p r o ­
w a d z i ł  m a s z y n ę  p a r o w ą , p rz y  p o m o c y  
k tó r e j  o b ie c y w a ł  so b ie  w y p o m p o w a n ie  
w o d y  z je z io r a  N ie  d a ł  r a d y .

Z a m ie rz e n ia  a r c h e o lo g ó w , k tó r z y  
p o p ro s il i  o p o m o c  p łe tw o n u r k ó w  
z B y d g o sz c z y , ży w o  z a in te r e s o w a ły  
n u m iz m a ty k ó w . D o n a s z y c h  c z a só w  
b o w ie m  z a c h o w a ł  s ię  je d y n y  n ie  b u ­
d z ą c y  w ą tp l iw o ś c i  e g z e m p la r z  d u k a ta  
Ł o k ie tk o w e g o . Z n a jd u je  s ię  w  z b io ­
r a c h  C z a p s k ic h  w K r a k o w ie .  J e s t  to  
m o n e ta  n ie  w ię k s z a  od  n a s z e j  5 0 -g ro -  
sz ó w k i. N a  j e j  a w e r s ie  w id n ie je  w iz e ­
r u n e k  k ró la  n a  t r o n ie , t r z y m a ją c e g o  
w  p r a w e j  r ę c e  b e r ło  a  w  le w e j ja b łk o .  
M o n e ta  z o s ta ła  o d k r y ta  p r z y p a d k o w o  
p rz e z  E ra z m a  N ie d z ie ls k ie g o , k tó r e g o  
w ła d z e  a u s t r i a c k i e  i n te r n o w a ły  p o  
u p a d k u  W io s n y  L u d ó w  w  B o c h n i. 
S p a c e r u j ą c  u l ic z k a m i m ia s te c z k a  
z a in te r e s o w a ł  s ię  c z y n n o ś c ia m i 
m ie js c o w e g o  j u b i l e r a  p r z y g o to w u ją ­
c eg o  do  p r z e to p u  z ło te  m o n e ty . 
W śró d  n ic h  s p o s trz e g ł  o w e g o  d u k a ta  
Ł o k ie tk o w e g o . P rz e z  62 l a t a  o p ie r a ł  s ię  
p o k u s o m  n a jz a m o ż n ie js z y c h  k o le k c jo ­
n e ró w , k tó r z y  o f e ro w a l i  m u  is tn e  
f o r tu n y .  D o p ie ro  w  1909 r o k u  w y m ie ­
n i ł  d u k a t a  n a  o b r a z  J a n a  M a te jk i .  
N o w y m  p o s ia d a c z e m  s ta ł  s ię  E m e ry k  
C z a p sk i .  P o d o b n o  n a w e t  n a  ło ż u  
ś m ie r c i  n ie  r o z s ta w a ł  s ię  z u n ik a ln ą  
m o n e tą .  Z m a r ł  z a c i s k a ją c  j ą  k u rc z o w o  
w  g a rśc i .

Ó  i s tn ie n iu  d ru g ie g o  e g z e m p la r z a  
d u k a t a  Ł o k ie tk o w e g o  w ia d o m o  ty lk o

n a le ż ą c y c h  d o  m ie s z k a ją c e g o  w ó w c z a s  
w  W a r s z a w ie  p r z y  u l. F i l t r o w e j  —  
W ito ld a  W a ń k o w ic z a . S tw ie r d z i ł  z c a ­
łą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią ,  że  w ś ró d  k i l k u ­
n a s tu  z ło ty c h  w ę g ie r s k ic h  d u k a tó w  
b y ł  b e z c e n n y  e g z e m p la r z  d u k a ta  
Ł o k ie tk o w e g o . J a k  p o d a je ,  z a k l in a ł  
n a  w s z y s tk o  w ła ś c ic ie la ,  a b y  n ie  s p r z e ­
d a w a ł  te j  m o n e ty  a ż  do  z a k o ń c z e n ia  
w o jn y . P o  w y z w o le n iu  u s i ło w a ł  o d n a ­
le ź ć  W ito ld a  W a ń k o w ic z a . N ie s te ty , 
d o m  p rz y  u l. F i l t r o w e j  z o s ta ł  z b u rz o n y  
a  lo s  je g o  m ie s z k a ń c ó w  n ie  z n a n y . 
D o p ie ro  w  1948 ro k u  T e r le c k i  p r z y ­
p a d k o w o  s p o tk a ł  w  P o z n a n iu  J u r ę  
W a ń k o w ic z a , k tó r y  m u  p o w ie d z ia ł ,  że 
o jc ie c  z m a r ł  w  c z a s ie  P o w s ta n ia .  C o 
s ię  s ta ło  z  d u k a te m  — n ie  w ie d z ia ł .

A p e ty ty  n a  o d n a le z ie n ie  s k a r b u  w  
je z io r z e  p o z o s ta ły  n ie z a s p o k o jo n e ,  
c h o ć  k i lk a k r o tn i e  p łe tw o n u r k o w ie  
p e n e t r o w a l i  d n o  je z io ra .. .

POLSKIE PIRAMIDY
W  ty m  s a m y m  c z a s ie , g d y  n a d  N ile m  

w z n o s z o n o  p i r a m id ę  C h e o p sa  to  
w  W ie tr z y c h o w ic a c h  i S a r n o w ie  
w  p o w ie c ie  k o ls k im  b u d o w a n o  z m a r ­
ły m  p o tę ż n e  g ro b o w c e  m e g a l i ty c z n e . 
I c h  d łu g o ś ć  d o c h o d z i d o  140 m e tró w  
a  w y s o k o ść  je s z c z e  t e r a z  s ię g a  t r z e c h  
m e tró w . Z b u d o w a n o  j e  z p o tę ż n y c h  
g ła z ó w  o w a d z e  k i lk u  to n . P r z e p r o w a ­
d z o n o  e k s p e ry m e n t .  D z ie w ię c iu  r o ­
s ły c h  m ę ż c z y z n  m o z o liło  s ię  c a ły  d z ie ń , 
a b y  je d e n  z g ta z ó w  ś r e d n ie j  w ie lk o ś c i  
p r z e s u n ą ć  z a le d w ie  k i lk a  m e tró w . W  
j a k i  sp o s ó b  5 ty s . la t  te m u  t r a n s p o r t o ­
w a n o  o w e  k a m ie n ie  i u k ła d a n o  j e  j e ­
d e n  n a  d r u g im  — n ie  w ia d o m o . B u ­
d o w n ic z o w ie  p rz e c ie ż  d y s p o n o w a li  co 
n a jw y ż e j  ło p a ta m i w y s tr u g a n y m i  
z  d ę b in y  b ą d ź  in n e g o  tw a r d e g o  d r e w ­
n a . K o la  je s z c z e  w te d y  n ie  z n a li .

W  g ro b o w c a c h  z n a le z io n o  s z k ie le ty  
lu d z i ^vcale  n ie  n a d z w y c z a jn e g o  
w z ro s tu ,  w b r e w  le g e n d o m ’, że  p o c h o ­
w a n o  tu  o lb r z y m y  z a m ie s z k u ją c e  
le s is te  t e r e n y  p r z e d  ty s ią c a m i  la t.

W e d łu g  o p in ii  n a u k o w c ó w  b u d o w n i ­
c z o w ie  „ .p o lsk ic h  p i r a m id ” b y li  
k a n ib a la m i .  N a jp e w n ie j  z ja d a l i  o n i 
p r z e d s ta w ic ie l i  in n y c h  p le m io n  p o j ­
m a n y c h  w  w a lc e . W  j e d n y m  z g ro b ó w  
z n a le z io n o  w y r a ź n ie  z m ia ż d ż o n ą  
c z a s z k ę , k tó r e g o ś  z  n ie s z c z ę ś n ik ó w .

O d k r y c ie  l ic z n y c h  s z c z ą tk ó w  n a c z y ń  
g l in ia n y c h  o r a z  f r a g m e n tó w  k o śc i 
z w ie r z ę c y c h  p o d s u n ę ło  n a u k o w c o m  
m y ś l ,  że  p o c h ó w k i  łą c z o n e  b y ły  z  u c z ­
ta m i.

W  ja k i  sp o só b  id e a  u p a m ię tn ia n ia  
z m a r ły c h  t a k  p o tę ż n y m i b u d o w la m i 
p r z e n ik n ę ła  w  o k o lic e  W ie trz y c h o w ic  
i S a r n o w a  o d  lu d ó w  z a m ie s z k u ją c y c h  
w s c h o d n ie  b r z e g i  b a s e n u  M o rz a  
Ś ró d z ie m n e g o ?  N a  to  p y ta n ie  b r a k  
o d p o w ie d z i .

P r z e g lą d  n ie ik tó ry c h  z a g a d e k  z p r z e ­
sz ło śc i n ie c h  z a k o ń c z y  je s z c z e  g a r ś ć  
c ie k a w o s te k  z  p o g r a n ic z a  p o ru s z o n e g o  
te m a tu .

—  W  n u r t a c h  P i l ic y  w  p o b l iż u  N o ­
w e g o  M ia s ta  p e w ie n  w ę d k a r z  
z ło w ił  n a  h a c z y k  z ą b  m a m u ta . . .

—  W  W id o ra d a c h  k o ło  W ie lu n ia  
z n a le z io n o  n o ż y c z k i, k tó r y c h  
w ie k  o k r e ś lo n o  n a  600 l a t .  Z e 
w z g lę d u  n a  c ie n k ie  o s t r z a  są d z i
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s ię , że  s łu ż y ły  g o l lb ro d z ie  n a  
p o b l is k im  z a m k u ...

-  P r z y  u r z ą d z a n iu  o g ró d k ó w  d z i a ł ­
k o w y c h  w' Ł o d z i p r z y  u l. Ś w ię to ­
j a ń s k ie j ,  n a  le w y m  b rz e g u  O le -  
c h ó w k i, w y k o p a n o  k u b e k  g l in i a ­
n y , N a p ro w a d z i ł  o n  n a  t r o p  s a d y ­
b y , k tó r a  tu  s ię  z n a jd o w a ła  2,5 
ty s. l a t  te m u .. .

-  J e d e n  z m ie s z k a ń c ó w  P ią tk u  
d o p ie ro  te r a z  p r z e k a z a ł  d o  m u z e ­
u m  s k a r b  m o n e t,  k tó r e  z n a la z ł  n a  
sw o im  p o lu  p r z e d  30 la ty . W ó w ­
c z a s  u k r y ł  go  w  p ie c u  i z a p o m ­
n ia ł  o z n a le z is k u .  P rz y p o m n ia ł  
s o b ie  o n im  p rz y  r o z b ie r a n iu  
p ie c a , b y  u s tą p i ł  m ie js c a  k u c h n i  
g a z o w e j.. .

-  G rz e g o rz  L u d w ic z a k  z n a la z ł  w  
sw o im  te le w iz o rz e  „ R u b in ” m o ­
n e tę  z c z a s ó w  Z y g m u n ta  ( I I  W azy . 
W y p a d ła  p o  z d ję c iu  ty ln e j  ś c i a n ­
k i o d b io r n ik a ,  k tó r y  m ia ł  je s z c z e  
p lo m b y  f a b ry c z n e .. .

-  N a  z a m k u  w  P io t rk o w ie  T r y b u ­
n a ls k im , w  m ie js c u  g d z ie  o n g iś  
b y ła  o ta c z a ją c a  go  fo sa . w y k o p a ­
n o  z n a c z n e  ilo śc i ro g ó w  tu r z y c h  
i j e le n ic h .  P rz y p u s z c z a  s ię , i e  są  
to  p o z o s ta ło ś c i  po  k ró le w s k ic h  
u c z ta c h .. .

-  1 0 - le tn i  P a w e ł  K o z a n e c k i w  
T u lis z k o w ie , p o w . Ł ó d ź  z n a la z ł  
n a  p o lu  sz eść  m o n e t  z c z asó w  
W ła d y s ła w a  J a g ie ł ły .  K u s to s z  
g a b in e tu  n u m iz m a ty c z n e g o  w y ­
lic z y ł, i e  m o n e ty  m o g ły  s ta n o w ić  
io ld  k tó r e g o ś  z k r ó le w s k ic h  r y ­
c e rz y  n a je m n y c h .. .

-  Ż e la z n y  to p o r e k  z X I  w ie k u  
w a la ł  s ię  p o ś ró d  ż e la s tw a  w  
s k ła d n ic y  z ło m u  w e  W rz e sz c z u . 
P r z e k a z a n o  go d o  M u z e u m  
w  G d a ń s k u .. .

-  K o p ią c  ro w y  p o d  f u n d a m e n ty  w  
R o z p rz y  n a t r a f io n o  n a  19 ty n fó w , 
s z ó s ta k ó w  i in n y c h  m o n e t  ł  m e n ­
n ic y  J a n a  K a z im ie rz a .  N a u k o w c y  
z a m ie r z a ją  p r z e j rz e ć  s t a r e  d o k u ­
m e n ty  w  n a d z ie i ,  że  u d a  s ię  u s t a ­
lić  k to  za  c z a só w  J a n a  K a z im ie ­
r z a  b y ł w ła ś c ic ie le m  o w e j p o se s ji  
i d o  k o g o  n a le ż a ł  o d k r y ty  s k a rb . . .

- W  B rz e śc iu  K u ja w s k im  o d k o p a ­
n o  s z k ie le ty  o śm iu  k ró w  p o c h o ­
w a n y c h  p a r a m i ,  łb a m i z w r ó c o n y ­
m i k u  so b ie . O b o k  b y ły  k o lis te  
z a w ie s z k i  z p ła s k ie j  k o śc i, o z d o ­
b io n e  p rz y  b r z e g a c h  o r n a m e n t a ­
m i, k tó r y m i  n a jp e w n ie j  j e  w y ­
ró ż n ia n o .
O k re ś lo n o , że  g ró b  p o c h o d z i 
sp r z e d  ok. 4 ty s . la t . J e g o  o d k r y ­
c ie  d a ło  p o d s ta w ę  d o  s n u c ia  h ip o ­
te z y , że  i s tn ia ł  w ó w c z a s  n a  n a ­
sz y c h  t e r e n a c h  k u l t  ś w ię ty c h  
k ró w ...
M ie s z k a ń c y  P rz y w o z ia  n a d  W a r ­
tą  od n ie p a m ię tn y c h  c z a s ó w  n a ­
z y w a li  „ m o g iłą ”  p o ło ż o n y  za 
w s ią  w z g ó re k  Z a in tr y g o w a ło  to  
a rc h e o lo g ó w , k tó r z y  p o s ta n o w ili  
z b a d a ć  w n ę t r z e  o w e g o  lu irc h a -  
n u . N ie  z a w ie d l i  s ię . K o p iec  
rz e c z y w iś c ie  b y ł m ie js c e m  p o ­
c h ó w k u  k o g o ś  z n a c z n e g o  w  II 
w ie k u  p .n .e . Z a c h o w a ły  s ię  m . in . 
s z c z ą tk i  o z d ó b  ze  z ło ta ...

C h ło p c y  b a w ią c y  s ię  w  p a r k u  im . 
H ib n e r a  w  Ł o d z i w y g rz e b a l i  z a ­
rd z e w ia ły  m le c z . Z a w ie ź li  go do  
M u z e u m  A rc h e o lo g ic z n e g o  i E t ­
n o g ra f ic z n e g o . T u  j e d n a k  d o w ie ­
d z ie l i  s ię , że  m le c z  n ie  p r z e d s ta ­
w ia  ż a d n e j  w a r to ś c i  p o n ie w a ż  
j e s t  f a ls y f ik a te m ...
M g r  E w a  N . p r z e b y w a ją c  w  
U S A  m u s ia ła  z a p ła c ić  500 d o la ­
ró w  z a  u d z ia ł  w  b a d a n ia c h  w y ­
k o p a l is k o w y c h  p r o w a d z o n y c h  w  
W o rk m a n  C ity  i S h e e p ro c k  p rz e z  
U n iw e r s y te t  S ta n u  P e n s y lw a n ia .  
Ł o d z ia n k a  p r z y w io z ła  j e d n a k  
o r y g in a ln e  g ro ty  s t r z a ł  I n d ia ń ­
s k ic h  s p rz e d  k i lk u  ty s . la t...

W  P rz c c z y c a c h  k o lo  Z a w ie rc ia  
a r c h e o lo g o w ie  o d k r y l i  c m e n ta ­
rz y sk o  z e p o k i b rą z u . P r z e k o ­
n a l i  s ię , że  b y ło  o n o  ju ż  w c z e ­
ś n ie j  s p lą d ro w a n e .  Z a c h o w a ły  
s ię  ty lk o  ś la d y  p a ty n y  p o  z r a ­
b o w a n y c h  o z d o b a c h ...

IMPRESJA 
PIERWSZA

(odcinek trzeci)
%

D Ł U G O ,

(j L Ę

©  & ą r o p

JC ra^ n o l u d  k i  yjako 
n a r ó d  s u b o r d y n o h a  
n y  (c h o ć  łe z  prawi] 
P o l a c y ) ,  p o n / -  

s i ę  l\r Woj-, 
o r d y t i

OPATRZ;
„  U M U N O U R O h T A U ie  I 

OBYCZAJ KR4SWO-  
L U D U Ó W  *
M O .W .  W -W A  1 9 S I



OBYCZAJE
W ieś URZECZE w  p ow iecie  łow ick iem  m iała  dzielną straż ogniow ą, ale nie  

posiadała  rem izy, co osłab iało  w  tych zuchach bojow ego ducha 1 czego na d łu ż­
szą m etę nie m ożna było  to lerow ać. Jednakże gdy po kolei upadło d ziesięć  ko­
m itetów  budow y (przestali je  w  końcu liczyć), a spraw a nie ruszyła  z m iejsca , 
w ieś opanow ał nastrój zw ątp ien ia  i m alow ierności. Jeszcze ty lko  z okazji do­
żynek  m łodzież w  przyśp iew kach  w’y d rw iw ała  m iejscow ego  so łty sa  za tę  n ie ­
m ożność dz ia łan ia  zbiorow ości Urzecza, n ik t w szakże nie brał tych  przekpinek  
na serio. N ikt, prócz EDW A RDA STA CH URSK IEG O , który m iał n ieszczęście  
obok urzędu so łty sa  p iastow ać stan ow isk o  kom endanta straży oraz szereg  in ­
nych  społeczn ych  funkcji. M oże dw adzieścia , m oże trzydzieści, tego się  już nie  
da ustalić , bo Stachursk i zasiadał w szęd zie  z w yją tk iem  K oła G ospodyń W iej­
sk ich . T e przekpinki bardzo go bolały , a przy tym  n ie  jest dobrze d la obycza­
jó w , gdy m łodzież kpi sob ie w  żyw e oczy z w ładzy, gdy nie m a dla n iej żadnych  
autorytetów .

C i, co  z n a l i  S ta c h u r s k ie g o  o d  d z ie ­
c iń s tw a  i p a m ię ta l i  go  j a k o  n ie ś m ia łe ­
g o  c h ło p c a , k tó r e m u  ro d z ic e  m u s ie li  
s z u k a ć  d z ie w c z y n y , ze  z d u m ie n ie m  p a ­
t r z y l i  n a  n a g lą  p r z e m ia n ę  o f e rm y . M a ł­
ż e ń s tw o  o d n o w iło  go  i c h o ć  w  s ta d le  
s z y b k o  w y ły s ia ł ,  z a p u ś c i ł  s o b ie  w ą s y  
i k r ó tk ie  b a c z k i,  k tó r e  d o d a w a ły  m u  
z a w a d ia c k ie g o  w y g lą d u .  T e n  m a ło r o l ­
n y  c h ło p  n a  c z te r e c h  h e k ta r a c h  s ta ł  
s ię  n ie o c z e k iw a n ie  d la  w s z y s tk ic h  m ę ­
ż e m  o p a tr z n o ś c io w y m  w s i, w y r ó s ł  n a  
d u c h o w e g o  p rz y w ó d c ę . N ie  p c h a ł  s ię  
d o  w ła d z y ,  a le  w y b ie r a n o  g o  i n ie  o d ­
m a w ia ł ,  a b y  n ie  s z k o d z ić  sw o im  d z ie ­
c io m , co  n a jw y ż e j  u c h y la ł  s ię  o d  j a ­
k ie g o ś  z e b r a n ia ,  j e ś l i  c z u ł, ż e  p o w ie rz ą  
m u  je s z c z e  j e d n ą  f u n k c ję .  P o d c z a s  w y ­
b o ró w  s o ł ty s a  p o ło ż y ł  s ię  d o  łó ż k a , a le  
lu d z ie  p r z y s z l i  i w y c ią g n ę l i  go  z  p o ­
śc ie l i, a  k ie d y  w r ó c i ł  d o  c ie p ły c h  j e ­
sz c z e  b e tó w  b y ł  j u ż  n a jw y ż s z ą  w ła d z ą  
U rz e c z a . I  j a k o  s o ł ty s  p o s ta n o w i ł  p r z -  
p ę d z ić  n a  z a w s z e  ze  w s i d u c h a  z w ą t ­
p ie n ia ,  e g z o rc y z m o w a ć  g o  i p r z e ś w ię -  
c ić  t a k  s k u te c z n ie ,  a b y  o ty m  m ó w iły  
p r z y s z łe  p o k o le n ia .

P o  d o ż y n k a c h  z w o ła ł  w ię c  z e b r a n ie  
I w  o b e c n o śc i n a jz n a k o m its z y c h  g o ­
s p o d a rz y  o b w ie ś c ił ,  ż e  j u ż  p o ra  w y b u ­
d o w a ć  re m iz ę , s p r a w n ie  p o w o ła ł  s p o ­
ś r ó d  n ic h  s p o łe c z n y  k o m i te t  z o s ta ją c  
j e g o  p r z e w o d n ic z ą c y m  i z a b r a ł  s ię  do  
d z ia ła n ia .  U c h w a lo n o  d o b r o w o ln e  o p o ­
d a tk o w a n ie  g r o m a d y  n a  t e n  c e l, p o  
ty s ią c  z ło ty c h  o d  g o s p o d a r s tw a ,  p r z e ­
l ic z o n o  c e g łę , k t ó r ą  w ie ś  p o s ia d a ła  po  
p o p r z e d n ic h  k o m ite ta c h ,  d r e w n o  i w t a ­
je m n ic z o n o  w e  w s z y s tk o  p o w ia t .  S t a ­
c h u r s k i  n ie  m ia ł  t a m  z n a jo m o ś c i ,  
g d z ie ż  s o ł ty s o w i w y p a d a  z a b ie ­
g a ć  o  p o p u la r n o ś ć  n a  t a k  w y ­
s o k im  sz c z e b lu , a le  p r z e ła m a ł  
w e w n ę t r z n e  o p o r y  i p o je c h a ł  d o  
Ł o w ic z a , a  k ie d y  w ró c i ł ,  m ó g ł 
s tw ie rd z ić ,  że  s p r a w ie  z o s ta ł  n a d a n y  
b ie g . S z y b k o  u c z y ł  s ię  n o w e j  d la  s i e ­
b ie  ro l i  e g z o rc y s ty , a  że n a u k a  k o s z ­
tu je ,  b y ły  p e w n e  w y d a tk i .  S k a r b n ik  
W o jd a  p o s ta n o w i ł  w y s tą p ić  z k o m i te ­
tu ,  b o  n ie  c h c ia ł  z ro z u m ie ć  sw e g o  
p r z e w o d n ic z ą c e g o ,  a le  in n i  z g o d z ili s ię  
ze  S ta c h u r s k im ,  że  j a k  g d z ie ś  je d z ie , 
to  m u s i  s t r a c ić ,  g d y ż  t a k  j e s t  z a w sz e , 
k ie d y  s ię  c h c e  c o ś  z a ła tw ić .

A  z a ła tw ić  t r z e b a  b y ło  w ie le . W ieś  
n ie  p o s ia d a ła  d z ia łk i  b u d o w la n e j ,  n ie  
p o s ia d a ła  d o s ta te c z n e j  ilo śc i ś ro d k ó w  
f in a n s o w y c h  a n i  m a te r ia łó w ,  n ie  p o ­
s ia d a ła  f a c h o w c ó w , k tó r z y  m o g lib y  
p o k ie r o w a ć  p r a c a m i ,  n ie  p o s ia d a ła  
w re s z c ie  p o p a r c ia  n a  w y ż s z y m  sz c z e ­
b lu .  I o  to  p o p a r c ie  p o c z ą ł  t e r a z  S ta ­
c h u r s k i  n ie s t r u d z e n ie  z a b ie g a ć .

P r z e d e  w s z y s tk im  t r z e b a  b y ło  so b ie  
z a s k a r b ić  p r z y ja ź ń  M ie c z y s ła w a  K o -  
te c k ie g o , p r z e w o d n ic z ą c e g o  P o w ia to ­
w e j K o m is j i  P l a n o w a n ia  G o s p o d a r ­
c z e g o  w  Ł o w ic z u . N a  sz c z ę ś c ie  d la  
S ta c h u r s k ie g o  u r z ę d n ik  t e n  n ie  z a l i ­
c z a ł  s ię  d o  z im n y c h  b iu r o k r a tó w ,  k t ó ­
r z y  w s z y s tk o  w id z ą  p r z e z  p a p ie r k i .  
J e s t  b o w ie m  t a k a  U c h w a ła  R a d y  M i­
n i s t r ó w  z  16 w r z e ś n ia  1966 ro k u ,  k tó r a  
p r e c y z u je  w a r u n k i ,  n a  j a k i c h  m o ż n a  
ro z p o c z ą ć  b u d o w ę  ja k ie g o k o lw ie k  o -  
b i e k tu  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  i ta  u c h ­
w a la  s tw ie r d z a ,  że  ro z p o c z y n a ją c y  i n ­
w e s ty c ję  m u s z ą  d y s p o n o w a ć  p r z y n a j ­
m n ie j  p o ło w ą  ś r o d k ó w  p r z e w id z ia ­
n y c h  k o s z to ry s e m , a t e g o  w a r u n k u  
U r z e c z e  n ie  m o g ło  s p e łn ić .

K o m i te t  p o s ia d a ł  t r o c h ę  c e g ły  i  w a ­
p n a  w a r to ś c i  41 ty s ię c y  z ło ty c h ,  d y s ­
p o n o w a ł  p r ó c z  te g o  s u m ą  75 ty s ię c y  
z ło ty c h  z  c z y n s z u  z a  w y d z ie r ż a w ie n i*  
s k le p u  o r a z  m ia l  n a  r a c h u n k u  b a n k o ­
w y m  s t r a ż y  p o ż a r n e j  o k o ło  d z ie s ię c iu  
t y s ię c y  z ło ty c h . K o s z to ry s  s p o rz ą d z o n y  
w  o p a r c iu  o ty p o w y  p r o j e k t  r e m iz y  
z e  ś w ie t l i c ą  (p o s ta n o w io n o  n a  z e b r a ­

n iu  w  s z k o le  w y b u d o w a ć  p r z y  o k a z j i  
św ie t lic ę )  o p ie w a ł  n a  608 ty s ię c y  z ło ­
ty c h . D o  p o ło w y  ś r o d k ó w  k o s z to ry s o ­
w y c h  b r a k o w a ło  w ię c  k o m ite to w i  sp o -

d z o n y  z a r e s z tu ,  g d z ie  p r z e b y w a ł  od 
19 s ty c z n ia  1973 r .  D łu g a  iz o la c ja  z ro ­
b i ł a  s w o je :  d z ie ln y ,  p r z e d s ię b io r c z y  
s o ł ty s  ł a tw o  w p a d a  w  d e p r e s ję ,  c z ę s to  
p lą c z e , c h ę tn ie  ro z c z u la  s ię  n a d  sw o im  
lo se m . J e s t  z r e s z tą  o b ie k ty w n ie  rz e c z  
b io r ą c  w  t r u d n ie js z e j  s y tu a c j i  n iż  je g o  
k o le d z y  z  ła w y  o s k a rż o n y c h ,  k tó r z y  
k ró c e j  s m a k o w a l i  w ię z ie n n y  c h le b  i 
p r z e d  s ą d e m , p o  z a k o ń c z e n iu  ś le d z t ­
w a , o d p o w ia d a ją  z w o ln e j  s to p y . T y m  
p o w ia to w y m  in te l ig e n tp m  j a k b y  w s ty d  
za  w s p ó ln ik a ,  k tó r y  w y r a ż a  s ię  so c z y ­
s ty m , w ie js k im  ję z y k ie m , ty m  b a r d z ie j  
że , c h o c ia ż  s t a r a  s ię  ic h  o d c ią ż y ć , f a k ty  
i t a k  są  p r z e c iw k o  n im .

M ó w i ś w ia d e k  J ó z e f  Ł u c z y w e k , 
c z ło n e k  sp o łe c z n e g o  k o m i t e tu  b u d o w y  
r e m iz y :

KONRAD FREJDUCH

r o  p ie n ię d z y , a  m im o  to  n ie  r e a l i z o w a ­
n o  u c h w a ły  z e b r a n ia  w ie js k ie g o  o d o ­
b r o w o ln y m  o p o d a tk o w a n iu  i w  te n  
sp o s ó b  w p r o w a d z e n ie  b u d o w y  d o  p l a ­
n u  b y ło  b a r d z o  w ą tp l iw e .

A le  b y ł  p r z e c ie ż  K o te c k i,  P r z y  o d ­
b io r z e  z a ło ż e ń  n a  b u d o w ę  r e m iz y  i 
ś w ie t l ic y  d e le g a c ja  c h ło p c ó w  z U r z e ­
cza  z d e c y d o w a ła  w ię c  z a p ła c ić  500 
z ło ty c h  w ię c e j  n iż  w y n o s ił  r a c h u n e k  
i tę  ró ż n ic ę  p r z e z n a c z y ć  n a  p o c z ę s tu ­
n e k .  S t a c h u r s k i  p o sz e d ł d o  r e s t a u r a ­
c j i ,  p r z y n ió s ł  s t a m tą d  j a r z ę b i a k  i k u r ­
c z a k i n a  z a k ą s k ę  i c a łe  b iu r o  K o te c -  
k ie g o  łą c z n ie  z p r a c u ją c y m i  ta m  p a ­
n ia m i  w y p iło  za  p o m y ś ln o ś ć  d z ie ln y c h  
lu d z i  z U rz e c z a . W p r a w d z ie  K o te c k i 
s p r z e c iw ia ł  s ię  ro z p o c z ę c iu  b u d o w y  w  
ty c h  w a r u n k a c h ,  a le  o b e c n y  w  je g o  
b iu r z e ,  n ie  ż y ją c y  ju ż  p r z e w o d n ic z ą c y  
G R N  —  W . z a r ę c z y ł ,  że  w ie ś  d a  w s z y ­
s tk o , c zeg o  t r z e b a  i o p ó r  u r z ę d n ik a  
z e lż a ł. J u ż  b y ło  d o b rz e ,  j u ż  s ię  w s z y ­
sc y  p o b r a ta l i .  T y m  b a r d z ie j  że  U r z e ­
cze  m ia ło  j u ż  sw ó j p r e c e d e n s ,  k ie d y  
n a  c u d z y m  g r u n c ie  p o c z ę to  w z n o s ić  
ro z le w n ię  m le k a .  S to i  d o  d z iś  i s p e ł ­
n ia  s w o je  f u n k c je ,  a  p r a w o w i ty  w ła ­
ś c ic ie l  d z ia łk i  d o  d z iś  p ła c i  za  t e n  s k r a ­
w e k  p o d a te k  g r u n to w y .  U m y ś lo n o  so ­
b ie , ż e  z  tą  r e m iz ą  b ę d z ie  p o d o b n ie .

T a k  w ię c  b u d o w a  r u s z y ła  je s z c z e  
p r z e d  w y d a n ie m  p r a w o m o c n e g o  z e z ­
w o le n ia ,  k ie r o w a ł  n ią  f o r m a ln ie  a r ­
c h i t e k t  p o w ia to w y , k tó r y  d o je ż d ż a ł  
d o  U rz e c z a , a l e  k ie d y  in ż y n ie r a  p r z e ­
n ie s io n o  w  in n e  s t r o n y ,  c h ło p i  n ie  z a ­
ła m a l i  r ą k .

—  W spóln ie t e  w sią  —  p o w ie  S t a ­
c h u r s k i  w  s ą d z ie  —  pop raw iliśm y  fu n ­
dam ent n a  zdrow y, ch łopsk i rozum , bo  
na planach n ik t s ię  n ie  rozum iał, m u ­
rarz p ierw szy  raz bu dow ał t a k i  okaza­
ły  budynek .

N ie , n ie  m a  p o m y łk i .  S ta c h u r s k ie g o ,  
b o h a t e r a  l ic z n y c h ,  p o z y ty w n y c h  r e p o ­
r t a ż y  p r a s o w y c h  (p o tę ż n ą  e n u n c ja c ję  
i l u s t r o w a n ą  z d ję c ia m i  o p u b l ik o w a ł  t y ­
g o d n ik  „ Z a rz e w ie ”) p o z n a łe m  w ła ś n ie  
w  są d z ie , d o  k tó r e g o  a o s ta ł  d o p r o w a ­

—  Jeszcze przed rozpoczęciem  b u ­
dow y w  m oim  m ieszk an iu  odbyło się  
przyjęcie, którego koszty pokrył S ta ­
chursk i. O becni byli członk ow ie k o ­
m itetu  budow y i p rzed staw icie le  stra ­
ży pożarnej, jedzono w ęd lin y , popijano  
w ód kę i herbatę. Sporo zaproszonych  
gości z pow iatu  nie przybyło, a le i tak  
koszty  tego poczęstunku w yn io sły  p a ­
rę tysięcy  złotych.

T e n  s ty l  p r o w a d z e n ia  b u d o w y  s ta ł  
s ię  z a s a d ą , k a ż d y  e t a p  w y z n a c z a ło  
p r z y ję c ie ,  p o c z ę s tu n e k  czy  d a r o w iz n ą .

—  P ew n eg o  razu . k o n ty n u u je  
ś w ia d e k  — w sp óln ie  ze Stachurskim  
taksów ką nr 3 ze Zdun udaliśm y się  
do zagrody M aterka, Stachursk i zaku­
pił tam  osiem  indorów . P otem  p o je ­
chaliśm y do S trugienn lc  po m iód i z 
całym  tym  ładu nkiem  p ojechaliśm y  
pod P ow iatow ą  K om isję  P lan ow ania  
G ospodarczego w  Ł ow iczu . K oteck iego  
nie było, bo p rzyjechaliśm y spóźnieni, 
udaliśm y się  w ięc  tą sam ą taksów ką  
do Łodzi. Jeźd ziliśm y po urzędach, za­
jech a liśm y  n aw et na dw orzec PK S, ale 
K oteck iego n igdzie n ie znaleźliśm y.

S ta c h u r s k i ,  m im o  t y c h  p rz e s z k ó d , n ie  
z a ła m a ł  r ą k .  Z  je g o  w ła s n y c h  w y j a ś ­
n ie ń ,  z. z e z n a ń  ś w ia d k ó w  w y ła n ia  s ię  
s w o is ty  s p o s ó b  p o s tę p o w a n ia ,  k tó r y  w  
k o n s e k w e n c j i  z a w ió d ł  s o ł ty s a  z U r z e ­
cza  n a  ł a w ę  o s k a rż o n y c h .  W ró ć m y  do  
s p r a w y  in d o ró w , k tó r a  d o b r z e  i l u s t r u ­
j e  te  m e to d y ,  c h o c ia ż  w  c a łe j  h i s to r i i  
s ta n o w i  d r o b n y  ty lk o  e p iz o d .

O to  n ie  z n a la z łs z y  K o te c k ie g o  w  Ł o ­
d z i S t a c h u r s k i  k a ż e  ta k s ó w c e  je c h a ć  
p o d  g m a c h  W o je w ó d z k ie j  K o m e n d y  
S t r a ż y  P o ż a r n e j .  P o  ch w ili w raca do  
sam ochodu z  jak im ś n ieznajom ym , k tó ­
ry  każe s ię  w ieźć  pod w sk azan y  przez  
nieg o  adres. Stara, czynszow a k a m ie­
nica , na podw órku rząd kom órek, w  
k tórych  lokatorzy  trzym ają zapasy na 
z im ę . Tutaj w y ła d o w u ją  część drobiu  
i sporą porcję  m iodu. Indory są żyw e, 
a n iezn ajom y człow iek  delik atn ie  
proai S tachu rsk iego , aby ucią ł łeb  
choć jednem u. A le  S tachursk i, dobro- 
dusnnjr * n a tu r y  brzydzi s ię  w idoku

k r w i ,  n ie  p o t r a f i łb y  s k rz y w d z ić  m u ­
ch y .

—  Ja  to zrobię —  o św ia d c z a  J ó z e f  
Ł u c z y w e k , k tó r y  to w a rz y s z y  m u  w  p o ­
d ró ż y . C zy  z a d r ż a ła  m u  r ę k a ,  czy  te ż  
in d o r  o k a z a ł  s ię  n a z b y t  ż y w o tn y , d o ść  
że  Ł u c z y w e k  o p r y s k a ł  so b ie  k r w ią  s k ó ­
r z a n y  p ła sz c z .

P o te m  w sz y sc y  j a d ą  d o  r e s t a u r a c j i ,  
g d z ie  p r z y łą c z a  s ię  d o  n ie c h  je s z c z e  j e ­
d e n  n ie z n a jo m y , p i j ą  w ó d k ę  i k o n ia k i ,  
t a k s ó w k a  ze  Z d u n  w c ią ż  c z e k a  p o d  
lo k a le m , S ta c h u r s k i  w ró c i  n ią  d o  U -  
rz e c z a . Z  p ie n ię d z y  sp o łe c z n e g o  k o m i­
t e tu  b u d o w y  u r e g u lu j e  r a c h u n e k  i za 
n ią  i z a  p o c z ę s tu n e k .  Z n ó w  p a r ę  t y ­
s ię cy .

N a  p r z y ję c iu  w  d o m u  B ia łe c k ie g o  
o b e c n y  b y ł  K o te c k i ,  z a p ro s z e n i  g o śc ie  
z  w o je w ó d z tw a , p o w ia tu ,  g ro m a d y . D o  
p o w ia tu  je ź d z i ła  ta k s ó w k a ,  b o  g o śc ie  
n ie  m ie l i  w ła s n e g o  ś r o d k a  t r a n s p o r tu ,  
p o te m  ta  ta k s ó w k a  z w o z iła  r a d n y c h  
z  g ro m a d y  i c z e k a ła ,  a ż  z a p ro s z e n i  
z je d z ą  z a b i te g o  z te j  o k a z j i  c ie la k a , 
ż e b y  ic h  o d w ie ź ć  d o  d o m ó w . N a le ż ­
n o ść  r e g u lo w a ł  j a k  z a w s z e  S ta c h u r s k i .  
K u p o w a ł  d la  r ó ż n y c h  lu d z i ,  p o d n o sz ą c  
p ie n ią d z e  z k o n ta  sp o łe c z n e g o  k o m i te ­
tu  b u d o w y  r e m iz y , p o rz e c z k i,  c e b u lę , 
r y b y ,  o g ó rk i ,  j a b łk a .  P ła c i ł  ta k ż e  za 
„ b a d y le ”  w  r e s t a u r a c j a c h .  T e  „ b a d y le ” 
s ta n o w iły  p o z y c ję  d o ść  ta je m n ic z ą ,  su-* 
g e ro w a n o , że  to  s z p a ra g i ,  o  k tó r e  n ie  
j e s t  z n ó w  t a k  ła tw o  w  p o w ia to w y c h  
r e s t a u r a c j a c h .  W re sz c ie , k u  z a d o w o le ­
n iu  w s z y s tk ic h  w y ja ś n i ło  s ię , że  S t a ­
c h u r s k i  m a  n a  m y ś li  ju g o s ło w ia ń s k i  
w in ia k  „ B a d e r ,  k tó r y  z m ie n i ł  s w ą  n a ­
z w ę  n a  b r z m ią c y  s w o js k o  b a d y l .

C zy  m ia ł  św ia d o m o ść , że to , co  ro b i , 
j e s t ,  d e l ik a tn ie  m ó w ią c , n a  b a k ie r  z  
p r z e p is a m i p r a w a ?  N ie , t a k ie j  ś w ia d o ­
m o śc i S ta c h u r s k i  n ie  m ia ł. O w sz e m , 
p o w ie d z ia n o  m u , że  p o w in ie n  w y s tr z e ­
g a ć  s ię  „ z m o ry ” . „ Z m o ra ” to  u r z ą d  f i ­
n a n s o w y . D la te g o  k o m i te t  z a t r u d n i ł  
p r z y  b u d o w ie  m u r a r z a  n a  r a c h u n k u  
c h ło p a , ż e b y  u n ik n ą ć  n ie p o t r z e b n y c h  
k o n ta k tó w  ze  „ z m o r ą ” . A  m u r a r z  n ie  
b a ł  s ię  n ic z e g o , b o  m ia ł  sz e śc io ro  d z ie ­
c i, w ię c  w ie d z ia ł ,  że  m u  n ic  n ie  z ro b ią . 
N ie  b a ł  s ię  n ic z e g o  i n ik o g o , ta k ż e  S t a ­
c h u r s k ie g o ,  j e ś l i  m ia ł  f a n ta z ję ,  z n ik a ł  
z  b u d o w y , b o  w ie d z ia ł ,  że  g o  i t a k  n ie  
w y rz u c ą ,  n ie  m ie li  n ik o g o  n a  je g o  
m ie js c e . Ż e b y  w y c ią g n ą ć  z a l ic z k ę  (k o ­
m i te t  w ie c z n ie  z a le g a ł  m u  z p e n s ją  i 
je s z c z e  d z iś  w in n y  j e s t  b l i s k o  15 t y ­
s ię c y  z ło ty c h )  m u r a r z  w y c ią g n ą ł  k i e ­
d y ś  n ó ż  g ro ż ą c  n im  S ta c h u r s k ie m u .  P o ­
te m , m sz c z ą c  s ię  w p u ś c i ł  d o  k o jc a  z 
d r o b ie m  sw e g o  p sa , k tó r y  w y d u s ił  150 
k u r c z a k ó w  (p sa  te g o  S t a c h u r s k i  p o ­
te m  z a b ił) .

N ie , ś w ia d o m o ś c i ,  że  d z ia ła  b e z p r a ­
w n ie ,  S t a c h u r s k i  n ie  m ia ł .

— Ja sobie n ie  p rzyw łaszczy łem  ani 
grosza. Ja dołożyIcm  jeszcze do b u d o ­
w y  że swófcH pleW ędz#; "  "  "

M ó w ią c  to , k rz y c z y , c h o c ia ż  p r z e d  
s ą d e m  r z a d k o  p o d n o s i  g ło s . I  d z iw i s ię , 
że  s ą d  t a k  s z c z e g ó ło w o  w y p y tu je  go
o t e  p r z y ję c ia  i p o c z ę s tu n k i .

—  P rzyjęc ie  m usi być Jak w ese le  — 
p e r s w a d u je .  —  M uszą być torty, kur­
czaki. To Jest tradycja  w iejska, ja nie  
m ogłem  tem u zapobiec. Inaczej by b u ­
dow a nie szła.

I z n ó w  k rz y c z y :
— N ie  było  w  m ojej m ocy jako so ł­

tysa  sp rzeciw iać się  w o li ludu.
A  s p o łe c z e ń s tw o  w s i  U rz e c z e , z  w y ­

ją t k i e m  s k a r b n ik a  W o jd y , k tó r y  z rz e k ł  
s ię  s w e j f u n k c j i  p o  t r z e c h  d n ia c h ,  r o z ­
g rz e s z a ło  S ta c h u r s k ie g o  z w y d a tk ó w , 
n a w e t  g d y  b y ły  j a k i e ś  s t r a ty .  A  s t r a t y  
m u s ia ły  b y ć . P r z y ję c ie  w y d a n e  n a  
c z e ś ć  in ż y n ie r a  z  o k a z j i  p o m ia r ó w  z ie ­
m i k o s z to w a ło  b l is k o  10 ty s . z ło ty c h . 
P rz y  o k a z j i  p o ło ż e n ia  k a m ie n ia  w ę g ie l ­
n e g o  k o le jn y  p o c z ę s tu n e k  z  fu n d u s z u  
g ro m a d z k ie g o . R a c h u n e k  —  o k o ło  14 
ty s ię c y  z ło ty c h . P r z y je c h a ła  z p r z y j a ­
c ie ls k ą  w iz y tą  s t r a ż  p o ż a r n a  z  K o m a -  
n ie w ic . D ro b n a  p r z e k ą s k a  t-  1.000 z ło ­
ty c h .  D w u k r o tn ie  z o k a z j i  1 M a ja  t r z e ­
b a  b y ło  p o d ją ć  s t r a ż a k ó w  U rz e c z a , 
3 ty s ią c e  z ło ty c h . W re s z c ie  „ w ia n k o ­
w e ” , b e z  w ia n k o w e g o  n i e  m o ż n a  p r z e ­
c ie ż  p r o w a d z ić  b u d o w y . „ W ia n e k ” k o ­
s z to w a ł  s p o łe c z n y  k o m i t e t  5 ty s ię c y  
z ło ty c h .

I w s z y s tk o  d o b rz e . S ta c h u r s k i  o t r z y ­
m y w a ł  p o c h w a ły ,  n a g r o d y ,  w y r ó ż n ie ­
n ia ,  d o s ta ł  s ię  n a  ła m y  p r a s y ,  k tó r a  
p r z e d « ta w ia ła  go j a k o  z a s łu ż o n e g o  s p o ­

łe c z n ik a . C z ło w ie k , k tó r y  p o t r a f i  u d ź ­
w ig n ą ć  ty le  f u n k c j i ,  k tó r y  n ie  d o je , 
n ie  d o ś p i  i p i l n u j e  b u d o w y , to  m o ż e  
p o b u d z ić  w y o b r a ź n ię  d z ie n n ik a r z a .  
C z ło w ie k  o n ie n a g a n n e j  o p in ii  w y c h ­
w a la n y  w  p o w ie c ie  i w o je w ó d z tw ie . 
W  je g o  u s ta c h  n ig d y  n ie  z n a la z ło  s ię  
z d a n ie :  to  n ie m o ż liw e , te g o  n ie  m o ż n a  
z a ła tw ić . P o t r z e b o w a l i  p u s ta k ó w  a lf a . 
T rz e b a  b ę d z ie  s t r a c ić  d w a  i p ó ł t y s i ą ­
c a  — o c e n i ł  k r ó tk o  s o ł ty s  i z d o b y ł p u ­
s ta k i .  C h c ie li  m ie ć  d o  s w e j n o w e j  r e ­
m iz y  s a m o c h ó d  z  d z ia łk ie m  w o d n y m .

—  U rzecze pow in no sob ie to w yb ić  
z g łow y  — g r z m ia ł  A n to n i  M ic h o w s k i 
z  p o w ia to w e j  k o m e n d y  s t r a ż y .  A  p o ­
te m , k ie d y  za  s p r a w ę  w z ią ł  s ię  S t a ­
c h u r s k i ,  m u s ie l i  p o sz e rz a ć  w ja z d  do  
re m iz y , ż e b y  n a jn o w s z y  m o d e l w o z u  
b o jo w e g o  m ia ł  sw o b o d ę  m a n e w r u .

A le  c z u ł  c h y b a , że  co ś n ie  g r a .  Z rz e k ł  
s ię  s w e j f u n k c j i  p r z e d  k o m e n d a n te m  
s t r a ż y  i p r z e d  s p o łe c z e ń s tw e m . U w a ­
ż a li , ż e  to  n a d m ia r  sk ro m n o ś c i ,  k o k ie ­
te r ia .  N ie  p r z y ję l i  d y m is j i .  B o m b a  w y ­
b u c h ła  d o p ie ro  w ó w c z a s , g d y  S t a c h u r ­
sk i  p u b l ic z n ie  o św ia d c z y ł,  że  b r a k u j e  
m u  b l i s k o  200 ty s ię c y  z ło ty c h . W ó w ­
c zas  to  w sz y sc y  z a c z ę li  s ię  g ło w ić , j a k  
b y  t ę  b u d o w ę  ro z lic z y ć , ż e b y  n ie  w y ­
k a z a ć  ż a d n y c h  s t r a t .  I u c h w a lo n o  d la  
S ta c h u r s k ie g o  w s te c z n ie  p e n s ję  w  w y ­
s o k o śc i 2500 z ło ty c h  m ie s ię c z n ie . W  te n  
sp o s ó b  z n a le z io n o  p o k r y c ie  n a  57 t y ­
s ię c y  z ło ty c h . A n to n i  M ic h o w sk i, k tó ­
r y  d o  n ie d a w n a  w y c h w a la ł  S t a c h u r ­
sk ie g o  za  in ic ja ty w ę ,  te r a z  n ie  m ó g ł 
z n a le ź ć  s łó w  p o tę p ie n ia .  W y z n a ­
c z y ł m u  a r e s z t  d o m o w y . S ta c h u r s k i ,  
k a r n y  s t r a ż a k ,  w z ią ł  to  d o s ło w n ie  i 
n ie  w y c h o d z i ł  z z a g ro d y , a ż  m u  z g n i­
ły  k a r to f le .  T y lk o  ra z  z ła m a ł  s ło w o  
w io z ą c  n a  t a r g  p r o s ia k i ,  a le  n a p y ta ł  
s ię  za  to  ty le  n ie p r z y je m n o ś c i ,  że  w ię ­
c e j sw e g o  h o n o r u  n a  s z w a n k  n ie  n a ­
r a ż a ł .

W  s ty c z n iu  1973 r o k u  w k ro c z y ła  d o  
a k c j i  p r o k u r a t u r a .  P o d c z a s  r e w iz j i  z a ­
k w e s t io n o w a n o  u  S ta c h u r s k ie g o  33 r a ­
c h u n k i  za  p r z e ja z d y  t a k s ó w k a m i  n ą  
o g ó ln ą  k w o tę  10.883 z ło ty c h  o r a z  68 
r a c h u n k ó w  z r e s t a u r a c j i  n a  o g ó ln ą  
k w o tę  13.155 z ło ty c h . Z a k w e s t io n o w a ­
n o  ta k ż e  6 r a c h u n k ó w , k tó r e  n a  p i e r ­
w s z y  r z u t  o k a  ro b i ły  w r a ż e n ie  f i k c y j ­
n y c h . O p ie w a ły  łą c z n ie  n a  k w o tę  
110.236 zł. O b o k  f ik c y jn e j  l i s ty  p ła c  
n a  n a z w is k o  S ta c h u r s k ie g o  z n a la z ł  s ię  
ta m  r a c h u n e k  w y s ta w io n y  n a  je g o  o j ­
c a , J a n a ,  n a le ż n o ś ć  (26.320 zł) za  p o ­
b u d o w a n ie  w z n ie s io n e j  w  c z y n ie  s p o ­
łe c z n y m  sz o p y . W  s ta n  o s k a rż e n ia  p o ­
s ta w io n o  ta k ż e  M ie c z y s ła w a  K o te c k ie ­
go , A n to n ie g o  M ic h o w s k ie g o  o ra z  J e ­
rz e g o  M a z e r a n ta ,  k ie r o w n ik a  s łu ż b y  
k w a te r m is t r z o w s k ie j  W o je w ó d z k ie j  
K o m e n d y  S t r a ż y  P o ż a r n e j  z a r z u c a ją c  
im  b r a k  n a d z o r u  i p r z y jm o w a n ie  k o -  
uzyści m ajątkow ej w postaci poczę­
s tu n k ó w  a lk o h o le m  i a r ty k u łó w  ż y w ­
n o śc io w y c h  ( te n  o s t a tn i  z a r z u t  n ie  d o ­
ty c z y ł  M ic h o w s k ie g o , k tó r e g o  s ą d  u -  
n ie w in n i ł  ta k ż e  o d  p ie rw s z e g o  z a r z u ­
tu ) .

S p r a w a  c ią g n ę ła  s ię  d łu g o , d w a  l a ­
ta .  W  m ię d z y c z a s ie  S t a c h u r s k i  p r z e ­
b y w a ł  n a  o b s e rw a c j i  p s y c h ia t ry c z n e j ,  
g d y ż  n a  k r ó tk o  p r z e d  a r e s z to w a n ie m  
u le g ł  w y p a d k o w i  w p a d a ją c  p o d  s a m o ­
c h ó d  i o d  te j  p o ry  m a  k ło p o ty  z p a ­
m ię c ią . W  z a k ła d z ie  k a r n y m  s p o r z ą d z ił  
d łu g ą  l i s t ę  w y d a tk ó w  n a  b u d o w ie , 
g d y ż  p r z e j ę t a  d o k u m e n ta c ja  o b e jm o ­
w a ła  s z e re g  lu ź n y c h  k w itó w . T akżfe 
d z ie n n ik  b u d o w y  s ta n o w i ł  s z e re g  lu ź ­
n y c h  k a r t e k  w  s z k o ln y m  b ru l io n ie .  
T e r a z  p r z e d  s ą d e m  p r ó b u je  u śc iś l ić  
p o sz c z e g ó ln e  p o z y c je  s w y c h  w y lic z e ń , 
k w e s t io n u ją c  o b l ic z e n ia  b ie g łe g o . P a ­
r o k r o tn ie  w y b u c h a :

—  J a  n ie  j e s te m  w a r ia te m , d la c z e ­
g o  z a m k n ię to  m n ie  w  s z p i ta lu ?

B ie g li  p s y c h ia t r z y  s tw ie rd z i l i  u  o s ­
k a r ż o n e g o  „cechy pourazow ego zespo­
łu psych oorgan icznego”.

D łu g i p o b y t  w  w ię z ie n iu  z ro b i ł  s w o ­
je , S t a c h u r s k i  j e s t  ro z trz ę s io n y .  J e s t  
ta k ż e  n a  ł a w ie  o s k a rż o n y c h  b a r d z ie j  
s a m o tn y  n iż  j e g o  w s p ó ln ic y , k tó r z y  to  
n a jg o r s z e ,  a r e s z t ,  m a ją  j u ż  za  so b ą . 
N ie  m o ż e  z ro z u m ie ć , d la c z e g o  s ię  tu  
z n a la z ł .  P r z e c ie ż  c h c ia ł  d o b rz e , c h c ia ł  
w y d ź w ig n ą ć  s w o ją  w ie ś  z  m a r a z m u .

A le  n iep raw id łow e stosun ki w e w sł 
U rzecze i w  p o w iec ie  łow ick im  egzor- 
cyzm ow ać m usia ł prokurator.

JACEK BROMSKI -  STORY (odcinek czwarty)
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MIĘDZYNARODOWY DZIEŃ TFATRU

EWA MIROWSKA

F o to  A . B r u s tm a n

E W A  M IR O W S K A , od r o k u  1962, a k to r k a  T e a t r u  im . S te f a n a  J a r a c z a ,  
z w ią z a ła  s ię  z Ł o d z ią  tu ż  p o  u k o ń c z e n iu  k r a k o w s k ie j  P W S T . O d  p o c z ą tk u  
w ie r n a  n a js ta r s z e m u  łó d z k ie m u  te a t r o w i ,  z a d e b iu to w a ła  ja k o  S a lo m e a  
w  s c e n ic z n e j  a d a p ta c j i  „ W ie r n e j  r z e k i ’* S te f a n a  Ż e ro m s k ie g o .

W y c h o w a n k a  W ła d y s ła w a  W o ź n ik a , z n a k o m ite g o  a k t o r a  i w ie lk ie g o  p e ­
d a g o g a , E w a  M iro w s k a  w  s z e ś ć d z ie s ię c iu  z g ó rą  r o la c h  s tw o r z y ła  p e w ie n  
o k re ś lo n y  s ty l  i n t e r p r e ta c y jn y .  W ią ż e  o n  s ię  s i ln ie  z o so b o w o śo ią  a k to r k i ,  
z je j  in ty m n y m  t e a t r e m  ja k o  w y k ła d n ik ie m  e s te ty c z n y m .
c , ” ™ r StW \ 3eV e d " a k  sz tu k s i o d tw ó rc z ą ”  —  m ó w i E w a  M iro w s k a . 
S tw ie r d z e n ie  to  o d n ie ś ć  m o ż n a  p rz e d e  w s z y s tk im  do  t a k ic h  p ro p o z y c j i  
a k to r s k ic h  j a k :  V io la  w  „ W ie c z o rz e  T rz e c h  K r ó l i”  W . S z e k s p i r a ,  N a ta l i a  
w  s z tu c e  M. G o rk ie g o  „ W a s sa  Ż e le z n o w a ” , G ru s z a  w  „ K a u k a s k im  k o le  
k r e d o w y m  B. B r e c h ta ,  M a r ie t t a  w  „ M o lie rz e ”  M. B u łh a k o w a  czy  A n ty ­
g o n a  w  „ A n ty g o n ie ” S o fo k le s a . Z a  ro lę  w  s z tu c e  M. G o rk ie g o  o r a z  za  ro lę
■ d  U ,a M lr o w s k a z o s ta ła  n a g ro d z o n a  n a  F e s t iw a lu  S z tu k  R o s y js k ic h  
i R a d z ie c k ic h  w  K a to w ic a c h  (1984) i n a  T e le w iz y jn y m  F e s t iw a lu  T e a t ró w  
D r a m a ty c z n y c h  (1965). R o le  w  s z tu k a c h  „ O tw a r ty c h ” T a d e u s z a  R ó ż e w ic z a  
i J e a n  G e n e ta ,  to  p r a w d z iw e  „ tw o r z e n ie  d z ie ła  n a  n o w o " . E w a  M iro w s k a  
ro z g ra n ic z a  te  d w ie  zgo ła  s p r z e c z n e  p o s ta w y  i je d n o c z e ś n ie  u z e w n ę tr z n ia  
je  w  p r a k ty c e ,  n a r z u c a ją c  so b ie  d y s c y p l in ę  o d tw ó r c y -w ir tu o z a ,  to  z n ó w  
p e łn o p r a w n e g o  i p e łn o w a r to ś c io w e g o  tw ó rc y ,  j a k  n p . w  ro l i  S t a r e j  k o b ie ty  
w  s z tu c e  T. R ó ż e w ic z a  „ S ta r a  k o b ie ta  w y s ia d u je ” lu b  w  ro l i  I rm y  w  B a l­
k o n ie "  J .  G e n e ta .

E w a  M iro w s k a  j e s t  ta k ż e  w y k ła d o w c ą  w  P W S F T v iT , p e d a g o g ie m , k tó r y  
s a m  p o s z u k u ją c ,  m ło d y m  „ p o m a g a  z r o z u m ie ć ”.

K A ii

7

„SREBRNA ŁÓDKA”
dla Teatru im. S. Jaracza
„SREBRNY PIERŚCIEŃ” 
dla EWY MIROWSKIEJ

F o to  A . B r u s tm a n

WŁADYSŁAW ORŁOWSKI

SPRAWA DANTONA
PO RAZ PIĄTY

N a k ilk a  m iesięc y  p rz e d  u ru c h o m ie ­
n iem  sc en y  p rz y  ul. Z am oysk iego  
k o m p le to w a ł s ię  ju ż  zespó ł a k to rsk i, do 
k tó reg o  zg łosiło  ak ces  w ie le  zn ak o m i­
tości. K ie ro w n ik ie m  a r ty s ty c z n y m  T e ­
a tru  P o w szech n eg o  zosta ł Z y g m u n t 
I lu e b n e r , a k ie ro w n ik ie m  lite ra c k im  — 
R o m an  B ra tn y .

I w reszc ie  w 30 ro czn icę  w yzw o len ia  
W arszaw y  te a tr  w y s ta rto w a ł, p re z e n tu ­
ją c  d ługo  p rz y g o to w y w a n ą  p re m ie rę  s z tu ­
k i  S ta n is ła w y  P rz y b y sz e w sk ie j „ S p ra w a  

D a n to n a ” , w reży se rii A n d rz e ja  W aj­
dy. P rz e d s ta w ie n ie  s ta ło  s ię  z m ie jsca  
w y d arzen iem  w życiu  te a tra ln y m  s to ­
licy  i n ie  ty lk o  sto licy . B ile ty  w y p rz e ­
d a n e  są na  p a rę  tygodn i n ap rzó d  i 
zdobycie ich  s ta je  s ię  sw o is ty m  w yczy­
nem  i oczy w iśc ie  a m b ic ją  te a tro m a n ó w .

„S p ra w a  D a n to n a ”  m a n ie d łu g ą  b io ­
g ra fię  scen iczn ą . J a k o  p ie rw sz y  z a in ­
te re so w a ł s ię  n im  L eon S ch ille r, p la ­
n u ją c  je j  w y s ta w ie n ie  w  Lodzi, a le  
p re m ie ra  — ja k  sam  s ię  w y raz ił — o d ­
su n ię ta  zo s ta ła  „w  d a l m a g is tra c k ą ” . 
P o d o b n ie  sp a liły  na  p an ew c e  w ysiłk i 
W. M isch la  z B e rlin a , k tó ry  p rz e tłu ­
m aczy ł sz tu k ę  i chc ia ł ją  w p ro w ad zić  
na  sc en y  n iem ieck ie .

O s ta te c z n ie  p ra p re m ie ra  „S p raw y  
D a n to n a ” o dby ła  s ię  23 m arca  1931 r. 
w e L w ow ie w re ż y se rii  E d m u n d a  W ie r­
c ińsk ieg o , a le  po p a ru  p rz e d s ta w ie n ia c h  
z d ję to  sz tu k ę  z a f isza  na  ż ą d a n ie  c e n ­
zu ry  sa n a c y jn e j. W 1933 r. s ię g n ą ł po 
„ S p ra w ę ” A le k sa n d e r  Z e lw erow icz , 
w y s ta w ia ją c  j ą  w zn ak o m ite j o bsadzie  
(D an to n  — B ogusław  S am b o rsk i, R o- 
b e sp ie rre  — K az im ie rz  Ju n o s z a -S tę p o -  
w sk i) ; p rz e d s ta w ie n ie  to było je d n a k  
n ieu d an e , re ż y se r  n ie  z ro zu m ia ł g łęb o ­
k iego  se n su  sz tu k i. W ielk im  su k cesem  
Je rz e g o  K raso w sk ieg o  i T e a tru  P o l­
sk ieg o  w e W rocław iu  by ła  p ie rw sza  
p o w o je n n a  p re m ie ra  w 1967 r. ze 
św ie tn y m i k re a c ja m i Ig o ra  P rz eg ro d z - 
k lego  (R o b esp ie rre ) i S ta n is ła w a  Ig a ra  
(D an to n ). K ró tk ą  lis tę  zam y k a  łó dzka 
in sc e n iz a c ja  w 1970 r . w  T e a trz e  N o­
w ym  (reż. — J e rz y  Z eg ą lsk i, R obes­
p ie r re  — W ojciech  P ila rsk i,-  D artton  — 
B ogusław  S o ch n ack i).

T ak  w ięc in sc e n iz a c ja  W ajd y  je s t  
p ią tą  z ko le i w d z ie ja c h  p o lsk ieg o  te a ­
tru . F o w ied zm y  od razu  n a  w s tę p ie : to 
p rz e d s ta w ie n ie  w y so k ie j p róby , a le  n ie  
re w e la c y jn e , zw łaszcza  w z e s ta w ie n iu  
z w ro c ław sk im , k tó re  w ydoby ło  sz tu k ę  
i a u to rk ę  z m ro k u  n iezas łu żo n eg o  za ­
po m n ien ia .

P o stać  S ta n is ła w y  P rz y b y sz e w sk ie j, 
n ie ś lu b n e j có rk i p isa rz a  S ta n is ła w a  
P rz y b y szew sk ieg o , je s t  w  ró w n e j m ie­
rze  fa sc y n u ją c a  co trag iczn a . Ż y ła  
dość k ró tk o  (1901—1935), a le  zd ąży ła  
zazn ać  w sze lk ie j goryczy , c a łk o w ite j 
o b o ję tn o śc i o jca , s k ra jn e j  nęd zy  i za ­
po zn an ia , k tó re  p ch n ę ło  ją  w  o s ta tn ic h  
la ta c h  życ ia  k u  n a rk o m a n ii.

B y ła  ty ta n e m  p racy , p rz e p ro w a d z iła  
im p o n u ją c e  s tu d ia  n ad  W ielką R ew o­
lu c ją  F ra n c u sk ą , k tó re j p o św ięc iła  w 
zasadzde c a łą  tw órczość  p isa rsk ą . To 

w ie lk ie  z a in te re so w a n ie  P rz y b y szew ­
sk ie j n ie  m iało  cech w y łączn ie  h is to -  
r io g ra ficzn y ch . P isa rk a  w p o p lą tan y ch  
m ea n d ry c z n ie  i o b f itu ją c y c h  w bo lesne 
po m y łk i d z ie jach  X V Iii-w ie c z n e g o  z ry ­
w u sp o łecznego  sz u k a ła  odpow iedzi na  
d ręczące  ją  w ą tp liw o śc i do tyczące  
w spółczesności. S y m p a ty z u ją c  z m ło ­
dym  p a ń s tw e m  rad z ieck im  i będąc  
św ia d o m ą  kon ieczn o śc i zm ian  re w o lu ­
cy jn y ch , b y ła  jed n o cześn ie  p e łn a  obaw ,

by  n ie  p o w tó rzy ły  s ię  d aw n e  b łędy .
P o d staw o w ą p ro b le m a ty k ę  tw ó rczo ść1 

P rz y b y sz e w sk ie j s ta n o w iła  w ięc rew o- 
c ja :  p rzyw ódcy  rew o lu c ji — m asy  lu ­
dow e. W „ S p ra w ie  D a n to n a ” p re z e n tu ­
je  dw óch try b u n ó w  ludu  i dw ie  k o n ­
cep c je  w ładzy  re w o lu c y jn e j — D an to n a  
i R o b e sp ie rre 'a . O bie te  k o n cep c je  
p rzy n o szą  k lę sk ę  l w se n sie  h is to ry c z ­
nym , i w p łaszczyźn ie  o so b is te j. J e d ­
n ą  z k u lm in a c y jn y c h  scen  sz tu k i je s t  
rozm ow a R o b e sp ie rre ‘a z D an to n em  w 
C afe  d e  Foy, w k tó re j z d e rz a ją  s ię  r a ­
c je  obu rew o lu cy jn y ch  m ężów  s ta n u .

D an ton , z u sp o so b ien ia  sy b a ry ta  
i m iło śn ik  uciech  życiow ych, u w aża  że 
re w o lu c ję  n a leży  zniżyć do poziom u 
n a tu ry  lu d zk ie j. A w ięc n ie  s ta w iać  
ludziom  zb y t w y g ó ro w an y ch  w y m ag ań , 
zezw alać  im  p o b łaż liw ie  na  zasp o k a ja - , 
n ie  o sob is ty ch  p ra g n ie ń  i zach c ian ek  
n a w e t z u szczerb k iem  d la  in te re su  p u ­
blicznego . F a n a ty c z n y  R o b e sp ie rre , 
zw any  d la  sw ego  c h a ra k te ru  N iep rze ­
k u p n y m , o d rzu ca  ze w zg ard ą  poglądy 
D an to n a , o k re ś la ją c  je  ja k o  z d ra d ę  r e ­
w o lu c ji. Od te j chw ili b ędzie  zw alczał 
D an to n a  b ez lito śn ie , d o p ro w ad z i do j e ­
go zasąd zen ia  i s tra c e n ia .

A le po p ro cesie  D a n to n a  p rzed  T ry ­
b u n a łe m  R e w o lu cy jn y m  m ia s ta  P a ry -  
po jeg o  d em agog icznych  i a k to rsk ic h  
w y s tą p ie n ia c h  o ra to rsk ic h  z ław y o s­
k a rż o n y c h  (je s t to d ru g a  k u lm in ac ja  
sz tu k i) , R o b e sp ie rre  p rzeży w a chw ile  
zw ą tp ie n ia  i słabości. N ie ż a łu je  D an­
to n a , do k tó reg o  czuł ty lko  w s trę t, ale 
u św ia d a m ia  sobie , że sp ra w a  D an to n a  
n ie  sk o ń czy ła  s ię  w raz  z b ły sk iem  noża 
g ilo ty n y . D an ton  u o sab ia  to  co w n a ­
tu rz e  lu d z k ie j je s t  sk ło n n e  do k o n fo r­
m izm u i in te re so w n o śc i. D an to n o w ie  
o d rad zać  s ię  będą, z d an iem  R obesp ie - 
r r e ‘a  (i P rz y b y szew sk ie j) , ja k  o d ra s ta ­
ją c e  łby H ydry  i z ag rażać  k ażd e j re ­
w o lucji, u s iłu ją c  o d eb rać  je j  b o jo w n i­
kom  czystość  in ten c ji. W ięcej jeszcze. 
D an ton  uw ił sob ie  g n iazd k o  w tażd y m  
z nas. a w alka  z n im  je s t  b a rd zo  t r u ­
dna . R o b e sp ie rre  u św ia d am ia  sobie , że 
d ro g a  k rw aw eg o  te r ro ru , n a  k tó rą  
w kroczy ł, n ie  u r a tu je  rew o lu c ji.

I ty m  p esy m is ty czn y m  a k c e n te m  koń* 
czy P rz y b y szew sk a  sw ą  sz tu k ę . C zy 
rzeczy w iśc ie  p esy m is ty czn y m ?  Czy d o ­
p ro w a d z e n ie  do  św iadom ości lu d zk ie ] 
sk o m p lik o w an e g o  k łęb o w isk a  k o n f l ik ­
tów , ja k ie  to w arzy sz ą  ro d zen iu  s ię  n o ­
w ego życia, to  p esy m iz m ?

In sc e n iz a c ja  A n d rz e ja  W ajd y  w  T e ­
a trz e  P ow szech n y m  zm ie rza  do  m a k sy ­
m aln eg o  u w sp ó łc ześn ien ia  „S p ra w y  
D a n to n a ” . N ie  przez  k o stiu m , k tó ry  
m a o d n ie s ie n ie  do s ty lu  epoki. G łó w ­
nym  p o su n ięc iem  re ż y se ra  m a ją c y m  
m ów ić pub liczności w y raźn ie , że s p r a ­
w a D an to n a  n ie  ro zg ry w a  się  w e F ra n ­
cji w p łaszczy źn ie  h is to ry c z n e j, o d d a lo ­
n e j od n as b ezp iecz n ie  o 180 la t, a le  
tu  i te ra z , w n a s  sam y ch  — by ła  r e ­
z y g n ac ja  z tra d y c y jn e g o  p o d z ia łu  n a  
sc e n ę  i w idow nię . W ajda  p ow ściąga  
p rzy  ty m  sw ą w y o b raźn ię  m a la rsk ą  i 
w tłacza  p rz e d s ta w ie n ie  w  prostoka.t 
o toczony  z cz te rech  s tro n  p rzez  k rz e ­
sła d la  pub liczności. A k cen tam i sc en o ­
g ra ficz n y m i są  ty lk o  u d ra p o w a n e  t r ó j ­
k o lo ro w e flagi i ro ze ty , d la  k a ż d e j sc e ­
n y  w nosi s ię  i w ynosi n iezb ęd n e  m e ­
ble 1 re k w iz y ty  (n ie  bez s tr a ty  d la  
te m p a  sp e k ta k lu ) .

U fo rm o w an ie  p łaszczyzny  do g ra n ia  
w tzw . sc en o w id o w n ię  m a w p rz y p a d ­
k u  in sc en izac ji W ajdy  sw o je  d o b re  i 
z łe sk u tk i. To p raw d a , że podczas sc e­
ny w T ry b u n a le  R ew o lu cy jn y m  p u b li­
czność te a tra ln a  s ta je  s ię  ja k  gdyby  
św ia d k ie m  u czestn iczący m  w h is to ry ­
cznych  w y d arzen iach , lu d em  P a ry ż a , 
o są d za jący m  o sk a rżo n y ch . S łuży  te j i lu ­
zji tak że  ro zsad z en ie  na b a lk o n ie  m ię ­
dzy  w idzam i ak to ró w , k tó rzy  o k rz y k a ­
m i k o m e n tu ją  o b rad y  K o n w e n tr  czy 
ro z p ra w ę  p rzed  T ry b u n a łe m . N a to 
zgoda! A le k o n w e n c ja  p rz y ję ta  p rzez  
W ajd ę  o b o w iązu je  podczas c a łe j s z tu k i 
i w je j  k a m e ra ln y c h  p a r tia c h  po pro­
s tu  n ie  sp ra w d z a  się. S zczegó ln ie  d o ­
tk liw ie  d a je  s ię  to odczuć podczas d r a ­
m a ty czn e j rozm ow y dw óch  w odzów , 
k tó ra  rozm yw a się  w  p u s te j p rz e s trz e n i. 
M arzy łoby  się  o b e jrz e ć  ten  ep izod  ro ­
z e g ran y  na  zw y k łe j, t ra d y c y jn e j sc en ie , 
k tó ra  p o d n io słab y  jeg o  ra n g ę  i zw ie lo ­
k ro tn iła  ek sp re s ję .

O dnosi s ię  tak że  w rażen ie , że m oc­
n ie j zab rzm ia łab y  przy  tym  p rz y ję ta  
p rzez  W ojciecha  P szo n ia k a  in te rp re ta ­
c ja  ro li R o b e sp ie rre ‘a. J e g o  u m ia r  i 
pow śc iąg liw o ść  (znam y żyw io łow y te m ­
p e ra m e n t tego  ak to ra )  b u dzić  m usi po ­
dziw  i u zn an ie , lecz p o w o d u je , że Ro­
b e sp ie rre  je s t  ch w ilam i zan ad to  w y c i­
szony. B ro n isław  P aw lik  zag ra ł D an to ­
na  z w ie lk im  ta le n te m , a le  je d n o s tro n ­
nie, w y d o b y w a jąc  racze j ty lk o  m ałość 
i śm ieszność  te j po stac i, a  n ie  u z a sa d ­
n ia ją c  p o p u la rn o śc i tego  p rzyw ódcy  
w śród  m as ludow ych .

S ta n is ła w a  P rz y b y szew sk a : „ S p ra w a  
D a n to n a ” ; re ż y se ria  — A n d rze j W aj­
d a ; sc e n o g ra fia  — A. W ajd a  i K ry s ty ­
n a  Z ach w a to w icz ; k o stiu m y  — K. Z a­
ch w a to w icz : T e a tr  P ow szechny  w  W ar­
szaw ie .

F o to  A . B r u s tm a n

•MIM

J u ż  p o  r a z  d z ie s ią ty  z o s ta ła  p r z y z n a n a  d o ro c z n a  n a g r o d a  T o w a rz y s tw a  
P rz y ja c ió ł  L o d z i z a  n a jw a r to ś c io w s z y  a r ty s ty c z n ie  ł id e o w o  s p e k ta k l

I z r e a l iz o w a n y  n a  s c e n a c h  łó d z k ic h  m ię d z y  1 m a r c a  1914 r o k u  a  1 .n a r e a  
1975 r o k u .  J u r y  p o d  p r z e w o d n ic tw e m  D y r e k to r a  W y d z ia łu  K u l tu r y

I S z tu k i U rz ę d u  M . L o d z i — W ło d z im ie rz a  P o s p le c h a  p rz y z n a ło  S r e b r ­
n ą  Ł ó d k ę ”  T e a t ro w i  lin . S. J a r a c z a  za  p r z e d s ta w ie n ie  „ P o p io łu  i d i a ­
m e n tu ” J e rz e g o  A n d rz e je w s k ie g o  w  a d a p ta c j i  ł r e ż y s e r i i  J a n a  M a c ie ­
jo w sk ie g o .

J u r y  p r z y z n a ło  p o  r a z  c z w a r ty  n a g ro d ę  „ S re b rn e g o  P ie r ś c ie n ia ” d la  
a k to r a  łó d z k ie g o  z a  w y b i tn ą  k r e a c ję  w  m in io n y m  se z o n ie  a r ty s ty c z n y m  
u fu n d o w a n ą  p r z e z  W y d z ia ł K u l tu r y  i S z tu k i  U rz ę d u  M. L o d z i i S to w a ­
rz y sz e n ie  D z ie n n ik a rz y  P o ls k ic h  — O d d z ia ł  w  Ł o d z i. N a g ro d ę  tę  o t r z y ­
m a ła  a k to r k a  T e a t r u  im . S. J a r a c z a  E W A  M IR O W S K A  za  r o lę  t y tu ­
ło w ą  w  s p e k ta k lu  „ S ta r a  k o b ie ta  w y s ia d u je ” T a d e u s z a  R ó ż e w ic z a .

J u r y  w  d y s k u s j i  w y ró ż n i ło  p r z e d s ta w ie n ie  T e a t r u  im . S. J a r a c z a  p t .  
„ D o m ” D. S to r e y ’a  w  r e ż y s e r i i  J a n a  M a c ie jo w sk ie g o  o r a z  w y b i tn e  k r e a ­
c je  a k to r s k ie  A lic j i  Z o m e r  i J e rz e g o  P rz y b y ls k ie g o .



„Pom im o iż nie było konieczne z punktu widzenia zasadniczych  
badań Kom isji stw ierdzenie, który strzał ugodził gubernatora Con- 
naIIy‘ego, bardzo przekonyw ającym  dowodem  jest w ykazanie przez 
ekspertów , iż ta sama kula, która przebiła gardło prezydenta, spo­
wodowała także rany gubernatora C onnally’ego.“

(Z  r a p o r tu  K o m is j i  W a r r e n a )

n a w e t  k ą te m  o k a . B y łe m  z a in t e r e s o ­
w a n y  co  s ię  d z ie je , g d y ż  u s ły s z a łe m  
s t r z a ł ,  k tó r y  z id e n ty f ik o w a łe m  ja k o  
k a r a b in o w y  i n a ty c h m ia s t ,  g d y  ty lk o  
t a  m y ś l  d o t a r ł a  d o  m o je j  ś w ia d o m o ś c i ,  
p o m y ś la łe m , żc  b y ła  to  c h y b a  p r ó b a  
z a m a c h u .”

P o n ie w a ż  n ie  u d a ło  m u  s ię  s p o jr z e ć  
n a  p r e z y d e n ta ,  g u b e r n a to r  p o w ie d z ia ł :  

„ o b ró c i łe m  s ię  p r z e z  le w e  r a m ię  w  
k i e r u n k u  p rz e d n ie g o  s ie d z e n ia ,  k ie d y  
p o c z u łe m  j a k b y  co ś u d e rz y ło  m n ie  
z ty łu .  N a ty c h m ia s t  z d a łe m  s o b ie  s p r a ­
w ę , iż  j e d e n ,  d w ó c h , t r z e c h  a  m o ż e  
w ię c e j  lu d z i  s t r z e la  z k a r a b i n u  a u t o ­
m a ty c z n e g o . T a k  m i s ię  w ła ś n ie  w y d a ­
w a ło  ze  w z g lę d u  n a  s z y b k o ś ć , z j a k ą  
s t r z a ły  n a s t ą p i ły  p o  s o b ie ” .

A  o to  f r a g m e n t  z e z n a n ia  z ło ż o n e g o  
p rz e z  C o n n a l ly ’e g o :

P y ta n ie :  W e d łu g  p a n a ,  g u b e r n a to r z e  
C o n n a lly , k tó r a  z  k u l  s p o w o d o w a ła  
r a n ę  w  p a ń s k ie j  k la tc e  p ie r s io w e j  ?

G u b . C o n n a l ly :  D ru g a .
P y ta n i e :  C z y m  u z a s a d n i łb y  p a n  

s w o je  s tw ie rd z e n ie ?
G u b . C o n n a lly :  O tó ż  m o im  z d a n ie m  

je s t  c a łk o w ic ie  n ie m o ż l iw e , a b y  to  
m o g ła  b y ć  p ie r w s z a  k u la ,  g d y ż  w y r a ź ­
n ie  s ły s z a ła m  o d g ło s  w y s tr z a łu .  J a  n ic  
n ie  w ie m  o p r ę d k o ś c i  t e j  o s o b l iw e j  
k u l i ,  le c z  p o w s z e c h n ie  w ia d o m o , iż 
p r ę d k o ś ć  k u l i  w y s tr z e lo n e j  z  k a r a b in u  
j e s t  w ię k s z a  o d  p r ę d k o ś c i  d ź w ię k u  
i k ie d y  u s ły s z a łe m  o d g ło s  p ie rw s z e g o  
w y s tr z a łu ,  t a  k u la  o s ią g n ę ła  j u ż  p u n k t ,  
w  k tó r y m  z n a jd o w a łe m  s ię  tu ż  p o  je j  
w y s tr z e le n iu ,  a  w ię c  p o  u s ły s z e n iu  
s t r z a łu  m ia łe m  je s z c z e  c z a s , a b y  o b ­
ró c ić  s ię  p r z e z  p r a w e  r a m ię  k u  ty ło ­
w i i d o p ie ro , g d y  z a c z ą łe m  s ię  o b r a ­
ca ć  k u  le w e m u  r a m ie n iu ,  p o c z u łe m  
u d e r z e n ie  w  p le c y .

I n t e r e s u j ą c e  o ś w ia d c z e n ie  z ło ży ła  
ró w n ie ż  ż o n a  g u b e r n a to r a ,  s ie d z ą c a  w  
sa m o c h o d z ie  z je g o  le w e j  s t r o n y  p r z e d  
J a c q u e l in e  K e n n e d y . P o w ie d z ia ła  o n a  
k o m is j i ,  iż  w  m o m e n c ie , g d y  u s ły s z a ła  
p ie r w s z y  s t r z a ł ,  o b ró c i ła  s ię  w  p r a w o  
i  s p o j r z a ła  n a  p r e z y d e n ta .  Z o b a c z y ła , 
iż  p r e z y d e n t  z o s ta ł  t r a f io n y ,  je g o  
tw a r z  s t r a c i ł a  w y ra z ,  o b ie m a  r ę k o m a  
c h w y c i ł  s ię  za  g a r d ło  i o s u n ą ł  s ię  
g w a ł to w n ie  n a  s ie d z e n ie  l im u z y n y , z a ­
n im  je s z c z e  p a d ł  d r u g i  s t r z a ł ,  k tó r y  
u g o d z ił  j e j  m ę ż a . K o m is ja  p ró b o w a ła  
to  o ś w ia d c z e n ie  w y ja ś n ić  n a s tę p u ją c o :  

„ J e ś l i  t a  s a m a  u g o d z i ła  z a ró w n o  
p r e z y d e n ta ,  j a k  i  g u b e r n a to r a ,  j e s t  
c a łk o w ic ie  m o ż liw e , i e  o n a  (p a n i  C o n ­
n a l ly )  w id z ia ła  r u c h y  p r e z y d e n ta  w  
ty m  s a m y m  c z a s ie , g d y  u s ły s z a ła  d r u -

P rz y to c z o n e  z d a n ie  s ta ło  s ię  k o r o n ­
n y m  a r g u m e n te m  k o m is j i  d o c h o d z e ­
n io w e j  n a  rz e c z  tw ie r d z e n ia ,  iż  j e d n a  
k u la  p r z e b i ła  c ia ło  p r e z y d e n ta  i g u b e r ­
n a to r a ,  co  m ia ło  w s k a z y w a ć  n a  to , że 
j e d y n y m  c z ło w ie k ie m , k tó r y  s tr z e la !  
d o  s a m o c h o d u  K e n n e d y ’eg o , m ó g ł b y ć  
ty lk o  O s w a ld . J a k  d łu g o  w ię c  c h c e  s ię  
j e  u t r z y m a ć  w  m o c y , t r z e b a  d o w o d z ić , 
ż e  k u la ,  k tó r a  t r a f i ł a  C o n n a l ly ’ego  
n a j p i e r w  u g o d z i ła  p r e z y d e n ta .  A  j e d ­
n a k  tw ie r d z e n ie  to  p o z o s ta je  w  c a łk o ­
w i te j  s p rz e c z n o ś c i  z f a k ta m i .  D la c z e ­
g o ?  C z y  w  c z a s ie  z a m a c h u  w y s tr z e lo n o  
w ię c e j  n iż  t r z y  p o c is k i,  o k tó r y c h  
m ó w i r a p o r t  k o m is j i?  W ła ś n ie . N a  
p o d s ta w ie  w ie lu  n ie z b i ty c h  d o w o d ó w  
m o ż n a  d z iś  z  c a łą  p e w n o ś c ią  s tw ie r ­
d z ić , ż e  i n n a  k u la  s p o w o d o w a ła  r a n ę  
w  g a r d l e  p r e z y d e n ta ,  i in n e  r a n y ,  ja k ie  
p o n ió s ł  g u b e r n a t o r  C o n n a lly .  P ró c z  
n i c h  b y ły  w y s tr z e lo n e  co  n a jm n ie j  
je s z c z e  d w a  p o c is k i  —  je d e n ,  k tó r y  
u g o d z i ł  p r e z y d e n ta  w  g ło w ę , i d ru g i ,  
k t ó r y  c h y b i ł  c e lu  i t r a f i ł  w  c h o d n ik  n a  
p o łu d n io w e j  s t r o n i e  E lm  S t r e e t .  
C h c ia łb y m  t u  z  n a c is k ie m  p o d k r e ­
ś l ić  s ło w o  „có  n a j m n i e j ” , g d y ż  w e ­
d łu g  w s z e lk ie g o  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a  
( r a p o r ty  F B I )  r a n a  n a  p le c a c h  p r e ­
z y d e n ta  p o c h o d z i ła  o d  p i ą t e j  k u li ,  
ty m  r a z e m  w y s tr z e lo n e j  z  ty łu .  ( P o ­
c is k u  te g o  n ie  z n a le z io n o , c h o ć  w e ­
d łu g  o p in i i  c h i r u r g ó w  n ie  o p u ś c i ł  o n  
c ia ła ) .

OPINIA GUBERNATORA

A b s t r a h u ją c  n a  r a z ie  o d  k w e s t i i ,  i le  
s t r z a łó w  p a d ło  w  c z a s ie  ty c h  t r a g ic z ­
n y c h  s z e ś c iu  s e k u n d ,  z a jm i jm y  s ię  
r a c z e j  a n a l iz ą  h ip o te z y  k o m is j i ,  iż  k u ­
la , k tó r a  u g o d z i ła  C o n n a l ly ’e g o  n a j ­
p i e r w  t r a f i ł a  K e n n e d y ’e g o . W  ty m  
m ie js c u  in te r e s u ją c e  b ę d z ie  p r z y to ­
cz y ć  w y p o w ie d ź  s a m e g o  g u b e r n a to r a ,  
iż  j e s t  p r z e k o n a n y ,  że  k u la ,  k tó r a  
d o s ię g n ę ła  p r e z y d e n ta ,  n ie  b y ła  tą , 
k t ó r a  t r a f i ł a  je g o . O ś w ia d c z y ł  on  
k o m is j i :

" J e s t  n ie  d o  p o m y ś le n ia ,  a b y m  m ó g ł 
z o s ta ć  t r a f io n y  p ie r w s z ą  k u l ą ” .

N a s tę p n ie  p o w ie d z ia ł ,  ż e  l im u z y n a  
s k r ę c i ł a  w  E lm  S t r e e t  i p r z e je c h a ła  
o k o ło  „ c z te r d z ie s tu  p ię c iu  m e tró w , 
m o ż e  s z e ś ć d z ie s ię c iu  m e tró w .. .  g d y  
u s ły s z a łe m  coś, j a k  g d y b y  o d g ło s  w y ­
s t r z a łu .  O b ró c i łe m  s ię  p r z e z  p r a w e  
r a m ię  i n ie  z o b a c z y łe m  n ic z e g o  n i e ­
z w y k łe g o , p o z a  lu d ź m i s to ją c y m i  
w  t łu m ie ,  le c z  n ie  o b ją łe m  p r e z y d e n ta

g i w y s t r z a ł .  D la te g o  te ż  j e j  z e z n a n ie  
n ie  w y k lu c z a  e w e n tu a ln o ś c i ,  iż  p i e r w ­
sz y  s t r z a ł  c h y b i ł” .

OPINIA KOMISJI

P o w y ż s z a  w e r s j a ,  j a k ą  z a p r e z e n to ­
w a ł  r a p o r t  k o m is j i ,  s to i  j e d n a k  w  
c a łk o w ite j  s p r z e c z n o ś c i  z  z e z n a n ie m  
p a n i  C o n n a lly , g d y ż  a b s o lu tn ie  w y ­
k lu c z a  w s p o m n ia n ą  e w e n tu a ln o ś ć ,  iż 
p ie r w s z y  s t r z a ł  c h y b i ł ,  b o w ie m  p a n i

A le  i t u  w y s tę p u je  s p rz e c z n o ść  t a k  
w  s to s u n k u  d o  e k s p e r ty z  le k a r s k ic h ,  
j a k  i p o p rz e d n ic h  u s ta le ń  k o m is j i .
O  o d c h y le n iu  — z g o d n ie  z  o ś w ia d c z e ­
n ie m  d r a  S h a w , k ie r o w n ik a  o d d z ia łu  
c h i r u r g i i  k l a tk i  p ie r s io w e j  w  P a r k la n d  
H o s p ita l  — p o d  w p ły w e m  t r a f i e n i a  
k u l i  w  ż e b ro , p r a k ty c z n ie  n ie  m o g ło  
b y ć  m o w y . B y ło b y  o n o  b o w ie m  b a r ­
d z o  m a łe . N a to m ia s t  o  o d c h y le n iu  się  
g u b e r n to r a  d o  ty lu  r a p o r t  p isz e  na  
s t r .  107, z a ś  n a  105 s tw ie rd z a ,  ż e :

ANDRZEJ BLAJER

MAGICZNA KULA
C o n n a lly  b a r d z o  p r e c y z y jn i e  o p is a ła  
r e a k c j ę  p r e z y d e n ta  n a  ó w  s t r z a ł .  P o ­
tw ie r d z a  to  r ó w n ie ż  f i lm  Z a p r u d e r a ,  
n a  k tó r y m  w y r a ź n ie  w id a ć ,  iż  g u b e r ­
n a t o r  z a r e a g o w a ł  n a  s w o ją  r a n ę  
d o p ie ro  w  j a k i ś  c z a s  p o  p r e z y d e n c ie ,  
to  j e s t  o k o ło  1,3 —  1,5 s e k u n d y  
p ó ź n ie j .

W  te j  s y tu a c j i  k o m is ja  s t a n ę ła  n a  
s t a n o w is k u ,  iż :

„ B y ła  c a łk o w ic ie  m o ż l iw a  o p ó ź n io ­
n a  r e a k c j a  m ię d z y  c z a s e m  g d y  p i e r w ­
s z a  k u la  g o  ( g u b e r n a to r a  C o n n a lly 'e -  
go) u g o d z i ła ,  a  m o m e n te m , k ie d y  z a ­
r e a g o w a ł  n a  t r a f i e n ie ,  m im o  f a k tu ,  
iż  p o c is k  t r a f i ł  g o  w  ż e b ro  i  p r z e b i ł  
k o śc i je g o  n a d g a r s t k a ” .

P o w y ż s z y  f r a g m e n t  r a p o r tu  ja s n o  
d o w o d z i, że  o p ó ź n io n a  r e a k c j a  n a  
t r a f i e n i e  z o s ta ła  p r z y j ę t a  w  p r z y p a d k u  
C o n n a l ly ’eg o , a le  n ie  K e n n e d y ’ego . 
J e s t  to  ty m  c ie k a w s z e , że  w e d łu g  o r z e ­
c z e n ia  le k a r z y ,  k tó r z y  b a d a l i  r a n y  
g u b e r n a to r a  „ k u la  z g r u c h o ta ła  b lis k o
1 0 -c e n ty m e tro w y  o d c in e k  ty ln e j  częśc i 
je g o  p r a w e g o , p ią te g o  ż e b r a ” p o w o d u ­
j ą c  „ ro z p ro s z e n ie  s ię  m a ły c h  f r a g m e n ­
tó w  ż e b r a  w  r ó ż n y c h  k i e r u n k a c h ” . 
K o m a n d o r  H u m e s  i d r  R o b e r t  S h a w  
b y l i  zg o d n i, iż  r a n a  b y ła  d o s ta te c z n ie  
p o w a ż n a ,  a b y  g u b e r n a to r  w ie d z ia ł  o 
n ie j  i z a r e a g o w a ł  n a ty c h m ia s t .

K o m is ja  d o c h o d z e n io w a  n ie  z r e z y ­
g n o w a ła ,  m im o  ty c h  o c z y w is ty c h  f a k ­
tó w , ze  s w e j  te z y , iż  j e d n a  k u la  o z n a ­
c z o n a  j a k o  d o w ó d  r z e c z o w y  n r  399, 
p r z e b i ła  c ia ła  d w ó c h  lu d z i — p r e z y ­
d e n ta  i  g u b e r n a to r a .  P ró b o w a n o  te g o  
d o w ie ś ć  d w ie m a  d ro g a m i. Z  j e d n e j  
s t r o n y ' szU k ań ó ' lo g ic z n e g o  u z a s a d n ia ­
n ia  p r z y j ę t e j  k o n c e p c j i ,  m im o  je j  

o b a le n ia  p r z e z  l ic z n e  d o w o d y  i z e z n a ­
n ia  ś w ia d k ó w , z  d r u g ie j  z a ś  —  s t a r a n o  
s ię  w y c ią g n ą ć  w n io s k i  z i s tn ie ją c e g o  
d o w o d u  —  C o m m is s io n  E x h ib i t  399.

P r z e d e  w s z y s tk im  k o m is ja  u t r z y m y ­
w a ła ,  że  k ą t ,  p o d  j a k im  ó w  p o c isk  
z o s ta ł  w y s tr z e lo n y  z V I  p i ę t r a  s k ł a d n i ­
cy  k s ią ż e k , j a k  i k ą t ,  p o d  ja k im  t r a f i ł  
o n  p r e z y d e n ta  b y ły  t a k i e  s a m e . J a k  
p a m ię ta m y ,  d r  H u m e s  s tw ie rd z i ł  
(w  z m o d y f ik o w a n e j  w e r s j i ) ,  iż p o c isk  
u g o d z i ł  K e n n e d y ’eg o  w  d o ln ą  część  
k a r k u  p o d  k ą te m  45". E k sp e rc i  p o w o ­
ła n i  p r z e z  k o m is ję  s tw ie rd z i l i  p o n a d  
w s z e lk ą  w ą tp l iw o ś ć ,  iż  k u la ,  w y s t r z e ­
lo n a  z  te g o  p i ę t r a  b u d y n k u  s k ła d n ic y  
m o g ła  u g o d z ić  p r e z y d e n ta  co  n a jw y ż e j  
p o d  k ą te m  n ie s p e łn a  18° d o k ła d n ie  17° 
43’ 30”/. Z  k o le i  p o c isk , k tó r y  t r a f i ł  
C o n n a l ly ’e g o  u g o d z i ł  g o  p o d  k ą te m  
27" (w  r a p o r c ie  p o d a n o  n ie d o k ła d n ie  
25°), a  w ię c  in n y m  n iż  k ą t ,  p o d  ja k im  
t r a f io n o  K e n n e d y ’eg o . N a  t e j  p o d s t a ­
w ie  o r z e k li  o n i, że a n i  k u la , k tó r a  
t r a f i ł a  g u b e r n a to r a ,  a n i  ta ,  k tó r a  u g o ­
d z i ła  p r e z y d e n ta ,  n ie  b y ły  w y s tr z e lo ­
n e  z o k n a  V I p i ę t r a  s k ła d n ic y .

K o m is ja  p r ó b o w a ła  w ię c  w y ja ś n ić  
f a k t  i s tn ie n ia  d w ó c h  ró ż n y c h  k ą tó w  
t r a f ie n ia  k u l i  s tw ie rd z e n ie m :

„ R ó ż n ic a  t a  m o ż e  b y ć  w y t łu m a c z o n a  
a lb o  le k k im  z b o c z e n ie m  p o c is k u  z to ­
r u  w y w o ła n y m  p rz e z  u d e r z e n ie  
w  p i ą t e  ż e b ro , a lb o  te ż  le k k im  o d c h y ­
le n ie m  s ię  g u b e r n a to r a  k u  ty ło w i, 
w  m o m e n c ie , g d y  z o s ta ł  u g o d z o n y ”.

„ C o n n a l ly  s ie d z ia ł  w y p r o s to w a n y , 
g d y ż  p r z e s t r z e ń  m ię d z y  s ie d z e n ia m i 
sa m o c h o d u  u n ie m o ż l iw ia ła  m u  s w o ­
b o d n e  w y p r o s to w a n ie  n ó g ” .

SPRZECZNOŚCI

W ó w c z a s  k o m is ja  o ś w ia d c z y ła , że 
k ą ty  w lo tu  w  o b u  c ia ła c h  n ie  m u s ia ły  
b y ć  k o n ie c z n ie  ta k ie  s a m e , a b y  k u la  
p r z e b i ła  c ia ła  o b u  o f ia r .  P o n ie w a ż  
k u l i ,  k tó r a  r z e k o m o  w y s z ła  z  g a r d ła ,  
n ie  z n a le z io n o  z a ró w n o  w  s a m o c h o d z ie  
j a k  i w ś ró d  w s p ó łp a s a ż e ró w , w y c ią g ­
n ię to  o s ta te c z n y  w n io s e k , że  „ p r a w d o ­
p o d o b n ie ” u g o d z iła  C o n n a l ly ’ego. 
M ó w i o ty m  n a s tę p u ją c y  f r a g m e n t  
r a p o r t u :

„ K u ła ,  k t ó r a  t r a f i ł a  p r e z y d e n ta  
K c n n c d y ’eg o  w  b a r k  i w y s z ła  p rz e z  
g a rd ło , z  c a łą  p e w n o ś c ią  n ie  m o g ła  z a ­
g in ą ć  w  s a m o c h o d z ie  a n i  w ś ró d  je g o  
p a s a ż e ró w . P o n ie w a ż  n ie  u g o d z iła  
s a m o c h o d u  ( a g e n t  F B I ) ,  F r a z i c r  
o ś w ia d c z y ł,  że  p r a w d o p o d o b n ie  t r a f i ­
ła  w  g u b e r n a to r a  C o n n a l!y 'e g o ” .

W  ty m  m ie js c u  n a le ż a ło b y  to  s tw ie r ­
d z e n ie  s k o n f r o n to w a ć  z o ry g in a ln y m  
o ś w ia d c z e n ie m  R o b e r ta  F r a z ie r a .  P o ­
w ie d z ia ł  o n  m ia n o w ic ie :  " ... M o g ę  
j e d y n ie  o p rz e ć  s w o ją  o p in ię  n a  ty m , 
co w id z ia łe m  o r a z  n a  m o im  w ła s n y m  
d o ś w ia d c z e n iu .  O tó ż  k u la  m o g ła  u g o ­
d z ić  g u b e r n a to r a ,  je ż e l i  z b o c z y ła b y  
z to r u  w  c ie le  p r e z y d e n ta ,  a le  m o g ło  
s ię  z d a rz y ć , iż  z n a la z ł  s ię  o n  w  p e w n e j  
p o z y c ji , k tó r a  u tw o r z y ła b y  t a k i  k ą t ,  że 
k u la  m o g ła  w y le c ie ć  z s a m o c h o d u ” .

T a k  w ię c  s p r a w a  s ta ła  s ię  ja s n a .  
K o m is ja  p o s łu ż y ła  s ię  n ie  u d o w o d n io ­
n y m  tw ie r d z e n ie m , że  k u la ,  k tó r a  
u g o d z iła  p r e z y d e n ta ,  n a d le c ia ła  z ty lu
—  ja k o  g łó w n ą  p r z e s ła n k ą  te g o  w y k a ­
z a n ia ,  że  „ p r a w d o p o d o b n ie ” t r a f i ł a  
ró w n ie ż  g u b e r n a to r a  C o n n a l ly ’ego. 
W  te n  sp o só b , p ie r w o tn a  h ip o te z a  s t a ­
ła  s ię  k o n k lu z ją  i z a r a z e m  g łó w n ą  
p r z e s ła n k ą ,  z k tó r e j  m o ż n a  b y ło  p ó ź ­
n ie j w y s n u w a ć  d a ls z e  p r z y p u s z c z e n ia .  
J e ż e l i  k u la ,  k tó r a  s p o w o d o w a ła  r a n ę  
w  g a r d le  p r e z y d e n ta  — o k re ś lo n ą  
p rz e z  le k a rz y  ja k o  w lo to w a  — b y ła  
w y s tr z e lo n a  z p a g ó r k a  p rz y  w ia d u k c ie  
lu b  in n e g o  z w a ż n y c h  p u n k tó w  teg o  
r e jo n u ,  to  m o g ła  w y le c ie ć  p rz e z  ty ł 
s a m o c h o d u . W  ta k im  w y p a d k u  b a d a ­
n ie  s a m o c h o d u  lu b  je g o  p a s a ż e r ó w  n ie  
n a  w ie le  b y  s ię  z d a ło  d la  z lo k a l iz o w a ­
n ia  m ie js c a  je j  u p a d k u . J e ś l i  W ięc 
s p e k u la c ję  k o m is j i  u z n a ć  za  s łu s z n ą , 
co je s t  z r e s z tą  w y so c e  n i e p r a w d o p o ­
d o b n e , to  czy  k u la ,  o k tó r ą  ch o d z i, 
b y ła b y  d o w o d e m  rz e c z o w y m  n r  399?

P o c isk , k tó r y  rz e k o m o  p r z e b i ł  d w a  
c ia ła ,  b y ł  z u p e łn ie  n ie z d e fo rm o w a n y  
n ie  s p ła s z c z o n y  n a  k o ń c u . K ie d y  z a p y ­
ta n o  d r a  H u m e s a ,  czy  k u la  n r  399 
m o g ła  s p o w o d o w a ć  r a n ę  w  p ra w y m  
n a d g a r s tu  g u b e r n a to r a ,  o d p o w ie d z ia ł :

„ M y ślę , i e  b y ło  to  z u p e łn ie  n ie m o ­
ż l iw e ” i d o d a ł ,  że  je s z c z e  w  P a r k l a n d  
s tw ie rd z o n o  o b e c n o ś ć  w  r a n i e  w ie lu  
m a ły c h  o d p r y s k ó w  m e ta lu .

O g lą d a ją c  C o m m is s io n  E x h ib i t  399, 
H u m e s  o św ia d c z y ł,  że  k u la  b y ła  „ p r a ­
w ie  n i e n a r u s z o n a ;  j e j  p ła s z c z  w y d a je  
s ię  b y ć  n ie n a r u s z o n y  i n ie  m o g ę  z r o ­

z u m ie ć , j a k  m o g ły  j e j  f r a g m e n ty  p o ­
z o s ta ć  w  n a d g a r s tk u " .

Z  k o le i n a  p y ta n ie ,  czy  k u la  ta  m o ­
g ła  sp o w o d o w a ć  r a n ę  w  u d z ie  C o n n a l-  
ly ’eg o  H u m e s  o d p o w ie d z ia ł :

„ M y ślę , żc  j e s t  to  w y k lu c z o n e " .
P o w o ła ł  s ię  p rz y  ty m  n a  r e n tg e n o -  

g r a m y , k tó r e  w s k a z y w a ły  o b e c n o ść  
f r a g m e n tó w  m e ta lu  w k o śc i u d a . k tó r e  
n a w e t  p ó ź n ie j n ie  z o s ta ły  u s u n ię te .

„ N ie  m o g ę  so b ie  w y o b ra z ić , j a k  o n e  
m o g ły  s ię  ta m  z n a le ź ć , je ś l i  to  b y ł te n  
p o c is k ” .

P o d o b n e  p y ta n ia  z a d a n o  d r  R o b e r to ­
w i S h a w  i d r  P i e r r e  F tn c k o w l,  k tó r z y  
ró w n ie ż  s tw ie rd z i l i ,  że  r a n a  w  p ra w y m  
n a d g a r s tk u  g u b e r n a to r a  n ie  m o g ła  
b y ć  s p o w o d o w a n a  w s p o m n ia n ą  k u lą , 
g d y ż  tk w iło  w  n im  z b y t w ie le  o d ła m ­
k ó w  m e ta lu .  A b y  ro z p ro s z y ć  e w e n tu ­
a ln e  w ą tp l iw o ś c i  k o m is j i ,  F B I  p r z e ­
p r o w a d z i ła  te s ty  p r z e s t r z e l iw a n ia  
z w ło k  w  p r z e g u b a c h  r ą k  p o c is k a m i
0 ty m  s a m y m  k a l ib r z e ,  co  k u la  n r  399. 
W e  w s z y s tk ic h  p r ó b a c h  k u le  o p u sz ­
c z a ją c e  z w ło k i b y ły  z d e fo rm o w a n e
1 s i ln ie  sp ła sz c z o n e  n a  k o ń c u . W e d łu g  
o p in i i  d r a  F i n c k a :

„ D o w ó d  n r  399 n ie  w y d a je  s ię  b y ć  
p o c is k ie m , k tó r y  m ó g ł p rz e s z y ć  c ia ła  
d w ó c h  lu d z i” .

D o d a tk o w y m  c z y n n ik ie m  p r z e m a ­
w ia ją c y m  za ty m  tw ie r d z e n ie m  b y ła  
w a g a  p o c is k u  Z g o d n ie  z o rz e c z e n ie m  
e k s p e r tó w  F B I p o c is k  te n  w a ż y ł po  
je g o  z n a le z ie n iu  o k o ło  10,3 g r a m a , 
p o d c z a s  g d y  n a jc ię ż s z y  p o c isk  k a l ib r u
6.5 m m  w a ż y  o k o ło  10,4 g r a m a . P o n ie ­
w a ż  w  s a m y m  ty lk o  n a d g a r s tk u ,  p o ­
m i j a j ą c  j u ż  n ie  w y d o b y te  o d p ry s k i  
m e ta lu  z u d a ,  b y ło  p o n a d  0,2 g r a m a  
m e ta lu ,  s ta n o w i  to  je s z c z e  j e d e n  d o ­
w ó d  n a  to , iż  k u la ,  k tó r a  s p o w o d o w a ła  
r a n y  C o n n a l ly ’eg o , n ie  b y ła  k u lą -  
k tó r ą  b a d a ła  k o m is ja .

DODATKOW A KULA

D o w y ja ś n ie n ia  p o z o s ta je  je s z c z e  
je d e n  p ro b le m . M ia n o w ic ie  — g d z ie  
z n ik n ą ł  ó w  p o c isk , b o w ie m  n ie  z n a le ­
z io n o  go  p o d c z a s  b a d a ń  l e k a r s k ic h  a n i 
w  c ie le  p r e z y d e n ta ,  a n i  w  c ie le  g u b e r ­
n a to r a ,  o r a z  k to  i w  j a k i c h  o k o l ic z n o ś ­
c ia c h  go  z n a la z ł?

P ie r w o tn ie  tw ie rd z o n o , iż z o s ta ł  
z n a le z io n y  22 l i s to p a d a  n a  n o sz a c h , n» 
k tó r y c h  n ie s io n o  c ia ło  p r e z y d e n t*  
K e n n e d y ’eg o . W e d łu g  te j  w e r s j i  p o c is k  
m ia ł  r z e k o m o  w y p a ś ć  z ty łu  je g o  g ło ­
w y . P o n ie w a ż  je d n a k ,  z g o d n ie  z o r z e ­
c z e n ie m  k o m is j i  k u la  p r z e b i ła  n a j ­
p ie r w  sz y ję  p r e z y d e n ta  i u g o d z iła  
n a s tę p n ie  g u b e r n a to r a ,  o b e c n o ś ć  j e j  n a  
n o sz a c h  p r e z y d e n ta  b y ła b y  n i e w y t łu ­
m a c z a ln a , Z a te m  k o m is ja  „ u lo k o w a ła ” 
j ą  n ie  n a  n o sz a c h  K e n n e d y ’ego , lecz  
g u b e r n a to r a .  ( F a k t  te n , o i le  j e s t  p r a ­
w d z iw y , św ia d c z y łb y  ra c z e j  o ty m , iż 
Z n a le z io n a  k u la  m o g ła  b y ć  tą ,  k tó r a  
u g o d z iła  w  g ło w ę  p r e z y d e n ta  i sp o w o ­
d o w a ła  ś m ie rć , m im o  b o w ie m  s tw ie r ­
d z e n ia  k o m is ji ,  iż w y le c ia ła  in n y m  
o tw o re m  w  c z a sz c e , o tw o ru  w y lo to ­
w eg o . j a k  p a m ię ta m y , l e k a r z e  n ie  
z n a le ź li) .

C z ło w ie k ie m  zaś, k tó r y  z n a la z ł  ó w  
p o c isk  b y ł  p ie lę g n ia r z  ze s z p i ta la  
P a r k la n d ,  D a r re l l  T o m lis o n , który  
w y s u w a ł  r u c h o m e  n o sz e  z c ia ła m i 
z w in d y  i u s ta w ia ł  j e  n a  k o r y ta rz u .  
W  p e w n y m  m o m e n c ie  z a u w a ż y ł,  j a k  
z je d n y c h  n o sz y , p o d  w p ły w e m  ich  
u o o c h n ię c ia  p rz e z  k o g o ś z p e r s o n e lu  
s z p i ta la ,  w y p a d ła  k u la .  T o m lis o n  p o ­
w ie d z ia ł  p ó ź n ie j ,  ze k u la  ta  „ n a jw y *  
r a ź n ie l  tk w iła  p o d  o b rz e ż e m  m a ty ” n a  
n o sz a c h . T o m lis o n  n ie  p o t r a f i ł  jed n ak  
o k re ś l ić ,  czy  n a  ty c h  n o sz a c h  le ż a ł 
p r e z y d e n t  czy  g u b e r n a to r .  Z a s ta n a ­
w ia ją c y  tu  j e s t  z a ró w n o  sp o só b , w  ,iaki 
k u la  s ię  z m a te r ia l iz o w a ła ,  j a k  i fa k t, 
iż p o z a  T o m lis o n e m  n ik t  n ie  m o że  
p o tw ie rd z ić  f a k tu  z n a le z ie n ia  je j ,  o ra z  
to , że w  ty m  c z a s ie  n a  te r e n ie  s z p i ta la  
z n a jd o w a ło  s ię  w ie le  o só b  c a łk o w ic ie  
d o  te g o  n ie u p o w a ż n io n y c h .  P ocisk  
m ó g ł w ię c  z o s ta ć  ła tw o  p o d ło ż o n y . D la 
k o m is j i  W a r r e n a  n ie  b y ły  to  j e d n a k  
is to tn e  s p r a w y , i s to tn e  b y ło  ty lk o  
g d z ie  z n a le z io n o  k u lę . O to  co g ło si 
j e j  r a p o r t :

„ C h o c ia ż  T o m lis o n  n ic  b y ł peWlen. 
czy  k u la  w y p a d ła  z n o sz y  C o n n a IIy ’ego 
czy  z .są s ie d n ic h , K o m is ja  w n io s k u je ,  i e  
k u la  w y p a d ła  z  n o sz y  g u b e r n a t o r a ” .
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WSPOMNIENIA □
Z bie l, s p o n ie w ie r a n i  p r z e z  ro z p a c z

* b e z s iln o ść  z n a le ź l iś m y  s ię  w  N e u -  
b r a n d e n b u rg u ,  by  ro z p o c z ą ć  ż y c ie  j e ­
n ieck ie . B a ra k o w e , o d r u to w a n e ,  g ło -

i® i z a w s z o n e . W  b a r a k a c h  b y ły  
P ię tro w e  łó ż k a , s ie n n ik i  w y p c h a n e  
s ło m ą  i p o c e r o w a n e  k o c e  w o jsk o w e , 
a le  n a d  b a r a k a m i  n ie b o  b y ło  je s z c z e  
sp o k o jn e , je s z c z e  b e z p ie c z n e . D ru ty  
o p a sy w a ły  o g ro m n y  te r e n  p o d  s a -  
m >vm  m ia s te m , t e r e n  p u s ty  i g ła d k i .  
w sa m  r a z  n a  m ie js c e  z o rg a n iz o w a -  
n ego d z ik o  o d o s o b n ie n ia .

W ieży cz k i w a c h m a ń s k ie  s p o z ie ra ły  
n a s  s p o d  b u r y c h  c h m u r  je s ie n i ,  

“ o w ie trz e  w  o b o z ie  b y ło  p r z e p o jo n e  
u d rę k ą  j  s m u tk ie m , n a s y c o n e  w il-  
Koclą i  p o b l is k ie g o  je z io r a .  T o  j e ­
z io ro  — w  k i lk a  l a t  p o te m  —  c z ę s to  
o d k ry w a liś m y  n a  m a p ie  n a  n o w o , 
‘.ylko p<> to , ż e b y  w y c z a ro w a ć  d r ę ­
czące  n a s  w ó w c z a s  p y ta n ia ,  d la c z e ­
go a l ia n c i  b o m b a r d u ją  B e r l in , a  n ic  
b o m b a r d u ją  k o m e n d a n tu r y  n a s z e g o  
S ta la g u  2 - a ?

W o b o z ie  t r z y m a l iś m y  s ię  d ie ty  
W y m y ślo n e j p r z e z  H im m le r a  i  G o e ­
b b e ls a : c z a r n a  H a w a  z b o ż o w a  i  g o ­
rz k a , c z te ry  k a r to f l e  w  m u n d u r k a c h

m e n a ż k a  w o d y  z  r o z g o to w a n e g o  
d o rsz a , d w a  d e k a  m a r g a r y n y  i  200 
(tram  c h le b a .  A le  i  w ś ró d  t e j  n ę d z y  
o b ja w ia l i  s ię  c w a n ia c y ,  tw o r z ą c y  z 
c* asem  k a s tę  k a p i ta l i s tó w  ż y w n o ś ­
c io w y ch . P o d  p o d u s z k a m i g r o m a d z i l i  
on i z a p a s y  g o to w a n y c h  k a r to f l i ,  c h le ­
ba  i  m a r m o la d y .  G łó w n ą  w a lu t ą  w  
o b o z ie  s t a ł a  s ię  p o r c j a  c h le b a ,  za  
P o rc ję  c h le b a  m o ż n a  b y ło  d o s ta ć  20 
k a r to f l i ,  a lb o  10 s k r ę tó w  m a r c h o r -  
k o w y c h , a lb o  —  b y ło  to  j u ż  j e d n a k  
w m a ju ,  p o  u p a d k u  F r a n c j i  —  n a w e t  
P ie rśc io n e k  s r e b r n y  i g r a w e r o w a n y .

T rz y m a liś m y  s ię  w  o b o z ie  r a z e m  z 
G ie n k ie m  i T a d e u s z e m . W  b a r a k u  n r
15 p rz e ż y l iś m y  te  c z a sy , c h o c ia ż  —  
t r z e b a  s ię  d o  te g o  p r z y z n a ć  —  s p ły ­
nę ły  o n e  p o  n a s  j a k  p o  p s ie . A n i 
G ie n e k  —  o b e c n ie  w y t r a w n y  p r a c o ­
w n ik  ja k ie g o ś  u r z ę d u  w  W a rs z a w ie , 
a n i T a d e u s z  —  k s ię g o w y  w  h a n d lu  
w ie js k im  p o d  Ł o d z ią  n ie  c z y n ią  ju ż  
d r a m a tu  z  o w y c h  d n i,  c h o c ia ż  w te d y , 
je s ie n ią  39, co  w ie c z ó r  p r z e d  z a ś n ię ­
ciem  w y o b r a ż a l i ś m y  so b ie  in n e  n iż  
o b o z o w e  ży c ie , w y c ią g a l iś m y  z  p r z e ­
sz łośc i p r z e d w o je n n e j  u śm ie c h y  z n a ­
jo m y c h  d z ie w c z y n , sp o s ó b  w ią z a n ia  
k r a w a tu ,  sz c z e g ó ły  .w iz y t  u f r y z j e ­
ró w , z w y c z a je  r o d z in n e .  B o le s n e  to  
o y ly  w s p o m n ie n ia  u t r a c o n e g o  r a ju .  
•‘r z y p o m in a l iś m y  so b ie  n a w e t  to . w  
ja k i  sp o s ó b  t r a m w a je  d o ja z d o w e  
w je ż d ż a ją  d o  Z g ie rz a , J a k ie  f i lm y  
S ra n o  w  łó d z k ic h  k in a c h  tu ż  p rz e d  
k a ta s t ro f ą ,  s p r z e c z a l iś m y  s ię  o  to , 
k tó r a  u l ic a  j e s t  je s z c z e  p o k r y ta  k o c i­
l i  łb a m i, a  k tó r a  k o s tk ą  b a z a l to w ą . 
N ie z d a w a liś m y  so b ie  w te d y  s p r a ­
w y, że  n a  ty c h  n a w ie r z c h n ia c h  b a ­
z a lto w y c h , w y s z l i fo w a n y c h  j a k  ż y -  
et k 1 p rz e z  k o la  p o ja z d ó w  u tw o r z ą  

si<? . .z a k rę ty  ś m ie r c i” 1 że  te  t r a m ­
w a je  d o ż y w a ją  ju ż  s w e j  s ta ro ś c i  i 
n ia .Ń( b y ć  n ie d łu g o  z a s tą p io n e  p rz e ?  
a u to b u s y .

O b ó z  łą c z y ł  j a k  b ie d a  lu d z i p r z y ­
p a d k o w y c h . N ie  w ie d z ie l iś m y , że  na  
P rz y k ła d  T a d e u s z  n a  p ie rw s z y m  
sP o tk a n lu  p o w o je n n y m  n ie  b ę d z ie  
jn ia ł w ię e e j  d o  p o w ie d z e n ia  n iż  to .

n a d a l  m a  z a m ia r  o ż e n ić  s ię . T y l ­
ko  G ie n e k  w id z ia ł  po  w o jn ie  se n s  
ro z m ó w  w ią ż ą c y c h  n a s  z  ty m , c o ś -  
m y w  e p o c e  w a c h m a ń s k o - o b o z o w e j  
P rz e ż y li i z ty m . co  w ła ś n ie  t e r a z  
ro b im y . P o  w o jn ie ,  g d y  n a d s z e d ł  
*zas r e a l i z a c j i  z a m ie r z e ń ,  o  k tó ry c h  
sz e p te m  m ó w iło  s ię  w  b a r a k u  n r  15 
~~ n a g le  s tw ie rd z i l i ś m y , że  ż y c ie  b y -
o  g łu c h e  n a  m a r z e n ia ,  ż e  o b e sz ło  

z n a m i t a k .  j a k  c h c ia ło . T y lk o  
G ie n e k  c ie s z y ł  s ię  z  k a ż d e j  b y tn o ś c i  
w  Ł o d z i, i le  r a z y  w  ty m  k ie r u n k u  
* a w io d ła  g o  d e le g a c ja  s łu ż b o w a . W  
k a w ia r n i  s p ę d z a l i ś m y  w te d y  m iłe

c h w ile  n a  r o z m o w ie  o  n a j w a ż n i e j ­
sz y c h  s p r a w a c h .  S p o tk a łe m  s ię  z n im  
w  o s ta tn im  3 0 - le c iu  k i lk a  r a z y  i z a ­
w sz e  r o z m a w ia l i ś m y  o  k o b ie ta c h .  T o  
on  z a c z e p ia ł  te n  te m a t ,  b o  o  cz y m  
b y ś m y  n ie  r o z m a w ia l i  i t a k  lą d o w a ł  
p rz y  o so b is ty c h  k ło p o ta c h , p rz y  p r o ­
b le m ie  ro z w o d u . D ziś ju ż  z r e s z tą  n ie  
p o t r a f i ę  p o w ie d z ie ć , czy  ro z w ió d ł  s ię

c z y k ó w  n ie  p r z e ż y l iś m y  —  nie  m ia ł  
on  n a s tą p ić  n ig d y  w  t e j  w o jn ie ,  a lc  
u p a d e k  F r a n c j i  w s t r z ą s n ą ł  n a m i ta k , 
j a k  n a s z a  w ła s n a  k lę s k a .  R u in a ,  w  
k tó r ą  o b ró c i ły  s ię  n a s z e  m a r z e n ia  
s p o w o d o w a ła  o d r ę tw ie n ie ,  p r z e r a d z a ­
ją c e  s ię  n a w e t  w  n ie c h ę ć , b y li  ta c y . 
k tó r z y  w  sw y c h  u c z u c ia c h  s z y b k o  
p rz e c h o d z il i  z  s y m p a t i i  1 p o ro z u m le -

k u  b ru z d o m , w  k tó r y c h  p ły n ę ły  s t r u ż ­
k i je s ie n n e g o  d e sz c z u . P r a c o w a l i ś ­
m y  n a  o g ro m n y m  p o lu  o rz y  sz o s ie  
d o  N e u s t r c l i tz ,  a  d e sz c z  s ią p ił  n i e ­
u s ta n n ie .  Ż e b y  k a r a b in  n ic  z a r d z e ­
w ia ł .  w a c h m a n  z a k r y ł  lu f ę  p a k u ła m i ,  
a le  ż e b y  n a s  p r z e k o n a ć ,  żc  to  n ic  
m a  ż a d n e g o  z n a c z e n ia ,  m ó w ili :  — .Tak 
s t r z e lę ,  to  p a k u ły  i ta k  w y le c ą . A le
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r a z , c z y  d w a  r a z y ,  czy  te ż  w  o g ó le  
te g o  je s z c z e  n ie  ro b i ł .  P o g m a tw a ł  
b o w ie m  s p r a w ę  z u p e łn ie . M ó w ił, że  
ro z w ie d z ie  s ię  j a k  ty lk o  je g o  in s ty ­
tu c j a  b ę d z ie  s ię  p r z e n o s ić  d o  Ł o d z i.
O  ile  w ie m  —  in s ty tu c j a  ta  d z ia ła  
ju ż  w  ty m  m ie śc ie , a  G ie n k a  w  n ie j  
n ie  m a . M o że  w ię c  n ie  p r z e n ió s ł  s ię  
z W a r s z a w y  d o  Ł o d z i, a  m o ż e  t a  j e ­
go  „ s t a r a ” go  t r z y m a  z a  f r a k  i n ie  
p u s z c z a  zc  s to l ic y ?

P o d  b a r a k o w y m  s t r o p e m  p r z e p r o ­
w a d z a liś m y  b e z n a d z ie jn e  b o je  z in ­
s e k ta m i.  O b o z o w a  o d w s z a w ia ln ia  n ie  
p o m a g a ła  —  ju ż  n a s tę p n e g o  d n ia  po  
z a b ie g a c h  o d k a ż a ją c y c h  in s e k tó w  
p e łn o  b y ło  w  b a r a k u .  D o sz ło  d o  t e ­
go , że  lu d z ie  m o d li l i  s ię  o p c h ły  —  
p r z y p o m in a l i  so b ie  s t a r ą  m ą d ro ś ć  l u ­
d o w ą  m ó w ią c ą ,  że  g d z ie  s ą  p c h ły , 
ta m  n ie  m a  n ic  in n e g o .

P rz y g n ie c e n i  lo se m  p rz e ż y l iś m y  n a  
w io s n ę  40 r o k u  je s z c z e  j e d e n  d r a ­
m a t  ró w n y  d r a m a to w i  n a s z e m u . 
P rz e ż y l iś m y  k lę s k ę  F ra n c j i .  N ie  w ie ­
r z y l i ś m y  p rz e z  k i lk a  d n i  w ie ś c io m  
p o w ta r z a n y m  p rz e z  c h e łp l iw y c h  w a- 
c h in a n ó w , n ic  m o g liśm y  p o ją ć , że  n a  
n ic  s ię  z d a ła  s ł a w n a  U n ia  M a g in o ta  
i s ł a w n a  a r m ia  f r a n c u s k a .  U w ie rz y ­
liśm y  d o p ie ro  o w e g o  d n ia  n a  p o c z ą t ­
k u  m a ja ,  g d y  d o  n a s z e g o  o b o zu  z a ­
c z ę ły  p ły n ą ć  s t r u m ie n ie  z n ę k a n e g o , 
z a s k o c z o n e g o  1 n ie m a l  z d z iw io n e g o  
ż o łn ie r z a  f r a n c u s k ie g o .

P rz y b y ło  ic h  d o  n a s  10 ty s ię c y . 
W sz y sc y  b y li  b a rd z o  w y c z e rp a n i  i 
g ło d n i,  a  w ię k s z o ść  z n ic h  — k o lo r o ­
w a . O d ż y ły  z a  d r u ta m i  le k c je  g e o ­
g r a f i i ,  c z a r n a  A f r y k a  o d ż y ła  p rz e d  
n a s z y m i o c z a m i. O b ó z  f r a n c u s k i  b y ł 
tu ż  z a  p o lsk im  o b o z e m , p rz e z  d r u ty  
w y m ie n ia l i ś m y  p ie r w s z e  w r a ż e n ia  i 
p o g lą d y  p o li ty c z n e , w y p e łn io n e  m o ­
n o s y la b a m i,  g e s ta m i i m im ik ą .

N ie  b a r d z o  b y l iś m y  z b u d o w a n i  tą  
k lę s k ą  f r a n c u s k ą ,  a n i  s a m y m  f a k te m  
p r z y b y c ia  ty c h  40 ty s ię c y . O z n a c z a ło  
o n o  k o m p le tn y  u p a d e k  n a s z y c h  n a ­
d z ie i. l i c z y l i ś m y  n a  F ra n c ję ,  ta k  
j a k  i n a  A n g lię . U p a d k u  B r y ty j ­

n ia  n a  w s p ó łc z u c ie  ty lk o  i o b o ję t ­
n o ść . C i ż o łn ie rz e , o w y c h  40 ty s ., n ie  
b y li  w in n i ,  a le  s t a n o w i l i  sy m b o l  b e z ­
n a d z ie jn o ś c i  o b o z o w e j, n ie m o c y  
t r w a n ia .

K o lo ro w i z a c ią ż y li  n a d  o b o z e m . D o 
p ó ź n e g o  w ie c z o ra  — n a w e t  g d y  r e ­
f le k to ry  z  w ie ż y c z e k  s t r a ż n ik ó w  
o m ia ta ły  ju ż  o b ó z  j a s k r a w y m i  p a s ­
m a m i ś w ia te ł  — w ie lu  z n ic h  b łą ­
d z iło  po  c a ły m  te r e n ie  o b o z u , s z u ­
k a ją c  o d p a d k ó w , r e s z te k  c z e g o k o l­
w ie k ,  co  m o in a  b y ło  p r z e ż u ć  czy  
p r z e łk n ą ć .  D o sz ło  d o  te g o , że  w y g ło ­
d n ia ły c h  s łu ż b a  p o r z ą d k o w a  m u s ia ­
ł a  k i ja m i  o d p ę d z a ć  od  ś m ie tn ik ó w . 
P o ja w ił?  s ię  j u ż  w te d y  p ie rw s z e  
d z ie s ią tk i  z a c h o r o w a ń  n a  ty fu s . P o ­
s z u k u ją c y  je d z e n ia  n a  ś m ie tn ik u  s t a ­
w a l i  s ię  g ro ź n i  d l a  c a łe g o  o b o z u ... 
W te j  s y tu a c j i  —  u c ie k a ją c  p rz e d  
g ło d e m  i z im n e m  b a r a k ó w  —  p o s t a ­
n o w il iś m y  p rz e n ie ś ć  s ię  n a  z im ę  
d o  p r a c y  u  b a u e r a .  N ik t  z n a s z e j  
g ru p y  n ie  z n a l  s ię  n a  r o ln ic tw ie ,  a le  
c ią g n ę ła  n a s  p e r s p e k ty w a  p e łn e j  m i ­
sk i  k a r to f l i ,  c ie p ła  w  j a k i e j ś  s t a jn i ,  
w y z w o le n ia  z o b łą k a n e g o  t r y b u  ż y ­
c ia  za  d r u ta m i .

J u ż  w te d y ,  p r z e d  o d e jś c ie m  do 
b a u e r ó w  w  B lu m e n h o lz  i H o h e n z ie -  
r i tz ,  p rz y s ię g a l iś m y  s o b ie , że  g d y  to  
w s z y s tk o  s ię  w re s z c ie  sk o ń c z y , g d y  
z n a jd z ie m y  s ię  z t a m t e j  s t r o n y  d r u ­
tó w , p r z e s ta n ie m y  d b a ć  o c o k o lw ie k . 
Z ła m a n i  b y l i ś m y  n ie p o w o d z e n ie m . 
K a ż d y  z n a s  d o  c z e g o ś  d ą ż y ł ,  m ia l  
j a k i e ś  p la n y ,  c z ę śc io w o  j e  n a w e t  ju ż  
r e a l iz o w a ł ,  a  39 r o k  to  w s z y s tk o  
p r z e k r e ś l i ł .  W ię c  p r z y s ię g a l iś m y  so ­
b ie , ż e  g d y  w y jd z ie m y  z a  d r u ty ,  w y ­
s ta r c z y  n a m  c h le b  1 m a r g a r y n a .  D u ­
żo c h le b a  i d u ż o  m a r g a ry n y .

M ary w a c h m a n  k o ły sa ł stę nad  
nam i, pochylając raa po r a c  g łow ę

s t r z e la n ia ,  w ie d z ie l iś m y  o  ty m  d o ­
b rz e , s a m  s ię  b a l  p a n ic z n ie .  B a l  s ię  
w s z y s tk ie g o , a  n a jb a r d z i e j  w o jn y  i 
f r o n tu ,  d la te g o  —  g d y  m u  w  k o m e n ­
d a n tu r z e  p r z y d z ie lo n o  g r u p ę  je ń c ó w  
o d c h o d z ą c y c h  d o  b a u e r a ,  u w a ż a ł  s ię  
z a  c z ło w ie k a  sz c z ę ś liw e g o . B y l ju ż  
n a  j e d n e j  w o jn ie  ś w ia to w e j ,  d r u g a  
w y t r ą c a ł a  g o  z ró w n o w a g i .  D e n e r ­
w o w a ł  s ię  r ó w n ie ż , k ie d y  k to ś  z n a s  
z a c h o ro w a ł  1 d o m a g a ł  s ię  o d w ie z ie ­

n i a  z p o w r o te m  d o  s ta la g u .  N ie  c h c ia ł  
s ię  ta m  p o k a z y w a ć  n a  o czy  l e j t n a n -  
to m , b o  a  n u ż  z a c h c ia ło b y  s ię  im  
w y s ia ć  g o  n a  f r o n t  w s c h o d n i?

J a k o  r o b o tn ic y  ro ln i  b y l iś m y  b e z  
w a r to ś c i ,  a le  p o n ie w a ż  n ie  b y ło  w  
o g ó le  lu d z i d o  p r a c y ,  g d y ż  w  m ia s ­
te c z k a c h  i p o  w s ia c h  z o s ta l i  ty lk o  
b a r d z o  s ta r z y  N ie m c y , c h o rz y  p r z e ­
w le k le  i I n w a lid z i  — w ię c  i t a k a  s i ­
ła  ro b o c z a  l ic z y ła  s ię  w  o c z a c h  b a u e ­
r a .  C h o d z il iś m y  po  p o la c h , s n u ją c  
s ię  z a  m a s z y n a m i r o z s ie w a ją c y m i  n a ­
w o z y  c h e m ic z n e ,  co  d z ie ń  ła m a l iś m y  
w ię k s z o ś ć  w id e ł ,  s z p a d l i  i in n y c h  
n a r z ę d z i ,  k tó r e  n a m  d a w a n o  d o  r ą k ,  
s a d z i l iś m y  c a ły m i  h e k ta r a m i  rz e p ę  
cz y  b u r a k i  p a s te w n e  k o r z e n ia m i  d o  
g ó ry  —  i t a k a  b y ła  n a s z a  ro b o ta .  
C o  w ie c z ó r  n a s z  K o c h , o b e c n ie  a k ­
to r  T e a t r u  Z ie m i Ł ó d z k ie j ,  p o d e j ­
m o w a ł  n a s  w  b y łe j  s t a jn i ,  g d z ie ś m y  
m ie s z k a l i  j a k i ś  c z a s , w y s z u k a n y m i  
p o t r a w a m i  w  p o s ta c i  k a r to f l i  i s o ­
su , b o  n ic  in n e g o  w  n a s z y m  m e n u  
z n a le ź ć  s ię  n ie  m o g ło . C o  w ie c z ó r , 
w  c z a s ie  n ie  k o ń c z ą c y c h  s ię  ro z m ó w , 
s ta r a l i ś m y  s ię  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y t a ­
n ie :  —  k ie d y ? ,  a le  d a r e m n e  b y ło  n a ­
sz e  f i lo z o fo w a n ie .

K tó re g o ś  r a n a  n a  z b ió r c e  z a b r a k ło  
W a r s z a w ia k a  i G ru b e g o . U c ie k li . D o­
p ie r o  t e r a z  z y s k a ły  n a  z n a c z e n iu  
p e w n e  s z c z e g ó ły  z ic h  p o s tę p o w a n ia  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h :  z b ie r a l i  c h le b , 
r e p e r o w a l i  s o b ie  i f a rb o w a l i  m u n ­
d u r y ,  z a o p a t r z y l i  w  m a p ę  M e c k le m -  
b u r g i i .  M ie liś m y  te g o  d n ia  k a r n e  
ć w ic z e n ia , a l e  ju ż  p o  d w ó c h  d n ia c h  
W a r s z a w ia k  1 G r u b y  b y li  n a  n o w o  
z n a m i.  P o c ią g  to w a r o w y , d o  k tó r e ­
g o  w s k o c z y li  w  n o c y , je s z c z e  p r z e d  
ś w ite m  w je c h a ł  d o  ja k ie g o ś  tu n e lu  
1 ta m  ju ż  z o s ta ł  n a  k i lk a  g o d z in . N ie  
m ie l i  s z a n s  n a  u c ie c z k ę , b o  d o  w s z y ­
s tk ic h  w a g o n ó w  r z u c i l i  s ię  ż o łn ie r z e ,  
b y  w y ła d o w a ć  n a  s a m o c h o d y  s k r z y ­
n ie  z  k o n s e rw a m i ,  p o c is k a m i,  p łó t ­
n e m  o c h r o n n y m  i  in n y m i d e ta la m i  
to c z ą c e j  s ię  w o jn y .  Z a je c h a l i  p ro s to  
d o  p o d z ie m n y c h  m a g a z y n ó w  w o js k o ­
w y c h .
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D ru k o w an y  tu ta j  p o em at h e ro ik o m ic zn y  „N ieb ezp ieczn y  
■sąsiad'1 p o w s ta ł w  ro k u  1811, zaś d ru k ie m  u k a z a ł s ię  po  ra z  
>ierwszy cz te rd z ie śc i c z te ry  la ta  p ó źn ie j. Je g o  a u to re m  ie* ' 
•.apozaany d z iś  p o e ta , s t ry j  A le k sa n d ra  P u sz k in a , tw órca  
p o p u larnych  w lego epo ce  e leg ii, p ie śn i t  w ie rszy  a lb u m o - 
Arych. J e d n a k ż e  n ie  ty lk o  zw iązk i ro d z in n e  z  A lek san d re m  
d o ru ją  n asz e  z a in te re so w a n ia  k u  W asilijo w i P u szk in o w i, 
k tó ry  z re sz tą  w y w a rł n iem ały  w p ły w  na  rozw ój n a jw y b i t ­
n ie jsz eg o  p o e ty  ro sy jsk ieg o .

L ata  1810—1815 w  R osji, to  okTes Żywych p o lem ik  l i te ra c ­
k ich , e p o k a  sp o ró w  o k sz ta łt n a ro d o w e j l i te ra tu ry , w k tó re j 
jazn acz y ły  s ię  d w ie  p rz e c iw s ta w n e  p o sta w y . Z je d n e j s tro ­
ny w ie lk ie  zn aczen ie  o s ią g a  tw órczość  M ik o ła ja  K aram zin a , 
p isa rza  i k ry ty k a , k tó ry  d ą ż y ł d o  z re fo rm o w a n ia  ro sy jsk ie ­
go języ k a  lite ra c k ie g o  o p o w ia d a ją c  się  za w y p o w ie d z ia m i ty -  
ou k o lo k w ia ln eg o , k tó re  w pełn i o d d ać  m ogą em o c jo n a ln ą  
w a rto ść  słow a, Z d ru g ie j s tro n y  n a  ru c h  u m y sło w y  
w y w iera  pow ażny  w p ływ  d z ia ła ln o ść  w ic e a d m ira ła  A lek san ­
d ra  S zyszkow a, k tó ry  za łoży ł to w a rz y s tw o  li te ra c k ie  „R oz­
m ow a zw o len n ik ó w  słow a ro sy jsk ie g o ” , p rz e c iw s ta w ia ją c  6ię, 
za ró w n o  p o p rzez  tę  d z ia ła ln o ść  o rg a n iz a c y jn ą , ja k  też  p o ­
p rzez  k o n se rw a ty w n ą  tw ó rczo ść  ( ro z p ra w a : ..Sąd o  s ta ry m  
i now ym  s ty lu  języ k a  ro sy jsk ie g o ") refo rm ato rsik im  a m b i­
c jo m  K aram z in a .

Echa ty ch  lite ra c k ic h  po lem ik  o d n a jd z ie m y  w  p o em acia  
W asilija  P u szk in a , S p o ro  a lu z ji  je s t  d z iś  d la  n a s  m a ło  czy ­
te ln y ch , w y m ag a ło b y  sz czegó łow ego  h is to ry c z n o -lite ra c k ie g o  
k o m e n ta rz a , n ie  s tę p ia ło  w szak że  sa ty ry c z n e  o s trz e  p o em atu  
i ju ż  ch o ćb y  z  tych  w zg lęd ó w  z a s łu g u je  o n  na p rz e d s ta w ie ­
nie p o lsk iem u  czy te ln ik o w i. D odajm y , że b o h a te r  „N iebez­
p iecznego  s ą s ia d a "  zaw a d ia ck i B u jan o w  s ta l s ię  f ig u rą  l i te ­
ra c k ą  n a  ty le  p o p u la rn ą , że A le k s a n d e r  P u szk in  sp o iy tk o w a l 
je g o  o b ra z  w  „E u g e n iu sz u  O n ieg in ie" . K . F.

P o z w ó lc ie , że. o d s a p n ę , b o w ie m  le d w o  ż y ję ,
P rz e d  w a m i, p r z y ja c ie le ,  n ic z e g o  n ie  s k r y ję !
Z a w a d la k a  B u ja n o w  —  t a k i  b y l  p o c z ą te k  —
K tó ry  w  c ią g u  l a t  o ś m iu  r o z t rw o n i!  m a ją te k  
N a  C y g a n k i  i k u r w y ,  r ó ż n e  p i j a ty k i .
P rz y c h o d z i  d o  m n ie  w c z o ra j .  W y g lą d a  j a k  d z ik i :
W  p o g n ie c io n y m  k a s z k ie c ie ,  p o ta r g a n y  c a ły ,
A  w r a z  z n im  ja k b y  w to c z y ł k to ś  k u f ę  g o rz a ły . 
„ S ą s ie d z ie  —  t a k  z a c z y n a  —  p o  co  s ie d z ie ć  d o m a , 
W y łu d z i łe m  r y s a k ó w  ś w ie tn y c h  o d  P a c h o m a ,
J e ż e l i  c h c e s z , to  ze  m n ą  m o ż e s z  s ię  p r z e je c h a ć . . .”
I ,  k le p ią c  m n ie  p o  p ie c a c h ,  c h y t r z e  s ię  u ś m ie c h a :  
„ P r z y ja c ie lu ,  o d k r y c ie  z r o b i łe m  w s p a n ia łe :
D z ie w k a  j a k  z ło to , le p s z e j  n ie  m a  w  M o s k w ie  c a ic j ,
M a le d w ie  l a t  s z e s n a ś c ie ,  b r w ią  c z a r n ą  u w o d z i,
D o p ie ro  od  t e j  z im y  w p r a w ia  s i ę  w  z a w o d z ie .
J e d ź  ze  m n ą ,  u ż y je m y - ”  C z u ją c  p o ż ą d a n ie .
U le g łe m , m o i d ro d z y , z a d a łe m  s ię  z d r a n ie m .
W ięc  w s ia d a m y  d o  s a n e k ,  b a r a n i c a  w  s a n k a c h .  
P r z y p rę ż n y  k o ń  t a k  z w in n y  j a k b y  s t a w a ł  w  sz ra n k & i 
L u b i  c h w a c k i  w o ź n ic a  je ź d z ić  r y s a k a m i!
„ I l a j d a  —  g w iz d n ą ł  —  s o k o ły , b u ln ie m y  z p a n a m i! "  
B u c h n ę ło  g ę s ty m  d y m e m  z c h r a p ó w  p ło m ie n is ty c h .  
M k n ie  p a r a  u l ic a m i j a k  w i a t r  p o r y w is ty .
J u ż  m o s t  K u ź n ie c k i ,  A r b a t ,  d a l e j  z a ś  P o w a r s k a ,  
D z iw ią  s ię  lu d z ie  d w ó jc e ,  j a k  c w a łu ją c  p a rsK a ...
P o z w ó l, W a re g o  — R u s ie , p ie w c o  n a s z  s u r o w y , 
S ło w ia n o f i łó w  k u m ie ,  w t r ą c ić  k w e s t ię  m o w y ...
D o tą d  w  n ie u c tw ie  g r z ę z n ą c  p r z e z  l ę n is tw o  s ta r e  
M y , po r o s y j s k u  „d  w  ó j  c ą ”  n a z y w a ją c  p a r ę .
P i s a l i ś m y ,  b y  l e p ie j  r o z u m ia n o  n a s .
B ie rz  l ic h o  s m a k  i ro z u m !  P is z m y , s p r z y ja  c z a s !
„T o  t u t a j ”  —  k r z y k n ą ł  d o  n a s  w o ź n ic a  g o r l iw y .
W  w ic h r z e  w ą t ły  j a k  t r z c in y  d o m e k  c h y b o t l iw y .
F u r t k a  p r z e d  n a m f  s t r z e ż e  g o  z a r y g lo w a n a ,
Z a ś  R z ą p ie  z M a c ie rz y z n ą  w id z i  s ię  n a  ś c ia n a c h .
„ K to  t a m ? ”  —  g ło s e m  z a c h r y p ły m  k to ś  n a s  z a p y tu je .  
„ O tw ie r a j ,  b o  c i z ę b y  w s z y s tk ie  p o r a c h u ję  —
Z a w rz a ł  g n ie w e m  B u ja n o w  —  s ta r c z y  n a  to  s i ły ! '’ 
P c h n ą ł  n o g ą  d r z w i ,  z z a s z c z e p e k  k o łk i  w y s k o c z y ły . 
W e s z liśm y  p o c h y le n i ,  b y  s ię  z n a le ź ć  w  c iu p c e .
I  c ó ż ?  D ia k  p a r a f ia ln y  w  k a r t y  t n i e  s ię  z k u p c e m :  
P o n c z , p iw o  o b o k  ty to ń  w id n ia ły  n a  s to le .
O  z a d z ie  ro z ło ż y s ty m , z w ą g r a m i  n a  czo le ,
C a ła  p r z e ś m ie r d ła  c z o s n k ie m , a  t a k o ż  I w ó d k ą

S ie d z ia ła  tu ż  r a j f u r k a  r a z e m  z  o w ą  n iłó d k ą .
F r y d e r y k  D ru g i,  W o lte r ,  o r a z  s u ł t a n  S e lim  
W  s k r o m n y c h  r a m k a c h  n a d  s o fą  s p o k o jn ie  w is ie li ,
D w ie  z a ś  o b u jn y c h  k s z ta ł ta c h  g o sz c z ą c e  tu  p a n ie  
W 'ła śn le  o N o w y m  S t e r n i e  m ó w iły  z u z n a n ie m  —  
R z e te ln y  t a l e n t  w s z ą d z le  z n a jd z ie  w ie lb ic ie l i .
T u ż  b e z n o s a  k u c h a r k a  w  c ie p le j  k a m iz e l i ,
S a m o w a r ,  f i l i ż a n k i  o z d a b ia ją  ła w ę ,
K u la w y  lo k a j  s t a w ia  p r z e d  p a n ia m i  k a w ę .. .
„T o  j a ! ” —  g ło s  s ię  r o z le g a  z u c h a  B u ja n o w a ,
D r g n ę l i :  r a j f u r k a ,  k u p ie c , d ia k ,  a le  b e z  s ło w a  
W s ta l i ,  b y  n a s  u k ło n e m  p o w i ta ć  s to s o w n y m .
„ S ie d z ie ć  n a  m ie js c u .. .  —  s ą s ia d  o s t r z e g a  w y m o w n y  —
N i k ro k u !  R ó w n o ś ć  m a  b y ć  w  k u r e w s k ie j  t e j  b u d z ie ,
M y  n ie  p r z y s z l iś m y  k rz y w d z ić  p r z y z w o i ty c h  lu d z i .
H e j ,  s i a d a j  P a n k r a t j e w n a !  C a łu j  m n ie ,  W a r iu s z a !
D a jc ie  p o n c z u !  P i j ,  d ia k u !  H u la j ,  h u la j ,  d u s z a ! ”
W n e t  j e d n a  z p a ń  g o sz c z ą c y c h  s z e p c z e  m i d o  u c h a :
„ C h o d ź  ze  m n ą  do  k o m o ry ,  r a d y  m e j  p o s łu c h a j ,
W 'y g o d zę  ta k ,  z ło c iu tk i ,  żc  m n ie  u p o d o b a s z ;
W a r iu s z a  m ło d s z a , a le  t r a p i  j ą  c h o r o b a  
I  z m a ły m  p r e z e n c ik ie m  o d  n i e j  s ię  w y c h o d z i ł”  
S p o j r z a łe m  n a  m ó w ią c ą .  D ia b e ł  k u s i ,  z w o d z i!
P o le ź l iś m y  po  s c h o d a c h  n ib y  p o  d r a b in ie ,
K u c h a r k a  z a  m n ą  w o la :  „ S z c z o d ry  b o ja r z y n ie ,
D a j  b ie d n e j  c o ś  za  p r a c ę ,  n ic  m ó w ię  n ik o m u ,
T y  z n a j - ż e ,  d la  h o n o r u ,  s łu ż ę  j a  w  ty m  d o m u !”
Ś w ie c a  w  c z e r e p k u ,  s k r z y n ia  p r z y k r y t a  p ie r z y n ą  
I  p o d ło g a  w y s ła n a  j a k ą ś  ro g o ż y n ą .
S u s z ą c e  s ię  k o sz u le . K o t  s z a ry  i k u r a .
W  p o b l iż u  d w ie  m ie d n ic e .  C h c ia łb y  c z łe k  d a ć  n u r a !
A le  n o w a  z n a jo m a  o b ję ła  m n ie  r ę k ą :
„ P r z y ja c ie lu  —  s z e p n ę ła  —  z a b a w  s ię  z p a n ie n k ą ,
D o b rz e  z o c z u  c i p a t r z y ,  lu b ię  c ie b ie  sz c z e rz e .
W ie m , że  m n ie  n ie  p o k rz y w d z is z  i w  n a g r o d ę  w ie rz ę . 
Z n a jd u ję  s ię  w  r e j e s t r z e ,  te d y  p o  o b a w ie !
Z a ś w ia d c z y ć  m o ż e  M o s k w a , że  s ię  d o b rz e  s p r a w ię ! ” 
P rz e k lę ta !  W s ty d  m n ie  p a li!  M a rn y  c z łe k  i ju ż !
Z g a s ła  ś w ie c a  w  c z e r e p k u ,  s k r z y n ia  b y ła  tu ż ...
L ecz  n a g le  r w e te s ,  w r z a s k i ,  aż  tu  s ły c h a ć  ję k i!
Ś l ic z n o tk a  m o ja ,  l e d w ie  c z y m ś  o k r y ła  w d z ię k i ,
P r z e r a ż o n a  p o  s c h o d a c h  z b ie g ła  n a  d ó ł  boso ,
J a  za  n ią  w  ś la d ,  b o  a  n u ż  c a ły  d o m  r ó z n io s ą ? !  
N ie s z c z ę śc ie !  T o  m ó j  s ą s ia d  p r z e p o tę ż n ą  r ę k ą  
D ia k a  p r z y  ś c ia n ie  t r z y m a ,  d r u g ą  k u p c a  n ę k a ,  
P a n k r a t j e w n a  s k r w a w io n a ,  l i c h ta r z e  f r u w a j ą  
1 fe rzesła  n a  p o d ło d z e  m ie js c a  s w e  z m ie n ia ją !
W y m y ś la  o r d y n a r n ie  p i j a n a  W a r iu s z a ,
T y lk o  k u la w y  lo k a j  z k ą t a  s ię  n ie  ru s z a .
Z  s z a c u n k ie m  c z e k a  k o ń c a , z a ż y ł  n iu c h  t a b a k i ,
„ B u ja n o w , z o s ta w  k u p c a ,  p o r a c h u j  s ię  z d ia k ie m ;* ’ —  
G n ie w n e g o  b o h a te r a  k u r w a  t ł u s t a  b la g a .. .
N a g le  w e  w s z y s tk ie  p a n ie  w s tę p u je  o d w a g a :
S p o c z y w a ły  n a  o k n ie  J e r u s ł a n  i  B o w a  
1 N i e s z c z ę s n y  N l k a n o r ,  p o w ie ś ć  u c z u c io w a , 
A r f a k s a d  i R u s a ł k a ,  ta k o ż  C ó r a  s ł o ń c a  —  

T c  k s ią ż k i  w  h a r c o w n ik a  c i s k a ją  b e z  k o ń c a .

Z t rw o g ą  w  s e rc u  p a t r z y łe m  n a  to  k o b ie t  m ę s tw o ,
N a n ic  s ię  z d a ło . S ą s ia d  o d n ió s ł z n ó w  z w y c ię s tw o !
A co b y ło  p r z y c z y n ą  b itw y  t e j  z a ż a r te j?
D ia k , k u p ie c  i m ó j s ą s ia d  —  p i ją c  —  g r a l i  w  k a r ty ,
N ic  sz c z ę d z ili  d la  s ie b ie  ró ż n y c h  u p r z e jm o ś c i ,
W a r iu s z a  d o le w a ła  p i ln ie  p o n c z u  g o śc io m ,
P rz y z w o ito ś c i  d łu g o  n ic  n ic  z a k łó c a ło .
G d z ie  j e d n a k  b o żek  B a c h u s , n ie r a z  t a k  b y w a ło ,
T a m  n ic  śp i S z a ta n ,  z a w s z e  w ró g  z a b a w  n lcw T n n y ch ,
A m a to r  w s z e lk ic h  in t ry g ,  lu b i  u d z ia ł  c z y n n y :
J u ż  k u p ie c  do  W 'a riu szy  z a p ło n ą ł  m iło śc ią  
(G d y ż  k u r w a ,  o c z y w iśc ie , w s p ó ln ą  j e s t  w ła s n o śc ią ) ,
P rz y s ia d ł  s ię  do  A s p a z j i ,  ż eb y  k u k s n ą ć  d ia k a .
D ia k  k u k s n ą ł  B u ja n o w a , te n  z a ś  z a w a d ia k a ,
N ie  m o g ą c  z n ie ś ć  o so b y  s w e j  le k c e w a ż e n ia ,
P o t r ą c i ł  d ia k a ,  s k ą p ią c  s łó w k a  w y ja ś n ie n ia .
W ię c  d ia k  s ię  ro z o c h o c ił, k u p c a  w  n o s  u d e rz a ,

-  K u p ie c  s c h w y c i ł  b u te lk ę  i n i ą  s ię  z a m ie r z a  
N a  sw y c h  k o m p a n ó w !  S z a ta n  z te g o  m a  u c ie c h ę :
Z a w s z e  n a  ty m  p a d o le  t k a  s ię  p ła c z  ze  ś m ie c h e m !
R a d o ść  n a  s z y b k ic h  s k r z y d ła c h  z w y k ła  w  d a l  u la ta ć ,
N ie sz c z ę śc ie  z a  to  c z y h a ... N a g le  k to ś  k o ła ta  
D o d r z w i  s k r z y p ią c y c h .  W 'k ra c z a , g d y  s ię  o tw o rz y ły .
P o l ic j i  p r z e d s ta w ic ie l ,  o f ic e r  o ty ły  
W  s u r d u c ie  m u n d u r o w y m , d o s to jn y  n ie z m ie r n ie .
„ S p o k ó j!  —  w o ła . —  P a n o w ie ,  w y ś c ie  n ie  w  t r a k t i c r n l ,
J a k  w a m  s ię  w s ty d  u  p a ń  s ię  t a k  a w a n tu r o w a ć ? !
B ę d z ie m y  s ię  m u s ie l i  z w a m i p o r a c h o w a ć ! ”
T a le r z e m  w  o d p o w ie d z i  S ą s ia d  w  n ie g o :  b a c h !
S z c z ę ś l iw ie  s ię  z ło ż y ło , s ta łe m  p r a w ic  w  d r z w ia c h !
M ó j d u c h  w  t r w o d z e ,  żc  b i tw a  z a c z n ie  s ię  z n ó w  s ro g a ,
U z n a ł, b y  o c a le n ia  s z u k a ć  w  s z y b k ic h  n o g a c h .
N ie  d b a ją c  o z e g a r e k ,  p o r t f e l  i p ie n ią d z e ,
P rz e z  b ie r w io n a  i c e g ły , p r z e z  ś c ie k i  ś m ie rd z ą c e  
P r z e s k a k u ją c  —  p ę d z i łe m  b e z  tc h u  i p a m ię c i ,
G d y  k o s m a ty c h  c e r b e r ó w  n a  j a k im ś  z a k rę c ie  
S ta d o , j a k  z p ie k ła  ro d e m , p r z e d e  m n ą  s ta n ę ło ,
D o k o ła  u ja d a n ie ,  w y c ie  s ię  zacz ę ło ...
C óż p o c z ą ć ?  N a  p o ż a r c ie  p ła s z c z  im  s w ó j  r z u c i łe m ,
A  ś n ie g  m o k ry ,  w ia t r  s i ln y ,  w  s o b ie  s ię  k u l i łe m !
P o g rą ż o n y  w  ro z p a c z y , p r z e m a r z ły  d o  k o śc i,
P o  p ó łn o c y  n a r e s z c ie  d o  d o m u  z le d w o ś c ią ,
O , d ro d z y  p r z y ja c ie le ,  d o b r n ą łe m  k a le k ą !
B ę d ę  od B u ja n o w a  t r z y m a ć  s ię  z d a le k a !
P o  s to k r o ć  t e n  s z c z ę ś liw y , k to  z a z n a je  c is z y .
C iż b y  łu d z i  s z a lo n y c h  w  b l is k o ś c i  n ie  s ły s z y :
K to , w e s e lą c  s ię  c z a s e m  z p r z y ja c ió łk ą  b ło g o ,
P o c a łu n k u  s ło d k ie g o  n ic  o p ła c a  t r w o g ą ;
Z  k im  m ó j s ię  n ie  s p o ty k a  S ą s ia d  n ie b e z p ie c z n y ,
K to  lu b i  p o ż a r to w a ć ,  a le  w  s p o s ó b  g rz e c z n y ;
I k to , n u d z ą c  s ię , w ie r s z e  n ie k ie d y  u k ła d a ,
N--d  r e c e n z ją  s ło w ia ń s k ą  w  m o c n y  s e n  z a p a d a !

Tłumaczył: JAN H U SZCZA

(Z  „ A n to lo g i i  p o e z j i  r o s y j s k i e j ’*, k tó r a  u k a ż e  s ię  n a k ła d e m  
P IW .)

K a ż d y  c z ło w ie k  m a  s w o je  I n ty m n e  ż y c ie . Z w y k le  p o z o s ta je  
o n o  je g o  n a jw ię k s z ą  t a j e m n ic ą ;  o ty m  in ty m n y m  ż y c iu  w ie d z ą  
ty lk o  o so b y  b e z p o ś re d n io  z a in te r e s o w a n e .  P r y w a tn e  l is ty  g in ą  
n a jc z ę ś c ie j  w  p ło m ie n ia c h .  In n y  j e d n a k  lo s s p o ty k a  k o r e s p o n ­
d e n c je  lu d z i ,  k tó r z y  b y li  s ła w n i  z a  ż y c ia , lu b  k tó r z y  s ta l i  s ię  
s ł a w n i  p o  ś m ie rc i .  W sz y s tk o , co  ic h  d o ty c z y , j e s t  s k r u p u la tn ie  
b a d a n e ,  p u b l ik o w a n e ,  s z e ro k o  k o m e n to w a n e .  I c z ę s to  o k a z u je  
s ię , że  p o z o s ta w io n e  l is ty  w  z u p e łn ie  in n y m  ś w ie t le  p r e z e n tu ją  
ic h  a u to r ó w .  K to  z  n a s , c z y te ln ik ó w  k s ią ż e k  A le k s a n d ra  D u ­
m a s a  (o jc a ) , s p o d z ie w a  s ię  n a  p r z y k ła d ,  ż e  tw ó r c a  s ły n n y c h  
ro m a n s ó w  b y ł  t a k im  p a r ta c z e m  w  z d o b y w a n iu  s e r c  n ie w ie ś c ic h ?

Z a c z n i jm y  j e d n a k  o d  H e n r y k a  V I I I  i A n n y  B o le y n , p o s ta c i  
z n a n y c h  n a m  z  te le w iz y jn e g o  s e r ia lu .  P r z y p o m n ijm y ,  że  H e n ­
r y k  V I II  p o ś lu b i ł  A n n ę  B o le y n  z a n im  je s z c z e  je g o  p ie rw s z e  
m a łż e ń s tw o  z K a ta r z y n ą  z o s ta ło  u z n a n e  za  n ie w a ż n e . A n n a  
m ia ła  w ó w c z a s  20 la t .  P o  t r z e c h  l a ta c h  o s k a rż o n o  j ą  o  w ia r o -  
ło m s tw o  i k a z i r o d z tw o , p o  c z y m  w t r ą c o n o  j ą  d o  w ię z ie n ia  i ś c ię to  
19 m a ja  1536 r. A  o k r u tn y  H e n r y k  V I I I  t a k  p r z e d te m  p o t r a f i ł  
p is a ć  d o  s w e j  u k o c h a n e j :

...Dziś w ieczorem  o trzym ałem  wiadom ości, k tóre są dla m nie  
na jm ilsze  ze w szys tk ich , ja k ie  w  ogóle mogą być. M am  pow ód  
kłopotać  s ię  z  trzem a  rzeczam i. Po pierw sze słysza łem  o choro­
bie w ładczyn i m ego serca, która jes t m i droższa n iż cały św iat, 
k tó re j zdrow ie ta k  m i leży na sercu, ja k  icłasne; chętn ie  p o ło w ę  
te j choroby w zią łb ym  na siebie, byłeś ty lko  w yzdrow iała . Po 
w tóre lękam  się, iż będę m usiał d łużej znosić okru tne  rozstanie, 
które m i dotychczas spraw iało  w szys tk ie  m ożliw e  b o le śc i i, o ile 
mogę przypuścić, spraw iać m i ich będzie jeszcze w ięcej. Proszę 
Boga. by m nie w yzw o lił z ta k  strasznej m ęki. Po trzecie jest 
obecnie lekarz nieobecny, do którego m am  na jw iększe  zaufanie  
i k tóry  m ógłby m i w yśw iadczyć  na jw iększą  przysługę, gdyż on 
i jego środki m og łyby  urzeczyw istn ić  na jw iększą  radość mego  
życia, a m ianow icie uzdrow ien ie  w ładczyn i mego serca. W braku  
tego lekarza posyłam  innego i proszę Boga, by Cię w kró tce po­
w rócił do zdrow ia, a w ów czas będę m iłow ał Go w ięcej niż k ie ­
dyko lw iek . Proszę stosu j się na jdokładn ie j do zarządzeń, które 
w yda  lekarz; gdy ta k  postępow ać będziesz, spodziew am  się 
uikrótce Cię ujrzeć, co m em u sercu spraw i w ię k s z ą  radość niż 
w szys tk ie  k le jn o ty  św iata.

Pisane przez sekretarza , k tó ry  jes t i zaw sze był W a s z e j  W y­
sokości na jposłu szn ie jszym  i n a jzau fańszym  sługą.

H. R e x
Z  w y ż y n  k r ó le w s k ic h  z e jd ź m y  n ie c o  n iż e j .  J e s t  d r u g a  p o ło w a  

X V II  w ie k u .  M a rk iz  d e  C h a m il ly  w a lc z y  p o  s t r o n ie  P o r tu g a li i  
z  H is z p a n ią .  W  p e w n e j  m ie js c o w o śc i  p o z n a je  u ro c z y  m n isz k ę , 
M a r ia n n ę  d i A lc o fo ra d o . M a rk iz o w i s z y b k o  s z a ł  m i ;n, ^ r i a n n a  
p is z e  d o  n ie g o  z ro z p a c z o n e  l i s ty :

...Powinieneś  i m usisz m i pow iedzieć, czem uś ta!:'s w ysiłk i 
robił, by m nie oszołomić, gdy w iedziałeś, że pew nego ięknego 
poranka m nie porzucisz? Skądże u Ciebie to pragnienie, by m nie 
w trącić w  nieszczęście? C zem uś m nie nie pozostaw ł P w  s p o k o ju  
i  ciszy w  m oim  k la szto rze? C zym  Ci m oże -coś złego zrobiła?  

A le  proszę, w ybacz m i, kochanku  m ój!
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N ie robię Ci żadnych  w yrzu tów . Nie jes tem  w  stanie w zyw ać  
p rzekleństw  i zem sty  na Ciebie, p rzeklinam  ty lko  m oje straszne  
przeznaczenie. K iedy  nas rozłączyło, tak m i się p rzyn a jm n ie j 
zdaje, sprow adziło  na nas cale to nieszczęście, którego od niego 
lękać się m ogliśm y. Nie uda m u się jednak  rozłączyć naszych  
serc; m iłość siln iejsza  n iż przeznaczenie, połączyła je  nierozer­
w aln ie  na całe życie...

N ie s te ty ,  M a r ia n n a  s ię  łu d z i ła .  M a rk iz  p r z e c h w a la ł  s ię  m i ło ­
śc ią  d z ie w c z y n y  i w ró c ić  d o  n ie j  b y n a jm n ie j  n ie  z a m ie rz a ł .  M u ­
s ia ła  to  w  k o ń c u  d o s ta te c z n ie  z ro z u m ie ć , b o  n a p i s a ła :

LISTY MIŁOSNE 
SŁAWNYCH LUDZI

...Przyznaję, żeś W aćpan m iał w iększą  przew agę nade m ną  
i żeś m nie zniew olił, iż Cię aż do obłędu pokochałam , ale nie 
m asz się znow u  czym  ta k  pysznić. B yłam  m łodą, ła tw ow ierną, 
zam kn ię to  m nie tu  w  klasztorze od dzieciństw a; w idzia łam  w o­
kół siebie ty lko  n iep rzy jem n ych  ludzi; n igdy nie słyszałam  tego 
rodzaju  pochlebstw , ja k im iś  m nie W aćpan bezustannie zasypy­
wał; zdaw ało m i się, że Jem u  zaw dzięczam  ten  w d zięk  i p ię k ­
ność, którąś w e m nie odnajdyw ał i na którą oczy m oje o tw o rzy­
łeś; słyszałam  o W aćpanu li ty lko  rzeczy pochlebne, czyniłeś 
W aćpan w szystko , by ty lko  m iłość w e m nie w zbudzić. A le  teraz 
w yzby łam  się tego zaczarow anego koła: W aćpan p rzysłu ży ł m i 
się ogrom nie pomocą, a szczerze w yznaję , że  potrzebow ałam  je j 
w  n a jw yższym  stopniu  (...). A le ju ż  nic w ięcej od W aćpana sobie 
nie życzę. To prosty obłęd, że Mu to ta k  często i ty le  razy po­
w tarzam . A  jest konieczne, bym  w ybiła  W aćpana z m yśli i o 
Mim zapom niała. 1 naw et w ierzę w  to, że ju ż  n igdy do Niego 
nie napiszę.

C h y b a  rz e c z y w iś c ie  n ie  n a p is a ła .. . .
M a rk iz  d e  C h a m il ly  b y ł  u w o d z ic ie le m , n a to m ia s t  za  n a j s ły n ­

n ie js z ą  u w o d z ic ie lk ę  X V I I  w ie k u  u z n a n a  z o s ta ła  N in o n  d e  L e n -  
c lo s , k o c h a n k a  w ie lu  ó w c z e s n y c h  w y b i tn y c h  o so b is to śc i. S z c z e ­
g ó ln ie  s ły n n e  s ą  j e j  l i s ty  d o  m a r k iz a  d e  S ś v ig n ć . M ło d y  m a r k iz

z a k o c h a ł  s ię  w  n ie j  w ó w c z a s , g d y  l ic z y ła  ju ż  56 la t .  D o ś w ia d ­
c z o n a  N in o n  p o u c z a ła  g o :

(...) Ma Pan potrzebę kochania. Tak, m arkizie, gdy przyroda  
nas form ow ała, dała nam  uczucia, k tórych  działalność musi 
obejm ow ać pew ien  obiekt. W iek P ański jes t ja kb y  stw orzony dla 
irytacji m iłości; dopóki Panem  to uczucie nie zaw ładnie, będzi* 
Panu zaw sze czegoś brak: n iepokój, na k tó ry  Pan się skarży, 
nie zniknie. Miłość jes t sprężyną serca, ta k  ja k  ciepło jest s p r i ' 
żyną  ciała; kochać znaczy spełniać w olę natury, lub by użu° 
odpow iedniego w yrażenia , zaspokoić potrzebę. Lecz, jeśli m ożU' 
we, okiełzna j Pan to uczucie, by się nie stało nam iętnością. Mo­
żna by o n im  pow iedzieć to, co pow iedziano o pieniądzu: jest on 
dobrym  sługą, lecz z ły m  panem . Jeśli Pan chce zapobiec, by 
Panem  zaw ładnęła  m iłość, to zam iast tow arzystw a  szacow ny  
kobiet staraj się o stosunki z  takim i, k tórych  am bicją  jes t byc 
bardziej zabaw ne n iż solidne. Poniew aż w  Pana w ieku  nie m o­
żna m yśleć o tym , by zaciągnąć pow ażne zobow iązania, nie P°' 
w inieneś w  kobiecie szukać przyjaciela; należy w  n ie j s z u k a ć  
ty lko  m iłej m etresy. O bcowanie z kob ietam i o usta lonych  za- 
sadach, lub takim i, k tóre zeszpecone przez starość, starają  
w ybić  w zn iosłym i zasadam i, je s t dla m ężczyzny, k tó ry  zna jdu j* 
się w  odwrocie życ iow ym : dla Pana takie  kob ie ty  byłyby  
dobrym  tow arzystw em , jeśli w olno się tak  w yrazić. Potrzebu­
jem y  bogactw ty lko  stosow nie do naszych potrzeb: niech P °n 
za tem  obcuje z tak im i kobietam i, k tóre z uroczą postacią łącza 
łagodność obejścia, wesołość usposobienia, zam iłow anie do to­
w arzyskich  przyjem ności, i które nie lękają  się a fery se rco w e j-  

C zy  N in o n  d e  L e n c lo s  m ia ła  s ie b ie  n a  m y ś l i?
Z a p e w n e  „ w e s o ło ść  u s p o s o b ie n ia ” i „ z a m i ło w a n ie  d o  to w a ­

rz y s k ic h  p rz y je m n o śc i* ’ c e c h o w a ły  w ie k  p ó ź n ie j  ż y ją c ą  K o n sta n ­
c ję  W e b e r , ż o n ę  W .A . M o z a r ta .  W ie lk i m u z y k  m u s ia ł  p o k o n a e 
w ie le  p r z e c iw ie ń s tw , a b y  p o łą c z y ć  s ię  z u k o c h a n ą .  P o  siedmi** 
la ta c h  od  d a ty  ś lu b u , 16 k w ie tn ia  1789 ro k u  p is a ł  d o  n ie j :  

..N ajukochańsza, najlepsza żonko!
Droga żonusiu, m am  w iele próśb: 
prim o proszę Cię, byś nie była sm utna;
secundo byś zw ażała na sw e zdrow ie i nie dow ierzała w io­

sennem u pow ietrzu;
tertio  byś nie chodziła sama, najlepiej, byś w ogóle nie 

chodziła piechotą;
ąuarto byś zupełn ie była pew na m ej m iłości; nigdy nie napi' 

sałem  do Ciebie listu, nie postaw iw szy  w przódy Tw ego portretu  
przed siebie;

quin to  proszę Cię w  T w y m  zachow aniu  zw ażać nie ty lko  na 
T w ój i m ój honor, lecz rów nież  i  na pozory. N ie gn iew aj się * 
pow odu te j prośby. M u s isz  m nie w łaśnie dlatego jeszcze w ię  
kochać, iż zw ażam  na honor.

(...) Całuję Cię m im o w szystko , ( tzn . p ro ś b y  o  zach o w an i®  
r ó w n ie ż  i p o z o ró w  — p rz y p . M A J)  i przyciskam  lvBS0604370S‘  
razy i je s tem  po w iek i T w ó j na jw iern ie jszy  m ąż i przyjaciel■
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Cały M i i  p rz y g o to w u je  s ię  do 
uczczenia w 1975 ro k u  trz y d z ie s te j 
rocznicy zw y cięs tw a  nad faszyzm em . 
Z tych też  w zględów  p rzed staw ic ie ] 
rad ia  czechosłow ack iego  zap ro p o n o ­
wał w szy stk im  o rg an izac jo m  ra d io ­
wym — członkom  m ięd zy n aro d o w eg o  
sto w a rzy szen ia  rad io w eg o  O IR T  — 
P rzygotow anie  1 n a d a w a n ie  p rzy  te j 
okazji sp e c ja ln y c h  a u d y c ji, k tó re  w 
rad iow ej fo rm ie  l i te ra c k ie j p rz e d s ta ­
w iłyby w a lk ę  n a ro d ó w  z faszy zm em . 
A udycje pow inny  ró w n ież  stw ie rd z ić , 
w ja k i sposób  zw ycięs tw o  n ad  fa szy z­
m em  w y tw o rzy ło  w a ru n k i do zb udo­
w ania now ego  u s tro ju  spo łecznego .

P ro je k t czechosłow ack i zo s ta ł z a a ­
probow any  p rzez  o rg a n iz a c je  cz łonko­
w skie O IR T .

We w rześn iu  odbyło  s ię  w C zecho­
słow acji sp o tk a n ie  g rupy  e k sp e rtó w  
do sp ra w  au d y c ji l i te ra c k o -d ra m a ty -  
cznych k o m isji p ro g ra m o w e j O IR T , 
Podczas k tó reg o  om ó w io n o  m ożliw ości 
rea lizac ji w sp o m n ian eg o  p ro je k tu . 
z  p rzep ro w ad zo n y ch  rozm ów  w yn ika , 

o p raco w an y  z o s ta n ie  w spó lny  cykl 
P rogram ow y, do k tó reg o  k a ż d a  s ta c ja  
rad iow a p rz y g o tu je  około  50 -m inuto- 
wą a u d y c ję  li te ra c k ą .

Cały cykl em ito w an y  b ędzie  przez 
rozgłośnie  rad io w e  w szy stk ich  k ra jó w  
so c ja lis ty czn y ch  I F in la n d ii. „W iosna  
1945‘" — o to  ty m czaso w a n azw a robo­
cza cyk lu  p rz y ję ta  na  w n iosek  cze­
chosłow acki. C ykl n a d a n y  z o s tan ie  w e 
w szystk ich  k ra ja c h  tak , aby  jego  
część końcow a z a p re z e n to w a n a  zo s ta ­
ła n a jp ó ź n ie j do 8 m a ja  1975 rok u .

¥  *  *

N ak ład em  łe n in g ra d z k ie g o  od d z ia łu  
w y d aw n ic tw a  „ N a u k a ” ukaże  s ię  już  
w kró tce w zn acz n e j części n ie z n a n a  
k o resp o n d en c ja  A nny  i F io d o ra  D osto ­
jew sk ich , k tó ra  w nosi now e szcze­

góły w n aszą  w iedzę  o życiu  le j  ro ­
dziny, a ta k ż e  oko liczn o śc iach  pow ­
sta w an ia  sz e re g u  dz ie ł w ie lk ieg o  p i­
sarza . P iszą  o ty m  filo lodzy  S. B ie- 
łow  | W. T u n im a n o w , k tó rzy  p rz y ­
gotow ali tę  e d y c ję  do d ruku-

„ K o re sp o n d e n c ja  D o s to jew sk ieg o  z 
żoną A nną, o b e jm u ją c a  o k re s  ich 
P ię tn asto le tn ieg o  pożycia , to n ie ­
zw ykle in te re su ją c a  „ K ro n ik a  ro ­
d z inna". P ism a  te  n ic  ty lk o  u k azu ją  
osobow ość p isa rza , a le  ró w n ie ż  n ie z n a ­
ne do tąd  szczegóły  b io g ra ficzn e . P o ­
przez lis ty  te  ś le d z im y  k o le jn e , pe łn e  
iianlccia e la p v  p o w s ta w a n ia  tak ich  
dziel, j a k  „ B ie sy ’*, „ Id io ta " , „M ło­
dzik" i in n e , z n a jd u je m y  się  w s a ­
mym śro d k u  tw órczeg o  la b o ra to riu m  
Pisarza, je s te śm y  św ia d k a m i jego 
b lisk ich  k o n ta k tó w  z w spó łczesnym i 
mu w y b itn y m i d z ia łacza m i k u l tu ra l­
nym i i spo łecznym i.

L isty  D o s to je w sk ieg o  do żony s ta ­
now ią c z w a rtą  część c a łe j jeg o  e p i-  
s lo la rn e j spuścizny- W iele  m ie jsc a  w 
te j k o re sp o n d e n c ji z a jm u ją  sp raw y  
bytow e. P isa rz  b a rd zo  c iężko  p rzeży ­
w ał s ta łe  n ie m a l tru d n o śc i fin an so w e  
rodziny. U bolew a! p rz e d e  w szy stk im  
nad ty m , że n ie  m ógł zabezp ieczyć  
Przyszłości d z iec iom .

O becna e d y c ja  te j  k o re sp o n d e n c ji, 
u zu p e łn io n a  n au k o w y m  k o m e n ta rz e m , 
zaw ierać  b ęd z ie  75 n ie  p u b lik o w an y ch  

dotąd  lis tó w  A n n y  D o s io je w sk ie j do 
nięża i 164 lis ty  p isa rz a  do żony, a 
także 55 lis tó w  A nny  do k re w n y c h  i 
znajom ych , — o n e  ta k ż e  p rzy n o szą  
w iele now ych , in te re su ją c y c h  p rz y ­
czynków  do b io g ra fii p isa rza .

* ★  *

A kty w n y  d z ia łacz  sp o łeczn y  p ed a- 
*°K. p u b licy sta , hono ro w y  członek  
w iciu a k a d e m ii m u zy cznych  E u ro p y  i 
A m eryki, a p rz e d e  w szy stk im  s ły n n y  
kom pozytor i d y ry g e n t o św ia to w e j 
sław ie — A ram  C h a c z a tu ria n , m im o 
ukończen ie s ie d em d z ie s ięc iu  la t w ciąż 
zadziw ia sw o ją  p raco w ito śc ią . O tym  
jak  godzi roz liczne  obow iązk i z d z la -  
•alnością k o m p o zy to rsk ą  o raz  o sw ym  
W arsztacie tw ó rczy m  m ów i w  w y w ia ­
dzie ud z ie lo n y m  ty g o d n ik o w i „N ie d le -  
la ” :

••Mój d z ień  roboczy  t rw a  od ra n a  do 
Późnego w ieczo ra . J e s te m  p rzed e  
w szystk im  k o m p o zy to rem , a le  ró w n ie  
w iele sa ty s fa k c ji  sp ra w ia  m i d y ry g en - 
” lra, a tak że  p ra c a  pedag o g iczn a . 
y* iał;i|ność sp o łeczn a  n w a tn m  In­
teg ra ln y  s k ła d n ik  k ażd eg o  tw ó rcy  i 
obyw atela .

O sta tn io  zak o ń czy łem  p racę  nad  
K oncertem  — ra p so d ią  na  fo rte p ia n  

o rk ie s trę  o raz  so n a tę  — fa n ta z ję  na  
w iolonczelę. M arzę  o n a p is a n iu  b a le -  
'! o  te m a ty c e  w sp ó łczesn e j. Szczegó l­

n e  f ra p u je  m n ie  te m a t W ie lk ie j 
'» o jn y  N aro d o w ej, a le  n ic  każd y  te -  
^ a l  m ożna p rz e d sta w ić  śro d k am i eho- 
reo ijrafil. J e ś li  ty lk o  d o s ta n ę  o d p o w ie -  

nie l ib re tto , n a ty c h m ia s t p rz y stą p ię  
a°  P racy.

M arzy m i się  n a p isa n ie  k sią żk i o 
‘Udzlach, z k tó ry m i z e tk n ą łe m  się  w 
^ c iu .  hvli to lud z ie  n ie z w y k li:

o rki, S ta n is ła w s k i, R o lan d , H e m in g ­
way, N eru d a , C h a p lin . B yłaby  to rń w - 
nlB* k s ią żk a  o m u zy ce” -

W Grecji nadal utrzymuje się 
stan napięcia po próbie przewro- 
tu państwowego 24 lutego br., 
podjętej przez grupę oficerów — 
zwolenników b. junty wojskowej. 
Władze kontynuują śledztwo w tej 
sprawie, a partie opozycyjne w 
parlamencie krytykują marazm i 
złq wolę ministra obrony Ewange- 
losa Aweroffa. Komuniści oraz 
przedstawiciele opozycyjnego O -  
gólnogreckiego Ruchu Socjalisty­
cznego na czele z liderem tej or­
ganizacji — A. Papandreu, zarzu­
cają rządowi, że jego kunktator­
stwo w oczyszczaniu armii z ele­
mentów powiązanych z reżimem 
„czarnych pułkowników”, może do­
prowadzić do powtórzenia w G re­
cji „wariantu chilijskiego". Papan­
dreu wezwał rząd do działań neu­
tralizujących w kraju wpływy 
NATO i uniemożliwiających dzia­
łalność CIA.

W  s z e ro k ic h  k o la c h  s p o łe c z e ń s tw a  
g re c k ie g o  p a n u je  o p in ia ,  iż  w y d a r z e ­
n ia  z  k o ń c a  lu te g o  b r .  s ą  w y n ik ie m  
p o l i ty k i  „ p r z e r z u c a n ia  m o s tó w "  m ię ­
d z y  r z ą d e m  c y w iln y m  i w o js k ie m . 
T e j  p o l i ty c e  p a t r o n u je  m in i s te r  o -  
b ro n y  n a r o d o w e j  —  A w e ro f f .  A r m ia  
n ie  z o s ta ła  d o tą d  o c z y s z c z o n a  z  e le ­
m e n tó w  s y m p a ty z u ją c y c h  z ju n tą ,  a  
w ię k s z o ść  a k ty w n y c h  z w o le n n ik ó w  
w o js k o w e j  d y k ta tu r y  n a d a l  z a jm u je  
o d p o w ie d z ia ln e  s ta n o w is k a  w  s i ła c h  
z b ro jn y c h .  Z  d o n ie s ie ń  p r a s y  g r e c ­
k ie j  w y n ik a ,  że  w  s z ta b ie  g e n e r a ln y m  
a r m i i  g r e c k ie j ,  a  n a w e t  w  n a jb l iż s z y m  
o to c z e n iu  m in i s t r a  o b ro n y ,  z n a jd u ją  
s ię  lu d z ie , k tó r z y  o d e g ra l i  w y b i tn ą  r o ­
lę  w  la ta c h  d y k ta tu r y  „ c z a rn y c h  p u ł ­
k o w n ik ó w " .

P r e m ie r  K a r a m a n l i s ,  o d p o w ia d a ją c  
n a  k r y ty k ę  o p o z y c ji  p o d  a d r e s e m  r z ą ­
d u  z a  s p ó ź n io n e  i  n ie m r a w e  d z ia ła ­
n i a  p r z e c iw k o  p r o ju n to w s k im  o f ic e ­
ro m  w  a r m i i  g r e c k ie j  p o w ie d z ia ł ,  że  
w  o k r e s ie  o s ta tn ic h  o ś m iu  m ie s ię c y  
j e g o  o so b is te  b e z p ie c z e ń s tw o  b y ło  
c z ę s to k ro ć  z a g ro ż o n e . P r e m ie r  z a p e w ­
n i ł  o p o z y c ję , że  ju ż  w  n a jb l iż s z y m  
c z a s ie  a r m ia  z o s ta n ie  g r u n to w n ie  o -  
c z y sz c z o n a  z e  s t r o n n ik ó w  b y łe j  j u n ­
ty . K a r a m a n l i s  p o w ie d z ia ł  ró w n ie ż , 
ż e  sp is k o w c y  n ie  m ie li  p o w a ż n e g o  o- 
p a r c ia  w  a r m i i  i że  r z ą d  w ie d z ia ł  o  
z a m ie rz o n y m  p rz e w ro c ie ,  u d a r e m n ia ­
ją c  g o  w  m o m e n c ie , k tó ry  u z n a ł  za  
s to s o w n y . M im o  ty c h  w y ja ś n ie ń  p r e ­
m ie r a  o p o z y c ja  ż ą d a  d y m is j i  m in . 
A w e ro f fa .

J a k  ju ż  d z iś  w ia d o m o , sp is k o w c y  
z a m ie r z a l i  u w o ln ić  z  w ię z ie n ia  e x - d y -  
k t a to r a  P a p a d o p u lo s a ,  b y łe g o  sz e fa  
p o lic j i  w o js k o w e j  J o a n n id is a  o r a z  in ­
n y c h  l id e ró w  ju n ty ,  n a s tę p n ie  —  w  
o p a r c iu  o  f o rm a c je  c z o łg ó w  i p o d o d ­
d z ia łó w  p ie c h o ty  m o r s k ie j  —  o p a n o ­
w a ć  n a jw a ż n ie js z e  r e jo n y  s to l ic y , z a ­
ją ć  u r z ę d y  m in i s te r i a ln e ,  lo tn is k o , 
w ę z ły  te le fo n ic z n e  i e le k t r o w n ie ,  ro z ­
g ło ś n ię  r a d io w ą  i t e l e w iz y jn ą  o r a z  
a r e s z to w a ć  p r e m ie r a  K a r a m a n l i s a  i 
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  r z ą d u .  C e le m  
p r z e w r o tu  b y ło  u s ta n o w ie n ie  w  G r e ­
c ji  d y k ta tu r y  w o js k o w e j .  N a  c z e le  
s p is k u  s t a ł  p u łk o w n ik  P e r d ik is ,  b l i s ­
k i  p r z y ja c ie l  J o a n n id is a  i je d e n  z 
p rz y w ó d c ó w  p u c z u  21 k w ie tn i a  1967 
ro k u . T rz o n  s p is k u  s ta n o w il i  lu d z ie , 
k tó r z y  p rz y g o to w y w a li  w  l ip c u  ub . 
r o k u  z a b ó js tw o  p r e z y d e n ta  C y p ru , 
a r c y b i s k u p a  M a k a r io s a .  S ą  to  f a n a ty ­
c z n i z w o le n n ic y  P a p a d o p u lo s a  o ra z  
w y ż s i f u n k c jo n a r iu s z e  p o l ic j i  w o js k o ­
w e j ,  k tó r z y  c z u li , że  ju ż  w  n a jb l i ż ­
s z y m  c z a s ie  u j r z ą  ś w ia t ło  d z ie n n e  ic h

U d zia ł p rzy w ó d có w  k ra jó w  so c ja lis ty ­
cznych  w  Z jeżd z ie  W SPR  w  B udap eszc ie  
w y k o rz y sta n y  zo sta ł ró w n ież  do oceny  
a k tu a ln e j  sy tu a c ji  m ięd zy n a ro d o w e j. 
W p rzem ó w ien iu  L eo n id a  B reżn iew a 
d o m in o w a ły  dw a w ą tk i:  w sp ó łp racy  k r a ­
jó w  so c ja lis ty czn y ch  o ra z  u m o cn ien ia  
św ia to w eg o  p o k o ju .

W b ieżącym  ro k u  m in ie  20 la t od d a ­
ty p o w o ła n ia  do życia  o rg an izac ji U k ła ­
du  W arszaw sk ieg o . S tw o rz y ła  o n a  sze­
ro k ą  p ła szczy zn ę  p o lity czn e j i o b ro n n e j 
w sp ó łp racy  p a ń s tw  so c ja lis ty czn y ch . 
P rz y czy n iła  s ię  do u trw a le n ia  zdobyczy 
so c ja liz m u  i ro z w ija n ia  n a sz e j p o k o jo ­
w ej p o lity k i.

D łu że j, bo ju ż  od ćw ierćw iecza , fu n k ­
c jo n u je  R ad a  W za jem n e j Pom ocy  G o­
sp o d a rcz e j. W śród  w ie lu  je j  osiągn ięć , 
szczegó lną  ro lę  sp e łn ia  k o m p lek so w y  
p ro g ra m  so c ja lis ty czn e j in te g ra c ji  go­
sp o d a rcz e j. To g łów nie  dzięk i n iem u , 
k ra je  so c ja lis ty czn e  le g ity m u ją  s ię  n a j ­
w yższym  ro zw o jem  p rzem y sło w y m . N ie- 
so c ja lis ty czn y  św ia t p rzeży w a  o becn ie  
g łęb o k ie  tru d n o śc i, n a s tę p u je  n ien o to - 
w an y  o d  30 la t sp a d e k  p ro d u k c ji, z w ię k ­
sza  s ię  b ezro b o c ie  i sz a le je  In flac ja . Ta 
sy tu a c ja  n a  ry n k u  św ia to w y m  w y w iera  
p ew ien  w p ły w  n a  n asze  s to su n k i gospo­
darcze , je d n a k ż e  w łaśn ie  w sp ó łd z ia ła ­
n ie  w  ra m a c h  R W PG  ch ro n i n as przed

p r z e s tę p s tw a  d o k o n a n e  w  o k r e s ie  d y ­
k t a t u r y  ju n ty .

L u to w e  w y d a r z e n ia  w  G re c j i  
ś w ia d c z ą  o  o s t r e j  w a lc e  p o l i ty c z n e j  
m ię d z y  s i la m i d e m o k r a c j i  a  z w o le n ­
n ik a m i  i z a u s z n ik a m i  b y łe j  j u n t y  
w o js k o w e j .  W s k a z u ją  o n e  ró w n ie ż  z 
c a łą  w y ra z is to ś c ią ,  j a k  d a le c e  s ie d ­
m io le tn ie  r z ą d y  „ c z a rn y c h  p u łk o w ­
n ik ó w "  i n a s tę p s tw a  k r y z y s u  c y p r y j ­
s k ie g o  p r z e s z k a d z a ją  w  u s ta n o w ie n iu  
w  k r a j u  w ła d z y  d e m o k r a ty c z n e j .

N ie o m a l  w  o s ta tn ie j  c h w il i ,  b o  za­
l e d w ie  o s ie m  g o d z in  p r z e d  p r ó b ą  
p r z e w r o tu ,  p r e m ie r  K a r a m a n l i s  d o ­
k o n a ł  p r z e s u n ię ć  w  s k ła d z ie  r z ą d u , 
p r z y jm u ją c  d y m is ję  m in i s t r a  u s łu g  
W . D e rd e m e z is a  (o sk a rż o n y  p rz e z  
p rz y w ó d c ó w  p a r t i i  r z ą d z ą c e j  o  p o d ­
t r z y m y w a n ie  r e ż im u  p u łk o w n ik ó w )  i 
s e k r e t a r z a  s t a n u  d o  s p r a w  o ś w ia ty  D. 
E w r ig e n is a ,  k tó r y  s p r z e c iw ia ł  s ię  
z w o ln ie n iu  z e  s ta n o w is k  n a u c z y c ie li ,  
w s p ó łp r a c u ją c y c h  z r e ż im e m  w o js k o ­
w y m . D e rd e m e z is  w s z e d ł  d o  g a b in e tu  
rz ą d o w e g o  d z ię k i  u s i ln y m  z a b ie g o m  
A w e ro f fa ,  k tó r y  z k o le i, j e s t  c o ra z  
c z ę śc ie j k r y ty k o w a n y  p rz e z  l ic z n y c h  
p r z e d s ta w ic ie l i  s i l  d e m o k r a ty c z n y c h ,  
w  te j  l ic z b ie  ró w n ie ż  p r z e z  c z ło n k ó w  
p a r t i i  r z ą d z ą c e j  —  N o w a  D e m o k ra c ja .  
D o ść  s p o r e  u g r u p o w a n ie  w e w n ą t r z  
te j  p a r t i i  o p o w ia d a  s ię  z a  z a c h o w a ­
n ie m  w  G r e c j i  a u to r y ta ty w n e g o  r e ż i ­
m u . W  je g o  s k ła d  w c h o d z ą  m o n a r ­
c h iś c i, s t r o n n ic y  i p r z y ja c ie le  „ c z a r ­
n y c h  p u łk o w n ik ó w " , d z ia ła c z e  s k r a j ­
n ie  p r a w ic o w i .  P r z e c iw s ta w ia  m u  się  
b a r d z ie j  u m ia r k o w a n y ,  c e n try s ty c z n y  
n u r t  p a r t i i  n a  c z e le  z o b e c n y m  p r e ­
m ie re m  K . K a r a m a n l is e m , u n i k a j ą ­
c y m  o tw a r te g o  r o z ła m u  z k o n s e r w a ­
ty s ta m i .  J e s t  to  j e d n a  z  p rz y c z y n , d la  
k tó r e j  K a r a m a n l i s  b a r d z o  ostrożnie 
p r o w a d z i  oczyszczanie a p a ra tu , p a ń ­
s tw o w e g o  z  lu d z i  s k o m p r o m ito w a n y c h  
w  la ta c h  r z ą d ó w  j u n ty  i  j e d n o c z e ś ­
n ie  o d w le k a  r e h a b i l i ta c ję  d e m o k r a ­
tó w , p r z e ś la d o w a n y c h  w  o k r e s ie  r e ­
ż im u  „ c z a rn y c h  p u łk o w n ik ó w ’*.

Z  d r u g ie j  s t r o n y ,  k o rz y  s ta ją c  z  m o ­
c n e g o  p o p a r c ia  o k r e ś lo n y c h  k ó ł  w  
W a s z y n g to n ie  i  w  N A T O , m in . A w e ­
ro f f  p r ó b u je  s t a n ą ć  n a  c z e le  g ru p y  
lu d z i n ie z a d o w o lo n y c h  n a w e t  z  ty c h  
c z ę ś c io w y c h  i n ie ś m ia ły c h  p o s u n ię ć  
r z ą d u  p r z e c iw k o  b y ły m  p rz y w ó d c o m  
d y k ta tu r y  w o js k o w e j ,  p o d e jm o w a ­
n y c h  z r e s z tą  p o d  n a c is k ie m  s i ł  d e m o ­
k ra ty c z n y c h . W  o s t a tn i c h  m ie s ią c a c h  
n a  ł a m a c h  m ie js c o w e j  p r a s y  n ie je d ­
n o k r o tn ie  p o ja w ia ły  s ię  o ś w ia d c z e n ia  
m in i s t r a  o b r o n y  n a r o d o w e j ,  ś w ia d c z ą ­
ce  o  je g o  g łę b o k ic h  ro z b ie ż n o ś c ia c h  z 
p o l i ty k ą  K a r a m a n l i s a ,

J u ż  w c z e ś n ie j  A w e ro f fa  n ie je d n o ­
k r o tn ie  o s k a rż a n o  o  f l i r t  z r e ż im e m  
„ c z a rn y c h  p u łk o w n ik ó w " . M im o  to , 
24 l ip c a  1974 r o k u ,  p o  o d e jś c iu  o d  
w ła d z y  ju n ty ,  w s z e d ł  o n  w  s k ła d  g a ­
b in e tu  rz ą d o w e g o  K a r a m a n l i s a ,  o -  
t r z y m u ją c  te k ę  m i n i s t r a  o b r o n y  n a -

sz k o d liw y m i n a s tę p s tw a m i zachodniego  
k ry zy su .

K ażd y  ro k  p rzy n o si zac ie śn ian ie  
w sp ó łp racy  k ra jó w  so c ja lis ty czn y ch  na  
po lu  ideo log icznym , po lity czn y m , gospo­
darczym ... M am y b o w iem  p rzed  sobą 
je d e n  ce l: zap ew n ić  n a ro d o m  n iezb ęd ­
ne  w a ru n k i do p o k o jo w e j, tw ó rcze j 
p racy .

Z zad o w o len iem  m o żna w ięc  odno­
tow ać, że s to su n k i Z SR R  i in n y c h  k ra ­
jó w  so c ja lis ty czn y ch  w sp ó ln o ty  z  w ię k ­
szością  p ań s tw  k a p ita lis ty c z n y c h , w cho­
dzą n a  to ry  w sp ó łis tn ie n ia  i w spó łp racy . 
N a k o n ty n e n c ie  e u ro p e jsk im  w iążem y 
n a d z ie je  z po m y śln y m  zakończen iem  
K o n fe re n c ji B e zp ieczeń s tw a  i W sp ó łp ra ­
cy. W n ie d a le k ie j  p rzyszłośc i, odbędzie  
się  k o le jn a  k o n fe re n c ja  e u ro p e jsk ic h  
p a r tii  k o m u n is ty czn y c h  l robo tn iczych . 
Z  pew n o śc ią  o d e g ra  o n a  zasad n iczą  ro lę  
w  w y ty czen iu  n o w y ch  zad ań , k tó re  trz e ­
b a  sp e łn ić , ab y  p roces u m a c n ia n ia  p o ­
k o ju  m ia ł c h a ra k te r  n ie p rz e rw a n y . J e s t  
to k o n ieczn e , gdyż n a  Z achodzie , w sy ­
tu a c ji  k ry zy su  g o spodarczego , a k ty w iz u ­
ją  s ię  siły  p rzec iw n e  o d p rężen iu . Chcą 
one  z m ien ić  b ieg  w y d arzeń , w p ro w ad zić  
św ia t p o n o w n ie  n a  d ro g ę  w yścigu  zb ro ­
je ń  i z im n ej w o jny .

N ie  w ygaszono  też  do k o ńca  n ieb ez ­
p ieczn y ch  o g n isk  n ap ięć , k o n flik tó w  
i ek sp lo z ji w o je n n e j n a  B lisk im  W scho-

ro d o w e j .  P rz y p u s z c z a  s ię , iż  w a ż n ą  
ro lę  o d e g r a ła  t u  c z ę ść  k o r p u s u  o f i ­
c e r s k ie g o , n ie z a d o w o lo n e g o  ze  z łeg o  
s ta n u  b o jo w e g o  a r m i i  g r e c k ie j  w  c z a ­
s ie  k ry z y s u  c y p ry js k ie g o .

N a s u w a  s ię  p y ta n ie  co  m o ż e  łą c z y ć  
ty c h  o f ic e ró w  z  A w e ro f fe m ?  B y ć  m o ­
że  o d p o w ie d z i  n a  to  p y ta n ie  n a le ż y  
s z u k a ć  w  w y d a r z e n ia c h  z m a ja  1973 
ro k u , k ie d y  to  p o p a r ł  o n  b u n t  o f ic e ­
ró w  m a r y n a r k i  w o je n n e j  p rz e c iw k o  
P a p a d o p u lo s o w i,  ż ą d a ją c y c h  r e s t a u r a ­

c ji  m o n a r c h i i  ( b u n t  z a k o ń c z y ł s ię  n i e ­
p o w o d z e n ie m ) , J e d n a k ż e  w y d a r z e n ia  
o s ta tn ic h  m ie s ię c y  w s k a z u ją ,  że  z a ­
m y s ły  A w e ro f fa  s i ę g a ją  z n a c z n ie  d a ­
le j. W  g r u d n iu  u b . ro k u  r e d a k c je  n i e ­
k tó r y c h  a te ń s k ic h  g a z e t  o t r z y m a ły  d o ­
k u m e n t  p o d p is a n y  p r z e z  d u ż ą  g ru p ę  
d e m o k r a ty c z n ie  n a s ta w io n y c h  o f ic e ­
ró w . D o k u m e n t  ó w  u ja w n ia  u p a r te  
p ró b y  m in i s t r a  o b r o n y  n a ro d o w e j  o b ­
s a d z a n ia  k lu c z o w y c h  s ta n o w is k  w  
w o js k u  lu d ź m i, n ie  u k r y w a ją c y m i  
sw e g o  w r o g ie g o  s to s u n k u  d o  z a c h o ­
d z ą c y c h  w  k r a j u  p r z e m ia n  d e m o k r a ­
ty c z n y c h . W  d o k u m e n c ie  o s k a r ż a  s ię  
r ó w n ie ż  A w e r o f fa  o  a n u lo w a n ie  k a r  
d y s c y p l in a rn y c h  w y m ie rz o n y c h  u -  
p r z e d n io  k i lk u  w y ż s z y m  o f ic e ro m , p o ­
w ią z a n y m  z  „ c z a rn y m i p u łk o w n ik a ­
m i” . A w e ro f f  b r o n i ł  s ię  u p a rc ie ,  u -  
t r z y m u ją c ,  iż w  o b l ic z u  z e w n ę tr z n e g o  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a  t r z e b a  „za  w s z e lk ą  
c e n ę  s t r z e c  je d n o ś c i  a r m i i" .  I d la te g o  
te ż  n ie  n a le ż y  n a  r a z ie  u s u w a ć  z  w o j­
s k a  o f ic e ró w  —  u c z e s tn ik ó w  p r z e ­
w r o tu  w  1967 ro k u . A le  z  d r u g ie j  
s t r o n y  z  u p o re m  n ie  z g a d z a  s ię  n a  
o d w o ła n ie  z r e z e rw y  d w ó c h  ty s ię c y  
o f ic e ró w , u s u n ię ty c h  sw e g o  c z a su  z 
a r m i i  za  o p o z y c ję  w o b e c  d y k ta to r ó w , 
d o w o d z ą c  k a z u is ty c z n ie ,  że  ta k i  k r o k  
m ó g łb y  w y w o ła ć  „ n ie p o tr z e b n e  
wsU'?ąsy“...

P o d  n a c is k ie m  o p in i i  p u b l ic z n e j ,  
A w e ro f f ,  c h c ą c  n i e  c h c ą c , m u s ia ł  u -  
s u n ą ć  ze  s ta n o w is k  d o w ó d c ó w  n ie ­
k tó r y c h  n a jb a r d z ie j  s k o m p r o m i to w a ­
n y c h  o f ic e ró w  w y ż s z y c h  s to p n i .  W e 
w s z y s tk ic h  w y p a d k a c h  z a m ie n i ł  ich  
lu d ź m i z n a n y m i  o g ó ln ie  z d ą ż e ń  d o  
p r z y w ró c e n ia  m o n a rc h i i .  W o s ta tn ie j  
c h w ili  u d a ło  s ię  p r e m ie ro w i  K a r a -  
m an lL so w i a n u lo w a ć  k a n d y d a tu r ę  j e d ­
n e g o  z p r o m o n a rc h is ty c z n ie  n a s t r o jo ­
n y c h  g e n e ra łó w , k tó r e g o  m in i s te r  o -  
b r o n y  n a r o d o w e j  d e s y g n o w a ł  n a  
s t a n o w is k o  d o w ó d c y  lo tn ic tw a  w o j­
sk o w e g o .

D z iś  w  A te n a c h  m ó w i s ię  g ło śn o , 
ż e  m in i s te r  o b r o n y  n a r o d o w e j ,  u ż y ­
w a ją c  w s z e lk ic h  s i ł  i ś ro d k ó w , p r ó ­
b u je  p ro w a d z ić  w ła s n ą  p o l i ty k ę ,  
c h o c ia ż  w ła d z a  s p o c z y w a  n a d a l  w  
r ę k a c h  s i ł  u m ia r k o w a n y c h  n a  c z e le  z 
K a r a m a n l is e m . W a lk a  w e w n ą t r z  
p a r t i i  N o w e j D e m o k ra c j i  z n a la z ła  
s w o je  o d b ic ie  ta k ż e  w  s e n s a c y jn y m  
w y s tą p ie n iu  130 p o s łó w  (n a  220 w 
p a r la m e n c ie )  z  r a m ie n ia  N o w e j D e ­
m o k ra c j i .  W  k o ń c u  s ty c z n ia  b r .  p o d -

dzie , w  A zji p o łu d n io w o -w sch o d n ie j
i in n y ch  re jo n a c h  św ia ta . A p rzec ież  n ie  
m ożna so b ie  w y obrazić , ab y  n a  jed n y m  
k o n ty n e n c ie  w p e łn i z a g w a ra n to w a ć  po ­
k ó j, w ów czas, gdy na  innym  z b ie ra ją  
s ię  c h m u ry  w o je n n e . D la teg o  też Z w ią ­
zek  R ad z ieck i p rz y w ią z u je  ta k  du żą  w a ­
gę  np . do zb io row ego  b ezp iecz eń stw a  
w  A zji.

N a tle  ta k  z a ry so w a n e j o g ó ln e j s y tu a ­
c ji  w  św ie c ie  — sp ó jrz m y  n a  n ie k tó re  
o s ta tn ie  w y d a rz e n ia .

N a  p ew n o  d u że  zn acz en ie  trz e b a  p rz y ­
w iązy w ać  do w izy ty  p re m ie ra  rząd u  
fran c u sk ieg o  — J. C h iraca  w Z w iązk u  
R adzieck im . J a k  p o w ied z ia ł gosp o d a rz
— p re m ie r  A. K o sy g in : „Przyjaźń m ię­
dzy n aszym i n a ro d am i u ja w n iła  się do­
sk o n a le  w ostatnim dziesięcioleciu, kie­
d y  Z SR R  i Francja, zjednoczyły sw e 
w ysiłk i w im ię  utrwalenia pokoju 
i w sp ó łp racy  między państwami o od­
m ien n y ch  u s tro ja c h  i systemach społe­
czn y ch ” . O b ecn ie  g łów ne zad a n ie  sp ro ­
w adza się  do w c ie len ia  w  życie z a sa d ­
n iczych p o ro zu m ień , ja k ie  o s ią g n ię to  w 
czasie  g ru d n io w eg o  sp o tk a n ia  L. B reż ­
n iew a  z V. G isc a rd  d ’E sta in g . B ędą one  
służyć  n ie  ty lk o  d w u s tro n n e j w s p ó łp ra ­
cy, lecz sy tu a c ji  św ia to w e j. T em u  celo­
w i — re a liz a c ji  o w y ch  p o ro zu m ień  p o d ­
p o rz ą d k o w a n e  b y ły  ro zm o w y  rad z ieck o - 
- f ra n c u s k ie  w  M oskw ie.

W y d arzen iem  ty g o d n ia  Je st ta k ż e  PO­
S T Ę P  W ROKOWANIACH wiedeńskich. 
P rz y p o m n ijm y , że k r a je  so c ja lis ty czn e  
prócz  ca łośc iow ego  p ro je k tu  p o ro zu m ie ­
n ia  w sp ra w ie  re d u k c ji s ił zb ro jn y ch  
i z b ro je ń  w  E u ro p ie  ś ro d k o w ej — zg ło­
s iły  p ro p o zy c je  począ tk o w eg o  k ro k u  r e ­
d u k cy jn eg o  w  1975 ro k u  o raz  n ie  z w ięk ­
sz an ia  liczebności s ił z b ro jn y ch  w cza­
sie  trw a n ia  ro k o w ań . N a jn o w sze  p ro p o ­
zy c je  k ra jó w  so c ja lis ty czn y ch  z a k ła d a ją .

p is a l i  o n i  o ś w ia d c z e n ie , w  k tó r y m  
ż ą d a l i  p o w r o tu  d o  a r m i i  d e m o k r a ­
ty c z n ie  n a s ta w io n y c h  o f ic e ró w , d y ­
s k r y m in o w a n y c h  w  o k r e s ie  w ła d z y  
ju n ty .  A le  n a w e t  to  ż ą d a n ie  p a r l a ­
m e n ta r z y s tó w ,  c z ło n k ó w  p a r t i i  s t a n o ­

w ią c e j  w ię k s z o ś ć  w  p a r la m e n c ie ,  n ie  o d ­
n io s ło  s k u tk u .  F a k t  te n  św ia d c z y , iż 
A w e ro f f  z a jm u je  b a rd z o  s i ln ą  p o z y ­
c ję . Z  k o le i d e m a r c h e  p o s łó w  w s k a ­
z u je , że  d u ż a  czę ść  c z ło n k ó w  p a r t i i  
N o w e j D e m o k ra c j i  j e s t  n e g a ty w n ie  
n a s ta w io n a  w o b e c  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  i N A T O , m ie s z a ją c y c h  s ię  
n ie u s ta n n ie  w  w e w n ę t r z n e  s p r a w y  
G re c j i .

N a jb a r d z ie j  z a c ie k ła  w a lk a  m ię d z y  
s i ła m i r e a k c y jn y m i  a  s i la m i d e m o ­
k r a c j i  r o z g o rz a ła  w  o s ta tn ic h  d n ia c h ,  
k ie d y  p o ru s z o n o  k w e s t ię  u k a r a n i a  
o rg a n iz a to ró w  p r z e w r o tu  p a ń s tw o ­
w e g o  z  21 k w ie tn ia  1967 ro k u , j a k  
r ó w n ie ż  k w e s t ię  o c z y sz c z e n ia  a p a r a ­
tu  p a ń s tw o w e g o  i s ił  z b ro jn y c h  z z a ­
u s z n ik ó w  z b a n k r u to w a n e g o  r e ż im u . 
Z d a n ie m  o p o z y c ji  s p r a w ą  n ie z m ie r ­
n i e  w a ż n ą  j e s t  p r z e p r o w a d z e n ie  te j 
c z y s tk i  w  m o ż l iw ie  n a jk r ó ts z y m  
c z a s ie  i w  n a js z e r s z e j  s k a l i ,  n ie  ty lk o  
w  a p a r a c i e  p a ń s tw o w y m  i w  a r m i i ,  
le c z  t a k ż e  w  o r g a n iz a c ja c h  sp o łe c z ­
n y c h , o r g a n a c h  s ą d o w y c h , z a k ła d a c h  
n a u k o w y c h , s z k o ła c h , a  n a w e t  w 
K o ś c ie le . P a r t i e  o p o z y c y jn e  i lic z n i 
p r z e d s ta w ic ie le  N o w e j D e m o k ra c j i  
w y r a ż a ją  z d e c y d o w a n y  p o g lą d , że  
d o p ó k i p ro te g o w a n i  „ c z a rn y c h  p u ł ­
k o w n ik ó w ” n ie  z o s ta n ą  u ja w n ie n i  i 
u n ie s z k o d l iw ie n i ,  d o p ó ty  d e m o k r a ­
ty c z n e  in s ty tu c je  m ło d e j  r e p u b l ik i  
g r e c k ie j  n ie  b ę d ą  w  s itan ie  w y k o n y ­
w a ć  sw o ic h  f u n k c j i  i p r z e c iw d z ia ła ć  
z a m a c h o m  w ro g ó w  w e w n ę tr z n y c h  i 
z e w n ę tr z n y c h .

J a k  w id a ć , a r e s z to w a n ie  P a p a d o ­
p u lo s a , J o a n n id is a  i d z ie w ię c iu  in ­
n y c h  g e n e r a łó w  i p u łk o w n ik ó w , 
p r z e b y w a ją c y c h  o b e c n ie  w  w ię z ie n iu  
„ K o r id a l lo s ”. n ie  ro z w ią z a ło  w s z y s t­
k ic h  p ro b le m ó w . S z c z e g ó ln ie  n ie p o k o ­
ją c y  j e s t  f a k t ,  że  sp o ś ró d  p ię c iu s e t  
o só b  o s k a rż a n y c h  o u d z ia ł  w  p r z e ­
w ro c ie  p a ń s tw o w y m  w  1967 r o k u  1 
w  p o w a ż n y c h  p r z e s tę p s tw a c h ,  d o k o ­
n a n y c h  w  o k r e s ie  w ła d z y  ju n ty ,  
p rz e d  s ą d e m  s ta n ę ło  z a le d w ie  o k o ło  
d w u d z ie s tu .. .  O b e c n ie  r e a k c ja  ro b i 
w s z sy tk o , ż e b y  p r z e s z k o d z ić  w  posta ­
w ie n iu  p r z e d  sn d e m  in n y c h  c z ło n ­
k ó w  ju n ty .  C h o d z i t u  n ie  ty lk o  o 
u c z e s tn ik ó w  w y d a r z e ń  z kw ietn ia  
1967 ro k u . le c z  ta k ż e  o  s n r a w c ó w  35 
n ie  w y ja ś n io n y c h  d o tą d  z a b ó js tw  
p o l i ty c z n y c h , k r w a w y c h  ro z p ra w  ze 
s tu d e n ta m i  I n s ty tu tu  P o l i te c h n ic z n e ­
go  w e  w r z e ś n iu  1973 ro k u , b e s t ia l ­
s k ic h  o p r a w c ó w  z p o łM i  w ojskow e i, 
k tó r ą  k ie r o w a ł  Jo a n n id d s . s o r a w c ó w  
s ik a n d a lc m y c h  n a d u ż v ć  f in a n s o w y c h  
itd .

W  A te n a c h  k r ą ż y  u p a r c ie  p o g ło ­
sk a ,  że  m in i s t e r  A w e ro f f  m o ż e  d o ­
k o n a ć  p ró b y  r a w ł a d i f ę e i a  s t a n o w i ­
s k ie m  p r e m ie r a  w  w y p a d k u , je ś li  
K a r a m a n l i s ,  p o  p r z y ję c iu  n o w e j  
k o n s ty tu c j i  k tó r e j  p r o j e k t  d y s k u tu je  
s ię  o b e c n ie  w  p a r la m e n c ie ,  z e c h c e  
z a ją ć  s ta n o w is k o  p r e z y d e n ta  r e p u b l i ­
k i. N ie d a w n o  g a z e ta  , ,E k s o rm is s i” 
(o rg a n  O g ó ln o g re c k ie g o  R u c h u  S o ­
c ja l is ty c z n e g o )  z a m ie ś c i ła  I n fo rm a c ję , 
ż e  w  m a r y n a r c e  w o je n n e j  o tw a r c ie  
p o d n o sz ą  g ło w y  o f ic e ro w ie  p o p ie r a ­
ją c y  m in i s t r a  o b ro n y  f że  a r m ię  k o n ­
t r o lu j ą  m o n a r c h iś c i .  N ie  w ia d o m o , 
i le  j e s t  w  ty m  p r a w d y ,  n ie m n ie j  
f a k te m  je s t ,  że  n ie  o c z y s z c z o n y  d o ­
tą d  z  e le m e n tó w  r e a k c y jn y c h  a p a ­
r a t  p a ń s tw o w y  i w o js k o  k r y j ą  w  
so b ie  p o w a ż n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  d la  
p ro c e s u  d e m o k r a ty z a c j i  w  G re c j i .

że d w a czołow e m o c a rs tw a  — Z SR R  
1 USA , d o k o n a ły b y  re d u k c ji ja k o  p ie rw ­
sze w  b ieżący m  i p rzy sz ły m  rok u , je d ­
n ak  w szyscy  u czes tn icy  p o ro zu m ien ia  
p o d ję lib y  zobo w iązan ie , d o tyczące  w ie l­
kości 1 te rm in u  re d u k c ji s ił w d ru g ie j 
po łow ie  b r. o ra z  w d ru g ie j po łow ie  roku  
p rzysz łeg o . T a  no w a in ic ja ty w a  k ra jó w  
so c ja lis ty czn y ch , w ychodzi n a p rzec iw  
s ta n o w isk u  p a ń s tw  zach o d n ich  o ce lo ­
w ości zap o c z ą tk o w a n ia  tego  p ro cesu  od 
su p e rm o c a rs tw .

W d a lszy m  ciąg u  w o rb ic ie  n a jw y ż ­
szego z a in te re so w a n ia  u trz y m u je  się  
sytuacja w  Portugalii. N ieco  — o 13 dni
— p rz e su n ię to  te rm in  p ie rw szy ch  od 
pó ł w iek u  w y b o ró w  p ow szechnych . 
Ostatecznie odbędą się  one 25 k w ie tn ia , 
w  p ie rw sz ą  ro czn icę  o b a le n ia  reż im u  fa ­
szysto w sk ieg o . D ecy z ją  R a d y  R ew o lu ­
c y jn e ]  do k a m p a n ii w y b o rcze j n ie  zo ­
s ta n ie  d o p u szczo n a  je d n a  z  p a r t i i  p r a ­
w icow ych  oraz  dw a m a łe  u g ru p o w a n ia  
lew ack ie . J e d n i  1 d ru d z y  w y s tę p o w a li 
p rzec iw k o  p ro g ram o w i R u ch u  S ił Z b ro j­
nych , a  ty m  sa m y m  p rzec iw k o  u trw a le ­
n iu  zdobyczy  rew o lu c ji.

Z  re jo n u  B lisk ieg o  W schodu  n a jw ie c e j 
d ep esz  In fo rm u je  0 w a h ad ło w y c h  p o d ró ­
żach Klsslngera, m ięd zy  s to licam i ró ż ­
nych  k ra jó w . Do o b ecn e j m is ji s e k re ­
ta rz a  s ta n u , n a w ią z a ł w  w y w iad z ie  
p rez . S a d a t, u ja w n ia ją c , że ro zm o w y  do ­
ty czą  w y co fan ia  s ię  Iz ra e la  z  n ie k tó ry c h  
re jo n ó w . S p ra w a  g w a ra n c ji  — p o d k reś lił
— w  zam ian  za w y co fan ie  s ię  z S y n a ju , 
m oże być  p o d ję ta  d o p ie ro  w  G en ew ie , 
w o s ta te czn y m  p o ro z u m ie n iu  p o k o jo ­
w ym . W g e n e w sk ie j k o n fe re n c ji  — zd a ­
n ie m  p re z y d e n ta  — p o w in n y  w ziąć  
u d z ia ł w szy stk ie  k r a je  g ran iczące  
z Iz ra e le m  o ra z  P a le s ty ń c zy cy .

W. SŁAWSKI
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PYTANIA DLA 
ANTONIONIEGO

M lchelangelo Antoniom  znalazł czas n a  
k ró tk ie , poloflcjalne spotkanie  z w ładza­
m i i studentam i łódzkiej szkoły film ow ej. 
K rótka rozm owa nie pozwoliła na zas­
pokojenie ciekaw ości w szystkich Jej u- 
c« jstn lków , zasygnalizow ano jedynie sze­
reg  sp raw  zw iązanych z obecnością Anto- 
n ionlego w Polsce. problem am i Jego 
tw órczości 1 w arszta tu  filmowego. P re ­
zen tu jem y n iektóre pytania studentów  
PWSFTVIT. Odpowiada p rek u tso r współ­
czesnego kina Lntrospekcj::

— Jak ie  wartodcl w swoich film ach 
uw ala łby  Pan za najw ażniejsze?

— Nie widzę takich  ani tez nie m am  
specjalnych  celów. Film Jest dla m nie 
p o  prostu Jednym  ze sposobów  kom uni­
kow ania...

— Do którego z filmowych bohaterów  
nia Pan najbardziej osobisty stosunek?

— Nie lubię autobiografii. W moich fil­
m ach. przecliynle niż Fellini. Jego „Am a- 
rc o rd '1 Jest w praw dzie bardzo dobrym  
film em , ale nie 1est to an.1 m ój ani Jedyny 
hposób tw orzenia kina... Mol bohaterow ie 
należą do moich dośw iadczeń in telek tu­
a lnych , z k tó rych  się w yłaniają, ksz tał­
tow ani stanam i ducha, sposobem bycia... 
dośw iadczeń zintegrow anych w czasie re­
alizacji filmu z Innymi czynnikam i, m iej­
scem  zdjęć, pogodą, po rą  dnia, ośw ietle­
n iem  Moje życie Jest we wszystkich mo­
ich bohaterach ...

— Ja k  się m a scenopis do rzeczyw istej 
sy tu ac ji na planie, na Ile pan im prow i­
zuje?

— Scenopis — to opis scen i dialogów, 
b rak  w nim Jednak szczegółów ujęć, ru ­
chów  kam ery,. Więc czasem  nie wiem t j  
będę robił. W tedy im prow izuję.

— Czy Pan wie, co będzie kręcił, ale 
nie wie Jak, ery do końca pan jeszcze na 
coś liczy, na zdarzenie, przypadek?

— Kiedy nie wiem co, są Jeszcze asys­
ten c i ... Mój film  Jest w końcu we m n e. 
w  każdej chwili go z siebie przyw olule. 
w yobrażam  sobie „co 1 Jak ''. Owszem, 
n iespodzianki zdarzają  się. Pod koniec 
zd jęć  do „C zerw onej Pustyni!" w yjechał 
nagle  R ichard H arris, choć jeszcze byl po­
trzebny .

— Jak  pracu je  Pan z ak toram i?  Co 
w ydaje się panu w ażniejsze w dob iera­
n iu  ak to rów : predyspozycje psychologicz­
ne, Intelektualne, czy znajomokć rzem io­
sła?

— Albo ak to r  je s t genialny | wówczas 
w iele robi sam , albo z w olna dochodzi do 
sensu rolU stud iu je  scenopis, a Ja mu 
pom agam . Nie mówię Jednak w szysU  
go. Jeśli bowiem wie w szystko — to s ta ­
je  się w łasnym  reżyserem , widzi f 
w edług postaci, k tó rą  gra. R eżyser zaś 
pa trzy  na film jak o  całość... Trzeba sp ro ­
w okow ać u ak to ra  pew ne zachow ania, 
sposoby gry Zresztą, błędy ak tora  są 
n iek iedy  najbardziej szczere. Czasem k a ­
m era obserw uje aktora Juk po skończe­
niu sceny, aby uchw ycić chw ile w ątpli­
wości, Inercji. P rzy  takim  ro lza iit p 
ak to rzy  często w ariu ją , ale to  też d o ­
b r z e !

— Czy zdarzają  się m om enty, kiedy 
trac i pan kon tro lę  nad postacią 1 na 
przyk ład  zakochuje się w ak torce?

— W ak torce?  — to  mi się zdarzało... 
Ale n ie ma to w pływ u na m oja pracę.

— Jak układa się Panu współpraca
* operatorem?

— Przez niego tw orzy się m oja wizja 
film u. Reżyser m usi dok ładnie wiedzieć 
czego chce od o pera to ra . Wizje „Czerwo- 
nei ou«tvn|*< bvłw dalekie ort r ’w « l -  
stości. Szlo o  stw orzenie obrazu su b iek ­
tyw nego, o przeżycia bohaterk i chorej 
psychicznie l z tej Dozycjl w łaśnie p a ­
trzącej na świat... Dlatego ..gw ałciłem " 
rzeczyw istość, zm ieniając kolor, św iatła, 
obiektyw y. W moim ostaen.iim
p u n k t w idzenia jes t obiektyw ny, wszy­
stk o  Jest rzeczywiste. Celowo zastosow a­
łem  spokojna "  .ch łodną" ko lor'* '’*"'' 
o d rzu ca jąc  rów nież p raw dziw a kolory  
ch ińsk iego  k ra job razu . Je s t to h is to ra  re ­
po rtera , k tó ry  musi m ieć obiektvw nv s to ­
su n e k  do rzeczyw istości. O tyim w szy­
s t k a  rozm aw iam  z opera to rem , w ażny 
je s t ten ciągły  „ s ty k " , porozum ienie 
K ontro lu ję  go lednak  bardzo, to  m ól 
zw yczaj. Czasem sam  ustaw iam  
badam  je  dla każdego ujęcia 1 w ybieram  
natlepsze pory  dn ia  do kręcenia , p ropo­
n u ję  f :ltrv , osłonv. obieVtvwy, tn ttrjj.u  
się  nracą o pera to ra , jego  łm»...TOiit 
św iata...

— Z arzucałbym  P an u  kom pensow anie 
b raków  Intrygi. fabu lv  w  se-^ le
nym  — obrazem , kolorem . Czy  n ie m a­
rzy  Pan o zrobieniu czegoś w stylu ..W 
sam o południe", fllm n „klasycznego"?...

— Obraz, to co  chcę or^ekszać. l"s t ń' 
m nie w ażniejsze od w ydarzeń. N ie ma 
regułv . że film  m usi m ieć akcje.

— Kto P anu  pisze srenarlu sze?
— Piszę sam . k o nsu ltu je  pew ne rzeczy. 

O statnio Jednak sfilm ow ałem  obcy po­
m ysł. Było coś m i bliskiego w  scenariu ­
szu  M arco Peploe. w edług k tórego  pow ­
sta ł ..Zaw ód: rep o rte r" ... Często do­
tąd  całkow icie zm ieniałem  treść  przeczy­
tanej książki, w edług k tórej m iał pow ­
stać  Mm.

— Ja k ie  film y % h istorii k ina  staw ia 
pan najw yżej?

— Te, które dopiero nailcręcęl...

Zanotował: 
TO M A SZ S O L D E N H O FF

K o n f ro n ta c je  74 m a m y  z a  so b ą . P o  
d a w n y c h  n a z w a c h  i u k ry ty c h  w  n im  
p ro g ra m a c h  ty p u  F e s t iw a l  F e s t iw a li  
F ilm o w y c h  n ie  p o z o s ta ło  ś la d u . D ziś 
s k r o m n ie  im p re z a  ta  n a z y w a  s ię  
P rz e g lą d e m  F ilm ó w  Ś w ia ta .  P o n ie w a ż  
n o rm a ln y ,  c a ło ro c z n y  r e p e r tu a r  k in o ­
w y  j e s t  r ó w n ie ż  n ic z y m  in n y m  ja k  
p r z e g lą d e m  f ilm ó w  ś w ia ta ,  ty m  s p o ­
so b e m  s ta w ia  s ię  c z o ła  w s z e lk im  z a ­
rz u to m  d o ty c z ą c y m  f a k u t ,  iż  w  im ­
p re z ie  ty p u  K o n f ro n ta c je  n ie  m a  n ic  
w y ją tk o w e g o , że  n ie  s t a ję  s ię  o n a  a r ­
ty s ty c z n y m  ś w ię te m  d la  k in o m a n ó w , 
k tó r z y  ro k  c a ły  w y b ie r a ją c  z r e p e r tu ­
a r u  k in o w e g o  je g o  ro d z y n k i,  m a r z y l i ­
b y  je sz c z e  o  in n y c h  in g re d ie n c ja c h  
s p o ż y w a n y c h  w ła ś n ie  w  o k o l ic z n o ś ­
c ia c h  ś w ią te c z n y c h  c z y li  —  w  c z a s ie  
K o n f ro n ta c ji .  A n o , w id a ć  f a n ta z j i ,  
k tó r a ,  n ie  u k r y w a jm y , z a w s z e  p o c ią g a  
k o sz ta  w ię k s z e  n iż  ży c ie  sp o k o jn e , 
b r a k u je  in s ty tu c j i  z a w ia d u ją c e j  a r t y ­
s ty c z n y m  ż y c ie m  n a s z y c h  k in , czy li 
C e n tr a l i  R o z p o w sz e c h n ia n ia  F ilm ó w . 
B yć m o ż e  d z ie je  s ię  t a k  d la te g o , że 
w ia d o m o , iż lu d z ie  i t a k  to  k u p ią .

A m a to ró w  d w u ty g o d n io w e g o  m a r a ­
to n u , j a k  d o tą d , n ie  b r a k u je .  W id a ć  
u d z ia ł  w  K o n f ro n ta c ja c h  t r a k t u j ą  
w ła ś n ie  j a k o  d o w ó d  f a n ta z j i  —  za  
je d n y m  z a m a c h e m  o b e j r z ą  to , co  w  
c ią g u  ro k u  m u s ie l ib y  w y b ie r a ć  z k i ­
n o w e g o  r e p e r tu a r u ,  n ie  z a w sz e  p rz y  
tv m  d o b rz e  p o in fo rm o w a n i  o  ty m , co 
g o d n e  ty c h  z a c h o d ó w , a  co  n ie  T a k  
w ię c  s ą d z ić  n a le ż y , że  K o n f ro n ta c je  w

K o n f ro n ta c j i ,  co  t u  u k r y w a ć  —  n ie  
n a ja m b i tn ie js z y ,  p o m im o  to  p o z w o lił  
w y n ie ś ć  z ty c h  w ie lo d n io w y c h  b y w a ń  
w  k in ie  o k r e ś lo n e  w ra ż e n ia .

N a jw y b i tn ie js z e  f ilm y  K o n f ro n ta ­
c ji  74 („ C z e rw o n a  k a l in a "  „ A m a r -  
c o rd “ ), a le  i f i lm y  d ru g ie g o  rz u tu  
( „ P rz e p o w ie d n ia " , „ R o z m o w a " , „U

g łó w n ie  u n iw e r s a l iz m e m  ję z y k a  o b r a ­
zó w , p o d p o rz ą d k o w a n e g o  k o n w e n c jo m  
n a rz u c o n y m  p rz e z  p r z e w o d z ą c e  f i lm o ­
w e j p r o d u k c j i  k in e m a to g ra f ie .

Ś w ia t  f i lm u  S z u k s z y n a  s to i n a  d r u ­
g im  b ie g u n ie , g d y  p o r ó w n u je m y  g o  ze  
św ia te m  F e ll in ie g o . D zięk i te m u  m y  
je s te ś m y  b o g a ts i.  G d y  w  ró ż n o śc i

EWA NURCZYŃSKA

CAŁY REPERTUAR 

W DWA TYGODNIE
k r e s u " ,  „ R o m a n c a  d la  z a k o c h a n y c h ” )
a  n a w e t  t r z e c ie g o  („ S tra c h  z ż e ra ć  d u ­
sz ę " , „ D e rw isz  i śm ie rć " )  u z m y s ła w ia ­
j ą  rz e c z  je d n ą .  W y ró ż n ik ie m  w a r to ś -
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k s z ta łc ie  n i e  z m ie n io n y m  t r w a ć  b ę d ą  
n a d a l ,  d o  b u n tu  w id z ó w  n ie  d o jd z ie , 
ja k o  że  s ta le  je s z c z e  k a r n e tó w  i b i ­
le tó w  d la  w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h  n ie  
s ta rc z a ,  a  r o ta c ja  w id z ó w  p lu s  n o w e  
f a le  o s ie m n a s to la tk ó w  z a p e w n ią  te j  
im p re z ie  s t a łą  p u b lic z n o ś ć , w ś ró d  
k tó r e j  z r e s z tą  p o z o s ta n ie  w ie r n a  g ro ­
m a d a  s ta ły c h  k ib ic ó w . J a k  s ię  n ie  m a
oo s ię  lu b i ,  to  s ię  lu b i , c o  s ię  n ie  m a .

A  w ię c  co  s ię  m ia ło ?  D o b re  to  b y ło , 
cz y  z łe ?  O d p o w ie d z i  m o ż e  b y ć  w ie le , 
c h o ć  n a  og ó ł w ś ró d  u c z e s tn ik ó w  K o n ­
f ro n ta c j i  74 d o m in o w a ły  g lo sy  ro z c z a ­
ro w a n ia .  J e ś l i  j e d n a k ,  z g o d n ie  z ty m , 
co  p o w ie d z ia ło  s ię  w y ż e j ,  im p re z ę  tę  
t r a k to w a ć  t r z e b a  je d y n ie  j a k o  z a p o ­
w ie d ź  s e z o n u  f ilm o w e g o  w  k in a c h , 
w y b rz y d z a ć  n ie  m a  co. R z e c z ą  n o r ­
m a ln ą  j e s t  w  n im  b o w ie m  s ą s ie d z tw o  
rz e c z y  w y b i tn y c h  * o b o k  p r z e c ię tn y c h .  
J e ś l i  z a p e w n ia ją c  K o n f ro n ta c jo m  f r e ­
k w e n c ję , g o d z im y  s ię  n a  ic h  m o d e l,  
n ie  n a r z e k a jm y .

F a la  d y s k u s j i  o p o sz c z e g ó ln y c h  f i l ­
m a c h  K o n f ro n ta c j i  74 m in ę ła ,  b o  t o ­
w a rz y s z y ła  d n io m  p r o je k c j i .  D ziś 
w a r to  m o ż e  p o w ró c ić  d o  n ic h  je d y n ie  
p o  to , b y  o d n a le ź ć  to , Co w  n ic h  n a j ­
b a r d z ie j  c h a r a k te r y s ty c z n e  d la  p e w ­
n y c h  o g ó ln y c h  z ja w is k  w sp ó łc z e sn e g o  
k in a .  P r o g r a m o w y  u k ła d  te g o ro c z n y c h

ci d z ie ł  f i lm o w y c h  je s t  s to p ie ń  n a s y ­
c e n ia  ty m , co  n ie p o w ta r z a ln e .  N ie  
ch o d z i tu  o  w a lo r y  f i lm o w e g o  w a r ­
s z ta tu ,  k tó r e g o  p e r f e k c ja  d e m o n s t r o ­
w a n a  b y ła  w  p r o g ra m ie  K o n f ro n ta c j i ,  
n a  p r z y k ła d  w  p r o p o z y c ja c h  k in a  ro z ­
ry w k o w e g o  („ Ż ą d ło ” , „ N ic  o g lą d a j  s ię  
te r a z " ) .  C h o d z i o  n ie p o w ta r z a ln o ś ć  
w y r a s t a j ą c ą  z n a r o d o w e j  i k u l tu ro w e j  
g le b y  d z ie ł  ta k ic h ,  j a k  n a  p r z y k ła d  
„ C z e rw o n a  k a l in a "  S z u k sz y n a , „ A m a r -  
c o rd “  F e ll in ie g o , j a k  „ P r z e p o w ie d n ia "  
A lc o r iz a  c z y  ,.U  k r e s u ”  M a a ra , O d ­
b io ro w i ty c h  f i lm ó w  to w a rz y s z y  ś w ia ­
d o m o ść  ic h  a b s o lu tn e g o  o k r e ś le n ia  
p rz e z  p r z y n a le ż n o ś ć  n a ro d o w ą , k u l ­
tu ro w ą , u s t r o jo w ą  w re sz c ie . T a le n t  
tw ó rc z y  c z y n i j e  d z ie ła m i b a r d z ie j  
lu b  m n ie j  w y b i tn y m i,  to  ja s n e ,  d z ię ­
k i n ie m u  w id z  z y s k u je  s z a n s ę  w ię k ­
sz e g o  lu b  m n ie js z e g o  p r z e ż y c ia  i n te le ­
k tu a ln e g o ,  m o r a ln e g o  czy  e s te ty c z n e ­
go. N ie m n ie j  a b s o lu tn ie  n ie p o w ta r z a l ­
n y  w a lo r  ty c h  f i lm ó w  tk w i w  ty m , 
ż e  d z ię k i  n im  m a m y  s z a n s ę  b y ć  b o ­
g a ts i  o to , co  p r z y n o s z ą  n a m  w ra z  
z e  s w ą  n a r o d o w ą  s p e c y f ik ą . W ie lk a  
p o d ró ż  p o p rz e z  k r a j e  i k o n ty n e n ty ,  
k tó r a  z a w s z e  b y ła  w a lo re m  k in a ,  d z iś  
z y s k u je  n a  w a r to ś c i  p o z n a w c z e j i e -  
m o c jo n a ln e j .  K in o  g u b i s w ó j u n l f o r -  
m is ty c z n y  s z lif , w a r u n k o w a n y  o n g iś

ty c h  ś w ia tó w  o d n a jd u je m y  m im o  
w s z y s tk o  u n iw e r s a l iz m  lu d z k ic h  
s p r a w ,  je s te ś m y  m ą d r z e js i .  G d y  p o ­
t r a f im y ,  o g lą d a ją c  te  f i lm y , w z r u ­
sz a ć  s ię , s ta je m y  s ię  le p s i.

J e s t  to  n a j i s to tn ie j s z a  c e c h a  w s p ó ł­
c z e s n e g o  k in a ,  ś w ia d c z ą c a  d z iś  n a j ­
p e łn ie j  o  ty m , iż  s z tu k a  f i lm o w a  o s ią ­
g n ę ła  s w ą  d o jrz a ło ś ć . T a m , g d z ie  m a ­
m y  d o  c z y n ie n ia  ze  s z tu k ą , a  n ie  ty l ­
k o  z p r z e m y s łe m  ro z ry w k o w y m , ta m  
d o c h o d z ą  d o  g ło su  w ie lk ie  in d y w id u ­
a ln o ś c i  tw ó rc z e , d a ją c e  w y ra z  te m u , 
c o  ic h  w ła s n e ,  a le , co  ź ró d ła  m a  w  
z ie m i, n a  k tó r e j  ż y ją .

O  d o jr z a ło ś c i  s z tu k i  f i lm o w e j 
św ia d c z y  też  to , że z ja w is k ie m  c o ra z  
c z ę s tsz y m  s ta ją  s ię  tzw . f ilm y  a u t o r ­
sk ie . O k re ś le n ie  to  b r z m i ś m ie s z n ie , 
g d y  u ż y w a m y  g o  w  k o n te k ś c ie  d o ­
ś w ia d c z e ń  s z tu k  in n y c h . F ilm  p r z e b y ­
w a ł  j e d n a k ż e  d ro g ę  in n ą , p o d s ta w o ­
w a  p r o d u k c ja  f i lm o w a  n a  n ie j  p o z o ­
s ta n ie .  S z tu k a  f i lm o w a  sz u k a  j e d n a k ­
że  n o w e j. N ie  b ez  p rz y c z y n y  n a jp ię ­
k n ie js z y m i f i lm a m i te g o ro c z n y c h  
K o n f ro n ta c j i  s ą  „ A m a r c o r d ” i „ C z e r ­
w o n a  k a l in a ” . F e d e r ic a  F e ll in ie g o  n i ­
k o m u  n ie  t r z e b a  p r z e d s ta w ia ć ,  W a s i­
l i j a  S z u k s z y n a  —  p is a rz a ,  r e ż y s e ra  i 
a k to r a ,  k tó ry  je s t  a u to r e m  i a k to r e m  
„ C z e rw o n e j  k a l in y "  z n a liś m y  m a lo . 
T r u d n o  p o g o d z ić  s ię  z m y ś lą , iż  f ilm  
te n  b y ł o s ta tn im  d z ie łe m  te g o  z m a r ­
łe g o  p r z e d  k i lk u  m ie s ią c a m i a r ty s ty .

G d y  m o w a  o  ró ż n y c h  d ro g a c h  f i l ­
m u , w a r to  m o ż e  ró w n ie ż  p r z y j rz e ć  się

te rn u , co  c e c h u je  d z iś  te n  je g o  n u r t ,  
k tó r y  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  k in a  a r ­
ty s ty c z n e g o  z w y k liś m y  n a z y w a ć  roz* 
ry w k o w y m . N u r t  te n  n a jc ie k a w ie j  re ­
p r e z e n to w a ło ,  co  z r e s z tą  te ż  o c z y w i­
s te , z w a ż y w sz y  n a  z n a k o m ite  t r a d y ­
c je , „ Ż ą d ło "  H illa , „ N ie  o g lą d a j  sl« 
te r a z ” R o e g a , „ Z e g a r m is t rz  o d  św . 
P a w ła ”  T a v e r n i e r a  i „ R o z m o w a "  C op- 
p o li . T e  d w a  o s t a tn i e  f i lm y  s y tu u ją  
s ię  z r e s z tą  n a  sw o is ty m  p o g ra n ic z u , 
n ie z w y k le  c h a r a k te r y s ty c z n y m  d la  
w s p ó łc z e s n e j  k in e m a to g r a f i i  Z a c h o d u .

O d k i lk u  la t ,  z w ła s z c z a  k in e m a to ­
g r a f ia  a m e r y k a ń s k a  w y k o rz y s tu je  
k o n w e n c je  n a jp o p u la r n ie js z y c h  g a tu n ­
k ó w  f i lm o w y c h , t a k ic h  j a k  f ilm  se n ­
sa c y jn y ,  k r y m in a ln y  czy  w e s te rn ,  W  
u k ry ć  w  n ic h  z n a c z n ie  g łę b s z e  w a lo ­
r y  n iż  te , k tó r e  z w y k le  k in o w a  ro z ­
ry w k a  n io s ła . F ilm y  te , p e łn e  s e n s a ­
c ji  i a t r a k c y jn o ś c i ,  d o k o n u ją  je d n o ­
c z e ś n ie  w c a le  n ie b la h y c h  so n d a ż y  p o ­
l i ty c z n y c h , s p o łe c z n y c h  i o b y c z a jo ­
w y c h . A tr a k c y jn o ś c ią  fo rm y  k u p u ją  
p u b lic z n o ś ć , czy  m o g ą  lic z y ć  n a  to, 
ż e  w  f o rm ie  te j  p u b l ic z n o ś ć  o w a  
z n a jd z ie  co ś w ię c e j  —  n ie  w ie m . 
F a k t  p o z o s ta n ie  f a k te m  i j e g o  a m b i­
c ji  n ie  d o s tr z e c  n ie  m o ż n a .

„Żądło" H illa , f i lm  o b d a ro w a n y  
s ie d m io m a  O s c a ra m i 1973 ro k u , P°" 
z o s ta ją c  c z y s tą  ro z ry w k ą , d o rz u c a  
je s z c z e  j e d e n  a r g u m e n t  d o  te z y  d o j­
rz a ło śc i  k i n a  J e s t  to  f ilm , b ę d ą c y  
św ia d e c tw e m  je g o  a u to ś w ia d o m o ś c i ,  
f i lm  c u d o w n e j  z a b a w y  w  k in o , gry* 
k tó r ą  p ro w a d z i  s ię  z w id z e m  ś w ia ­
d o m y m  w s z y s tk ic h  k o n w e n c j i  g a tu n ­
k u . W  te j  g rz e  m is t r z o w ie  f ilm o w e j 
ro z ry w k i  s ą  le p s i —  p o t r a f i l i  z a s k o ­
czy ć  n a w e t  ty c h , n a j l e p ie j  r e g u ły  za ­
b a w y  z n a ją c y c h .

T o , co  im  s ię  u d a ło  n ie  w y s z ło  a n ­
g ie ls k ie m u  r e ż y s e ro w i f i lm u  „ N ic  o - 
g lą d a j  s ię  te r a z " .  P rz e k ro c z y ł  b a r ie rę  
k o n w e n c j i ,  n ie  d a ją c  n ic , c o  b y  10 
u s p r a w ie d l iw ia ło .  N ic  —  to  m o ż e  za 
m o c n o  p o w ie d z ia n e , b o w ie m  r a z  na  
z a w s z e  u t r w a l i ł  w  św ia d o m o ś c i  ty s ię -  
sy  w id z ó w  o b ra z  u m ie r a ją c e j  W e n e ­
c ji , z ro b i ł  to  n a w e t  le p ie j  n iż  L ,uchj- 
n o  V isc o n ti. F ilm  R o eg a  pozosta je  
p r z e d m io te m  z a z d ro śc i d la  ty c h  lu ­
d z i, k tó ry c h  n ie  ro z p ie s z c z a  s ię  n 'e 
ty lk o  p e r f e k c ją ,  a l e  n a w e t  rz e m ie ś ln i­
c z ą  r z e te ln o ś c ią  f i lm o w e g o  w a r s z ta ­
tu . J e s t  d o w o d e m , że  zn a k o m ito ść  
f i lm o w e g o  o p o w ia d a n ia ,  k re o w a n e g o  
o b ra z e m , jest, d z iś  n ie  ty lk o  u m ie ję t ­
n o śc ią  t a k ic h  c z a ro d z ie jó w  e k r a n u  
ja k  F e d e r ic o  F e ll in i ,  że  z w y k łe  ko­
m e r c ja ln e ,  r o z ry w k o w e  k in o  sztuk?  
t.ę p o s ia d ło . N ie  u n a s !  N a sz a  k in e m a ­
to g r a f ia  m o ż e  m ie ć , z r z a d k a ,  d z ie ła  
w y b i tn e  (v id e  „ Z ie m ia  o b ie c a n a ”  A n ­
d r z e ja  W a jd y , t rz e c i  z n a c z ą c y  f il? 1 
K o n f ro n ta c j i  74), n ie  m o ż e  m ie ć  j e d ' 
n a k  te g o  n u r tu ,  b e z  k tó r e g o  n ie  n18 
ż y c ia  k in a .  D la c z e g o ?  C zy z ie m ia  1 
n ie b o , s ą  tu  m n ie j  ż y c io d a jn e ?
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SŁOWNIK PISARZY ŁÓDZKICH
Sylwetka tw ó rc z a  J a n a  K o p r o w ­

skiego — m im o  iż od  la t  t r z e c h  m ie s z ­
ka on w W a rs z a w ie , g d z ie  p e łn i  f u n -
^ J ę  z a s tę p c y  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  
■ l i t e r a tu r y ” , a p o p rz e d n io  p r a c o w a ł  w 
redakcji „ L i te r a tu r y  n a  ś w ie c ie ” — 
8}alazla s ię  w  „ S ło w n ik u  p is a rz y  ló d z -  
Klch ” s tą d ,  iż w  L o d z i K o p ro w s k i 
Przeżył sw e  n a j le p s z e  la ta  tw ó rc z e , 
lu Przez b e z  m a ła  ć w ie r ć  w ie k u  w s p ó ł­
uczestn iczy ł w  tw o r z e n iu  ży c ia  k u l t u ­
ralnego , p r a c o w a ł  j a k o  k ie ro w n ik  l i ­
te rack i te a t r ó w  łó d z k ic h , r e d a g o w a ł  

L i te r a c k ą " ,  p r z e k s z ta łc o n ą  n a ­
stępn ie  w  „ K r o n ik ę ” , p e łn i)  w re sz c ie  
2?nlcci ę  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  „ O d g ło ­
sów”. w  ro k u  1966 o t r z y m a ł  n a g r o d ę  
u te ra c k ą  n a s z e g o  m ia s ta .

J a n  K o p ro w s k i  u r o d z i ł  s ię  10 lu te g o  
1918 ro k u  w e  w si P o k rz y w n ic a  w  w o ­
je w ó d z tw ie  k ie le c k im  i w ła ś n ie  r e -  
sion ś w ię to k rz y s k i  u w a ż a  za s w o ją  
[ 'a jśc iś le jsz ą  o jc z y z n ę , c h o ć  z w ią z k i z 
^  z a s łu ż o n ą  d la  l i t e r a tu r y  p o ls k ie j  
'■‘̂ n iią  s ta ły  s ię  d z iś  j e d y n ie  z w ią z k a -  
1°* P a m ię c i, in s p i r a c j i  tw ó rc z e j .  M a -  

' a t  z a d e b iu to w a ł  w ie r s z e m  p t. 
■■Wiosenna o r k a ” o g ło sz o n y m  w  pdś- 
■*’le ,.G łos W s i” , d e b iu te m  k s ią ż k o ­
wym b y ł w y d a n y  d w a  l a t a  p ó ź n ie j  to -  

..Do m o je j  z ie m i” — p o e ty c k i  w y -  
u k o c h a n ia  K ie le c c z y z n y . W  c z a s ie  

"° .iny  w y w ie z io n y  z o s ta ł  n a  ro b o ty  
P p y m u s o w e  d o  N ie m ie c . P o  w y z w o le -  

P ra c o w a ł  w  P o ls k ie j  M is ji  W o j­
skow ej w  B e r l in ie ,  s t u d iu j ą c  ta k ż e  
“ *°zofię n a  ta m te j s z y m  u n iw e r s y te c ie .

teg o  c z a s u  d a t u j ą  s ię  t r w a łe  z a m ­
o r d o w a n i a  K o p ro w s k ie g o  l i t e r a tu r ą  
W em ieck iego  o b s z a r u  ję z y k o w e g o . W 
? ta ę h  1948 —  1950 m ie s z k a ł  w  S z k la r -  

1 j P o rę b ie ,  a k ty w n ie  o r g a n iz u ją c  
~ycie k u l t u r a ln e  Z ie m  Z a c h o d n ic h . Z 
rjtre su  te g o  p o c h o d z ą  d w a  to m y  w ie r -  

.A r k u s z  p o e ty c k i"  o r a z  „ N o w a  
z‘e m ia ” (1950 ).

W „ S ło w n ik u  W s p ó łc z e s n y c h  P i s a ­
n y  P o ls k ic h ” t a k i e  z n a jd u je m y  o k r e ś -  
®nie s y lw e tk i  tw ó r c z e j  J a n a  K o p r o w -  

"*lego: p o e ta ,  p u b l ic y s ta .  J e s t  to  f o r -  
Jnuła z b y t  s k r o m n a ,  j e s t  o n  b o w ie m  
*kże w z ię ty m  p ro z a ik ie m , e s e is tą  
z n a n y m  t łu m a c z e m .
J a k k o lw ie k  w s z y s tk ie  w s p o m n ia n e  

R ę d z i n y  tw ó rc z o śc i  a r ty s ty c z n e j  u -  
P fa w ia  on  n ie m a l  r ó w n o m ie r n ie  —  to  
led n a k  p o e z ja  s ta n o w i  t e r e n  n a jc z ę ś -
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c ie j c h y b a  o d w ie d z a n y .  D o w o d e m  lic z ­
n e  to m ik i :  „ P e jz a ż e  p o ls k ie ” (1951), 
„W  ty m  k r a j u ” (1958), „ S tu d n ia  p r z e ­
sz ło śc i” (1961), „ S w o je  i b l i s k ie ” (1968), 
w  r o k u  b ie ż ą c y m  n a k ła d e m  W y d a w ­
n ic tw a  Ł ó d z k ie g o  u k a ż e  s ię  k o le jn y  
to m : „ N o c n e  ro d a k ó w  ro z m o w y " . P o ­
w ie d z ia n o  n ie d a w n o , że  p o e z ja  K o p ­
ro w s k ie g o  to  o d m ia n y  n a d z ie i ,  n a d z ie l  
w id z ia n e j  p r z e z  p r y z m a t  p y t a ń  e g z y ­
s te n c ja ln y c h ,  n ie p o k o ju  m o ra ln e g o , 
w y n ik a ją c e g o  z a ró w n o  z  p rz e ż y ć  i d o ­
ś w ia d c z e ń  w o je n n y c h ,  z d e t e r m in a n t  
h i s to r y c z n y c h ,  j a k  i z n a jś c iś le js z y c h  
o s o b is ty c h  p o s z u k iw a ń . O k r e ś la ją c  
k o n d y c ję  c z ło w ie c z ą  n ie  s k ła n ia  s ię  
p o e ta  w  s t r o n ę  m e ta f iz y k i ,  je g o  w ie r ­
sz e  n ie r o z e r w a ln ie  z w ią z a n e  są  z „ ty m  
k r a j e m ” i p o s ia d a ją  n ie c z ę s to  s p o ty k a ­

n ą  w ś ró d  w s p ó łc z e s n y c h  p o e tó w  c e ­
c h ę  —  k o n s e k w e n tn ą  p r o s to tę .

S w e  „ c r e d o ” a r ty s ty c z n e  t a k  w y r a ­
z ił:  „ B o h a te r a m i  m o je j  p r a c y  s ą  p r z e ­
w a ż n ie  lu d z ie  p ro ś c i ,  u w ik ła n i  w  s p r a ­
w y  d ro b n e ,  co d z iien n e , j a k ż e  n ie k ie d y  
w a ż n e  i d o n io s łe ,  (...) w  ty c h  d ro b n y c h  
c o d z ie n n y c h  s p r a w a c h  k r y j ą  s ię  n ie ­
z n is z c z a ln e  w a r to ś c i  lu d z k ie g o  ż y c ia ” .

P e łn e  p o tw ie r d z e n ie  z n a la z ło  o n o  w  
p ro z ie , czy  to  z b liż o n e j  d o  z a ło ż e ń  r e ­
a l iz m u  s o c ja l is ty c z n e g o  p o w ie ś c i  
„ S p r a w a  M a rc in a  P ie c h o ty ”  (1951), czy  
te ż  w  u tw o r z e ,  k tó r e g o  a k c ja  d z ie je  
s ię  w ś ró d  lu d z i  s z tu k i  —  „ P o to m k o w ie  
T e s p i s a ” (1966), n a jb a r d z i e j  w id o c z n e  
j e s t  j e d n a k  w  o p o w ia d a n ia c h ,  o p u ­
b l ik o w a n y c h  w  z b io r a c h  „ S t r u m ie ń  
ż y c ia ” (1960), „ B y ło  to  w  m a r c u ”  (1962), 
„ T e ra z  i z a w s z e "  (1968), „ Z ie lo n e  d r z e ­
w a ” (1972), n o w y  to m  o p o w ia d a ń  u k a ­
że s ię  r ó w n ie ż  w  r o k u  b ie ż ą c y m . T a ­
k ie  p o s ta w ie n ie  s p r a w y  s u g e ro w a ć  b y  
m o g ło  m y ln y  t r o p ,  p r o w a d z ą c y  w  s t r o ­
n ę  f o rm u ły  „ m a łe g o  r e a l i z m u ” , j a k a  
o b ję ła  z n a c z n ą  ozęść  d o k o n a ń  p r o z a ­
to r s k ic h  l a t  s z e ś ć d z ie s ią ty c h . P ro z a  
K o p ro w s k ie g o  w y k r a c z a  p o z a  to  z j a ­
w isk o , j e s t  r e a l i s ty c z n a ,  a le  i r e f l e k ­
s y jn a ,  n ie r z a d k o  w rę c z  z  t r u d e m  s k r y ­
w a ją c a  m o m e n ty  s e n ty m e n ta ln e ,  n ie  
b r a k  j e j  ta k ż e  s a ty ry c z n e j  p a s j i .  O b o k  
c a łe j  w ła ś c iw e j  j e j  k o n k r e tn o ś c i ,  n i e ­
k ie d y  n ie m a lż e  in te r w e n c y jn o ś c l ,  z a w ­
sz e  p o s ia d a  p e r s p e k ty w ę  o g ó ln o h u m a -  
n is ty c z n ą .  O d n o to w a ć  te ż  t r z e b a ,  że 
K o p r o w s k i  j e s t  a u to r e m  „ O ip o w ie śd
0  m o im  o jc u ” (1956), p o w ie ś c i  „D o m  
n a  w z g ó rz u ”  (1968) o r a z  w s p o m n ie ń  
„ P o w r ó t  d o  k r a j u ” (1964).

W  b o g a ty m  d o r o b k u  p i s a r s k im  J a ­
n a  K o p ro w s k ie g o  n a jc ie k a w ie j  c h y ­
b a  p r e z e n tu j ą  s i ę  io r m y  p a r a l i t e r a c -  
k ie . E s e is ty k a ,  p u b l ic y s ty k a ,  r e p o r t a ­
ż e  p o c ią g a ją  p is a r z a  o d  d a w n a .  K ie ­
d y ś ,  p r z y  o k a z j i  r e c e n z o w a n ia  k o l e j ­
n e g o  to m u , n a p is a n o , iż  „ z a w sz e  u  
K o p ro w s k ie g o  k a ż d e  z d a r z e n ie  cz y  
s p o tk a n ie  p o z o s ta w ia  n a ty c h m ia s t  
ś la d  n a  p a p ie r z e ” . A  s p o tk a ń  ty c h  o d ­
b y ł  o n  w ie le  i w ie le  ic h  „ ś la d ó w ” p o ­
z o s ta w ił  w  k s ią ż k a c h  „Z  p o łu d n ia
1 p ó łn o c y ” (1963), „ L u d z ie  1 k s ią ż k i"  
(1965), „ P o d ró ż e  p o  b l i s k ie j  E u r o p ie ” 
(1965), „ N a  w s c h o d z ie  i n a  z a c h o d z ie ”
(1970) o r a z  „ D z ie ń  p o w s z e d n i  l i t e r a tu ­
r y ”  (1972). W  w ię k s z o śc i  s ta n o w ią  o n e

z b ió r  „ l i s tó w  z p o d ró ż y ” , p o d ró ż y  l i ­
te r a c k ic h  o d b y w a n y c h  w  o k re ś lo n y c h  
c e la c h , s ą  w ię c  w  p r o s te j  l in i i  k o n ty ­
n u a c ją  s ta łe g o  o d  l a t  p r z e j a w u  ży c ia  
li te ra c k ie g o .

B e z  t r u d u  d o s tr z e c  m o ż n a  n a jw ię k ­
szą  z a p e w n e  n a m ię tn o ś ć  a u to r a ,  p o le ­
g a ją c ą  n a  t r o p ie n iu  i n a ty c h m ia s to ­
w y m  w y c h w y ty w a n iu  p o lo n ik ó w . 
P r z e ja w ia  s ię  o n a  w  b a c z n e j  o b s e r ­
w a c j i  r o z m a i ty c h  p u b l ik a c j i ,  z a b y tk ó w  
m u z e a ln y c h ,  r e p e r tu a r u  k in  czy  t e a ­
tr ó w , w  p o s z u k iw a n iu  ś la d ó w  p o b y tu  
w ie lu  b a r d z ie j  i m n ie j  z n a n y c h  P o la ­
k ó w  n a  o b c z y ź n ie . Z b ió r  „ N a  w s c h o ­
d z ie  i n a  z a c h o d z ie ” ro z p o c z ą ł  s tw ie r ­
d z e n ie m , iż  „ n ik t  n ie  m o ż e  n ic z e g o  
o d k r y ć  za  n a s  d la  n a s ” . J e s t  to  p o d ­
s ta w o w a  d e w iz a  sz k ic ó w  K o p r o w s k ie ­
go. N ic z e g o  b o w ie m  n ie  o d k r y w a  za 
c z y te ln ik a ,  d z ie li  s ię  z  n im  je d y n ie  
w r a ż e n ia m i ,  im p r e s ja m i  z  l i c z n y c h  p o ­
d ró ż y , w  t a k i  w s z a k ż e  sp o só b , że  z m u ­
sz a  d o  z a s ta n o w ie n ia  s ię , d o  g łę b o k ie j  
n i e j e d n o k r o tn ie  r e f le k s j i . .  K o p ro w s k i  
p o s ia d a  w ie lk ą  ła tw o ś ć  w  n a w ią z y w a ­
n iu  k o n t a k t u  z c z y te ln ik ie m ;  w  w y t ­
w o rz e n iu  a tm o s f e r y  b e z p o ś re d n io ś c i  
p o m a g a  a u to r o w i  p r z e d e  w s z y s tk im  
p r o s ty  j ę z y k  o r a z  d u ż a , w rę c z  g a w ę ­
d z ia r s k a ,  s w o b o d a  n a r r a c j i .

A k ty w n o ś ć  p u b l ic y s ty c z n a  w y r a ż a  
s ię  r ó w n ie ż  w  s t a ły m  f e l ie to n ie  (czy 
m o ż e  r a c z e j  p r z e g lą d z ie  l i t e r a c k ic h  
s p r a w  z a g r a n ic z n y c h )  n a  ła m a c h  „ L i­
t e r a t u r y ” , n o s z ą c y m  ty t u ł  „U  n a s  i 
g d z ie  in d z ie j" ,  a  b ę d ą c y m  n ie ja k o  k o n ­
ty n u a c ją  s e r i i  w c z e ś n ie js z y c h , d r u k o ­
w a n y c h  n a  l a m a c h  „ K r o n ik i" ,  „ O d g ło ­
só w ” , „ L i te r a tu r y  n a  ś w ie c ie ” o r a z  
r o z m a i ty c h  p is m  c o d z ie n n y c h .

Z n a c z n a  c z ę ść  u tw o r ó w  K o p r o w s k ie ­
go  d o c z e k a ła  s ię  t łu m a c z e ń ,  p u b l ik o ­
w a n e  o n e  b y ły  w  a n to lo g ia c h  f r a n c u ­
s k ic h ,  h is z p a ń s k ic h ,  n ie m ie c k ic h  o r a z  
r a d z ie c k ic h  (p o  r o s y j s k u  1 l i te w s k u ) . 
O n  s a m  j e s t  a k ty w n y m  t łu m a c z e m , 
p r z e k ła d a  g łó w n ie  p o e tó w  n ie m ie c k ie ­
go  o b s z a ru  ję z y k o w e g o  w  je g o  o p r a c o ­
w a n iu  u k a z a ły  s ię  „ W ie rs z e ”  P e t e r a  
H u c h e la  (1967) o r a z  „ W ie rsz e ”  G e o rg a  
T r a k la  (1973).
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OBECNOŚĆ MITU

W śród  s e r ia l i ,  k tó r e  o s ta tn im i  c z a -  
s ta d a m i p r z e s u w a ją  s ię  p r z e z  e k r a n  

•^aszej te le w iz j i  „ E n e id a ” w y ró ż n ia  
o g ro m n ą  s ta r a n n o ś c ią  i k u l tu r ą  

,ea liz a c ji. P o d  ty m  w z g lę d e m  d o  z łu -  
p r z y p o m in a ła  in n ą  o p o w ie ś ć  

® foży tną t j . „ O d y s e ę "  o g lą d a n a  w 
i U u b ie g ły m , k tó r ą  z r e s z tą  w y k o n a ­
ją ta s a m a  e k ip a  p o d  w o d z ą  F ra n c a  

°ss ieg o . O b ie  a d a p ta c j e  d o  n ie z b e r i-  
ego  ro ln im u m  o g ra n ic z y ły  n ie b e z p ie -  
''^ lis tw o  w u lg a r y z a c j i  a n ty c z n y c h  
‘‘JB in a łó w . O  m o ż liw o ś c ia c h  k in e -  

a to g ra f i i  w  ty m  z a k r e s ie  m o ż n a  b y -  
k w ie lo k ro tn ie  p r z e k o n a ć  s ię  p o d c z a s  

e sn e g o  o g lą d a n ia  h is to ry c w iy c h  ; u -  
{lpi 'P ro d u k c ji  o z n a c z o n y c h  s te m p le m
H o lly w o o d u .
I ty m  t l e  z a r ó w n o  „ O d y s e a ” j a k  

■ ..Eneida”  b y ły  z a s k o c z e n ie m  w ie lc e  
cJ ^ t y w n y m ,  k tó r e  w y n ik a  z  p n zy - 

w y m y k a ją c y c h  s ię  s t a n d a r y z u ją -  
^  r e g u ło m  k u l tu r y  m a s o w e j .  J e s t  
Hv T ° 'Viern s p r a w a  ż y w o tn o ś c i  a n ty c z -

■ ch t r a d y c j i  w ła ś n ie  w e  W ło s z e c h , 
z ie  o b a  s e r ia le  p o w s ta ły .  P o c z u c ie  

j f ^ y c h  w ię z i  z  m ito lo g ic z n y m i ź r ó d -  
•tyu I?a s z e j  c y w il iz a c j i  j e s t  w  o g ó le  

f a j a c h  ś r ó d z ie m n o m o r s k ic h  z n a c z -  
in te n s y w n ie js z e  n iż  u  n a s .  W y n i-  

j  to  P o  p r o s tu  n i e  ty lk o  z  n a t u r a l n e j  
S z u m i ą , e j  c h ę c i  d o  u to ż s a m ie n ia  

z -iak n a j s ta r s z ą  t r a d y c j ą  e u r o p e j -  
ęk  k u l tu ry ,  a l e  ta k ż e  z  m a te r i a ln e j  

ecn o śc i p o m n ik ó w  s ta r o ż y tn e j  c y w i­
li w  ta m ty m  k rę g u  g e o g ra f ic z -

D

n y m . S ta d  n a tu r a ln y  u d z ia ł  h i s to r i i  
i l i t e r a tu r y  a n ty c z n e j  w  e d u k a c j i  m ło ­
d e g o  W ło c h a , d la  k tó r e g o  p rz e k a z y  
s ta ro ż y tn e j  k u l tu r y  n ie  są  —  ja k  d la  
n a s  — le d w ie  z a p o z n a n e  i m a r tw e . Ż e 
t a k  je s t  'n a  p e w n o , n a j l e p ie j  św ia d c z y  
o g ro m n y  su k c e s  o b u  s e r ia l i  u  w ło sk ie j  
te le w id o w n i ,  k tó r a  p r z y g o d y  m ito lo ­
g ic z n y c h  h e ro s ó w  o g lą d a ła  z  o g r o m ­
n y m  p rz e ję c ie m .

J u ż  s a m a  k o n s t r u k c ja  f a b u la r n a  o b u  
a d a p ta c j i  o d w o ły w a ła  s ię  d o  p o w ­
s z e c h n e j  w y o b ra ź n i  n a r o d o w e j  k s z ta ł ­
to w a n e j  n a  t a m te j ,  o d le g łe j  t r a d y c j i .  
Z  a d a p ta c y jn e j  k o n ie c z n o ś c i  s k ró to w a  
n a r r a c j a  p o m i ja ją c a  ró ż n e  w ą tk i  o r y ­
g in a łu  l ic z y ła  j a k  g d y b y  n a  k o n ie c z n e  
u z u p e łn ie n ie  i w y o b r a ż e n io w e  r o z w i­
n ię c ie  c a ło ś c i p r z e z  w ło sk ie g o  o d b io r ­
cę  d o s k o n a le  z a k o rz e n io n e g o  w  p o k ła ­
d a c h  a n ty c z n e j  m ito lo g ii .

R e a l iz a c y jn y  p ie ty z m  n ie  k ie ro w a ł  
s ię  w  s t r o n ę  k o m ik s o w e j  d r a m a tu r g i i  
w y g r y w a ją c e j  d r a s ty c z n e  m o m e n ty , 
a le  p o le g a ł  n a  s tw o r z e n iu  h ie r a ty c z ­
n e g o  r y tm u  te j  p o w ie ś c i  o  z a w lk ła -  
n y c h  lo s a c h  lu d z i  i b o g ó w  z a n u r z o ­
n y c h  w  m ito lo g ic z n e j  o tc h ła n i  p r a ­
d z ie jó w . T u  o b y c z a jo w y  d e ta l ,  m u z e ­
a ln y  r e k w iz y t ,  a k to r s k i  g e s t , p o e z ja  
s ło w a  i o b r a z u  b y ła  w a ż n ie js z a  n iż  
s e r w i tu ty  ż y w e j  a k c j i  o b f i tu ją c e j  w  
k r w a w e  e f e k ty  z w y k le  w y c is k a n e  z 
t e j  te m a ty k i  p r z y  in n y c h  o k a z ja c h .  
J e d n o c z e ś n ie  R o ss i n i e  u n ik a ł  p e w n e ­
g o  „ e s te ty z u ją c e g o  n a tu r a l i z m u ” w

s c e n a c h  b i t e w n y c h  i e m o c jo n a ln e j  
e k s ta z y  w  g rz e  a k to r ó w ,  co  s tw o rz y ło  
e g z o ty c z n y  k l im a t  b a r b a r z y ń s tw a ,  
k tó r y  z ło ż y ł  s ię  n a  p o c z u c ie  o d le g łe g o  
d y s ta n s u  h i s to r i i  i p o z w o lił  s ię g n ą ć  
d o  a n tro p o lo g ic z n y c h  ź ró d e ł  m itu .

W  p rz e d s ię w z ię c iu  te le w iz y jn y m  
R o s s ie g o  w y r a ź n ie  w id a ć  k o n k lu z je ,  
i a k ie  r e a l i z a to r  i  je g o  e k ip a  w y c ią g ­
n ę l i  z  te j  p ro p o z y c ji  in te r p r e t a c y jn e j  
a n ty k u , k tó r ą  w  k in ie  p r z e d s ta w ił  
P ie r  P a o lo  P a s o l in i  w  g ło śn e j  e k r a n i ­
z a c ji  d w ó c h  t r a g e d i i  g r e c k ic h  „ K ró la  
E d y p a ” i „ M e d e i” , a  ta k ż e  g re c k i r e ­
ż y s e r  C a c o y a n n is  w  f i lm o w e j  w e r s j i  
„ E le k t r y ” .

T rz e b a  b o w ie m  p a m ię ta ć ,  że  w iz ja  
a n ty k u  w e  w s p ó łc z e s n e j  k u l tu r z e ,  
p r z e c h o d z ą c  p r z e z  a d a p ta c y jn e  s ta d ia  
■ e n e sa n s u  i k la s y c y z m u , u le g ła  d a le k o  
p o s u n ię te j  k o n w e n c jo n a l iz a c j i ,  k tó r ą  
n a j l e p ie j  w id a ć  w  in s c e n iz a c y jn y c h  
m a n ie r a c h  w s p ó łc z e sn e g o  t e a t r u .  O n  
też  d o  n ie d a w n a  m ia ł  je d y n y  m o n o p o l 
n a  a n ty k ,  z a m y k a ją c  g o  w  s z ty w n e j ,  
p a te ty c z n e j  i m o n u m e n ta ln e j  s c e n o ­
g r a f i i  1 k o s t iu m ie  p o d le g ły m  u s ta lo ­
n y m  k a n o n o m  s ty l iz a c ji  i to  k o n t u r o ­
w e  t ło  b y ło  ś w ia d k ie m  o d w ie c z n y c h  
k o n f l ik tó w  lu d z k ic h  w y r a ż a n y c h  w 
d e k la m a to r s k ic h  o r a c ja c h .  K in o , c h c ą c  
p o d ją ć  s ta ro ż y tn y  t e m a t  m u s ia ło  ze 
s w e j  i s to ty  s z u k a ć  in n e j  w iz j i  i w y ­
b r a ło  d ro g ę  r y z y k o w n ą , a l e  je d y n ą . 
P a s o l in i  d o k o n a ł  w  sw o ic h  o b r a z a c h  
z a s k a k u ją c e g o  z m ie s z a n ia  e le m e n tó w  
r ó ż n y c h  k u l tu r  p r y m ity w n y c h ,  ta k  
w s p ó łc z e s n y c h , j a k  i h is to ry c z n y c h . 
T y m  s a m y m  p r z y w ró c i ł  m ito lo g ii  je j  
s e n s  p s y c h o lo g ic z n y , g łę b o k o  lu d z k i ,  
d o z n a n y  n i e j a k o  o d  w e w n ą t r z  t r a g i ­
c z n y c h  s p lo tó w  m i ty c z n e j  h is to r i i ,  
g d y ż  w y z w o lo n y  z  m a r tw y c h  s c h e m a ­

tó w  z e w n ę tr z n e j  in s c e n iz a c j i .  J e d n o ­
c z e ś n ie  f i lm o w a  p ró b a  P a s o l in ie g o  r e -  
i n t e r p r e t a c j i  a n ty k u ,  z  k tó r e j  t a k  w ie ­
le  s k o r z y s ta ły  s e r ia le  R o ss ie g o  je s t  
k o le jn y m  d o w o d e m , że  s to s u n e k  d o  
a n ty k u  j e s t  w e  W ło sz e c h  s p r a w ą  n i e ­
u s ta n n ie  o d r a d z a ją c e j  s ię  a k ty w n o ś c i  
k u l tu r a ln e j .

U  n a s  w s z a k ż e  o b a  s e r ia le  —  ja k  
s ą d z ę  —  s p o tk a ły  s ię  z  u m ia r k o w a n y m  
z a in te r e s o w a n ie m . I c h  b o h a te r o w ie  
n i e  p r z e jd ą  d o  p o d w ó rk o w y c h  z a b a w , 
a  p e r y p e t ie  m ity c z n y c h  h e ro s ó w  n ie  
b y ły  p r z e d m io te m  tr a m w a jo w y c h  ro z ­
m ó w . U  n a s  b o w ie m  —  i to  je s t  w n io ­
s e k  o c z y w is ty  —  t a m ta  t r a d y c j a  je s t  
m a r tw a ,  z a s ty g ła  w  m a r m u ro w y m  
g e śc ie . J e s z c z e  ty lk o  p r o g ra m  sz k o ły  
ś r e d n ie j  o g r a n ic z a  j ą  d o  n ie z b ę d n e g o  
m in im u m  in fo rm a c y jn e g o .  D y s k u s ję  
z  t ą  s y tu a c ją ,  k tó r a  j e s t  z g o d n a  n ie  
ty lk o  z  a k tu a ln y m  d u c h e m  c z a su , a le  
r ó w n ie ż  z  ż y w o tn o ś c ią  r o m a n ty c z n e j  
f o rm a c j i  n a s z e j  k u l tu r y  p o z o s ta w ia m y  
c z c ig o d n y m  id e a l is to m .
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P . S. W r a c a ją c  d o  n a s z y c h  b a r a -  
n ó w  —  j a k  m a w ia j ą  d o w c ip n i  F r a n ­
c u z i . K rz y s z to f  J a k o w ic z  w  o ś w ia d ­
c z e n iu  o p u b l ik o w a n y m  w  „ Ż y c iu  W a r ­
s z a w y ” z  d n i a  14. I I I .  b r .  s tw ie rd z a ,  że 
w  p r o g ra m ie  „ J e s t  t a k ,  j a k  s ię  P a ń ­
s tw u  z d a je ” , o  k tó r y m  p is a łe m  w  u -  
b ie g ły m  ty g o d n iu ,  w y k o r z y s ta n o  je g o  
d w a  r ó ż n e  n a g r a n i a  te g o  sa m e g o  
u tw o r u ,  a  n i e  je d n o . I  k to  t u  je s t  
w ię k s z y m  s z a r l a t a n e m :  T V  c z y  je j  
o f i a r y ?  C z y  r z e c z y w iś c ie  j e s t  ta k ,  j a k  
s ię  P a ń s tw u  z d a je ?

„I BĘDĄ 
MUZY 
CÓRKAMI 
RZEŹNIKA”

J e r z y  H a ra s y m o w ic z  je s t  je d n y m  z 
n a jc ie k a w s z y c h ,  n a jp o p u la r n ie j s z y c h  
tw ó rc ó w  ś r e d n ie g o  p o k o le n ia . O d  r o k u  
1956, r o k u  b ły s k o t l iw e g o  d e b iu tu ,  o b ­
d a r z a  p u b l ic z n o ś ć  c z y ta ją c ą  p r z e c ię t ­
n ie  j e d n y m  z b io re m  p o e z ji  ro c z n ie . 
C z y n io n o  m u  n a w e t  z a r z u ty  (n a  w y ­
r o s t  c h y b a ) , że  z b y t  m a łe j  d o k o n u je  
s e le k c j i  w ła s n y c h  u tw o r ó w  p rz e d  ich  
p u b l ik a c ją .  Ś w ia d c z y  to  j e d n a k  n ie  ty ­
l e  o  b r a k u  k ry ty c y z m u  k r a k o w s k ie g o  
p o e ty , co ra c z e j  o j a k o ś c i  je g o  p r o d u ­
k c ji .

„ C ó rk a  r z e ź n ik a ” j e s t  22 k o le jn y m  
to m ik ie m  H a r a s y m o w ic z a  i z a w ie r a  
t r z y  p o e m a ty :  „ Ł ą k ę ” , „ W y p rz ę g n ię ty  
t r a m w a j  E u r o p y ” o r a z  u tw ó r  ty tu ło w y , 
a n o n s o w a n y  n a  „ s k rz y d e łk u ”  ja k o  
„ c h a r a k te r y s ty c z n y  p o p is  b ły s k o t l iw e j  
w y o b ra ź n i ,  o s t r e g o  h u m o r u  i b a r d z o  
in d y w id u a ln e g o  w id z e n ia  ś w ia t a ” .

O g ó ln a  ta  f o r m u ła  p o z o s ta je  w  z g o ­
d z ie  z o c e n a m i d o ty c h c z a s o w y c h  d o ­
k o n a ń  p o e ty c k ic h  a u to r a  „ M itu  o  ś w ię ­
ty m  J e r z y m ” . D y s p o n u je  o n  i s to tn ie  
b ły s k o t l iw ą  w y o b r a ź n ią  n a d r e a l i s ty ,  
je g o  p o e z ja  r o z s a d z a  n ie ja k o  c o d z ie n ­
n o ść . Z  r z e c z y w is to ś c ią ,  z  k tó r ą  s t y k a ­
m y  s ię  n a  co  d z ie ń , m ie s z a ją  s ię  w y ­
o b r a ż e n ia  lu d o w e , o b r a z y  p r y m ity w i ­
s tó w  czy  b a ś n io w e  tw o r y .  K o n k r e tn o ś ć ,  
r e a ln o ś ć  p r z e p la ta  s ię  u s ta w ic z n ie  ze 
ś w ia te m  im a g in a c j i .

N o w e  p o e m a ty  H a r a s y m o w ic z a  są  
t a k  d o k ła d n ie  o s a d z o n e  w  k o n te k ś c ie  
je g o  d o ty c h o z a s o w e j  tw ó rc z o śc i,  że  n ie  
z a b r a k ło  w  n ic h  ty p o w e j  „ a r k a d i i  
p r z e d m ie j s k ie j” , H a ra s y m o w ic z o w s k ie -  
g o  n ie ja k o  w y k ła d n ik a  o p o z y c ji c y w i­
l i z a c ja  —  n a tu r a .  Z a c h o w a n y  z o s ta ł  
r ó w n ie ż  » -  a  n a w e t  u śc iś lo n y  — w y ­
r a ź n y  s to s u n e k  m ię d z y  w ie r s z a m i i 
ic h  a u to r e m  („b o  J e r z y  w re s z c ie  j e s t  
P o la k ie m ” ) i c h o c ia ż  r u s k ie  p r u s k ie  I 
t a t a r s k i e  (są  k r w i  w y ło g i —  ).

N a jc ie k a w s z a  i n a jo b s z e rn ie j s z a  j e d ­
n o c z e ś n ie  w  ty m  z b io rz e  j e s t  „ C ó rk a  
r z e ź n ik a ” —  a u to b io g r a f ia  p o e ty  J e ­
rz e g o , o k r e ś la ją c a  je g o  k u l tu r o w y  r o ­
d o w ó d , p e łn a  r e m in is c e n c j i  h is to r y c z ­
n y c h  i a lu z j i  d o  p o l i ty c z n y c h  w y d a rz e ń  
w s p ó łc z e sn y c h , g ę s to  k r a s z o n a  f a n t a ­
z ją  i „ c u d o w n o ś c ią ” . N a p is a n a  z n ie ­
z w y k łą  ła tw o ś c ią  s p r a w ia ć  b y  m o g ta  
w r a ż e n ie  z a b a w y  p o e ty c k ie j ,  g d y b y  
n ie  s to s u n k o w o  c z ę s to  p o ja w ia ją c e  się  
g o rz k ie  r e f l e k s j e  p o d  a d r e s e m  H is to r i i ,  
co  n ie  s z c z ę d z iła  n a r o d u :
D o d z is ia j  b o li  z b r o ja  p o g ię ta  
k o p ia  z ła m a n a  r w ie  j a k  r ę k a  
i s tó ł  k a ż d y  j e s t  d la  m n ie  s to łe m  ro z ­
b io ró w  '  
i n a r o d ó w :
j a  w  h i s to r i i  c h o d z ę  u b io rz e  p o w a ż n y m  
(...) d la  m n ie  s t a le  t r w a  d z ie jó w  p o ­
p ie le ć

T ro p y  W ie lk o ś c i  P o ls k i  w io d ą  n ie  
ty lk o  p o p rz e z  l i t e r a c k ie  a lu z je  d o  M i­
c k ie w ic z a  czy  W y s p ia ń s k ie g o . D o  g ło ­
su  d o c h o d z i n a  w ie lk ą  s k a lę  c o d z ie n ­
n o ść , k tó r e j  p o e ty c k im  sy m b o le m  s t a ­
j e  s ię  w ła ś n ie  „ c ó rk a  r z e ź n ik a ” („czy m  
j e s t  p r z y  s z y ld z ie  r z e ź n ic z y m  p o e m a t" ) ,  
c o d z ie n n o ś ć  j a k o  p r y z m a t ,  p r z e z  k tó r y  
o g lą d a n a  p rz e sz ło ś ć  n a b ie r a  w y r a z i ­
s to śc i, t r a c ą c  je d n o c z e ś n ie  w a lo r y  le ­
g e n d a r n e .

C ó r k a  r z e ź n ik a  (czy żb y  j e j  f o to g r a ­
f ia  z d o b iła  o k ła d k ę  to m u ? )  s t a ła  s ię  
m u z ą  p o e ty  J e rz e g o .  N ie  j e s t  o n  w s z a k  
p o d  ty m  w z g lę d e m  o d o so b n io n y . B o 
j a k  p is z e  In n y  p o e ta ,  J a n  H u sz o z a : 
.. .w sz y sc y  s ię  k o c h a m y  
w  c ó rc e  rz e ź n ik a  
a c z k o lw ie k  p a r u  z  n a s  
to  w y k w a l i f ik o w a n i  p o e c i.

J .  H a ra s y m o w ic z ,  C ó rk a  rz e ź n ik a , 
W a r s z a w a  1974, C z y te ln ik , c e n a  zl 20-.
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GLISCZYŃSKI
P rz e z  d z ie s ią tk i la t  te n  p o e ta  

i dz iem nikarz  by ł w łaśc iw ie  ty l­
k o  sy m bo lem , hasłem . S ym bolem  
„ G lis c z y ń sk i” o p e ro w a n o  zaw sze, 
fidy trzeb a  było  rzec  d o b re  s ło ­
w o  na  te m a t łódzk ich  trad y c ji 
l i te ra c k ic h . S ym bol „G lisczy ń sk i” 
s ta rc z a ł za a rg u m e n ty .

A w  g ru n c ie  rzeczy  b y ł to  
p o e ta  zu p e łn ie  n iezn an y  — ..je­
szcze  ty lk o  p o n iek tó rzy  p am ię ta li 
ty tu ł  ieeo  zb io ru  w ie rszy  „Z 
m ro k u  i d y m u " . a le  ju ż  tych . 
k tó rz y  te  w ie rsz e  k ied y k o lw iek  
czy ta li, by ło  n ie p o ró w n a n ie  
m m e t  I trz e b a  by ło  pomad s ie ­
d em d z ie s ię c iu  la t o d  w y jazd u  
G lisc zy ń sk ieg o  z Lodzi i pon ad  
p ó ł w iek u  o d  jeg o  śm ie rc i, aby  
u k a z a ła  s ię  p ie rw sz a  k s ią ż k a  o 
n im  i p ie rw sz a  p ró b a  an to lo g ii

jeg o  d o ro b k u , a u to r s tw a  H e len y  
K a rw a c k ie j.

M ądra , p e łn a  n iezn an y ch  In ­
fo rm acji k s ią żk a  o  G llsc zy ń sk im  
je s t  a u te n ty c z n y m  w y d arzen iem  
h is to ry c z n o -lite ra c k im . P rz y p o ­
m in a  nam  bow iem  w  sposób  
pełny , rz e te ln y  p ostać  p isa rz a  i 
d z ie n n ik a rz a , k tó ry  d la  p o czą t­
ków  tra d y c ji  l i te ra c k ic h  LortaJ 
m a znaczen ie  1 p o zycję  p ie rw sz o ­
rzędna.

■fesst to k s ią żk a  o d k ry w cza , b o ­
w iem  — jAk w sp o m n ia łe m  n a  
w stę p ie  — G lisczy ń sk i tra d y c y jn ie  
k o ja rz y  się  z p o e ty ck im  p e jzażem  
m iasta . W g ru n c ie  rzeczy  b y ł to 
tak że , a  m oże p rzed e  w szy stk im
— p u b licy sta , k ro n ik a rz  teg o  m ia ­
sta . a n im a to r  ru c h u  k u ltu ra ln e g o  
o ż y w ie n ia  m iasta ...

N o  i  w re sz c ie  p o ez ja .
P o e tą  w y b itn y m  n ig d y  n ie  b y ł, 

p isa ł b a rd z o  w ie le , m ia ł n ie z w y k ­
łą  ła tw o ść  tw o rz e n ia  w  m o w ie  
w ią z a n e j. D ziś w ie le  jego  w ie rszy  
raz i b a n a łe m  — n a w e t jeśli p rz y ­
ło ży m y  do n ic h  m ia ry  n le w sp ó ł-  
ozesne , a le  m ia ry  p rze ło m u  w iek u  
X IX  i X X . A le b y ł n a p ra w d ę  
p ie rw sz y m  p o e tą  Ł odzi, k tó ry  za 
te m a t sw oich  u tw o ró w  w zią ł t r u d ­
ne, b ie d n e  m ia s to  — m iasto  k o n ­
tra s tó w , b lic h tru  1 n ęd zy , m ia s to  
w y zy sk iw a n e g o  i g ło d u jąceg o  p ro ­
le ta r ia tu .

A r tu r  G lisc zy ń sk i p isa ł dużo i 
p u b lik o w a ł w  b a rd z o  w ie lu  p is ­
m ach . B ył z re sz tą  z ja w isk ie m  d o ić  
p o w szech n y m  w śró ^  o w e j „ n ie p o -  
liczo n e j liczby p isa rz y ” p o ra ją ­
cych się  co d z ien n y m  z a ro b k o w a ­
n iem  l i te ra tu r ą  n a  ch leb  co d z ien ­
n y .

B o la ł n a d  ty m  i w y z n a w a ł 
g o rzk ą  w  w ie rsz u  „ L ite ra t” :

„K ondec, k o n iec !  D zień  ju ż  
św ita

Je szcz e  u tw ó r  p rz e jrz e ć  
trzeb a ...

O, ja k  syczy, jęczy , zg rzy ta  
T en  p o tw o rn y  w ie rsz  d la  

c h l« b a ”.

A r tu r  G lisczy ń sk i — p o e ta , 
n ie p o ś le d n ie j p rzec ież  m ia ry  — 
o d d a ł sw ó j ta le n t  w  s łu żb ę  
d z ie n n ik a rs tw a . A je s t  to  p ro fe ­
s ja  n iszcząca  z d ro w ie  i l i te ra c ­
k ie  ta len ty . T ak  się  z a p e w n e  s ta ­
ło z  G lisczy ń sk lm . P o  w y jeźd z ić  
z  L odzi ży ł leszcze  p a rę  la t. 
Z m a rł, led w o  p rzek ro czy w szy  
c z te rd z ie s tk ę . Z ad z iw ia jące , ja k  
w ie le  p o ra fił  zd z ia łać  p rzez  n ie ­
sp e łn a  d w ad z ieśc ia  la t  sw o je j 
p ra c y  p isa rs k ie j. N a jp ię k n ie jsz y , 
n a jb a rd z ie j  p ło d n y  o k re s  jego 
tw órczośc i p rz y p a d ł na łódzk ie 
la ta . 1 za to n a le ż y  sie  m u  czu ­
ła  p am ięć  w h is to rii k u ltu ry  L o­
dzi. K s ią żk a  H e len y  K a rw a c k ie j 
je s t  te j  p am ięc i p ię k n y m  do w o ­
dem .

W ID O K

IMPRESJA  
CZWARTA

ZAKON ROMANTYKOW
C a ły  sz e re g  w y d a rz e ń  i fak tó w  

w  o s ta tn ic h  ty g o d n iach  zw róciło  
p o n o w n ie  d u ż ą  u w ag ę  c z y te ln i­
k ó w  p ra sy  na sp ra w y , zw iąza n e  
y R e p u b lik ą  F e d e ra ln a  N iem iec. 
N ie  m am  o czy w iśc ie  d o s tę p u  do 
p o w ażn y c h  ź ró d e ł in fo rm a c ji, a n i  
n ie  d y sp o n u ję  ta k  św ie tn y m  a -  
k tu a ln y m  ro zezn an iem  a tm o sfe ry , 
p a n u ją c e j  na  co d z ień  w  N ie m ­
czech  Z ach o d n ich , ja k  sp e c ja liśc i 
o d  te j  te m a ty k i, lu m in a rz e  n a sz e j 
p u b lic y s ty k i i d z ie n n ik a rs tw a . 
M im o  to  w y d a je  m i się , że  n a ­
w e t d o c iek liw a , „ w śc ib sk a ” l e k tu ­
r a  zw y cz a jn y ch  d ro b n y c h  o g ło ­
sz e ń  w  p ra s ie  pozw ala  na w y ro ­
b ie n ie  so b ie  n ie ja k ic h  w y o b rażeń
o  o b y c z a ju  co d z ien n y m , o s ty lu  
życia , o  tych  im p o n d e ra b ilia c h , 
k tó re  s k ła d a ją  s ię  n a  c h a ra k te ry ­
s ty c z n y  w yg lgd  d a n e j  z b io ro w o ­
ści.

O to  je d e n  ty lk o  n u m e r  ty g o d n i­
k a  J ia m b u rsk ie g o  ,.D ie Z e it"  z 
p o ło w y  lu teg o  br. W śród  d o w c ip ­
n y ch  og łoszeń  m a try m o n ia ln y c h , 
z a jm u ją c y c h  ca łą  w ie lk ą  k o lu m n ę  
p ism a , zsnajduję n a  p rz y k ła d  ta . 
k i e :

„P o sz k o d o w an y  p rzez  ró w n o u ­
p ra w n ie n ie  k o b ie t, 3 8 -le tn i, z w ią ­
z a n y  k ie ro w n ic z ą  fu n k c ją  z m ie j­
scem  zam ie sz k a n ia , o  przesz łośc i 
a k a d e m ic k ie j. k o cha p rzy ro d ę , 
sz tu k ę , dzieci, k o b ie ty , n ie n a w i­
dzi ideo log ii — o cz e k u je  o fe r t  z* 
z d ję c ia m i...” .

N ien aw iść  ideo log ii to  ch y b a  też 
ideologia, ja k a ś  n a iw n ie  a n a rc h i­
s ty c zn a . N iezależn ie  je d n a k  od 
tego  — jeżeli k to ś a k c e n tu je  ta li 
m ocno  sw o ją  n iech ęć  d o  p o lity k o  - 
w an ia , o d w ra c a  s ię  ta k  m a n ife ­
s ta c y jn ie  p lecam i d o  s p ra w  św ia ­
to p o g ląd u . k sz ta łto w a n ia  życia 
i o to czen ia , losów  lu d zk ich  i — 
b y ło  n ie  b y ło  — w łasn y ch , je ż e li  
ta k a  in fo rm a c ja  s ta n o w ić  m a w  
za ło żen iu  — i z ap ew n e  s ta n o w i — 
a tu t  n a  ry n k u  m a try m o n ia ln y m  — 
to  ja k i  s tą d  w n io se k ?  Ż e  o b y w a ­
te le  RFN są  zm ęczen i d y sk u s ją , 
żo n g le rk ą  słów , s lo g a n am i, w a l­
ki! g ru p  i f ra k c ji p a r ty jn y c h ?  Czy 
też  — że są  po m lesz czań sk u  c y ­
n iczn i i k ró tk o w zro c zn i?  O b a­
w iam  się . żc to  d ru g ie .

In n y  m a try m o n ia ln y  o fe re n t  
s p o d a je  tu ż  obok , że po  la ta c h  

dośw iad czeń  s ta l  s le  d o m ato rem , 
o p ty m is ta  i „d la o d m ia n y  — 
z o r ie n to w a n y m  n ie  — lew ico w o ” . 
T o  p rz e k o rn e  „d la  o d m ia n y ” n a ­
w ią z u je  zap e w n e  d o  licznych  o -  
g łoszeń , w  k tó ry c h  w łaśn ie  
„ l in k so r ie n tie r t”  p o d a je  s ię  ja k o  
sw o ją  cech ę  znaczącą . A ten  
je s t  „ d la  o d m ia n y ” n ie lew lcow y  
i ch w ali s ię . że to  w  w y n ik u  d łu ­
g o le tn ich  d o św ia d czeń . P rz e k o ra  
czy  cy n izm ?

O g ło szen ia  św ia d czą  o  n ag ły m  
w y b u c h u  f ra n k o fils tw a  w śród  
N innC ów  fza  L a b y .A ż  k ilk u  p a ­
nów  sz u k a  żony F ra n c u z k i lub

co n a jm n ie j  k o c h a ją c e j F ra n c ji .. .  
J e s t  też a n o n s  w  ję z y k u  fra n c u ­
sk im  ja k ie jś  A llem an d e  (N iem ­
k i). k tó ra  p ra g n ie  po ślu b ić  w ła ­
śn ie  F ra n c u z a . N ie  d z iw ią  n a s  o -  
czyw iśc ie  m a łż e ń s tw a  m iesz an e , 
s ą  sp ra w ą  lu d zk ą  i z d a rz a ją  s ię  
w szęd z ie  i zaw sze, a le  chy b a  
rz a d k o  b y w a. żeby k to ś  p ro g ra ­
m ow o, na  zim no, za p o śre d n ic ­
tw em  p ra sy  szu k a ł za p a r tn e ra  
w ła śn ie  ob co p lem ień ca . P e rw e r-  
s ja  czy k o m p le k s?

N o ta b e n e  m am y  też  S zw edk i, 
o g ła sza jące  s ię  h u r te m : „szw ed z­
k ie  k o b ie ty  p o sz u k u ją  m ężczyzn 
n iem ieck ich , ce lem  m a łż e ń s tw a " . 
D ziw ny je s t św ia t.

C a łą  k o lu m n ę  z a jm u ją  ta k ż e  
d ro b n iu tk ie  o g ło szen ia  k s ią żek . 
W śród ta k ic h  ty tu łó w , ja k  „S e - 
x isx im o” („ d o b ra n a  p a ra  z a m ie ­
n ia  o bow iązk i m a łżeń sk ie  w  fa n ­
ta s ty c z n ą  k u ra c ję  i p o k a z u je  z 
h u m o rem  n a jw y m y ś ln ie js z e  u ro z ­
m a ic e n ia " ) , „S ex  n ie le g a ln y ” 
„ te n  p rz e w o d n ik  tu ry s ty c z n o -se k -  
sow ny  o tw ie ra  p o u fn e  b ram y  
n a jta jn ie jsz y c h  m iło sn y ch  o śro d ­
ków  na  ca ły  ni św ie c ie : re p o r te r  
in fo rm u je  bez sk ru p u łó w  i lak  
d o k ład n ie , że bez  tru d u  o d n a j­
d z iec ie  m ie jsc a  jeg o  ca łk iem  s p e ­
cy ficznych  o rg ii" )  — są  też i t a ­
k ie . ja k  „Z ak o n  tru p ie j  czaszk i” , 
czyli po w ieść  o  SS, re k o m e n d o ­
w an a . ja k  n a s tę p u je :

„ J e s t  to  h is to r ia  o id ea lis tac h  
i p rzes tęp c ach , o m ężach  a m b it­
nych  i ro m an ty czn y ch . H isto ria  
zak o n u  m ęsk iego . n a jb a rd z ie j 
fa n ta s ty c z n e g o , ja k i  m o żn a  sob ie  
w yobrazić ..." .

A tro ch ę  d a le j, w  d łu g ie j l i ­
śc ie  now ości p ły tow ych , o d n a jd u -

0PROPOZYCJE

D Y L E M A T
„ N e o f i tę  w c ią g a  p r ó ż n ia  

w z m o ż o n e j  f o rm a l iz a c j i .  R e z y ­
g n u ją c  ze s w e j  to ż s a m o ś c i  
czy  te ż  po  p r o s tu  j ą  t r a c ą c ,  
n ie  d o s tę p u je  ż a d n e j  „ w y ż s z e j"  
r z e c z y w is to ś c i ,  s t a je  s ię  ty lk o  
d o d a tk o w y m  I Ju ż  o c z y w iś c ie  
w y z u ty m  z s e n s u  a k c e n te m  w  
s y s te m ie  f o r m a ln y c h  o d n ie ­
s ie ń " .

—  C z y  t y  co ś  z te g o  r o z u ­
m ie s z ?  —  z a p y ta ł  m n ie  p r z y ­
ja c ie l ,  p r z y n o s z ą c  ze  so b ą  
„ O p o w ia d a n ia  z e b r a n e "  J u l io  
C o r t a z a r a .  —  T o  b y ł c y ta t  z 
„ P o s ło w ia "  Z o fii C h ą d z y ń s k ie j
—  w y ja ś n i ł ,  a b y m  n ie  m ia ł  
ż a d n y c h  W ą tp liw o śc i.

—  J e s t  to  c y t a t  w y r w a n y  z 
k o n te k s tu  —  p o w ie d z ia łe m  o- 
s t r o ż n ie .  —  A w y r y w a ją c  c y ­
t a t y  z k o n te k s tu  m o ż n a  k a ż ­
d e m u  w s z y s tk o  d o w ie ś ć . N a ­
w e t  w b r e w  je.go in te n c jo m  i 
lo g ic z n e m u  ro z u m o w a n iu .

—  T o  in n a  s p r a w a  —  p o ­
w ie d z ia ł  n a  to  p r z y ja c ie l .  —  
M n ie  c h o d z i o  s p o s ó b  p r e c y z o ­
w a n i a  m y ś li .  M o ż n a  je  w y r a ­
ż a ć  ż a r g o n e m ,  a  m o ż n a  te ż  
W y ra ż a ć  j e  p ro s to ,  p o  p o l ­
s k u .  —  N a  p rz y k ła d .

„ G łó w n y m  z a d a n ie m  p r a k -  
s e k o lo g ll  j e s t  u ś w ia d a m ia n ie ,  
s f o r m u ło w a n ie ,  u z a s a d n ia n ie  i 
s y s te m a ty z a c ja  z a le c e ń  o g ó l­
n y c h  i p r z e s t r ó g  d o ty c z ą c y c h  
s p r a w n o ś c i  d z ia ła ń ,  in n y m i 
s ło w y  ic h  p r a k ty c z n o ś c l" .

—  T o  n a p i s a ł  T a d e u s z  K o ­
ta r b i ń s k i  —  c ią g n ą ł  p r z y ja c ie l
—  a  p o d e j r z e w a m , że  g d y b y  to  
p is a ł  j a k i ś  z a d u f a n y  w  s o b ie  
„uczo n y '* , to  r z e c z  c a łą  t a k  b y  
z a m ą c i ł ,  że  s a m  d ia b e ł  w  ty m  
n ie  b y łb y  w  s t a n ie  s ię  p o ła p a ć .

N ie  c h c ia łe m  s ię  s p i e r a ć  z 
m o im  p r z y ja c ie le m , b o  to  i 
m a s tró j  b y ł  j u ż  p r z e d ś w ią te c z ­
n y  i w io s n a  w y p r z e d z a ła  k a ­
le n d a r z ,  a  w te d y  w ia d o m o  l u ­
d z ie  s ą  n a s ta w ie n i  p o k o jo w o , 
le n iw ie ,  b a r d z ie j  z a p a t r z e n i  w  
s ie b ie  n iż  s z u k a j ą c y  r w a d y .

A le  w p a d ł  m i w  r ę c e  z a le g ły  
n u m e r  „ Ż y c ia  i N o w o c z e sn o ­
ś c i” z 6 m a r c a  1975 r o k u .  O d ­
k ła d a m  je  s o b ie , a b y  p o c z y ta ć  
w  w o ln y c h  c h w ila c h .  T a k a  
w ła ś n ie  c h w i la  n a d e s z ła  i w  
z a le g ły m  n u m e r z e  c z w a r tk o ­
w e g o  d o d a tk u  d o  „ Ż y c ia  W a r ­
s z a w y 1’ z n a la z łe m  n a s tę p u ją c y  
p a s s u s :

„ T ru d n o ś ć  p o le g a  m . in . n a  
ty m , że  p r a c e  so c jo lo g ic z n e  
p is a n e  d z iś  n ie  s ą  a d r e s o w a n e  
d o  s z e ro k ie j  p u b lic z n o ś c i ,  s ą  
b o w ie m  d la  n ie j  w  z n a c z n y m  
s to p n iu  n ie z ro z u m ia le .  P ra c e  
K r z y w ic k ie g o  c z y  C z a rn o w s ­
k ie g o  m ó g ł c z y ta ć  k a ż d y , k to  
u m ia ł  c z y ta ć  I m ia l  e le m e n ­
t a r n e  p r z y g o to w a n ie  h u m a n i ­
s ty c z n e . D z iś  p r a c e  s o c jo lo g ic z ­
n e  są  n a  ogó l p i s a n e  ję z y k ie m  
h e r m e ty c z n y m  —  n ie  d la te g o , 
że s z tu c z n ie  s k o n s t ru o w a n y m , 
a le  d la te g o ,  że d u ż ą  czę ść  t e k ­
s tu  z a jm u ją  t a b l ic e  I w y k r e s y ,  
s ą  to  w ię c  t e k s ty  d la  w t a j e m ­
n ic z o n y c h . J e d n o c z e ś n ie  n ie  
w y k s z ta łc i l iś m y  p o p u la r y z a ­
to ró w , u m ie ją c y c h  p r z e k ła d a ć  
te  p r a c e  n a u k o w e  n a  ję z y k  
z r o z u m ia ły  d la  c z y te ln ik a  p r a ­
sy  ty g o d n io w e j  c z y  c o d z ie n n e j ,  
p ró c z  te g o  n ie  w y k s z ta łc i l iś m y  
t łu m a c z y  ty c h  p r a c  n a  ję z y k  
w n io s k ó w  p r a k ty c z n y c h ” .

T e n  c y t a t  p o c h o d z i z  r o z ­
m o w y  A n d r z e ja  W ró b le w s k ie g o  
z  p r z e w o d n ic z ą c y m  P o lsk ie g o  
T o w a rz y s tw a  S o c jo lo g ic z n e g o
—  p ro f . d r  J E R Z Y M  S Z A C ­
K IM .

P r z e r a ż a  m n ie  j e d n a k  w o ła ­
n ie  s o c jo lo g a  o  t łu m a c z y  z 
ża rg o in u  „ n a u k o w e g o ’’ n a  j ę ­
z y k  p o w s z e c h n ie  u ż y w a n y  
p r z e z  P o la k ó w . M ó w ili  m i  l u ­
d z ie  u c z e n i  w  n a u k a c h  ś c is -  
s ły c h , że  t r u d n o  im  j e s t  p o r o ­
z u m ie w a ć  s ię  n a w e t  w z a je m ­
n ie . M ia łe m  n ie d a w n o  s p ó r  s  
m ło d y m i lu d ź m i ,  k tó r z y  k o ń ­
c z ą  w y ż s z ą  u c z e ln ię  i  p r a g n ą  
z a jm o w a ć  ś ię  p u b l ic y s ty k ą  p o ­

ś w ię c o n ą  s p r a w o m  f i lm u . Ic h  
z d a n ie m  a r ty k u ł ,  k tó r y  n ie  z a ­
w ie r a  ż a rg o n o w y c h  w y r a ż e ń  
p r o f e s jo n a l i s tó w  je s t  p ły tk i  i 
b e z w a r to ś c io w y . P e w ie n  p o ­
d e jm u ją c y  p ró b ę  d o k to ry z a c j i  
h i s to r y k  u s i ło w a ł  m n ie  p r z e ­
k o n a ć , że  p o w in n o  s ię  p is a ć  
d la  w ą s k ie g o  k r ę g u  w ta j e m n i ­
c z o n y c h . A  k ie d y  p r ó b o w a łe m  
m u  p r z y p o m n ie ć ,  że  n a  p r z y ­
k ła d  t a k i  S z y m o n  A s k e n a z y  
(1866— 1935) w ię k s z o ś ć  sw o ic h  
t e k s tó w  d r u k o w a ł  w  p is m a c h  
w a r s z a w s k ic h ,  n ie  m ó g ł z ro ­
z u m ie ć  o  co  m i ch o d z i.

O t i m a m y  d y le m a t  d o  ś w ią ­
te c z n y c h  r o z w a ż a ń :  d la  k o g o  
p is a ć ?  C zy  g r z ę z n ą ć  w  h e r m e ­
ty c z n y c h  u d z iw n ie n ia c h ,  t e r ­
m in o lo g ii  z ro z u m ia łe j  ty lk o  d la  
n ie w ie lk ie g o  g ro n a ,  czy  s ię ­
g a ć  p o  s z e rs z ą  p o p u la r n o ś ć ?  W 
k r ę g a c h  n a u k o w y c h  p is a n ie  
p o p u la r n e ,  z r o z u m ia le  d la  s z e r ­
sz e g o  g r o n a  o d b io rc ó w  je s t  
p o w s z e c h n ie  le k c e w a ż o n e . W y ­
s u w a ją c  t a k i  p o s tu la t  m o ż n a  
n a r a z ić  s ię  n a  le k c e w a ż e n ie ,  
p ły tk o ś ć  i b r a k  in t e l e k tu a ln e j  
g łę b i. A  co  g o rs z a , n a  s p r z e c z ­
n o ść  z... n o w o c z e s n o ś c ią . J e s t  
to  z a r z u t  n ie z w y k le  c ię ż k i . A 
je d n a k !

W y d a je  m i s ię ,  ż e  h e r m e ­
ty c z n o ś ć  j ę z y k a  p o sz c z e g ó ln y c h  
g r u p  s p e c ja l i s tó w  p r z y b r a ła  u 
n a s  z b y t  w ie lk ie  ro z m ia ry .  
B a rd z o  c z ę s to  s p e c ja l is ty c z n y  
ż a rg o n  p r z y k r y w a  u b ó s tw o  
m y ś li .  I s t n i e j e  n ie w ą tp l iw ie  
s p e c ja l i s ty c z n a  te r m in o lo g ia ,  
a l e  i s t n i e j e  te ż  m o ż liw o ść  
p r z e k ła d a n ia  j e j  n a  ję z y k  b a r ­
d z ie j  z ro z u m ia ły  d la  lu d z i  i 
t e n  t r u d  n ie  p o w in ie n  w  n i ­
c z y m  z u b a ż a ć  i s to ty  i n te le k ­
tu a ln y c h  k o n c e p c j i  i r o z w a ż a ń .  
N ie s te ty ,  m a ło  k to  p o t r a f i  p o ­
k u s ić  s ię  o  t a k i  t r u d .  I  to  z a ­
c z y n a  b y ć  p r z e r a ż a ją c e .  M a ­
lu c z k o  a  b ę d z ie m y  p o t r z e b o ­
w a l i  n i e  t y lk o  t łu m a c z y  p o  
to , a b y  ■ porozum ieć s ię  z  o b ­
c o k r a jo w c a m i ,  a l e  m ię d z y  s o ­
b ą .

M ARCIN RO D A K

je m y  s ta r ą  z n a jo m ą  — p io sen k ę , 
p rzy  d źw ięk ac h , k tó re j  ry liśm y  
b ło to  w n ie m ie c k im  E m slan d z ie . 
k tó rą  ry cza ły  g ig an to fo n y  po 
k a żd y m  „S leg esm e ld u n g u  w ca łe j 
o k u p o w a n e j E u ro p ie : „L iii M a r­
len ” . Cóż, p io se n k a  jes t zw y cz a j­
na, ty lk o  te  sk o ja rz e n ia , k tó re  
n as p rz y p ra w ia ją  o  gęsią  sk ó rk ę , 
a im łaskoczą  n iezd ro w e  re se n -  
ty m en ty ...

Ż eby  zo stać  w y łączn ie  p rzy  
o g ło szen iach  — aż  c z te ry  k o lu m ­
n y  z a ję te  są  an o n sam i b iu r  p o ­
d ró ży  i o rg a n iz a c ji  urlopów ', w  
ty m  ta k ż e  n u d y sty c zn y ch . I znów  
p a rę  s tro n  — o  sp rzed a ży  n ie ­
rucho m o śc i. N a c a lu tk im  św iecie! 
Od 1,2 fen ig a  za  m e tr  k w a d ra to ­
w y  p e ru w ia ń sk ie j d żu n g li, aż  po 
2.300 m a re k  — ró w n ie ż  za  1 m e tr . 
na w y sp ie  u w y b rzeży  G recji. 
B rać  i w y b rać!

W śród „ ró ż n y c h "  zn a jd z iem y  
„ k o n ta k ty  in fo rm a c y jn e  na  t a ś ­
m ie m ag n e to fo n o w ej ze św ia tem  
pozaz iem sk im  — p ró b k i p rz e sy ­
ła m ” o ra z  „so lid n e  m a łżeń stw o  
p ro p o n u je  ad o p c ję  sw^>j 1 8 -le tn le j 
s io s trz en icy , d o b rze  u ro d z o n e j i 
w y ch o w an e j, k o ń cząc e j g im n a­
z ju m ...” .

C o się  za  ty m  k ry je ?  N ie  w ie ­
m y. P o c ieszam y  s ię  n a  zak o ń cze­
n ie  ap e lem  re d a k c ji o n a d sy ła n ie  

a d re só w  osób  n iew id o m y ch . W szy­
s tk im  n iew id o m y m  „D ie  Z e it” 
w ysy ła  b e z p ła tn ie  co  14 d n i w y ­
ciągi ze sw y ch  n u m e ró w , p rz e p i­
sa n e  a lfa b e te m  B ra il le ’a. T o  ła d ­
ne.

ĆW tEK
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Z MIESZANYM
C hociaż  J a n  C iszew sk i c iąg le  

k rzy cza ł, że zaw o d n icy  RU CH U  
z  C h o rzo w a o d w ażn ie  w chodzą 
d o  a k c ji  i z b liża ją  s ię  do pola 
k a rn e g o  p rz e c iw n ik a , to  s trz a łó w  
n a  b ra m k ę  d ru ż y n y  z  S t. E tie n n e  
b y ło  m a ło  i m o żn a  je  po liczyć na  
p lacach  je d n e j ręk i. A ni jed en  
z n ich  n ie  byl sk u te c z n y  i w  r e ­
z u lta c ie  RUCH o d p a d ł z  d a lszy ch  
ro zg ry w e k  o  P u c h a r  K lubow ych  
M istrzó w  E u ro p y . I tu  m ogę się 
zgodzić z Ja n e m  C iszew sk im , że 
RUCH m ia l sz an sę , a le  ją  z m a r ­
now ał. Z m a rn o w ał ją  ju ż  w  C ho­
rzow ie  i z m a rn o w a ł ją  n a  s ta d io ­
n ie  w  S t. E tie n n e . N ie  pociesza 
n a s  fak t, że R E A L  z  M a d ry tu  
p o dzie lił los ch o rzo w ian  i też  n ie  
b ęd z ie  b ra ł  u d z ia łu  w  p ó łf in a ­

łach . W p raw d zie  m ów i się  cza­
se m , że n ie  je s t  h a ń b ą  p rz e g ry ­
w ać w  d o b ry m  to w a rz y stw ie , a le  
m ecze  ro z e g ra n e  w  C horzow ie  
i S t. E tie n n e  dow o d zą , że gdyby 
RU C H  p rzy g o to w a ł s ię  do  n ieb  
•solidnie, to n ie  m u s ia łb y  s ię  r a ­
tow ać p o rzek ad łem .

N ie m a m y  ja k o ś  w  ty m  ro k u  
sz częśc ia  do  F ra n cu zó w , m im o  że 
d a rz y m y  ich sy m p a tią  i je s t to 
sy m p a tia  o d w z a je m n ia n a . N ie 
ud a ł s ię  n aszy m  k o la rzo m  udz ia ł 
w  o tw a r ty m  w yścigu  P a ry ż  -  
N icea. T re n e r  K aro l M adaj p ró ­
b ow ał u sp ra w ie d liw ia ć  nasza  
czo łów kę k o la rsk ą  — u h o n o ro w a ­
n ą  p rzec ież  św ia to w y m i ty tu ła ­
m i — n ie d o s ta tk ie m  p rzy g o to w ań  
i k o n ieczn o śc ią  u d z ia łu  w ta k ie j 
im p re z ie , t r a k tu ją c  ją  ja k o  fo r­
m ę... tre n in g u , a le  n ie  będę  
u k ry w a ła , że m am  w ątp liw o śc i. 
W yścig  ten  n a  b a rd zo  d a lek ich  
m ie jsc a c h  u k o ń czy li ty lk o  d w a j 
P o lacy , w  tym ... R y szard  S z u r­
kow sk i. P o zo sta li o d p a d li n a  t r a ­
sie . D z iw n a  to  z a is te  fo rm a  t r e ­
n in g u .

U siło w an o  n a s  p rz ek o n y w ać , te 
u d z ia ł p o lsk ie j e k ip y  w  H alow ych  
M is trz o stw ach  E u ro p y  je s t  też 
ty lk o  fo rm ą  tre n in g u . J e s t  s p r a w ­
d z ia n e m  p rz e d  „p ra w d z iw y m ” s e ­
zo n em  le k k o a tle ty czn y m . K osz­
to w n a  to  fo rm a  tre n in g u , ja k o  że 
b y liśm y  g o sp o d a rza m i te j  Im p re -  
sy . M n ie jsza  zreszrtą o  k o sz ta , a le

UCZUCIEM
c a ła  ta  a rg u m e n ta c ja  o  m ięd zy ­
n a ro d o w y ch  im p re zach  ja k o  fo r­
m ie tre n in g u  n ie  trz y m a  s ię  k u ­
py. N a jp ie rw  w m aw iam y  k a ż d e ­
m u i w iszystkim , że sp o rto w c y  są  
a m b a sa d o ra m i P o lsk i t ich  su k c e ­
sy  w ięcej n ie k ie d y , zn aczą  od 
d z ia ła ln o śc i in n y ch , a  późn ie] o d ­
w racam y  k o ta  ogonem  i w sz y st­
k ie  p o rażk i u s iłu je m y  tłum aczyć... 
tre n in g ie m . N ie je s te m  zu p e łn ie  
p e w n a , czy w  „ M ięd zy n aro d o ­
w ych tre n in g a c h ” — sk o ro  tak  
s ię  to n azy w a — m o żn a  p o ch o p ­
n ie  ro zm ien iać  n a  d ro b n e  s ła w ę  
m is trzó w  i m ię d z y n a ro d o w ą  r e ­
p u ta c ję  po lsk ieg o  sp o r tu ?

RU C H , ab y  p rzy g o to w ać  s ię  do 
p u ch a ro w y ch  ro zg ry w e k , w o jażo ­
w ał po A m ery ce  P o łu d n io w ej. 
N ie by ło  to u d a n e  tu rn e e . P a ­
trz ą c  na  sp o tk a n ia  w C horzow ie  
i S t, E tie n n e  m ia łam  w ątp liw ości, 
czy  w o jaże  te  p rz y n io sły  p i łk a ­
rzo m  'chorzow skiego  RUCHU 
o cz e k iw a n e  rezu lta ty . B rak o w ało  
im  kon d y c ji, z g ran ia , u m ie ję tn o ś ­
ci s trz e le c k ic h . Byli po p ro s tu  
n ie  p rzy g o to w an i do  p u ch a ro w eg o  
ćw ie rć fin a łu . P rz e g ra li zasłu żen ie . 
A p rzec ież  o b se rw u ją c  oba m ocze 
m o żn a  było  d o jść  do  w n io sk u , 
że n ie  tak  zn ó w  w ie le  trzeb a  
było , a b y  ró w n ie ż  w y g rać  m ecz 
w  St. E tien n e .

P a trz ą c  n a  m ecz  ro z g ry w a n y  w  
St. E tie n n e  c iąg le  p o w raca łam  
m yślą  d o  „ligow ej m ło c k a rn i" , 
z a s ta n a w ia ją c  się , ja k  w ie lk a  je s t 
ró żn ica  m iędzy  poziom em  p iłk i 
no żn e j, jak i do n ie d a w n a  re p re ­
zen to w a ła  k a d ra  n aro d o w a , a  ja k i 
r e p re z e n tu ją  ligow e d ru ży n y . 
P rz y p o m n ia ł m i s ię  też  r e z u lta t 
ro zg ry w e k  o  P u c h a r  P o lsk i. Do 
f in a łu  n ie  w e sz ła  a n i  je d n a  p ie r ­
w szo ligow a d ru ży n a . O P u c h a r  
P o lsk i w alczyć  z  sobą  b ę d ą  d ru -  
go ligow a S T A L  z  R zeszow a i r e ­
ze rw y  ROW  z  R y b n ik a .

J a n  C iszew sk i k o ńcząc  re la c ję  
ze  s ta d io n u  w  Sf. E tie n n e  p o ­
w ied z ia ł, że żeg n am y  P u c h a r  E u ­
ro p y  d o  n as tęp n eg o  rok u . M ożna 
s ię  sp o d z iew ać , że RUCH p o n o w ­
n ie  z o s ta n ie  m is trz e m  P o lsk i;  czy 
p rzez  ro k  czasu  zdo ła  n a d ro b ić  
te  n ie d o s ta tk i, ja k ie  u ja w n iły  s ię

w  teg o ro czn y ch  ro zg ry w k ach  ■ 
Czy znów  p o w tó rzą  się  b łęd y  tr e ­
n ingow ych  w o jaży , k tó re  m oże 
są  za s łu żo n ą  n a g ro d ą  za piłka*1'  
sk ie  zm ag an ia , a le  z  w łaśc iw y "1 
p rzy g o to w an iem  d o  w a lk i nie 
m a ją  n ic  w spó lnego?

Z n ie p o k o je m  m y ślę  te ra z  0 
zb liża jący c h  s ię  e lim in a c ja c h  do 
M is trz o stw  E uropy . Po p ierw sze j 
tu rz e  ro zg ry w e k  ligow ych  p rz e d ' 
s ta w ic ie le  P Z P N , o b se rw u ją c y  * 
u w ag ą  te  m ecze , w k tó ry ch  graj! 
k ad ro w icze , z n ie p o k o jem  mówi*1
0 ich fo rm ie . O gólna  o p in ia  '  
m ecze n a  p rz e c ię tn y m  poziomi®' 
k a d ra  w z lej fo rm ie . A by ło  
n ie w ie le  w ięce j n iż  m ies iąc  PrZ£jj 
sp o tk a n ie m  z  d ru ż y n ą  W łoch. 
tego  sp o tk a n ia  p o zo sta ły  ju ż  tylko 
3 tygodnie .

W iem  d obrze , że od  sp o rto W ' 
ców  n ie  m ożna w y m ag ać  sta*0 
w y so k ie j fo rm y. N aw et n a jle p ' 
szym  z d a rz a ją  s ię  p o rażk i. I fe '  
m u  n ie  m ożna s ię  dziw ić. Kibic®
— n a ró d  n ie c ie p r liw y  — s ta '"  
ch c ie lib y  sa m y ch  zw y cięs tw . K.*' 
b ice  t r a k tu ją  sp o rt ja k  wielki®
1 a tra k c y jn e  w idow isko . Ich  Pra '  
wo. M yślę  je d n a k , że k ib ice  s" 
ludźm i w y ro zu m ia ły m i i w ybacza 
sw o im  u lu b ień co m , jeś li ci p r lC'  
g ra ją  w  „ p ię k n y m  s ty lu ” , 
ró w n e j w alce . N ie d a ru ją  n a to ' 
m ia s t n ied o łę s tw a , b ra k ó w  te ‘' ” '
n icznych  1 b ra k ó w  kondycyjny®}1, 
1 m a ją  -  n ie s te ty  — ra c ję . C2W" 
s ię  bo w iem  o sz u k a n i. A ^  
w ła śn ie  by ło  za ró w n o  n a  s ta d i? ' 
n ie  w  C horzow ie  iak  i na  stadion)® 
w  St. E tien n e . C zy ta k  będz'® 
ró w n ież  na  s ta d io n ie  w  słonecJT 
n e j  I ta l ii?  W szyscy m yślim y  d o -
o  tym  sp o tk a n iu  z n ie p o k o je 111' 
P iłk a rz e  rozp a lili n asz e  apetyW j 
n asze  n am ię tn o śc i. 1 s łu sz n ie  b o i' 
m y  s ię , że m ogą n a s  zaw ieść. .

D la tego  n a  w sze lk i wypad®15 
se rd e c z n ie  p roszę , n ie  o p o w ia d a j ' 
c ie  n a m  n a  p rzysz ło ść  b a je k  ° 
„M ięd zy n aro d o w y ch  tre n in g a c h  : 
J u ż  lep ie j w y c iąg n ąć  wlaści^f® 
w n io sk i ze  s ta n u  p rzy g o to w ań 18 
n a sz y c h  sp o rto w có w .

B O G D A  MADEJ
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Facet rozgoryczony w ieloletnią użerką z urzędni­
kami. Zobaczy w podw órku jeszcze jednego, to albo 
nie zechce gadać, albo chw yci za coś ciężkiego. Z 
m ieszanym i uczuciam i jechałem  do S tanisław a Bed­
narka zamieszkałego we wsi Chrupki. Wcale nie jest 
pewne, że m u pomogę. Zaszkodzić też mogę. W w y­
dziale handlu  i usług U rzędu Powiatowego w Poddę­
bicach powiedzieli, że próżna m oja m itręga. Niech się 
lepiej zajm ę rozwojem  sieci placów ek handlow ych, 
bo krzyw a rośnie. Na schodach dopadł m nie anonim o­
wy urzędnik  ze szczebla i oznajm ił poufnie, że 
B ednarka ktoś pew nie skrzyw dził, ale dobrze m u tak, 
skoro sam traci czas, zaniedbuje żonę i gospodarstwo, 
ludziom ubliża i w styd tylko przynosi.

ODGŁOSY

ANDRZEJ G R U N FRYZURY

Z OKAZJI ŚtJlĄT Z

OMóGLobll S Ą  Nfir 
ś u i e c i e  !

TYP'/ M1ĆZEŚCI6J 
S P o T Y K A  » £

—  W s ty d ?
—  J e ź d z i  p o  o b c y c h  u rz ę d a c h

i p a s z k w ile  s m a r u j e  n a  p o w ia ­
tow ą w ła d z ę . 2 e  j e s t  z n ie c z u l i -  
ca i k o m p le tn e  a b s o lu tn ie  z a ­
u f a n i e .

— T rz e b a  z n im  p o  lu d z k u  
Pogadać .

— P a n ie !  O n  tu  b y l  j u ż  p ię ć ­
d z ie s ią t ra z y !  N ik t  n ie  c h c e  
Jeździć o g lą d a ć  ty c h  c u d o w n y c h  
m e c h a n iz m ó w , ś c ią g a  w ię c  j e  d o  
P o w ia tu  i n a  m ie js c u  d e m o n ­
s tru je .  U b ie g łe j  j e s ie n i  p r z y ­
w ló k ł a p a r a t  d o  z b ie r a n ia  ja b łe k ,  
K ruszek i ś l iw e k .

—■ D e m o n s t ro w a ł?
— J a s n e !  T y k a  z p o d p ó rk a m i,  

ja k ie ś  b lo c z k i  i l in k i .  M a n e w ru ­
j e  n im i p o r u s z a ł  g rz e b ie n ie m  
P o d o b n y m  d o  ta k ie g o  o d  z b i e r a ­
k a  ja g ó d  i w r a z  z l iś ć m i ś c ią -  
Sał o w o c e  d o  z a c z e p io n e g o  n a  
k o ń cu  ty k i  w o rk a .  J a k  s ię  z a ­
d ę l i  z n ie g o  p o d ś m ie w a ć ,  to 
“ rz ą d z i!  p ro w o k a c ję .  P o sz e d ł 
M ia n o w ic ie  z ty m  a p a r a t e m ,  za  
n>m lu d a  p ó ł s e tk i ,  d o  k s ię d z a  
P ro b o szcza  i w  je g o  s a d z ie  d e ­
m o n s tro w a ł.  K o m e n d a n t  M O  
ch c ia ł r o z p ro s z y ć  z g ro m a d z e n ie ,  
a le  b a ł s ię  w k ro c z y ć  n a  t e r e n  
P le b a n ii. B e d n a re k ,  p a n ie , to  
uP a r ty  k o w a l. I  p e w n ie  t r o c h ę  
P o m y lo n y ...

2.

N ie  z r a ż o n y  ta k im  w p r o w a -  
dzfcniem  p o je c h a łe m  d o  C h r u -  
Pek. W ieś w  p e jz a ż u  p r a w ie  
b e z le śn y m , m o ż n a  b y  rz e c , 
ro z w o jo w a , d ro g a  b e z  w y ­
b o jó w , w y s y p a n a  s z la k ą  w c z y ­
nie sp o łe c z n y m , s t r z e c h y  p r z e ­
trz e b io n e , n a  d a c h a c h  a n te n y ;  
®u żo n o w y c h  d o m ó w  z c z e rw o ­
nej c eg ły , s k le p  sp o z y w c z y , k a p -  
" c z k a  i k lu b  „ R u c h u ” w  p r y ­
w a tn y m  m ie s z k a n iu .

Z a c z e p iłe m  r o ln ik a ,  k tó ry  
W y rzu ca ł g n ó j z o b o ry . O ta r ł  
ręce  o w e iw e to w e  s p o d n ie , p o ­
w ied z ia ł, że n a z y w a  s ię  J a n  J u -  
re k  i  z a k u r z y ł  s p o r ta .

— M n ie  ta m  n ic  d o  te g o  —  
j^ ru k n ą ł  n ie c h ę tn ie .  —  P a n u  
*r*a d 0 s o ł ty s a .

—  P a n  n ie  m o ż e  p o w ie d z ie ć ?
—  C o  s ię  ro z c h o d z i o w y k u p  

P i e t r z a k u ,  to  b y n a jm n ie j  n a -  
s ia  w ie ś  n ie  o d s ta je  i s ą  z a d a *  
n )a p r z e k r a c z a n e  w  h o d o w li  z a -  
f ow no.

— W  p o r z ą d k u  —  p r z e r w a łe m  
r~ a le  j a k  t r a f i ć  d o  B e d n a r k a  
S ta n is ła w a ?

G o s p o d a rz  w y r a ź n ie  s p o c h -  
m u rn ia ł .

. — P a n  z te le w iz j i?  —  s p y ta ł  
S|S g a ją c  p o  w id ły .

— N ie , z g a z e ty .
— A h a !  B o  o n  s ię  o d g ra ż a ł ,  i e  

^P ro w ad z i z te le w iz j i  i c a łe j  
r o lsce  p o k a ż e  s w o je  m a c h in y .
„ — A  j a k  o n  ż y je ?  Z n a c ie  go 
Przecież. •

— M n ie  ta m  n ic  d o  te g o  —
n a s ro ż y ł s ię  J u r e k .  —  S o ł ty s  z a ­
s ą d z i ł ,  ż e b y  n ic  u d z ie la ć  d a ­
nych.
,. P a n  u d z ie l i ,  a  j a  p o w ie m , 
^  n ie  b y ło  ro z m o w y .

— O , J e z u s !  C o  s ię  ty c z y  
“ ‘‘d n a r k a ,  to  b a r z y  o n  r o ln ik  n iż  
jjow ał. S z e ść  h e k ta r ó w  i d w a ­
n aśc ie  a r ó w  g r u n tu ,  w  ty m  d w a  
h e k ta ry  łą k .  N a  tę  o k o lic z n o ś ć  
"O d u je  p ię ć  k ró w , o s ta tn io  b y -  
s 'a  o d s ta w i ł  n a  s k u p .  K o b ie ta  
? ? Jn iu je  s ię  k u r a m i  p rz e w a ż n ie .

S m in ie  p o s tę p o w o ść , to  B e d -  
a re k  u s łu g  ś w ia d c z y  d la  lu d n o -  

m a ło w ie la .  K u ź n i  b y n a j -  
™n *ej n ie  s k a s o w a ł .

—  N o, a le  r a c jo n a l i z a to r  —  
" 't r ą c i łe m .

~~ T a k i ,  j a k  za  p r z e p r o s z e -  
lem  n ie  p r z y m ie r z a ją c  z p u ś k i  

P a ra so lk a . P a n ie ,  ż e b y  d la  
W olch w id z im isó w , a le  o n  w  
a m ą c h  u s łu g  z ro b i ł  c z lo w ie k o -  

y'1, ś w iń s tw o . M a ło w ie la  z a c h o -  
r** z p o t r z e b ą ,  d z ia d e k  A b r a -  
m o w sk i F e l ik s  j e d n a k o w y ż  
P o p r o w a d z i ł  d o  p o d k u c ia  c h a -  

U c ie sz o n y  B e d n a re k  p o - 
' ' ,i<‘: 'z ia l1 że z ro b i p o  n o w e m u , 

le k k o . N o  i p r z y k rę c i ł  k o b y le  
Wie p o d k o w y  z te g o  c z a rn e g o  
tu c z n e g o , co  to  s p o d y  ro b ią  do  
u tó w  i s ą  o n e  n ie  d o  z d a rc ia ,  

j ^ k a p a  s t ą p a ł a  le k k o , a le  n ie -  
. " * • 10, b o  ż e la z n e  p o d k o w y  c ię -  
■y ,y. a  j a k  w d e p ła  ze  s z la k i  n a  

? ° k r y  b r u k , , k u lo sy  s ię  ro z la z -  
j e d n a  z  m ie js c a  z w ic h n ię ta  1 

e te r y n a r z  m u s ia ł  n a s ta w ia ć .
~~ D o b ra , a le  g d z ie  o n  m ię ­

k k a ?
, ~~ N ie  r a d z ę  o d w ie d z a ć . T o  n a  
" ° ń c u  w s i, p o d  b r z c z in ia k ie m , 
J e n ie  r t '4 z ę !  B e z  r a d io  o n  g a - 
fta * k o b i tą  i t r z a  Ich  b ę d z ie  
/ • w a d z ić  n a  k o m is ję  p o je d -  

a W czą d o  g m in y . T e j  je g o  c h o ­

l e r n e j  s ie k ie ry  t e i  n ie  r a d z ę  
p ró b o w a ć .

—  D la c z e g o ?
—  Z ę b y  m o ż n a  w y b ić ...

3.

N a  k r a ń c u  w s i s c h lu d n e ,  m u ­
r o w a n e  o b e jś c ie , s k ła d a ją c e  s ię  
z b u d y n k u  m ie sz k a ln e g o , s to d o ­
ły , o b o ry  i d w u  k o m ó re k . N a 
u b o c z u  k u ź n ia . T a m te  b u d y n k i  
n o w e  — k u ź n ia  s t a r a ,  z z a p a d ­
ły m  d a c h e m .

P a t r z y łe m  n a  w y s o k i  s łu p  z  
p r ę ta m i  do  w s p in a n ia .  N a  sz c z y ­
c ie  s łu p a  p o d z iu r a w io n e  s k r z y d ­
ła  w ia t  r a c  ze.

Z  k u ź n i w y s z e d ł  s iw o w ło s y  
m ę ż c z y z n a , w y c ie r a ją c  d ło n ie  w  
f a r tu c h  u sz y ty  z w o rk a .  W c a le  
n ie  w y g lą d a ł  n a  p o m y lo n e g o .

—  N ie  w ie rz y łe m , że  p a n  p r z y -  
je d z ib  — p o w ie d z ia ł .  — A  te n  
w ia t r a c z e k  to  j u ż  n ie  c h o d z i. 
E le k t r y k i  je s z c z e  n ie  b y ło , k ie d y  
z a ło ż y łe m  p r ą d n ic ę  n a  w ia t r a k  
i s łu c h a łe m  r a d ia .

—  D a w n o  p a n  ju ż  ta k ?
—  S z e ś ć d z ie s ią tk a  w  z e sz łe  

la to  s tu k n ę ła .  O d  p ię tn a s te g o  
ro k u  ż y c ia  u c z y łe m  s ię  f a c h u  u 
m a j s t r a  J a n a  Z a g r a j a  w  P o rc z y -  
n ie . T e r a z  c z u ję  s ię  j a k b y  n i e ­
p o trz e b n y ...

—  P rz e c ie ż  w y k o n u je  p a n  
w ie le  c ie k a w y c h  rzeczy .

—  N o , to  c h o d ź  p a n  —  u c ie ­
sz y ł s ię  — p o k a ż ę !

P o d w ó rz e  c z y ś c iu tk ie , w y m ie ­
c io n e  d o  o s ta tn ie g o  p ió rk a ,  c h o ­
c ia ż  ze tr z y d z ie ś c i  k u r  p a łę ta ło  
s ię  z w e s o ły m  g d a k a n ie m . B e d ­
n a r e k  p o d p r o w a d z i ł  m n ie  p o d  
k o m ó rk ę . S ta ło  t u  u r z ą d z e n ie  
p o d o b n e  d o  s tu d n i  n a  p o m p ę . 
Z a m ia s t  k o ła  z n a jd o w a ła  s ię  
j e d n a  je g o  oś z a k o ń c z o n a  to p o ­
rz y sk ie m .

—  W id z i p a n ?  Z a m ia s t  m a ­
c h a ć  s ie k ie r ą ,  k r ę c i  s ię  k o rb ą , 
sp u s z c z a  to p o rz y s k o  n a  p n ia k

1 r ą b a n ie  id z ie  j a k  d ia b l i !  N ie c h  
p a n  s p r ó b u je !

—  Z ę b ó w  n ie  w y b i je ?
—  P e w n ie  s o ł ty s  n a g a d a ł ,  b o  

go  s tu k n ę ło .  O d b i ja ło  t r o c h ę .  
P r z y  k o rb ie  z ro b i łe m  lu z , z a ło ­
ż y łe m  k a w a łe k  s p r ę ż y n y  1 a m o r ­
ty z u je .  J a  s a m o u k , c z te r y  k la s y  
m a m , i t a k  w s z y s tk o  z g ło w y . 
K ie r a tu  m i i a l ,  p ro s z ę  p a n a ,  
w s z ę d z ie  k a s u ją ,  a  to  b a r d z o  
p o ż y te c z n a  m a s z y n a .  P o k a ż ę  p a ­
n u .

W y s z liśm y  za  s to d o łę . K ie r a t  
z w y c z a jn y , a le  z k r ó tk im  d r ą ­
g ie m , a  w o k ó ł k i e r a t u  w ą s k ie  
sz y n y , n a  k tó r y c h  s to i  co ś w  ro ­
d z a ju  m a łe j  d r e z y n y , p r z y w ią z a ­
n e j  d o  d r ą g a .

—  Z a s tą p i ł e m  k o n ia  —  p o ­
w ie d z ia ł  B e d n a re k .  —  K o ła  od  
k o le b y  z c e g ie ln i ,  s i ln ik  ze  s t a ­
re g o  „ J u n a k a ” . I d z ie  n o r m a ln ie  
n a  ła ń c u c h ,  i p o ru s z a  k ie r a t .  
S z y b k o ś ć  w y r e g u lo w a n a  n a  s ta łe , 
w  sa m  ra z . W y łą c z a  s ię  g a z  i 
s t a je .  W  ż n iw a  b i ją  s ię  o m ło c ­
k a r n ię ,  a  j a  s a m o w y s ta r c z a ln y .  
M o g ę  p o d łą c z y ć  d o  s ie c z k a r n i ,  a  
j a k  z e c h c ę , to  d o  w ia ln i .  N ic , n ie  
d o  t e j  d u ż e j  — m ó w i w p r o w a ­
d z a ją c  m n ie  d o  s to d o ły . — D o 
z w y c z a jn e g o  m ły n k a .  P o s t a w i ­

łe m  go  n a  p o d w y ż s z e n iu , w y ­
s ta r c z y  z a ło ż y ć  w o re k  i c z y s te  
z b o ż e  s y p ie  s ię  p ro s to  d o  n ie g o .

—  I n ik t  p a n a  n ie  p r o s i ł  o 
p o m o c ?  N ie  m a  c h ę tn y c h  d o  n a ­
ś la d o w a n ia ?

—  U w a ż a ją ,  żc  j e s te m  s i a jb -  
n ię ty .  Ś m ia l i  s ię  z o d k u rz a c z a ,  
a le  u  m n ie  w  o b e jś c iu  z a w s z e  
c z y ś c iu tk o .

O dkurzacz jes t „pow iększo­
ny”, obity  deskam i, taka duża 
podłużna skrzynka. B ednarek  
w ykorzystu je  do niego gum owy 
wąż, zakończony szerokim  lejem  
(w środku sitko, żeby kam ienie 
nie w padały), k tóry  jeździ na 
kółkach i oczyszcza podw órko, 
wyłożone pły tam i betonow ym i.

—  A łe  te g o  p a n  w  ż a d n y m  
s k le p ie  n ie  k u p i  —  m ó w i B e d ­
n a r e k  w s k a z u ją c  w y s o k ą  k o n ­
s t r u k c j ę  z p o rd z e w ia ły c h  r u r e k .
—  T o  j e s t  p o m p a  d o  g n o jó w k i . 
D o  p o m p o w a n ia  w y k o r z y s tu ję  
„ o d k u r z a c z ” . M y ś lę  te r a z ,  j a k b y  
t a k ą  m a łą  p o m p ę  z s i ln ik ie m  
s p a l in o w y m  z a m o n to w a ć  n a  
b e c z c e  z g n o jó w k ą . N ie  t r z e b a  
b y  b y ło  m a c h a ć  s ie p re m  p rz y  
ro z le w a n iu ,  n ie ?

W p ro w a d z i ł  m n ie  d o  k u ź n i .  
W n ę tr z e  t r o c h ę  z a n ie d b a n e .  P a ­
le n is k o  n ie c z y n n e , k o w a d ło  z a ­
k u rz o n e ,  o b o k  s to i s p a w a rk a ,  
s z l i f ie r k a  i n o w y  ś r u b s z ta k .

—  J u ż  z p ię ć  l a t  t e m u  p r z e ­
s ta w i łe m  s ię  n a  i n n ą  ro b o tę .

T a k ie  czasy ...
—  S ta s ie k !  W y ż y m a c z k a  s ię  

za  t ła !  —  ro z le g ł  s ię  t u b a ln y  b a b ­
sk i  g ło s . A ż  p o d sk o c z y łe m .

—  W a łk i  t r z e b a  t r o c h ę  r o z ­
lu ź n ić  —  o d p o w ie d z ia ł  s p o k o jn ie  
B e d n a re k .

U s ie d l iś m y  n a  ła w ie . W id z ą c  
m o je  p y ta ją c e  s p o jr z e n ie ,  k o w a l  
w y ja ś n i ł ,  że  z a in s ta lo w a ł  w  iz­
b ie  i k u ź n i  g ło ś n ik i  1 m ik ro fo n y . 
W  te n  sp o s ó b  ż o n a  n ie  o d ry w a  
go  o d  p r a c y ,  a n i  o n  j e j  i m o ż e  
so b ie  p o w o li  d łu b a ć  w  k u ź n i.

—  S ta s ie k !  N ie  z a w r a c a j  
c z ło w ie k o w i d u p y  n a  s to ją c o , 
in o  c h o d ź ta  n a  o b ia d .' —  z a ­
d u d n i ło  w  g ło ś n ik u .

—  N a  s ie d z ą c o , k o b ie to  —  
s p r o s to w a ł  B e d n a re k .  —  T o  
c h o d ź m y  ju ż ,  p ro s z ę  p a n a .  P o  co 
m a  s ty g n ą ć ?

4.

N a  s to le  d y m iły  t a le r z e  z r o ­
so łe m , w  k tó r y m  p ły w a ł  c ie n k o  
p o k r o jo n y  m a k a r o n .  B e d n a r e k  
p o w ie d z ia ł ,  ż e  b a rd z o  lu b i  m a ­
k a ro n ,  a  p ie ro g i  to  m o ż e  je ś ć  c o ­
d z ie n n ie , z a in s ta lo w a ł  w ię c  p rz y  
s to ln ic y  w y ż y m a c z k ę  w ła s n e g o  
p o m y s łu ;  r z u c a  s ię  k a w a łk i  c ia ­
s ta  i sp o m ię d z y  w a łk ó w  w y c h o ­
d z ą  g o to w e  c ie n k ie  p la c k i .

K ie d y ś m y  p rz e p i l i  p o d  ro s ó ł  i 
o p r ó ż n i l i  ta le r z e ,  B e d n a r e k  p o ­
w ie d z ia ł :

—  J a k  p a n  w id z i ,  r o b o ta  c ię ż ­
k a  i c h ę tn y c h  d o  n a u k i  b r a k .  
D z ie c i n ic  m a , to  1 n a s tę p c y  n ie  
b ę d z ie . T ro c h ę  g o rz k o . K o n ik i  
s ię  l ik w id u je ,  ż e le ź n ia k i  te ż , z a ­
j ą łe m  s ię  p r z e to  w  w o ln y m  c z a ­
s ie  ty m  m o im  d łu b a n ie m . B a b a  
k ln ie , u  in n y c h  z ro z u m ie n ia  te ż  
n ie  z n a jd u ję .

W y c ią g n ą ł  z s z u f la d y  p l ik  p a ­
p ie ró w .

—  J e ź d z i łe m  i p is a łe m , g d z ie  
s ię  d a ło . I  d o  u s łu g  w  p o w ie c ie , 
d o  c e c h u  i d o  Iz b y  R z e m ie ś ln i ­
c z e j  w  Ł o d z i, d o  N O T  ta k  s a ­
m o . N ic , j a k b y  w  k i j  p ie rd z ia ł !  
P a n  p rz e c z y ta .. .

L is t  z m in i s te r s tw a .
„W  o d p o w ie d z i  n a  w a s z e  p i ­

sm o  z d n ia  17 k w ie tn i a  1973 r o ­
k u  u p r z e jm ie  in f o r m u je m y ,  i i  
p r o j e k t  w ó z k a  d o s ta w c z e g o  p r z e ­
k a z a l iś m y  d y r e k c j i  Z a k ła d ó w  
R o w e ro w y c h  „ R o m e t” w  B y d ­
g o sz c z y ” .

—  D w a  l a t a  m in ę ło  i ż a d n e j  
o d p o w ie d z i  — m ó w i g o rz k o  
B e d n a re k .  — N a  in n e  m o je  
p o s tu la ty  o d p is u ją ,  i e  p r z e m y s ł  
n ie  j e s t  z a in te r e s o w a n y  p r o d u k ­
c ją  s e r y jn ą .

—  A  te n  w ó z e k ?
—  N o , w ła ś n ie !  Z ro b i łe m  go 

ze  s ta re g o  m o to ro w e ru  „ K o ­
m a r " .  N ie  m o g ę  p a n u  p o k a z a ć , 
p o n ie w a i  s ą s ia d  p o ż y c z y ł, ż e b y  
p r z y w ie ź ć  w o re k  n a w o z u  z g e e ­
su . W ic  p a n ,  w ó z e k  n a  w z ó r  r i k ­
szy . M o ż n a  n im  p r z y w ie ź ć  t r o ­
c h ę  k a r to f l i  lu b  z ie lo n k i  z p o la , 
o d s ta w ić  m le k o  d o  z le w n i  i te p e . 
J e ś l i  n ie  s e r y jn ie  to  m o ż n a  go 
c h a łu p n ic z o  ro b ić  d la  ro ln ik ó w , 
b y le b y  u d o s tę p n io n o  m i te  s t a r e  
m o to ro w e ry .  T o  m o ż e  śm ie s z n e , 
a le  c h c ia łb y m  co ś po  s o b ie  z o ­
s ta w ić . N a  p e w n o  z o s ta n ą  po 
m n ie  te  o g r o d z e n ia  i b r a m y , 
k tó r e  p a n  w id z ia ł  w  C h r u p k a c h ,  
a le  j a  p r a g n ą łb y m  c zeg o ś  w ię ­
c e j. ,

Z z a w s ty d z e n ie m  w y c ią g n ą ł  z 
k ie s z e n i  c z a r n ą  p la s ty k o w ą  r u r ­
k ę . Z  j e d n e j  s t r o n y  p ła s k i  c z e r ­
w o n y  p rz y c is k , z  d r u g ie j  m a łe  
o k ie n k o  z ż a ró w k ą .

— T a k ie  g łu p s tw a  te ż  m i s ię  
t r z y m a ją  w  g ło w ic  — m ó w i 
c ich o . —  T o  d z ia ła  j a k  ś r u b o ­
k r ę t ,  k tó r e g o  u ż y w a ją  e l e k t r y ­
cy . W id z i p a n ,  k o b ie ta  m o ja  
j e s t  z a c o fa n a . K u r y  j e j  s ię  z a ­
c h c ie w a  m a c a ć  t r a d y c y jn ie ,  a  
p o te m  ro b i  m i k lu s k i ,  n ie ?

N ie  l e p ie j  w ło iy ć  t e n  p r z y rz ą -  
d z ik ?  P rz y c is k  t r a f i a  n a  j a jk o  
i  z a p a la  s ię  i a r ó w k a . . .

N a  p o w a ż n ie  z n io s łe m  to  w y ­
j a ś n ie n ie

—  Ż o n a  w c a le  n ie  p r z y s z ła  d o  
s to łu  —  z a u w a ż y łe m . —  W y  ta k  
s ta le  nrzez  r a d io ?

—  N ic , a le  o s ta tn io  b y ła  a -  
w a n t u r a  —  B e d n a r e k  z n iż y ł 
g ło s  d o  sz e p tu . — P o sz ło  o te n  
o d k u rz a c z . S i tk o  g d z ie ś  s ię  z a ­
w ie ru s z y ło .  j a k  n a  z ło ść , a  io n le  
z e b r a ło  s ię  n a  g r u n to w n e  s p r z ą ­
ta n ie .  K u r n ik  c h c ia ła  w y c z y śc ić , 
w ie  p a n ...

—  I  co?
—  N o i j a j k a  j e j  p o w c ią g a ło . 

W ie lk i  k o g ie l m o g ie l  s ię  z ro b ił , 
p ro sz ę  p a n a ...

K a ż d a  w ie ś  m a  s w o je g o  p o ­
m y lo n e g o . N ie  w ie m  je d n a k ,  p a ­
n ie  u r z ę d n ik u  a n o n im o w y  ze 
s z c z e b la , czy  S ta n i s ła w a  B e d ­
n a r k a  m o ż n a  t a k  b e z tro s k o  
n a z w a ć  p o m y le ń c e m . C z ło w ie k a  
ła tw o  sk rz y w id z ić , p ro sz ę  w ła ­
d zy  p o w ia to w e j .  U w a ż a m  S ta n i ­
s ła w a  B e d n a r k a  za c ie k a w e g o  
c z ło w ie k a , k tó r y  o p ró c z  u r z ą ­
d z e ń  m a ło  p r a k ty c z n y c h  ro b i 
w ie le  rz e c z y  p o ż y te c z n y c h , z a ­
s łu g u ją c y c h  n a  u w a g ę . N ie  w ie m  
te ż , czy  n a le ż y  g o  k r e o w a ć  n a  
te le w iz y jn e g o  c z ło w ie k a  m ie s ią ­
ca . J e s te m  n a to m ia s t  p r z e k o n a ­
n y , iż w a r to  z a in te r e s o w a ć  się  
je g o  p o ż y te c z n ą  d la  r o ln ic tw a  
d z ia ła ln o ś c ią .  B e d n a r e k  p o t r z e ­
b u je  m e c e n a s a . K to  n im  z o s ta ­
n ie ?

N A U K O W A  G W A R A N C J A  
S U K C E S U

W  z w ią z k u  ze  z b l iż a ją c y m  się
w e s o ły m  se z o n e m  le tn im  n a u ­
k o w c y  o p u b l ik o w a l i  l is tę  n a ­
z w isk , k tó r e  m o g ą  o k a z a ć  s ię  
p r z y d a tn e  p rz y  k o r .J t r u o w a n iu  
k o m e d ii  f i lm o w y c h , O to  k ilk a  
sz c z e rz e  z a b a w n y c h  p rz y k ła d ó w : 
m g r  B o leń , J a n  Z y g z a ty , P u  p as , 
W ia t r n a d u d a c h  o r a z  in ż . K o lo ­

s e u m . U ż y c ie  ty c h  n a z w is k  g w a ­
r a n t u j e  n ie ja k o  śm ie c h  n a  w i­
d o w n i. P o z o s ta łe  n a z w is k a  p o l­
s k ie  n i e  są  ju ż  ta k  z a b a w n e .

M Ą D R Y  D R Z E W O S T A N

R o ln ik  p ło d o z m ia n o w y  S t a n i ­
s ła w  S o ło n ie c  z D ę b o w e j po  d łu ­
g ic h  la ta c h  p e r s w a z j i  i n a le g a ń ,  
w y h o d o w a ł  w re s z c ie  b e z in te r e ­
s o w n ą  w ie rz b ę , k tó r a  w y c ią g a  
g a łę z ie  w  k ie r u n k u  m a s z e r u ją ­
c e g o  w o js k a . S y m p a ty c z n e  to  
d r z e w o  p rz y d a  s ię  n a  p e w n o  w  
n a s z y c h  f i lm a c h  b a ta l i s ty c z n y c h , 
p o d  w a r u n k ie m  n ie w y c ią g a n ia  
p rz e z  ż o łn ie rz y  r ą k  d o  w ie r z b y  
w  c z a s ie  m a rs z u . O b e c n ie  S ta ­
n is ła w  S o ło n ie c  p r a c u je  n a d  
d r z e w e m  ty p u  k a l in a  n a m a w ia ­
ją c  je , b y  p o z d r a w ia ło  u r z ę d n i ­
k ó w  p a ń s tw o w y c h . S ta n is ła w  
S o ło n ie c  z a p e w n ia ,  iż  do u z g o d ­
n ie n iu  z  d r z e w e m  r o d z a ju  p o ­

z d ro w ie n ia ,  u r z ę d n ic y  n a  p e w n o  
z o s ta n ą  p o z d ro w ie n i.

K O Ł O  I K O N

W  W y tw ó rn i  F ilm ó w  O  W ie l­
k ic h  P o la k a c h  z a k o ń c z o n o  z b ie ­
r a n i e  d o k u m e n ta c j i  o  Z b y d k u  z 
N a le ś n ic y , w y n a la z c y  k o n ia  p o ­
c ią g o w e g o . S a m o ro d n y  te n  g e ­
n iu s z  lu d o w y  w y p rz e d z i ł  o  k i lk a  
e p o k  z a c h o d n ic h  k o n k u r e n tó w .

N ie s te ty , n ie d o c e n ia n ie  p rz e z  
n ie g o  ro li  k o ła  w  p r o c e s ie  p o c ią ­
g o w y m  d o p ro w a d z i ło  d o  t r a g ic z ­
n e g o  w  s k u tk a c h  k o n f l ik tu  ze 
z w ie rz ę c ie m .

N IE  D L A  N A S !

N a u k o w c y  b r y ty js c y  z d u m ą  
z a k o ń c z y li  p r a c e  n a d  f i lm e m  o  
ż y c iu  w  k a łu ż y . D z iw n a  to  d u ­
m a... N ie  b ę d z ie m y  o g lą d a ć  teg o  
f i lm u . T a k ie  ż y c ie  n a m  n ie  o d ­
p o w ia d a .

N O W IN Y  Z T O K IO

N a d a l  p a n u ją c y m  ję z y k ie m  
je s t  j a p o ń s k i.  Z n a n y  f i lm o w y  
s a m u r a j  J o t ik o - h a  s p o tk a ł  n a  
s k w e rk u  p o lsk ą  w y c ie c z k ę  w  r a ­
m a c h  O rb isu . B y ło  d u ż o  ś m ie ­
c h u , ż a r tó w  i p r z e d r z e ź n ia n ia  
się , a  w ie c z o re m  w sz y sc y  g r z e ­
c z n ie  u d e rz y l i  w  k im o n o .

TADEUSZ GICGIER

F R A S Z K I
FRASZKA -  N IEFRASZKA

B y t k s z ta łc i  św ia d o m o ść .
Ż y c ie  u c z y  n a s , j a k  t r w a ć  w  n ie b y c ie .

FU N K CJA  IN TELIG EN CJI

P u n k t  u s łu g o w y  
g ło w y .

FA CH  SATYRYKA

T r u d n o  s a ty r  n i e  p is a ć  —  to  f a k t .
L e c z  je s z c z e  t r u d n ie j  u p r a w ia ć  te n  fa c h .

RYSZARD BINKOWSKI

NIE
WSTYDŹCIE
SIĘ
ZA
BEDNARKA!

Fot. W łodzim ierz Parys

MAŁE KINO
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JA C E K  B R O M SK I, zam . w  
W arsz aw ie , o s ta tn io  g ra su ją c y  w 
Ł odzi, p o sz u k iw an y  je s t  za  p rz e ­
s tę p s tw a  n a tu ry  e s tra d o w e j i 
p la s ty c z n e j. L a tem  ub ieg łeg o  ro ­
k u  b y l a u to re m  g łośnego  in cy ­
d e n tu  na  te re n ie  O p ery  L e śn e j 
w  Sopocie . W yżej w y m ien io n y  
w ta rg n ą ł  m ian o w ic ie  — n o ta b e n e  
w  s ta n ie  a b s o lu tn ie  trz e ź w y m  — 
na e s tra d ę  F e s tiw a lu  P io sen k i 
w y g ła sz a ją c  w obec z e b ra n e j  p u ­
b liczn o śc i sz e re g  o p in ii, często  
z re s z tą  w  ję z y k u  obcym , k tó ry  
sp e c ja liśc i z id e n ty f ik o w a li jak o  
ję z y k  an g ie lsk i.

Ja c e k  B ro m sk i p o n a d to  d o p u ś­
c ił s ię  n a  lam ach  ty g o d n ik a  „O d­
g ło sy ”  o b razy  sz e re g u  osób pow ­
sz e c h n ie  u zn an y ch  za św ie tla n e . 
Z n ie s ła w ił m ian o w ic ie  ob. p łk 
P la te r  E m ilię  (dziew icę) o raz  w y­
ra z ił s ię  sc ep ty czn ie  o tw ó rcach  
d z ie ła  f ilm ow ego  p t. „O rzeł I 
r e s z ta "  su p o n u ją c  ja k o b y  tw ó r­
ca ow ego  o b razu  o rłem  n ie  był.

J a c e k  B ro m sk i d o p u śc ił s ię  t a ­
k i e  d e p ra w a c ji m łodzieży  p o l­
sk ie j  w y s tę p u ją c  ja k o  d isc -jo ck ey  
w z n a n e j sp e lu n c e  pn . ,.M ax lm “ .

szący  b ro d ę  i gęs te  w łosy , Je st 
s ta ły m  m ieszk ań cem  Lodzi, k tó ­
ry  p o słu g u je  s ię  w  p ew nych  k rę ­
gach  im ien iem  1 n azw isk iem  
W ło d z im ierz  K rzem iń sk i. Pod 
ty m  n azw isk iem  w k ra d ł s ię  w  
la sk i różnych  u rzęd ó w , gdzie  
z b ie ra ł m n ie j lub  w ięce j p o u fn e  
in fo rm a c je , k tó re  p ó źn ie j sp rz e ­
d a w a ł obcym  osobom , p a trząc  na  
n ie  „ lew y m  o k iem ".

Od d a w n a  p o d ró żu je  po k ra ju  
w  „w eso ły m  a u to b u s ie " , choć o - 
sob iśc le  n ic  o dznacza  się  w eso ­
ły m  u sp o so b ien iem . W ub ieg łym  
ro k u  p o szu k iw an y  by ł za  w ła m a ­
n ie  s ię  do re d a k c ji  „ K u ltu ry ” , 
sk ą d  w y n ió sł p o k aźn ą  su m ę  p ie ­
n ięd zy , t łu m acząc  s ię  p rzed  w ła ­
d zam i, że o trzy m a ł j ą  w  n a g ro ­
d ę  za p o u fn e  in fo rm a c je  n a  te ­
m a t u rzęd n ik ó w .

P o szu k iw a n y  je s t  ró w n ież  za 
n ap ad  na  „W y d aw n ic tw o  Ł ódz­
k ie ’* i Ł ódzką R o zg łośn ię  P o l­
sk iego  R adia .

M

L E K T O R , zam . w  Ł odzi, po­
s łu g u ją c y  się  w  sw o je j p rz e s tę p ­
cze j d z ia ła ln o śc i w izy tó w k ą  z 
n a p ise m  „doc. d r  hab . A n d rze j 
F . G ra b sk i" , p o sz u k iw an y  je s t  
za g ra so w a n ie , m a ją c e  w sze lk ie  
pozory  p racy  n a u k o w e j, na  t e r e ­
n ie  P o lsk ie j A k ad em ii N auk . 
W yżej w y m ien io n y , w  b liże j nic 
zn an y  sposób , zy sk a ł, z au fan ie  
w y d a w n ic tw a  M O N, p u b lik u ją c  
ta m  sz e re g  k sią żek , w  k tó ry ch  
u ja w n ił  fa k ty  z życia  w ie lk ich  
P o lak ó w .

L e k to r  a lia s  A. F . G rab sk i, 
p o sz u k iw a n y  je s t  p o n ad to  za 
n o to ry czn e  re f le k s je  h is to ry czn e  

na  lam ach  ty g o d n ik a  „O dgłosy". 
W ty ch  m ocno p o d e jrzan y ch  te k ­
s ta ch  w yżej w y m ien io n y  p rz e ­
m y ca  różnego  ro d z a ju  m yśli i 
s ia w ia  p y ta n ia , n a  k tó re  bardzo  
tru d n o  o dpow iedzieć .

L e k to r  g ra su je  n a  te re n ie  Ł o­
dzi. W arszaw y  i P a ry ża . C echą 
c h a ra k te ry s ty c z n ą  poszu k iw an eg o  
je s t  n o to ry czn a  m alon iów ność .

E R IC H  VON D A N IK E N , zam . 
w  S z w a jca rii, m ięd zy n aro d o w y  
a fe rz y s ta  o p o d e jrz a n e j r e p u ta ­
c ji, p o sz u k iw an y  je s t  za szereg  
p u b lik a c ji p o d d a jący ch  w  w ą tp li­
w ość d a rw in o w sk ą  teo rię  e w o lu ­
c ji. D iin iken p rzy  pom ocy sw ego 
re z y d e n ta  w  P olsce , n ie ja k ie g o  
B. K rak o w ia n a , spo w o d o w ał o- 
k u p a c ję  ty g o d n ik a  „O dg łosy” 
przez  p rzybyszów  z M arsa.

W szelk ie  b łędy , p rzeo czen ia  i 
n iep raw id ło w o śc i o b se rw o w a n e  
o s ta tn io  na ła m a rh  „O dg łosów " 
spow o d o w an e  są  w łaśn ie  Inge­
re n c ją  M a rs jan  w p ro w ad zo n y ch  
p o d stę p n ie  do lokalu  re d a k c ji.

E rich  von D an ik cn  p o d e jrzan y  
je s t  ró w n ież  o o rg a n iz a c ję  s ia t ­
k i sw oioh zw o len n ik ó w , k tó rą  na 
te re n ie  Łodzi k ie ru je  n ie ja k i B. 
K ra k o w ia n  a lia s  M a ria n n a  G oź­
dzik .

M A R C IN  R O D A K , zam . w  Ł o­
dzi, p o słu g u jąc y  się  sfa łsz o w a n ą  
le g ity m a c ją  na n azw isk o  L u c jan  
B ogusz o raz  k a r tą  m e ld u n k o w ą  
n a  n azw isk o  L u c ju sz  W łodkow - 
sk l, p o sz u k iw an y  je s t  za  szereg  
c iężk ich  nad u ży ć  a rg u m e n ta c ji . 
U p rzed n io  g ra so w a ł w  W arsz a ­
w ie , gdzie  w ła m a ł s ię  do  k a p li­
cy p rz y  P l. S ta ry n k ie w ic z a , n a ­
s tę p n ie  d o k o n a ł n a p a d u  ra b u n ­
kow ego  n a  lok a l ty g o d n ik a  „O d ­
g ło sy ” .

W ró żn y ch  śro d o w isk ach  p o d a ­
j e  s ię  za  fu tu ro lo g a , ro b iąc  w 
te n  sposób  n ieu czc iw ą  k o n k u re n ­
c ję  ob . K lim u szce . W ładzom  z n a ­
ny  je s t  fa k t. że M arcin  R odak 
a lia s  L u c ja n  B ogusz a lis  L u c ju sz  
W łodkow sk i n a w ią z a ł k o n ta k ty  
z o so b n ik iem  o p se u d o n im ie  
„ G ru b y  S te fe k " . M arcin  R odak 
p o d e jrz a n y  je s t  ró w n ież  o zd e­
m o lo w an ie  k ilk u  p ro g ram ó w  p u ­
b licy sty cz n y ch  te le w iz ji, za co 
z re sz tą  zo sta ł u ję ty  i o sadzony  
w W arsz aw ie  p rzy  ul. W oronicza 
77. W kró tce  p o tem  zb ieg ł w  n ie ­
z n an y m  k ie ru n k u .

O becn ie  p rzeb y w a p ra w d o p o ­
d o b n ie  na  D w orcu  W arszaw a — 
Ś ró d m ieśc ie , sk ąd  b ezsk u teczn ie  
p ró b u je  p rz e d o sta ć  s ię  do Łodzi.

HANS C. ARTMAN

Zy c i e  c y g a n ó w
K to  u ro d z i  s ię  C y g a n e m , d o s ta je  n a  im ię  B ig  B ro n c o . a lb o  tefc 

g d y  c h o d z i  o  d z ie w c z y n k ę  — M a n u e la .
C y g a n ie  p ó łn o c n i są  p r a w o rę c z n i ,  p o łu d n io w i m a ń k u ta m i .  Cy­

g a n ie  ś ro d k o w i n o sz ą  w  n o cy  b ro d y  z ja s n e g o  ln u .
G d y  C y g a n  id z ie  d o  p ra c y , z d m u c h u je  k u r z  ze  sk rz y p ie c  > 

p r z e m y w a  j e  m ie s z a n in ą  so k u  p rz y rz ą d z o n e g o  z k w ia tó w  m a k '1 
o r a z  s p r o s z k o w a n e j  s k o ru p k i  ś l im a k a .

G d y  C y g a n  s ię  n a je ,  w y c h o d z i  z c y g a re m  n a  p o w ie t r z e ;  
w z g lę d u  n a  o p a d y  a tm o s f e r y c z n e  je g o  łó żk o  z n a jd u je  s ię  zaw s*e 
p o d  n ie r u c h o m ą  c h m u rą .

G d y  C y g a n  p ro w a d z i  sp ó r  są d o w y , s ę d z ia  z a k ła d a  u p lec io n y  
ze  s ło m y  c y l in d e r  i w y p o w ia d a  s ło w a :  ,.O h  m a n i  b ro d ę  Ps*’ ’ 
co z n a c z y :  „ R o z p ra w a  z a c z ę ła  s ię " .

G d y  C y g a n  m a  s e n . p r z e c h o w u je  go d la  t e a t r z y k u  c ie n i  i k o m ­
p o n u je  p o d k ła d  m u z y c z n y .

C y g a n  u p r a w ia ją c y  je ź d z ie c tw o  d o s ia d a  ż y ra fy  lu b  z e b r y :  P ° ' 
c z ą tk ó w  w s z e lk ie g o  c y r k u  n a le ż y  u p a t r y w a ć  w  c y g a ń s k im  ni®' 
p o k o ju .

C y g a n ó w  z a lic z a  s ię  d o  a n ty p o d ó w :  s t a r e  o p isy  u k a z u ją  W  
g a n ó w  c h o d z ą c y c h  n a  r ę k a c h  ś c ie ż k a m i ta s m a ń s k ic h  p as te rzy -

N a c z e ln y m  b o g ie m  C y g a n ó w  j e s t  G w ia z d a  P o la r n a ,  a  m im o  1° 
c ią g n ą  o n i u s ta w ic z n ie  ze  w s c h o d u  n a  z a c h ó d .

G d y  C y g a n o w i z a c h c e  s ię  ś w ią ty n i ,  w d r a p u je  s ię  n a  to p o lę  1 
m o d li ;  k a z a n ie m , k tó re g o  w ó w c z a s  s łu c h a , je s t  p o r a n n e  b rz ę k * ' 
n ie  c y n k o w y c h  b a n ie k  n a  m le k o  w  z a g ro d z ie  p o b lisk ie g o  dzief* 
ż a w c y .

C y g a n k i n o sz ą  d z ie c i  w  sw e g o  ro d z a ju  r o ś l in n y m  b ę b n ie ;  
d m ie  w ia t r  lu b  p a d a  d e sz c z  k a r m io n e  są  p ie r s ią  p o d  k a p tu r e m .

P ra w d z iw y  C y g a n  k a ż e  s o b ie  p rz y n o s ić  p iw o  z n a ib liż s /.fB 0 
s i irh a ż  t r e s o w a n y m  b o c ia n o m  — n ic  u z n a je  n a p iw k ó w .

C y g a n ie  i C y g a n k i z a w o ła n ie  t a ń c z ą :  C y g a n  w y m y ś li ł  b a lla d o -  
C y g a n k a  c h a r le s to n a  i s lo w .

N a d w o rz e  c a r s k im  p r z e b y w a l i  C y g a n ie :  p o m ię d z y  n im i z n a j­
d o w a li  s ię  k a r ły  i g ig a n c i .  P e w n a  o lb r z y m k a  im ie n ie m  1’andaff*  
u w io d ła  c a r a  W s ic w o lo d a  I I  i z o s ta ła  z e s ła n a  n a  A la sk ę .

C y g a n  n ic  p ły w a , r e l ig ią  z e z w a la  m u  ty lk o  n a  k ą p ie l  w  w a n n ie  
a lb o  m y c ie  p rz y  n o w iu  p o d c z a s  d n i  ś w ią te c z n y c h ,  k tó r e  trzym a­
n e  s ą  w  ta je m n ic y .

Z  h is to r i i  C y g a n ó w  n ie  m o ż n a  p o d a ć  n ic  g o d n e g o  u p a m ię tn ie ­
n ia . p o s ia d a ją  j e d n a k  z n a k o m itą  p o e z ję :  d o  n a jle p s z y c h  poeto '* ' 
z a l ic z a n y  je s t  k o t la r z  G o c te ro .

J ę z y k  C y g a n ó w  je s t  ł a tw y :  m ie ś k o  —  k s ię ż y c , so n k o  — słoni)®* 
p a ń k o  — k o b ie ta ,  m ę ż k o  — m ę ż c z y z n a , b u m p o  —  p u m p y , głuP®
—  o s io ł.

R a z k o , d w a k o  .trz y k o , c z te rk o , p ią tk o ,  sz e śk o . s ie d k o , ośinkOi 
d z ie w k o , d z ie ś k o !  T a i  l ic z ą  C y g a n ie  d o  se tk o .

C y g a n ie , k tó r z y  n a p i l i  s ię  c z a r o d z ie js k ie j  w o d y , s t a j ą  n a  W j ' 
s o k ie j  g ó rz e , g d y  z a c z y n a  u b y w a ć  k s ię ż y c a  i m a j s t r u j ą  nów® 
s k rz y p c e  d la  p rz y sz ły c h  p o k o le ń .

Ic h  m u z y k a  n ie  j e s t  w ię k s z a  n iż  p a c z k a  z a p a łe k  I n ic  m n ie j­
s z a  o d  pó l n a  r ó w n in ie .

P is m o  C y g a n ó w  s k ła d a  s ię  z ja s k ó łe k ,  k ą k o l i ,  j a j e k ,  n o ż y  k ie ­
s z o n k o w y c h , w y d łu b a n y c h  d z iu r e k  i k o ń sk ie g o  ł a jn a ,  k tórym * 
z a p e łn i a j ą  s w o je  r ę k o p is y  i d z ie n n ik i .

G d y  C y g a n  z a c h o r u je ,  z a w ie s z a  p r z e d  d o m e m  p ik o w ą  d am ę! 
g d y  z e m rz e  i sp o c z y w a  m a r tw y  z o s ta je  p o c h o w a n y , a le  n ie  id zie 
d o  n ie b a  — k tó r e  d la  n ie g o  z w ie  s ię  n ie b k o  i w  k tó r y m  p rz e /  
c a łe  ż y c ie  p o k ła d a  s w o ją  p e łn ą  c y g a ń s k ą  n a d z ie ję .

Przełożyć 
KO N RA D  FREJDLICH

Ć W IE K , c h a ra k te ry z u ją c y  s ię  
k o m p le tn y m  b ra k ie m  o w ło sie n ia , 
a d la  zm y le n ia  p rz e c iw n ik a  n o -

BO G D A  M A D EJ, zam . w  Ł o ­
dzi, z n a n a  ja k o  a fe rz y s tk a  sp o r­
to w a, p o sz u k iw an a  je s t  przez 
za rząd y  k lu b ó w  sp o rto w y ch  w 
Ł odzi. W yżej w y m ien io n a  o d są ­
d z iła  od czci i w ia ry  co n a j ­
m n ie j k ilk u d z ie s ięc iu  sp o r to w ­
ców  po lsk ich , k tó rzy  ciężk im  
w y siłk iem  m ięśn i zd o b y w ają  w  
św ie c ie  u z n a n ie  d la  o siąg n ięć  
naszego  k ra ju .

B ogda M adej p o n ad to , w  sp o ­
sób ca łk o w ic ie  p e rfid n y , zad a ła  
p u b liczn ie  sz e re g  d raż liw y ch  py ­
tań , m . in . n a  te m a t u k ła d u  k o ­
m u n ik a c y jn e g o  Ł odzi, p ro d u k c ji 
i sp rzedaży- m ebli o raz  innych  
sp ra w , na te m a t k tó ry rh  n a leża ­
łoby  w y p o w iad ać  s ię  z k o n s tru k ­
ty w n ą  rozw agą.

B ogda M adej p o d e jrz a n a  je s t 
ró w n ież  o w y łu d z a n ie  od szeregu  
osób cen n y ch  in fo rm a c ji, k tó re  
n a s tę p n ie  sp ie n ię ż y ła  n a  lam ach  
„O dg łosów ” w  cy k lu  „ P re z e n ta ­
c je ” .

W ID O K , zam . w  Łodzi, p o słu ­
g u jący  się  w  ró żn y ch  p o d e jrz a ­
nych  śro d o w isk ach  (d z ien n ik a rz e , 
lite ra c i, p lastycy ) dow odem  o so ­
b isty m  na  n azw isk o  Je rz y  W il­
m ań sk i, p o sz u k iw an y  je s t  za 
b ezczelne  czep ian ie  s ię  w szy st­
k iego. W yżej w y m ien io n y  p o n ad ­
to w iam a ł s ię  do szereg u  r e d a k ­
c ji („G łos R o bo tn iczy" , „ K a ru z e ­
la" , P o lsk ie  R ad io ), te r ro ry z u ją c  
p e rso n e l sw o im i te k s ta m i.

W idok a lia s  W ilm ań sk i, p oszu ­
k iw an y  je s t  ta k ż e  za  c iężk ie  o - 
b rażen ia  k ilk u d z ie s ięc iu  osób ze 
s fe r  n au k o w y ch  i g o spodarczych . 
P o n ad to  w yżej w y m ien io n y  
w szed ł w p rzes tęp c ze  k o n ta k ty  z 
tak im i o so b n ik a m i ja k  A n d rze j 
G ru n  ps. „ K rw a w y  J ę d ru ś ” , L e­
szek  O rlew icz , ps. „A  V is ta ” o- 
raz  F e r id u n  E ro l, ps. „ F e r l” .

W idok  g ra su je  g łó w n ie  na  te ­
re n ie  Łodzi. P o d e jrz a n y  je s t  ta k ­
że. o p isa n ie  w ierszy .

POWIĘKSZENIA
CZARl! S

Spraw ozdaw ca sportow y „D ziennika Łódzkiego" w  re lac ji 1 n'e' 
czu ŁKS — ARKA G dynia olsze:

„Łodzianie w ygrali ^decydow anie spo tkan ie  7. A rką I tym  ■ . 
m ym  udow odnili, ie  w brew  wszelkim  pesym istom  odgryw ać c>> 
w ek strak lasie  decydującą role".

Już  odgryw ają . Na końcu ligowej tabeli.

„GDZIE SĄ TE CHŁOPY?"

Rew elacja z „W iadom ości S p o rto w y ch ":
„Każdy chciałby w ygrać, a szczególnie w  przeciąganiu  liny. kto 

to konkurencja  obrazuje przecież m ęskość".
C iekaw ostka i

RACJONALIZATOR

C zytelniczka „D ziennika Łódzkiego" pisze do redakcji, że 
nieim gospodarza dom u przy ul. U niw ersyteckiej 46: -i

.....psom nie wolno biegać po traw nikach  ani też załatw iać
swoich potrzeb fizjologicznych. (...) w niedziele nie wolno Ps 
wcześniej szczekać niż po 8 ran o " .

JACEK BROMSKI -  STORY (odcinek dziew iąty)
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